Min. Kuvazychi Brnów. 
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wróg roślinności zauważy 

wasze zaniedbanie 

oprysku drzew омосо- 

wych i natychmiast pojawi się, by plony 
Wasze zniszczyć! 


< ` 


TYLKO OPRYSK CHEMICZNY JEDNYM 
Z NASZYCH APARATÓW, USTRZEC 
WĄS MOŻE OD DOTKLIWYCH STRAT! 


m= A= > >м. 


ШЕ naszego katalozku ogrodniczego, 
który wysyłamy bezpłatnie! ma 
Fabryka narzędzi ALFONS MANN 


Sp. Akc. 
WARSZAWA, PI. MAŁACHOWSKIEGO Nr 2. 


UWAGA: na żądanie wysyłamy bezpłatnie 
kutalożek gospodarczo - weterynaryjny 

j : | w którym podajemy dużo narzędzi 
niezbędnych dla leczenia i hodowli 


zwierząt. 
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DRZEWKA 


1 


KRZEWY 
OWOCOWE ` 


1 


OZDOBNE 
RÓŻE-BYLINY ` 


Jabłoń półpienna, dwuletnia (100 cm 
pod koronę). 


ŚRODKI GRZYBO i OWADOBÓJCZE, 

APARATY DO OPRYSKIWANIA i OPYLANIA 
poleca firma І 

„ARÓNISŁAW GAŁCZYŃSKI i JAN SLASAI" 


— = 0 


właśc. JAN ŚLASKI 
Biuro sprzedaży: PIASECZNO k/Warszawy Tel. 8. 
Pierwsze szkółki polskie prodokujące 
2-letnie, półpienne drzewka owocowe, 


— EK RAID. 


KATALOGI NA ŻĄDANIE GRAT 


SEENT ENNE OEN SE REEN OE O A ET ШЇЇ ШШШ И ШНШИШШИШШШНШШЇШЇШШАЙ 


Bezpłatne porady 


DLA BUDUJĄCYCH z BETONU 
UDZIELA 


WIALEN POLSKICH FABRYK PORTLAND-CEMENTU 


WARSZAWA, ul. Czackiego 1. 


ENO oE ШШ ШШШ И ШШ 


Ogrodnictwo owocowo-warzywne, 
hodowla krzaków porzeczkowych, 
wielkoowocowych i pasieka. 


St Stokowski, Krośniewice 
pow. Kutnowski 


ЖОКТУГУ ЕЕЕ; сае | 
ZAKLADY OGRODNICZE ) 
Małopol. Tow. Rolniczego ме Fredrowie 

pocz. Rudki — — — — — woj. Lwowskie 

polecają 

WYBOROWE DRZEWKA i KRZEWY OWOCOWE, OZDOBNE 

LIŚCIASTE ORAZ SZPILKOWE, RÓŻE i BYLINY 


Katalogi na кайаш, 


KALENDARZ 


HASLA OGRODNICZO-ROLNICZEGO 


NA ROK 


1937 


POD REDAKCJA 
ANTONIEGO GŁADYSZA 


ПЫШКА —R=<N бо "Cl Zo JUNE 7 


NAKŁADEM ADMINISTRACJI „HASŁA OGRODNICZO-ROLNICZEGO" 


PRZEDRUK WZBRONIONY 


Drukarnia Tow. Św. Michała Arch. w Miejscu Piastowym. 


Do Czytelników 


Kiedy rok temu puszczaliśmy w świat po raz pierwszy 
„Kalendarz Ogrodniczo-Rolniczy* — dość długo zastanawialiśmy 
się nad tym, czy jego treść, układ i poziom — zadowolnią 
Szanownych Czytelników oraz czy odpowie оп Ich wymaga- 
niom i życzeniom — stowem z niecierpliwością oczekiwaliśmy, 
jakie spotka go przyjęcie. 

Dzisiejsze nasze nastroje w tym kierunku są już inne. 
Minęły nasze obawy, nie dręczy nas niepokój ani niepowność, — 
dziś bowiem wydajemy Kalendarz nąsz z tym głębokim prze- 
konaniem i przeświadczeniem, że wydawnictwo takie jest nie 
tylko pożyteczne, ale i konieczne. 

Do śmiałego podkreślenia powyższej sprawy upoważniliście 
nas, sami Szanowni Czytelnicy — przez swoje stanowisko i ży- 
czliwą ocenę naszej dotychczasowej pracy. 

Wzrastająca z dniem każdym walka o byt — a równolegle 
z tym idąca konieczność racjonalnego rozwoju i udoskanalenia 
naszych coraz drobniejszych gospodarstw rolnych — konieczność 
wydobycia z tychże warsztatów pracy maksymum dochodu 
i opłacalności — nie może nam być obojętna. Nie możemy 
dopuścić, by twarde „Jutro walki o chleb powszedni“ miało za. 
stać naszego gospodarza, drobnego rolnika — nie przygotowa- 
nego i nie uzbrojonego w oświatę fachową i uświadomienia 
zawodowe i skazanego dlatego z góry na zagładę wraz z jego 
rodziną. 

Uświadomienie takie może dać rolnikowi dobre pismo, facho- 
wa książka, przystępnie i wyczerpująco opracowany kalendarz. 

Ponieważ uwagi nadesłane nam przez Was, Szanowni 
Czytelnicy, poukazaniu się wspomnianego Kalendarza w roku 
zeszłym — i wszelkie Wasze cenne rady, wskazówki i życzenia — 
zostaty w pełni uwzględnione i wykorzystane przy drugim ro- 
czniku „Kalendarza Ogrodniczo-Rolniczego*, przeto sądzimy, iż. 
odpowie on swej roli, jako — codziennego elementarza gospo- 
darczo-ogrodniczego, mającego spełnić tak ważne zadanie w ży- 
ciu gospodarczym wsi i naszego ludu. 

Puszczając więc w świat tegoroczne wydanie Kolendarza 
Ogrodniczo-Rolniczego, opracowane przez najwybitniejszych fa- 
chowców, zawierające układ o treści znacznie rozszerzonej. 
i pogłębionej — wierzymy, że przyczyni się ono do pomnożenia 
zastępów światłych i tęgich, wyrobionych społecznie i gospo- 
darczo obywateli naszej Ojczyzny. REDAKCJĄ 


Administracja Rzeczypospolitej Polskiej 
POLITYCZNA, SZKOLNA, POCZTOWA, KOLEJOWA I WOJSKOWA. 


Ministerstwa: Prezydium Ra- 
dy Ministrów — Krak. Przedm. 
46/48; Ministerstwo Spraw Wew- 
nętrznych — Nowy Świat 69; 
Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
nych — Wierzbowa 1; Minister- 
stwo Spraw Wojskowych — No- 
wowiejska 1/3/5; Ministerstwo 
Skarbu — Rymarska 3/5; Mini- 
sterstwo Sprawiedliwości — Dłu- 
ga 7; Ministerstwo Wyznań Rel. 
i Oświecenia Publicznego — Al. 
Szucha 25; Ministerstwo Rolni- 
ctwa i Reform Rolnych Senator- 
ska 15; Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu — Elektoralna 2; Mi- 
nisterstwo Komunikacji — Nowy 
Świat 14 i Chałubińskiego 4; 
Ministerstwo Poczt i Telegra- 
fów — Plac Napoleona 8; Mini- 
sterstwo Opieki Społecznej — 
Długa 38/40. 


Województwa: Warszawa 
miasto, Białystok, Brześć nad 
Bugiem (РоІеѕкіе), Katowice 


(Śląskie). Kielce, Kraków, Lublin, 
Lwów, Łódź, Łuck (Wołyńskie), 
Nowogródek, Poznań, Stanisła- 
wów, Tarnopol, Toruń (Pomor- 
skie), Warszawa, Wilno. 
Kuratoria Okręgów Szkol- 
nych: Krakowskiego — Kraków, 
Wielopole, gmach P. K. O; Lu- 


belskiego — Lublin, ul. 3-go- 
Maja 6; Lwowskiego — Lwów, 
ul. Karmelicka 2; Poleskiego — 
Brześć n/Bugiem, ul, Berbeckie-- 
go 8; Poznańskiego — Poznań, 
ul. Towarowa 23; Warszawskie- 
go (z województwem Białostoc- 
kim i Łódzkim) — Warszawa, 
ul. Bagatela 12; Wileńskiego — 
Wilno, ul. Wolana 10; Łuckie- 
go — Równe Wołyńskie, ul, 
Gimnazialna 3; Liceum Krze- 
mienieckie — Krzemieniec; Wy- 
dział Oświecenia Publicznego 
Województwa Śląskiego w Ka- 
towicach, ul. Ligonia 30. 


Dyrekcje Poczt i Telegra- 
fów: "Warszawa, Lublin, Wilno, 
Poznań, Bydgoszcz, Katowice, 
Kraków, Lwów, Gdańsk (Poczta 
Polska), 


Dyrekcje Polskich Kolei 
Państwowych: Warszawa, Ra- 
dom, Wilno, Poznań, Toruń 


(Gdańska), Kraków, Lwów, Sta- 
nisławów, Katowice. 


Dowództwa Okręgów Kor- 
pusów: L Warszawa, Il. Lublin, 
HI. Grodno, IV. Łódź, V. Kra- 
ków, VI. Lwów, VII. Poznań, 
ҰШ. Toruń, 1X. Brześć n/Bu- 
giem, X. Przemyśl. 


TARYFA POCZTOWA 


OBRÓT ZAGRANICZNY 


W obrocie krajowym 
RODZAJ PRZESYŁKI bracie krajowym | Austrią, Czecho- ' 
słowacją, Rumunią Inne państwa 
i Węgrami 


miejscowe Zł 0'i 


do 250 gram. zł 0'50 
miejscowe „ 0:30 


do 500 gram. zł 0:80 
miejscowe „ 0:40 


zł 0'15 


Listy prywatne 
zwykłe 


do 20 gram. Zł Pe | do 20 gram. zł 0:45 | do 20 gram. zł 0:55 
i disty miejscowe 


za każde dalsze 20 gramów 
zł 030 


Kartki poczt. 


I próbki towarów do 500 g zł 0:50 a _. 


t 0-25 
1 miejscowe | miejscowe zł 0'10 ka 
Kartki poczt, zł 0:30 
z adpowiedz. miejscowe zł 0:20 zł 0:50 
I miejscowe 
Druki zwykłe 
“ы a aja " 0:08 za każde 50 gramów 
„ 100 3 00 zł 0'10 
D д0 = . 5% dopuszczalna waga 2 kg 
1000 2 . 0:60 ATE 
da 100 р zł 0-15 za każde 50 gram. zł 0'10 
Papiery handlowe | do 250 ү zł 0:95 najmniej jednak zł 060 


dodatkowo zł 0 45 


Za listy polecone dodatkowo zł 0:30 dodatkowa 2 


PRZEKAZY zwykłe, pobraniowe i zlecenia 
do Zł 20 opłata Zł 0':0 
"u 50 ww 0:40 

100 M „ 0'60 

3 500 Ж y= 

„ m 1000 йыл. 1:50 


n U 2'== 


Q sia 5000 аа = 


LOTNICZE przesyłki 
w obrocie krajowym i z Gdańskiem 
Kartki pocztowe zł 0:10 
plus opłata taryfowa 
Przekazy pocztowe zł 0:10 
plus opłata taryfowa __ 


~ Listy, ИШ papiery handlowe, we, próbki 
20 gramów zł 0° 10 


Za doręczenie ekspres | dodatkowo zł 0:50 


Za przesyłki adres. posterestante 
dodatkowo zł 0'10 


strefa 


" 0:20 

100 а 0:30 

250 “ 0:50 

Za pobraniem 50 gr 500 +, 1-50 


za każde dalsze 500 gram. zł 1'50 


Za ochronne + 508: plus oplata tarytowa 


Paczki każdy kg lub część kg zł 0:75 
płus opłata taryfowa 
DRUKI, papiery handi., probki 
nadawane jednorazowo płaci się za 
500 do 1000 szt. = 70 procent 

1000 ,, 5000 , = 65 x 
5000 „ 10000 „ = 60 ” 
ponad 10000 „ = 50 
od opłaty taryfowej wedle adnośnej wagi 


OPLATY STEMPLOWE 


Z gt 
Rachunki (i odpisy tychże) od każdych 50 zł . < а i =Җ 
należność nie przewyższająca 20 zł wolna od opłaty stemplowej, 
Pokwitowania z odbioru pieniędzy, papierów wartościowych i innych przedmiotów . —”2Б 
pokwitowania: 


в) których wartość nie przewyższa 50 zł 
b) umieszczone na rachunkach 
c) na odbiór kwot z tytułu stosunku służbowego są wolne od opłaty stemplowej. 


Listy przewozowe kolejowe: 


a) przy przesyłkach co najmniej pótwagonowych, od arkusza . a 5 = 
b) w innych wypadkach а à . . ` . . . а . —'10 
Śwładectwa urzędowe: zasadniczo opłata stała . ` . . . . . . = 
bez względu na ilość arkuszy. 
Odpisy i wyciągi sporządzone i poświadczone przez urzędy państwowe £ 5 . r- 


Odpisy I wyciągi sporządzone przez notariusza ой każdej pełnej lub zaczętej stronicy — 20 
Pełnomocnictwo: 


a) zasadniczo opłata stała . . . . . . . 5— 
b) jeżeli upoważnia do odbioru kwoty panad 500 zł ` 2 - . . „ I 
nie przewyższającej 500 zł wołne od opłaty stemplowej. 
Podania do państwowych władz i urzędów . a . ` > Ў й . 5— 
od każdego załącznika i egzemplarza (odpisów) 5 А Я A Я . . —*50 
Lowieckie karty: 
a) do dni 14 . д . > а x ç š Š А А . 5— 
b) na czas dłuższy Зак 14 апі а 4 p е З З . Я i > . 10— 


Dowody osobiste: 
(paszporty zagraniczue, wolne od opłat stemplowych). 


Weksle: 
a) przy sumie wekslowej do 50 zł Я p 2 - Е ë . —20 
b) przy sumie wekslowej do 1.000 złotych — — 
od każdych pełnych lub zaczętych stu złotych . 9 2 " z к . 30; 
с) przy sumie wekslowej ponad 1000 zł 
ad każdego pełnego lub zaczętego tysiąca 4 = - ° . є . ЗЕЕ 
ú) weksle nie wymieniające sumy wekslowej . - А В 5 3 2 . 30— 


Protesty weksli, czeków i innych dokumentów: 
*) sporządzone przez notariusza przy sumie 250 zł wolne od opłaty stemplowej 


przy sumie do 500 zł Я а . 5 5 p ` Е . . —50 
przy sumie do 1000 zł 2 К x f Я . 2 ` > . 1 
przy sumie do 2.000 zł D о 3 O 9 a А o Š "= 
przy sumie ponad 2.000 zł . . а . 3— 


b) sporządzone przez sądy według przepisów o opłatach sądowych 
c) sporządzone przez pocztę według przepisów pocztowych. 
Podatek komunalny od protestów wekslowych wynosi 1/0/ą sumy wekslowej. 


4 — — im 
SZKÓŁKI w SINOŁĘCE, 
Ог. WŁ FILEWICZA 
poczta SOSNOWE k/Siedlec, mają na zbycie drzewka owocowe 
z doboru odmiany delikatne uodporniane. 
Przyjmujemy 
zamówienia na przygotowanie drzewek odmian amerykańskich 
i kilku rosyjskich na sezon. 


l 
2 


Makarego op. 


1. 


Lt 
. 


© 


3; 


4. 
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wang. u św. Mat. 2, 19—23: 
O ucieczce do Egiptu. 


Po N. Roku. Genowefy p. 
Eugeniusza m. 

Telesfora pap. m. 

Trzech Króli 

Lucjana m. 

T Seweryna op. !) 

Juliana m. 


wang. u św. Łuk. 2, 42—52: 


Є 


m 


1 po 3 Кг. Sw. Rodziny. Jana D. 
Honoraty p. 

Arkadiusza m., Ernesta op. © 
Leoncjusza b. 

Hilarego b. DK. 

+ Pawła I pust, Maura op. 
Marcelego pap. m. 


wunastoletni Jezus w świątyni. 


aaa: u św. Łuk. 2, 1—11: 


O Im. Jezus i o godach w Kanie Gal. 
2 po 3 Кг. Im. Jezus. Antoniego p. 


Stolicy św. Piotra w Rzymie 
Mariusza m. 

Sebastiana m. 

Agnieszki p. m. 

T Wincentego m. 

Zaślub. NMP. Rajmunda Pen. w. 


Ewang. u św. Mat. 20, 1—16: 


O robotnikach w winnicy. 


Ewan? u św. Łuk. 8, 4—15: 


O siejbie na roli. 


T oznacza obowiązek wstrzymania się od mięsa. 


Starozapustna. Tymoteusza b. m. 
Nawrócenie św. Pawła ap. 
Polikarpa b. m. 

Jana Złotoustego b. DK. 

Juliana b. 

T Franc Salez. b. DK. 

Martyny p. m. 


Mięsopustna. Piotra z Nolasko w. 


i, 


STYCZEŃ 


Dnia Święta rzymsko-katolickie 


P. | (Z mies.) N. Rok. Obrz. Pańsk. 
5 


Co sie dzieje w przyrodxie? 


Przyroda w styczniu pogrążona jest 
jeszcze w śnie zimowym, — Wolno polowsć 
na niedźwiedzie, rysie, wilki, lisy, dziki — 
maciory, zające (do 15), kuny, gronostaje, 
wydry, kaczki, cietrzewie — koguty, oraz 
wszelkie drapieżniki, — Na nieble Merkury 
widoczny rano godzinę, Wenus wieczorem 
do północy, Mars — rano 2 godziny, — Sa- 
turn wieczorem 3 godziny. 


Przepowiednia pogody na styczeń. 


Po przejściowych opadach śnie- 
żnych, mroźno i pogodnie, przy 
końcu miesiąca śnieżyce z wiatrem. 


Przysłowia. 


Nawy Rok pogodny, zbiór będzie da- 
godny. 

Kiedy styczeń najostrzejszy, wtedy ra- 
czek najpłodniejszy. 

Styczeń każe do kożucha trunkiem nie 
obciążać brzucha, krwi nie puszczać, piep- 
rzno jadać, w ciepłej łaźni wolno siadać. 

Trzej królowie pod szopę, przybyło 
dnia na kurzą stopę. 

Agnieszka łaskawa puszcza skowronka 
a rękawa. 

Kto się w styczniu rodzi, temu gadzina 
nie szkodzi. 

Na świętego Ludwika, na grudzie koń 
utyka. 

Kiedy w styczniu rośnie trawa, licha 
w lato jest postawa. 


Zmiany księżyca. 


Ostatnia kw. dnia 4 o godz. 15.22 
Nów = "2 „ 17.47 
Pierwsza kw. „ 19 s 221402 
Pełnia ha 26 „ 18.15 


© 


„SUPERFOSFAT, zawierając kwas fosforowy rozpuszczalny 
w wodzie, jest najłatwiej dla roślin dostępnym nawozem fosforowym”. 


Zapiski na miesiąc styczeń 


Najlepszym doradcą każdego ogrodnika przy układaniu 
planów obsiewu na nadchodzący sezon jest 
CENNIK GŁÓWNY NASION NA R. 1937 firmy 
Hodowla i Skład Nasion 


EMIL FREEGE 
— Kraków, Lubicz 36/38 — 
WYSYŁKA NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE 


LU ы, 


Dnia iet ko-katolickie 
gaa то! Co sie dzieje w przyrodzie? 


Ewang. u św. Łuk. 18, 31—43: 
* Jezus przepow. mękę, uzdrow ślepego. 


eN 


1| Р. || Ignacego b. m. 

2| У. | M. B. Gromnicznej 

3| S. | Błażeja b. m. Є 
4| С. | Andrzeja Kors. b. 

5j P. || (7 mies.) Agaty p. m. 

6|-S. Tytusa b., Doroty p. m. 


Zapustna. Romualda op. 

Jana de Matha w. 

Cyryla b. DK, Apolonii p. m. 
ў * Popielec. Scholastyki p. !) 
* M. B. z Lourdes 

Т 7 Założ. Serwit. 

T* Benigna m. 


7| N. 
8| P. 
9| V. 
10| Š. 
m c 
| 12 P. 
13| S. 
rb 
ЕТЕТ 
15 | Р. 
16| w. 
17| Š. 
18 | C. 
19| P. 
20 | S: 


8. 


1) 


m 


wang u św. Mat. 4, 1—11: 
Kuszenie P. Jezusa na pustyni. 


Wstępna. Walentego m. 

* Klaudiusza de la Colombiere w. 
Juliana m 

T* Such. Donata m. 

* Symeona b. m. Э 

T* Such. Mansweta b. 

T* Such. Leona b. 


Ewang. u św. Mat. 17, 1—9: 
O Przemienieniu Pańskiem. 


Sucha. Feliksa b. 
22| P, | * Stolicy św. Piotra w Antioch. 
23 | W. k Piotra Dam. b. DK. 


Macieja ap. 
* Wiktora m. 
+* Aleksandra b. 
4* Gabriela w. 


D 


Głucha. Romana op 


* oznacza obowiązek postu ścisłego. 


Ewang. u św. Łuk. 11, 14—28: 


9. P. Jezus wypędza szatana. 


Kwitną niekiedy w ciepłe dni; leszczy” 
na, oisze, przebiśniegi I śnieżyczki, — Przy- 
latują szpaki, dzikie kaczki (także w mar- 
cu), skowronki polne, dzwonki barowe (ler- 
kaj, gołębie siniaki, czajki właściwe, Młode 
wyprowadza krzyżodziób. Wolno polować 
na niedźwiedzie, dziki-maciory, rysie, wilki, 
lisy, kuny, gronostaje, wydry, cietrzewie, 
koguty, kaczki oraz wszelkie drapieżniki. — 
Na niebie: wieczorem znaleźć można Sa- 
turna, rano Merkurego, Marsa, Wenusa, 


Przepowiednia pogody na luty. 


W pierwszych dniach śnieżyce, 
potem mroźno i wietrzno. W dru- 
giej połowie miesiąca opady śnie- 
żne, przy końcu miesiąca śnieg 
z deszczem. 


Przysłowia. 


Czasem luty ostro kuty, czasem w luty 
same pluty. 

Czasem luty się zlituje, że człek niby 
wiosnę czuje; ale czasem tak się zżyma, 
że człek prawie nie wytrzyma. 

Gdy mróz w lutym ostro trzyma, tedy 
już niedługa zima, 

Gdy na Gromnicę roztaje, rzadkie będą 
urodzaje. 

Gdy św. Maciej lodu nie stopi, długa 
jeszcze w ręce chuchać będą chłopi, 

Na dzień Św. Doroty ma być śnieg pod 
płoty. 


Zmiany księżyca. 
Ostatnia kw. dnia 3 o godz. 13.04 


Nów p 834 
Pierwsza kw. „ 18 Р. 4.50 
Pelnia 825 à 8.43 


„SUPERFOSFAT jest nawozem fosforowym szybko działającym 
i dlatego zapewnia rychłe i równomierne wschody roślin uprawnych“. 


Zapiski na miesiąc luty 


DO INSPEKTÓW 
polecamy najlepsze handlowe odmiany wczesnych warzyw 
Hodowla i Skład Nasion EMIL FREEGE 
Kraków, Lubicz 36/38 


Cenniki na żądanie bezpłatnie 


MARZEC 


Święta rzymsko-katolickie 


1} P |* Albina b. 

2|W.| * Lucjusza b. 

3| S. | * Kunegundy ces. 

4| С. | * Kazimierza królew. 

5j P. | T* (7 mies.) Teofila b. T 
GS. x 


T* Perpetuy i Felicyty mm. 
y 


Ewang u św. Jana 6, 1—15: 
P, Jezus karmi cudow. 5000 osób. 


7| N. || Środopostna, Tomasza z Акм. 
8| P. | * Jana Bożego w. 

9|W.| * Franciszki Rzymianki 

10| S. | * 40 Męczenników 

11| С. | * Konstantego w. 

12| P. | f* Grzegorza W. pap. DK. ® 
13| S. || T* Krystyny p. m. 


11 Ewang. u św. Jana 8, 46—59: 


* Żydzi chcą P. Jezusa ukamienować, 


14| N. | Czarna. Matyldy ces. 
15| P. | * Klemensa Dworzaka w. 
16|W.|* Agapita b. 
17| S. || * Jana Sarkandra m. 
18| С. || * Cyryla Jeroz. b. DK. 
19| P. | +* Józefa Òb. МР. М.В. Bol. A) 
20| S. | + Nicety b. 
12 Ewang. u św. Mat. 21, 1—9: 
* O wjeżdzie P. Jezusa do Jerozolimy. 
21| N || Palmowa. Benedykta op. 
22| P. | * Oktawiana m. 
23| W. | * Turybiusza b. 
24| S. | * Gabriela Arch. 
25| С. | T* W. Czwartek. (Zwiast, NMP.) 
26| P. | T* W. Piątek. Dyzmasa 
27| S. | {* W. Sobota. jana Damasc. e 


Ewang. u św. Marka 16, 1—7: 
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* О zmartwychwstaniu Р. Jezusa. 


28| N. | Wielkanoc. Jana Kapistrana w. 
29| Р. | Poniedziałek W. Eustazjusza op. 
30| Ў. | Jana Klimaka op. 

31| S. || Balbiny p. 


(o się dzieje w przyrodzie? 


Zakwitają te drzewa i krzewy, które 
rozwijają swe kwiaty przed rozwojem liści, 
jak leszczyna, olsza, дегеп, poza tym kwit- 
ną przebisnieg, podbiał, złoć, przelaszczka; 
w ogrodach kwitną ciemierniki. — Przyla- 
tuja gajówka radzik (raszka), gajówka o- 
grodowa (pieszka), kos (w kwietniu), zięba, 
skowronek, pliszka biała, drozd Śpiewak, 
kaczka cyranka, kania rdzawa, gołąb grzy- 
wacz, słonka bekas, kulig wielki, Żaraw 
pospolity. Wolno polować na (Jak w lutym) 
kaczory, głuszce-koguty, cietrzewie-kogu- 
ty, słonki. 


Przepowiednia pogody na marzec 


Po przejściowych opadach śnież- 
nych zimno i wietrzno. Początek 
drugiej połowy miesiąca pogodny, 
potem odwilż. 


Przysłowia. 


Co marzec wypiecze, to kwiecień wy- 
ciecze. 

Kiedy starzec chory w marzec, będzie 
zdrów; lecz gdy baba w maju słaba, pacierz 
zmów. 

Marzec dziwnie brol fochy, zmiata star- 
ce i junochy. 

Suchy marzec, mokry maj, będzie żyto 
gdyby gaj. c 

Suchy marzec, ma] niechłodny, kwie- 
cień mokry, rok niegładny. 

Gdy na św. Józef bociek przybędzie, 
to już Śniegu nie będzie. 

Św. Józej kiwnie brodą, idzie zima na 
dół z wodą. 


Zmiany księżyca. 
Ostatnia kw. dnia 5 o godz. 10.17 


Nów s M2 „ 2039 
Pierwsza kw. „ 19 „ 12.46 
Pełnia SNU 0.12 


„SUPERFOSFAT przyśpiesza rozwój ozimin w pierwszych okre- 
sach wegetacji, powoduje silniejsze krzewienie, głębsze zakorzenienie, 
a przez to zapewnia lepsze przezimowanie'. 


Zapiski na miesiąc marzec 


OPO 2... ЕЕЕ 


NAJLEPSZE WARZYWA 
uzyskacie z hodowanych nasion firmy 
Hodowla i Skład Nasion EMIL FREEGE 
Kraków, Lubicz 36/38 
Cenniki na żądanie bezpłatnie 


KWIECIEN 


Dnia | Święta rzymsko-katolickie 
|| Co się dzieje w przyrodzie? 


1| C. || Hugona b. 
2) P. ! + (7 mies.) Franciszka z Pauli w. 
ANS. | Ryszarda b 
14 Ewang. u św. Jana 20, 19—31: 
* O niewiernym Tomaszu. 
4| N. | Przewodnia, Izydora b. DK. @ 
5| P. | Zwiastow. NME. Wincent. Fer. = 
6| W | Julianny z Kornelionu р. 
7| S. | Epifaniusza b m. 
8| C. | Dionizego b. 
9| P. | + Marii Kleofas. 
10 | S. | Makarego b. 
15 Ewang. u św. Jana 10, 11—16: 


* O dobrym Pasterzu. 


Fr. 


mo tao z 


N 
P 
W 
S. 
E 
P 
S 


Juliusza pap. 

Hermenegilda m. 

Justyna m., Waleriana m 
Anastazji m. 

T Benedykta Józefa Labre w. 
Aniceta pap. m. 


3 


m 


3 po Wielk. Opieki św. Józefa 
Tymona m, 

Marcjana w. 

Anzelma b. DK. 

Sotera i Kajusza pap. mm. 
T Wojciecha b. m. 

Fidelisa z Sigmar. m. 


Ewang. u św. Jana 16, 5—14: 
_^`* О odejściu Р. Jezusa do Ojca. 


ИЕ BIN јар 4 po Wielk. Marka Ewang. @ 
261 P. || M. B. Dobrej Rady. Kleta pap т. 

27| W. | Piotra Kaniz. DK., Zyty р. 

28| S. | Pawła od Krzyża w. 

29| C. | Piotra z Werony m. 

30 | Р. | + Katarzyny ze Sienny р. 


2 ро Wielk, Leona | pap. DK. 


wang. u św. Łuk. 3, 21—23: 


O świadectwie przy chrzcie P. Jezusa. 


Zakwitają z drzew wierzby, wiązy, je- 
siony, klony, topole, osika, niekiedy 18r- 
nina, a w lasach liściasiych Śledzienice, 
przelaszczki, 2а%11се, płucnice, pierwiosn= 
ki, piźmaczki, fiołki, wilcze łykn, jaskier, 
pszonka, sasanka, mniszek; na łąkach kwi- 
tną kaczeńce, Przylatują: podróżniczek ga- 
jówka), słowik rdzawy, pokięskwa, biało- 
żyłka, Świstówka, kraska, pliszka żółta, 
świergotek łąkowy, pokrzewka, trzeiniak, 
drazdówka, muchołówka, jaskółka, lelek 
(kozodój), dudek, kopciuszek, pleszka, 
drozd, kos, pustułka zwyczajna, bocian, 
(także w marcu), czapla siwa, rybołów, orlik 
krzykliwy, kulczuk, turkawka, rybitewka 
zwyczajna, bojownik (batalion), bradziec 
piskliwy, bęk większy, siewka rzeczna, ko- 
koszka wodna, przepiórka (także w maju), 


ertolan. | 
Przepow. pogody na kwiecień 


Z początkiem miesiąca pogoda 
zmienna, wietrzno W drugiej po- 
łowie miesiąca pogodnie, pod ko- 
niec deszcze i wiatr. 


Przysłowia. 


Kwiecień — plecień, bo plecie niby zi- 
mą, niby latem, a przeplata wszystko kwia- 
tem. 

Grzmot w kwietniu dobra nowina, już 
szron roślin nie pościna, 

Kiedy w kwietniu słonko grzeje, tedy 
gbur nle zubożeje. 


Zmiany księżyca. 


4,53 
6.10 
21.34 
16.24 


Ostatnia kw. dnia 4 o godz. 
Nów жы - 
17 Я 
25 x 


Pierwsza kw. , 
Pełnia $ 


' 


„SUPERFOSFAT, czyniąc rośliny silniejszymi, chroni je przed 
chorobami i szkodnikami“. 


Zapiski na miesiąc kwiecień 


NASIONA buraków pastewnych, marchwi pastewnych, 
traw, lucerny, koniczyn oraz wszelkie inne poleca 
w GWARANTOWANEJ JAKOŚCI: 
Hodowla i Skład Nasion EMIL FREEGE 
Kraków, Lubicz 36/38 
Cenniki i oferty na żądanie 


MA J 


Filipa i Jakuba ap. 


2| N 
3| P. 
4| W. 
5|Ś. 
6| С. 
7| P. 
8 S. 


Zwang. u św. !апа 16, 23—30: 
о. O 


prawdziwej modlitwie. 


5 po Wielk. Atanazego b. DK. 
Dni krzyż. NMP. Król. Kor. P. 
Dni krzyż. Znal. św. Krzyża. 
Dni krzyż. Piusa V pap. 
Wniebowst. P. Jana w Oleju 
T (7 mies.) Flawii p. m. 
Stanisława b. m. 


€ 


Ewang. u šw. Jana 15, 26—27; 16, 
` 1—4: Obietn. zesł. Ducha Sw. 


6 po Wielk. Grzegorza z Naz. b. DK. 
Antonina b. 

Franciszka de Hieronymo w. 
Achillesa m. 


Roberta Bel. b. DK. 


+ Bonifacego m. 


+* Wigilia. Zofii m. 


20. 


Ewang. u św. jana 14, 23—31; 
O zesłaniu Ducha Św. 


16| N. | Zest. Ducha Św. Andrz. Boboli m. 


17 | P. 
18 | W. 
19| Š. 
2| C 
21 | P. 
22| S. 


Poniedz. Уш. Paschalisa w. 
Wenancjusza m. 

T* Such. Piotra Celest. pap. 
Bernardyna z Sienny w. 

T* Such. Eutychiusza m. 

T* Such. Heleny p. 


3 


wang. u św. Mat. 28, 18 - 20: 


E 


„Dana Mi jest wszelka władza*. 


1 po Ziel. Św. Urocz. Trójcy Przen. 
NMP. Wspomoż. wier. 

Grzegorza VII pap. m 
Filipa Neriusza w. k 
Boże Ciało. Bedy w. DK. 
T Augustyna b. 

Marii Magd. de Pazzis p. 


23| N. 
24| P. 
25 | w, 
26 | Š. 
27| С. 
28| P 
29 | S. 
22. 
30 | N. 
31] P. 


Ewang. u św. Łuk. 14, 16 - 24: 


O wezwaniu na ucztę. 


2 po Ziel. Św. Feliksa pap. m. 
MMP. Pośred. łask. Anieli p. 


Co się dzieje w przyrodzie? 


Zakwitają w pierwszej połowie drzewa 
| krzewy, których kwiaty rozwijają się rów- 
nocześnie lub prawie równocześnie z roz- 
wojem pierwszych liści, a więc dęby, buki, 
brzozy, porzeczki, czereśnie, wiśnie, gru- 
sze, jabłonie, czeremchy, tarniny; w poło- 
wie maja zakwitają wreszcie te drzewa 
i krzewy, na których kwiaty pojawiają się 
dop ero po rozwoju pierwszych liści, jak 
bezlilak, kasztanowce, głogi, jarzębina; 
w lasach kwitną borówki, czarne jagody, 
konwalie i wiele Innych, a w ogrodach nar- 
cyzy, goździki, pełniki, floksy, tulipany. — 
Przylatują:; wilga, dzierzga (czernikręt, 
czarnoczelna), gąsiorek, kukułka, jerzyk, 
chróściel, derkacz, sokół kobóz, 


Przepowiednia pogody na maj. 


Z początkiem miesiąca pogod- 
nie, potem zimno i wietrzno, W dru- 
giej połowie miesiąca deszcze, pod 
koniec miesiąca wypogadza się. 


Przysłowia. 


Deszczyk majowy I łzy panny młodej 
nie długo trwałe, 

Grzmot w maju sprzyja urodzaju. ' 

Pierwszy maja poranek, jest teskliwym 
dla kochanek. 

Chłodny maj dobry urodzaj. 

Wody w maju stojące, szkodę przyno- 
szą łące. 

Na Magdaleny pogoda to dla pszczółek 
wygoda; gdy zaś słota — to lichota, 

Kto sieje jęczmień na Urbana, będzie 
pił piwo z dzbana, 


Zmiany księżyca. 
Ostatnia kw. dnia 3 o godz. 19.37 


Nów Ae „ 71418 
Pierwsza kw. 17 3 7.49 
Pełnia 208125 š 8.38 


„SUPERFOSFAT potęguje u zbóż sztywność słomy i zapo- 
biega wyleganiu, a wpływając na lepsze wykształcenie ziarna, za- 
pewnia obfite plony“. 


Zapiski na miesiąc maj 


NAJPIĘKNIEJSZE DALIE 
oraz wszelkie inne rośliny cebułkowe polecają 
po niskich cenach Zakłady Ogrodnicze 
EMIL FREEGE 
Kraków, Lubicz 36/38 


N 
! 


GC, с с. > еше 


W. | Jakuba Strzemię b. 


. | Sadoka i Tow. mm. 


S 
C. || Klotyldy p. 
P 
S 


@ 
+ (1 mies.) N. SERCA JEZUS. 


Bonifacego b. m. 


23 A u św. Łuk. 15, 1—10: 


zgubionej owcy i drachmie. 


6| N. | 3 po Ziel. Św. Norberta b. 
7| P. | Roberta op. 
8| W. || Medarda b. @ 
9| 5. | Felicjana m. 
10| C. | Bogumiła b., Małgorzaty 
11| P. || + Barnaby ap. 
12| S. | Jana a S. Facundo w. 
24 Ewang. u św Łuk. 5,1-1: 
` O obfitym połowie ryb. 
x A 4 po Ziel. Św. Antoniego Pad. w. 
. | Bazylego W. b. DK. 
15| W. | Wita m. 3 
16| S. | Jana Franc. Regis. w. 
17! С. | Adolfa m 
]8| P. | + Efrema DK. 
19| S. | julianny z Falkon. p. 
25 Ewang. u św. Mat. 5, 20—24: 
қ * О sprawiedliwošci faryzeuszów. 
I x 5 po Ziel Św, M. B. Nieust. Pom. 
‚ | Alojzego Gonzagi w. 
22| W. | Paulina b. 
23| S. | Zenona m n 
24| С. | Narodz. św. Jana Chrze. 1 
25|P. | T Wilhelma op. 
|26| S. | Jana i Pawła mm. 
| 26 Ewang. u św. Marka 8, 1—9: 
| * О cud. nakarmieniu 4000 ludzi. 


(27| N. | 6 po Ziel. Św. Władysława króla 


28| Р. 


Ireneusza b. m. 


29| W. | Piotra i Pawła ap. 
301 5. | Emilii m. 


Zakwitają: akacje, zboża, maliny, wino, 
róże, a pod koniec miesiąca zaczynają kwit- 
па lipy; wśród zbóż kwitną такі, ostrożki, 
kąkołe; w ogrodach (ojady, lilijowce, tuli- 
pany, kosaćce, bratki.” Dojrzewają: czereś- 
nie, wiśnie, truskawki, poziomki, Jaja skła- 
dają: padalec, jaszczurki, zwinka zielona, 
rodzi jaszczurka żyworodka; (żaba wodna, 
kumki, żaba zielona, żółw składają jaja 
zwykle w maju). 


Przepowiednia pogody na czerwiec. 


Po zmiennej pogodzie z począ- 
tku miesiąca, nastąpi wypogodze- 
nie. Przy końcu miesiąca deszcze. 


Przysłowia. 


Czerwiec po deszczowym maju, często 
dżdżysty w naszym kraju. 

Czerwiec temu się zieleni, kła do pracy 
się nie leni. 

Mokry czerwiec, chłodny maj — wszyst- 
kim gburom prawy raj. 

Od świętego Medarda czterdzieści dni 
SZBTgB. 

Czerwiec stały, grudzień doskonały. 

Udy się święty Jan rozczuli, to go do- 
piero Najświętsza Panna utuli. 

Na święty Antoni, pierwsza się jagódka 
zapłoni. 

Jaki dzień w Boże Ciało, takich dni nie 
będzie mało, 

Pogoda na Nikodema, cztery niedziel 
deszczów nie ma. 


Zmiany księżyca. 
Ostatnia kw. dnia 2 o godz. 6.24 


Nów BAĆ a V 21:43 
Pierwsza kw. , 15 „ 2003 
Pełnia "= 24 y PF03259 


a—————ys%s i 
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„SUPERFOSFAT doskonale nadaje się do nawożenia warzyw, 
szczególnie tzw. „nowalijek*, zapewniając wysokie ich plony i wcze- 
sną dostawę na rynek". 


Zapiski na miesiąc czerwiec 


PIERWSZORZĘDNE NASIONA KALAFIORÓW 
do wysiewu na zbiór jesienny poleca 
Hodowla i Skład Nasion 
EMIL FREEGE 
— Kraków, Lubicz 36/38 — 

— — CENNIKI BEZPŁATNIE — — 
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Jul pP ОС 


Šwieta rzymsko-katolickie 


; 
2, 
| 


Przenajdr. Krwi P. Jezusa 
T (7 mies.) Nawiedz. NMP. 
Leona II pap., Anatola b. 


€ 


егете 
Сие 


Е мапу. u św. Mat. 7, 15-21: 
О falszywych prorokach. 


"1 


7 po Ziel. Šw. Teodora b. 
Antoniego, M. Zaccaria w. 
Dominiki p. m. 

Cyryla i Metodego bb. 
Elżbiety król. 

T NMP. Król. Pokoju 

7 Braci Męcz. 


О осоо | ko 
mno ma z 


Ewan u św. Łuk. 16, 1—9: 


28. 


O niesprawiedliwym włodarzu. 


11| N. | 8 po Ziel. Św. Piusa I pap. m. 
12) Р. | Jana Gwalberta op. 

13| W. || Małgorzaty p. m. 

14 | S. | Bonawentury b. DK. 

15| С. | Henryka ces. 3 
16 | P. | + MB. Szkaplerznej 

17| S. | Aleksego w. 


Ewang. u św. Łuk. 19, 41—47: 


29. 


O zburzeniu Jerozolimy. 


Wincentego a Paulo 
Czesława w. 

Praksedy p. 

Marii Magdaleny 

T Apolinarego b. m. 

Kingi kr p., Krystyny p. m. 


NR 
ЖУ 


30. 30. Ewana. u św. Łuk. 18, 9—14: 


O faryzeuszu i celniku. 


Anny, matki NMP. 
Pantaleona m. 

Wiktora m. 

Marty p 

T Abdona i Sennena mm. 
Ignacego z Loyoli 


€ 


R 
co 
MUCHA 


9 po Ziel. Św. Szymona z Lipn. w. 


10 po Ziel. Św. Jakuba ap. 


Co się dzieje w przyrodzie? 


Kwitną w pełni: lipy, w polach upraw- 
nych hreczki. — Dojrzewają: zboża, zwłasz- 
cza żyta, pszenice, jęczmiona, z końcem 
miesiąca i owsy, w lasach borówki, grzyby, 
w sadach wcześniejsze owoce, — Wiele 
ptaków wywodzi swoje młode pokolenia, — 
Temperatura osiąga zazwyczaj swoją naj- 
wyższą ciepłotę. 


Przepowiednia pogody na lipiec. 


Z początkiem miesiąca pogod- 
nie i ciepło, następnie upały. W dru- 
giej połowie miesiąca pogoda 
zmienna, a przy końcu deszcze. 


Przysłowia. 


Czego lipiec 1 sierpień nie dowarzy. 
tego wrzesień nie usmaży. 

W lipcu gniewne ziele, jak się rozgnie- 
wa, to się gniewa cztery niedziele. 

Od lip ciągnie wonny lipiec, nie daj 
słonku kłosa przypiec. 

Jaki Jakub do południa, taka też zima 
do grudnia; jaki Jakub po południu, taka 
też zima po grudniu 

Deszcz na Nawiedzenie Panny potrwa 
pewnie do Zuzanny. 

Na świętego Prokopa szykuj plecy do 
snopa. Źle na Prokopa, jak zmoknie kopa 

W lipcu kłos się korzy, że niesie dar 
Boży, który prosto stol, dobrego się bol 

Siedmiu braci przepowiada, ile tygodni 
popada. 

Od św. Hanki chłodne wieczory Í po- 
ranki, 

Lipiec — ostatek starej mąki wypiecz 


Zmiany księżyca. 


Ostatnia kw. dnia 1 o godz. R J: 
Nów " » 

Pierwsza kw. „ 15 5 1036 
Pełnia К) Зр 13.46 
Ostatnia kw. „ 30 5 19.47 
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„SUPERFOSFAT przyśpiesza rozwój buraków w pierwszych 
okresach wzrostu oraz zwiększa odporność siewek przeciwko zgo- 
rzeli korzeniowej*. 


Zapiski na miesiąc lipiec 


ZAPRASZAMY wszystkich zainteresowanych do zwie- 
dzenia naszych pól selekcyjno-doświad- 
czalnych w Rakowicach k,Krakowa. 

Wcześniejsze zgłoszenia do centrali: 

Hodowla i skład nasion EMIL FREEGE 
Kraków, Lubicz 36/38 


99% O Marii i Marcie. 
15| N. | 13 po Ziel. Św. Wniebowz. NMP. 
16| P. | Joachima, ojca NMP. 
17| W.| Jacka Odrowąża w. 
18 | S. | Agapita m. 
19| C. || Jana Eudes w. 
| 20| P. | T Bernarda op. DK. 
21| S. | Joanny Fr. de Chantal 


SIERPIEŃ 


Dnia 


Święta rzymsko-katolickie 


mh 


* O głuchoniemym. 


MB. Anielskiej. Alf. Lig. b. DK. 
Znal. Ciała św. Szczepana m. 
Dominika w. 

MB. Śnieżnej 

T (I mies.) Przem. Pańskie 


Kajetana w., Donata m. 


Ewang. u św. Łuk. 10, 23—37: 


O miłosiernym Samarytaninie. 


мэ суол» о ко | GO 
nuUnawą z 


32. 


8| N. | 12 po Ziel. Św. Cyriaka m. 

9| Р. | Jana Vianney w. 

10| W. | Wawrzyńca m. 

11| S. || Zuzanny p. 

12 | C. || Klary p. 

13| P. | + Ніро]. i Kasjana mm. m 
14| S. | T" Wigilia. Euzebiusza w. 3 


оо Ewang. u św Łuk 10, 38—42: 


Ewang. u św. Mat. 6, 24—33: 


34. 


_*` 2% О Opatrzności Boskiej. 


Filipa Вепіс. м. 
Bartłomieja ap. 
Ludwika kr. 

MB. Częstochowskiej 
T Józefa Kalasantego 
Augustyna b. DK. 


wskrzesz. młodzieńca z Naim. 


29| N. | 15 po Ziel. Św. N. Serca МИР 
30 Р. || Róży Lim. р 4 
31| №. | Rajmunda w. 


Ewang. u św. Marka 7, 31—37: 


11 ро Ziel. Šw. Piotra w okowach 


14 po Ziel. Św. Tymoteusza m. D 


35 AGA u św. Łuk. 7, 11—16: 


Co się dzieje w przyrodzie? 


Zakwitają rośliny jesienne: wrzosy, 
mikołajki, dziewięciorniki, goryczki, w o- 
grodach malwy, astry, czarnuszki, piwonie, 
rezedy. — Dojrzewają: borówki, jeżyny, 
jarzębiny. — Odlatują: kania rdzawa, sło- 
wik rdzawy, Świstówka, міса, jerzyk, trzci- 
niak, rybołówka, bocian. — Wolno polować 
na dziki, wilki, sarny kozły, cietrzewie 
koguty (od 15), pardwy, jarząbki, Кигора- 
twy, przepiórki, bażanty-kogutv (od 15) całe 
ptactwo błotne I wodne, dzikie gołębie oraz 
wszelkie drapieżniki. Na niebie: Wenus wi- 
doczna, jako gwiazda wieczorna przez pół 
godziny, Jowisz i Saturn widoczne wieczo- 
rem coraz krócej. 


Przepowiednia pogody na sierpień. 


Z początkiem miesiąca pogod- 
nie, następnie po przejściowych 
deszczach w połowie miesiąca po- 
goda się ustala. 


Przysłowia. 


Lekarstwo często nie służy — w sier- 
pniu, jeśliś zdrów i duży, nie skąp sobie, 
nie cierp głodu, wypij spory kufel mioda, 

Z sierpem w ręku witać sierpień, wiele 
uciech, wiele cierpień. 

W sierpniu wszelki zbytek nie idzie 
w pożytek. 

Na święty Wawrzyniec dostaje kapusta 
wieniec. A od Tadeusza dostaje kapelusza, 


Zmiany księżyca. 


Nów dnia 5 o godz. 13'37 
Pierwsza kw, „ 14 s 3.28 
Pelnia „22 >, 1.47 


Ostatnia kw. 


„SUPERFOSFAT dodatnio wpływa w burakach na zawartość 


cukru oraz wybitnie podnosi plony korzeni". 


Zapiski na miesiąc sierpień 


Do sadzenia w sierpniu 
TRUSKAWKI w najlepszych odmianach handlowych 
oraz wszelkie byliny kwiatowe 
Zakłady Ogrodnicze EMIL FREEGE 
Kraków, Lubicz 36/37 
Cenniki na żądanie bezpłatnie 


WRZESIEN 


Dnia | Święta rzymsko-katolickie 


ldziego op. 
Stefana króla w. 

T (I mies.) Bronisławy p. 
Rozalii p. 


8 


Ewang, u św. Łuk. 13, 1—11: 
Uzdrowienie opuchłego. 


16 po Ziel. Św: Wawrzyńca Just. b. 
Zachariasza pr. 

Melchiora Grodzieckiego m. 
Narodzenie NMP. 

Piotra Kławera w. 

ї Mikołaja z Tolent. w. 

Prota i Jacka mm. 


37 ` arm u św. Mat. 22, 34—46: 


° О najprzedniejszym przykazaniu. 


EE 


12| N. | 17 po Ziel. Św. mienia Marii Э 
13 [Р. || Amata b I 
14| W | Podwyższenie Krzyża św. 
15| S. | T* Such. Nikomedesa m. 
16| С, || Korneliusza pap., Cypr. b. mm. 
17| P. || {* Such. Blizn. św. Franc. Seraf. 
18| S. | т* Such. Józefa z Kupert. w. 
38. Ewang. u św. Mat 9, 1—8: 

О uzdraw. powietrzem ruszonego. 
19| N. | 18 po Ziel. Św. MB. Bolesnej 
20| P. | Eustachego m. 
21| W. | Mateusza ap. 
22 | S. || Tomasza z Wilanowa b. 
23| C. || Tekli p. m. 
24| P. | + NMP. Okupu 
25| S. | Ładysława z Gielniowa w. 


Ewang. u św. Mat. 22, 1—14: 


* О szacie godowej. 


89 


26 | N. | 19 po Ziel. Św. 8 Męcz. Kanad. T. J. 
27| P. | Kosmy i Damiana mm. 

28 | W. | Wacława kr. 

29| S. | Michała Archanioła 

30| C. | Hieronima w. DK. 


Co się dzieje w przyrodzie? 


Zakwitają pod koniec miesiąca: zimo- 
wit; kwitną wrzosy. Dojrzewają: owoce zl- 
mowe, żurawiny, orzechy laskowe, — Od- 
latują: dzika kaczka, gajówka (rudzik, ogro- 
dowa), kulik wielki, poklęskwa, blałożytka, 
kraska, pliszka żołta, ortolan, pokrzewka 
(cierniówka, ogrodowa), krętogłów, mucho- 
łówka, jaskółka, dudek, kopciuszek, pliszka, 
turkawka, brodziec piskliwy, siewka rzecz- 
na, przepiórka, gąsiorek, — Wolno polować 
na: niedźwiedzie, wilki, dziki-maciory, łosie, 
jelenie-byki (od 15), sarny-kozły, głuszce- 
koguty, cietrzewie-kogvty, pardwy, jarząb- 
ki, kuropatwy, przepiórki, słanki, całe ptac- 
two błotne i wodne, dzikie gołębie, oraz 
wszelkie drapieżniki. 


Przepow. pogody na wrzesień. 


Z początkiem miesiąca pogod- 
nie, następnie deszcze W drugiej 
połowie miesiąca po zmiennej po- 
czątkowo pogodzie, nastąpi pogo- 
da i ciepło. 


Przysłowia. 


Oto wrzesień — bliska jesień. Wrześnio- 
wa słota: miarka deszczu, korzec błota. 
Leniwiec wrzesień wsadza ręce w kieszeń, 

Dzień Św. Idziego, gdy się wypogodzi, 
cztery tygodnie polem pogada dogodzi. 

Оду noc jasna na Michała, to nastąpi 
zima trwała. 

Ptaszki przed Michałem odleciały, bę- 
dzie ostry grudzień cały, 

Lichy ten gospodarz, co na Św, Michał 
kopy z pola jeszcze spyctał. 

Gdy nadejdzie wrzesteń, wieśniak ma 
zawsze pełną stodołę i kieszeń. 

Gdy jesień bez deszczów będzie, w zi- 
mie wiatrów pełno wszędzie. 


Zmiany księżyca. 


Nów dnia 4 o godz. 23.54 
Pierwsza kw. „ 12 1 21.57 
Pełnia Р 3 12.32 
Ostatnia kw. „ 27 _ 6.43 


25 


| — I Ja 


26 


„SUPERFOSFAT zwiększa w burakach pastewnych zawartość 
związków fosforowych, potęgując ich wartość odżywczą”. 


Zapiski na miesiąc wrzesień 


a... 2... S 2... l... U l. шая а езе з Ажа ШЕФ U... ...... I... I... I... E ZA 


HOLENDERSKIE CEBULKI KWIATOWE 


do pedzenia w zimie oraz do gruntu poleca 


EMIL FREEGE 


Kraków, Lubicz 36/37 
Cenniki i opisy hodowli bezpłatnie | 


PAZDZIERNIK 


Dnia | Święta rzymsko-katolickie 


1 T (7 mies.) Jana z Dukli w. 
2] 5 s: Aniolów Strózów 
Ewang. u św. Łuk. 1, 26—38: 

40. O zwiastowaniu N. Marii Panny 
3| N. | 20 po Ziel. Św. MB. Różańcowej 
4| P. | Franciszka z Asyżu w. Ф 
51 У. | Placyda m. 
6| 5. | Brunona w. 
7| С. || Justyny p. m. 
8| P. | + Brygidy król. 
9| S. | Dionizego bp. m. 


41.5 


mno mm: = 


| 


„m 
= 
m 
CE 


= 23 
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wang. u św. Mat. 18, 23—35: 


* O sludze niemilosiernym. 


21 po Ziel. Św. Franciszka Borgj. w. 


Macierzyństwa NMP. 
Maksymiliana b. 
Edwarda króla w. 
Kaliksta pap. m. 

T Teresy p., Jadwigi 
Gerarda Majelli w. 


ang. u św. Mat. 22, 15—21: 


monecie czynszowej. 


22 po Ziel. Św. Pośw. Koše., Mały, M. Mac. 
Łukasza ewang. 


3 


Piotra z Alkantary w. 
Jana Kantego w. 
Urszuli i Tow. mm. 

T Korduli p. m. 

|| Seweryna b. 


7 MNG u św. Mat. 9, 18—26: 
* O uzdr. niewiasty cierp. krwotoki. 


23 po Ziel. Św. Dzień misyj. Rafała 
Kryspina i Kryspiniana mm. 
Ewarysta pap. m. Є 
Florenciusza т. 
Szymona і Tadeusza ар. 
T Narcyza b. 

Alfonsa Rodriguez w. 


wang. u św. Jana 18, 33—37: 
an Jezus przed Piłatem. 


‚ | 24 po Ziel. Sw. Chrystusa Króla 


Co się dzieje w przyrodzie? 


Zakwitają na polach i ścierniskach: tar- 
niki, gwiazdnice, sporki, bratki, jasnoty, 
stokrotki. — Odlatują: skowronki (polny, 
borowy — także w listopadzie), Świergotek 
łąkowy, lelek kozodój, kos, pliszka biała, 
drozd, gołąb, grzywacz, Żóraw pospolity, 
rybołów kulczyk, pustułka zwyczajna, ho- 
jownik batalion, kokoszka wodna, bąk więk- 
Szy, chróściel pospolity (derkacz), sokół 
kobóz. — Wolno polować na: niedźwiedzie, 
dziki-msciory, jełenie-byki, sarny-kozły, 
borsuki, lisy, zające, głuszce-koguty, cfe- 
trzewie-koguty, pardwy, jarząbki, kuropa- 
twy, przepiórki, shankl, całe ptactwo błotne 
1 wodne, i dzikie gołębie, oraz wszelkie 
drapieżniki. 


Przepowiednia pogody na paźdz. 


Z początkiem miesiąca pogod- 
nie, następnie deszcze i wiatr, 


Przysłowia. 


Miesiąc październy — marca obraz wier- 
ny. 
Październik chodzi po kraju, żenie ptac- 
two z kraju. 
Grzmot październikowy — niestatek zi- 
mowy. 
Po Świętej Jadwidze, słodycz w mar- 
chew idzie, 
Na świętego Szymona i Judy spodziewaj 
się Śniegu lub grudy. 


Zmiany księżyca. 


Nów dnia p o godz. 12.58 
Pierwsza kw. ,, W 1647 
Pelnia M Р ó 22.84 
Ostatnia kw. „ 26 , 14.26 


28 


„SUPERFOSFAT zastosowany pod krzewy i drzewa owocowe, 
podnosi jakość i zwiększa ilość owocu*. 


Zapiski na miesiąc październik 


а СС s С an ss Е.а рс 


DRZEWKA OWOCOWE 
zdrowe, silne w najlepszych odmianach handlowych 
polecają po niskich cenach Szkółki drzew 
EMIL FREEGE 


Kraków, Lubicz 36/37 
— Cenniki na żądanie bezpłatnie — 


m Qn > W N — 


wv- 5 о оо-1 | уь 
оласэ” 


рио а0 | 


Święta rzymsko-katolickie 


Wszystkich Świętych 
Dzień Zaduszny 
Huberta b. 

Karola Borom. b. 

T (1 mies. Św Relikwij 
Leonarda w. 


"RB u św. Mat. 13, 24—30: 


pszenicy i kąkolu. 


25 po Ziel. Św. Engelberta b. m. 
Klaudiusza m. 
Teodora m. 
Andrzeja z Awel. w. 
Marcina b. 


T 5 Braci Polaków Męcz. 


3 


Stanisława Kostki w. 


46 © жй u šw. Mat. 13, 31—35: 


rn u O tn ru z 


Q=: 2 


aru 


71 


ziarnku gorczycznym i o kwasie. 


26 po Ziel. Św. Jozafata b. m. 
Alberta Wielk. b. DK. 
МВ. Ostrobramskiej 
Salomei p. 

Romana m. 

t Elżbiety król. 
Feliksa Walezj. w. 


e 


Ewang. u św. Mat. 24, 15—35: 


spustoszeniu dnia ostatecznego. 


Klemensa pap. m. 

Jana od Krzyża w. DK. 
Katarzyny p. m. 

T Jana Berchmansa w. 
Waleriana b. 


€ 


Ewang. u św. Łuk. 21, 25—33: 


* О znakach dnia ostatecznego. 


28 | N. 


P. | 
w. | 


21| N | 27 po Ziel, Św. Ofiarow. NMP. 
2 Cecylii р. m. 


| 1 Adwentu. Zdzislawy p. 
Saturnina m. 
Andrzeja ap. 


Co się dzieje w przyrodzie? 


Odlatują: szpak, gołąb siniak, zięba, 
cyranka, słonka, bekas (czasem zimuje), 
błotniak zbożowy, czapla, — Przylalują 
z północy, jeżeli Śnieg I zimno i bawią do 
końca lutego lub początku marca: poświerka 
śmigula, krzyżodziób, gii, jemiołuszka, 
orzechówka, myszołów włochaty, czeczot- 
ka. — Wolno polować na: niedźwiedzie, 
dziki-maciory, borsuki, lisy, zające cietrze- 
wie-koguty, kuropatwy, jarząbki, całe ріас- 
two błotne і wodne, dzikie gołębie, oraz 
wszelkłe drapieżniki. — Na niebie; Wenus 
widoczna wieczorem około pół da trzeciej 
godziny, Mars widoczny rano około godziny, 
Jowisz widoczny wieczoren okało godziny, 
Saturn w drugiej połowie miesiąca ukazuje 
się na krótko rano. 


Przepowiednia pogody na listopad 


Z początkiem miesiąca pogo- 
dnie, następnie wietrzno i zimno. 
W drugiej połowie miesiąca desz- 
czowo i mglisto, aprzy końcu śnieg 
z deszczem. 


Przysłowia. 


Czasem w listopad nie palisz t sobole 
precz oddalisz, ale w grudniu musisz durniu, 

Listopada wiele wody, na łąki wielkie 
wygody. 

W listopadzie grzmi, rolnik dobrze Śni. 

Na W, Świętych, od zrębu utnij gałąź 
dębu, jeśli soku nie ma, będzie їера zima, 

Od świętej Katarzyny nie wyganiaj już 
zwierzyny. 

Na świętego Marcina najlepsza gęsina. 


Zmiany księżyca, 


Nów dnia 3 o godz. 5.16 
Pierwsza kw. „ 11 „ 1033 
Pełnia "418 # 9:10 
Ostatnia kw. „ 25 А 1:04 


30 


„SUPERFOSFAT przyśpiesza dojrzewanie zbóż, powiększa sto- 
sunek ziarna do słomy oraz korzystnie wpływa na wagę ziarna“. 


Zapiski na miesiąc listopad 


DO PARKÓW i OGRODÓW POLECA DRZEWA i KRZEWY | 
OWOCOWE, DRZEWA ALEJOWE i OZDOBNE, 
KRZEWY, BYLINY KWIATOWE — RÓŻE 


EMIL FREEGE, Kraków, Lubicz 36/37 


31 


HB nna i —— —  —  — == ———-. HEH 


POR D ZALEN 


Dnia Šwieta rzymsko-katolickie 


Š. || Eligiusza b. 
Bibiany p. m 


‚ || Barbary p. m., Piotra Chryz. b. 


0 Ewang. u św. Mat. 11, 2-10: 
* O świętości Jana Chrzciciela. 


N. | 2 Adw. Sabby op. 

P. | Mikołaja b. 

W. || Ambrożego b. DK. 

S. | Niepokalane Рост. NMP. 
С. | Wałerii p., Leokadii p. 

P 

S 


= © oio | м 


Damazego рар. 


° O świadectwie Jana Chrzciciela. 


12| N. | 3 Adw. Aleksandra m 
13| P. || Łucji p. m. 

14| W. || Arseniusza m. 

| 15| S. || T* Such. Waleriana b. 


16| C. || Euzebiusza b. m. 


51 _Ewang. u św. Łuk 3, 1-6: 


** O posłannictwie Jana Chrzciciela. 


4 Adw. Nemezjusza b. 
Teofila m. 

Tomasza ap. 

Zenona b. 

Wiktorii p. m. 


Boże Narodzenie 


26 | N. | Po В. Nar. Szczepana pierw. m. 
27| P. || Jana ap. i ewang. 
Młodzianków 

29| S. | Tomasza b. m. 

30 | С, | Eugeniusza b. 

31| P. | + Sylwestra pap. 


C 
P. | T (7 mies.) Franciszka Ks. 
5 „8 


T NMP Loretańskiej 3 


50 Ewang. u św. Jana 1, 19—28: 


17| P. || $* Such. Łazarza b. A 
18| S. | T* Such. Oczekiwanie NMP. 


T* Wigilia. Adama i Ewy € 


59, AB u św. Mat. 23, 34—39: 


karze Izraelitów za morderstwo. 


Co się dzieje w przyrodzie? 


Pogrążona w zimowym Śnie, — Wolno 
polować na rysie, wilki. lisy, dziki-maciory, 
kuny, gronostaje, zające, cietrzewie-koguty, 
kaczki, kuropatwy, oraz wszelkie drapież- 
niki. — Na niebie: Merkury w drugiej po- 
łowie miesiąca widoczny rano na pałudnio- 
wschodzie przeszło pół godz, Wenus widocz- 
na wieczorem na południo-zachodzie prze- 
szło 3 godz. Jowisz widoczny wieczorem 
mniej niż godzinę. Saturn widoczny coraz 
więcej, w końcu miesiąca przeszło 2 i pół 
godziny. 


Przepowiednia pogody na grudzień 


Z początkiem miesiąca opady 
śnieżne, następnie mroźno. W dru- 
giej połowie miesiąca śnieżyce, 
pod koniec miesiąca pogoda i mroź- 
no. ` 


Przysłowia. 


Święta Barbara po lodzie, Boże Naro= 
dzenie po wadzie. 

WiHa piękna, jutrzenka jasna, będzie 
stodoła za ciasna, 

Gdy tęga zima nastanie w pierwotku 
Adwentu, ośmnaście tygodni nie spocznie 
ani momentu. 

Gdy w Narodzenie pogodnie, będzie tak 
cztery tygednie. 

Ješli da Śnieg Eugenii, to zima się prze- 
mieni, 

Na świętego Mikołaja porzuć wóz a za- 
prząż sanie. 

Gdy Pasterka jasna, to komórka ciasna, 

Na Świętą Barbarę mróz — chowaj sanie, 
szykuj wóz. 


Zmiany księżyca, 


Nów dnia 3 o godz. 0.11 
Pierwsza kw, „ 11 „ 7212 
Pelnia дщ |! 1952 
Ostatnia kw. „ 24  „ 15.20 


„SUPERFOSFAT zastosowany pod rośliny uprawne w ilości 
200—300 kg na ha, warunkuje skuteczne działanie i racjonalne wy- 
zyskanie użytych nawozów azotowych i potasowych. 


Zapiski na miesiąc grudzień 


KAŻDY nasz Odbiorca otrzyma w styczniu nowy nasz 
CENNIK na r. 1938. Kto u nas dotychczas nie 
kupował, zechce wcześniej napisać o cennik 
do centrali 


Hodowla i Skład nasion EMIL FREEGE 
Kraków, Lubicz 36/37 


Życie ludzkie dzisiejszego wieku w niepowstrzymanym 
swoim pędzie rwie naprzód. Myśl ludzka osiąga coraz to now- 
sze zdobycze wiedzy we wszystkich kierunkach. Rodzą się 
wynalazki — rośnie wiedza. 

Człowiek dzisiejszy nie może swoim umysłem ogarnąć 
całokształtu zdobyczy myśli. Szuka doradcy, a znajduje go 
w czasopismach, miesięcznikach, poświęconych rozmaitym 
dziedzinom i kierunkom. 

Najlepszym. takim doradcą dla Ogrodników, 
Pszczelarzy i Rolników jest 


ILUSTROWANY MIESIĘCZNIK 


MASLO OGKODNICZO- ROLMICIE 


EPT CLA ЧАШ "RTZ u C. u 
Diaczego? — bo: 


_ OMAWIA przystępnie wszelkie prace w sadzie, ogro- 


dzie, pasiece, na roli i w oborze na każdy miesiąc. 
DAJE wyczerpujące artykuły z każdej gałęzi rolni- 
ctwa w opracowaniu wybitnych fachowców i dzia- 
łaczy na niwie społecznej. 
OMAWIA przystępnie tematy prawne i administra- 
cyjne, oraz sprawy organizacyjne z ogrodnictwa 
i pszczelnictwa. 
MIEŚCI w sobie stale działy: 1) Sadowniczy, 2) Wa- 
rzywniczy, 3) Pszczelniczy, 4) Kwiaciarski, 5) Ho- 
dowlany, 6) Weterynaryjny, 7) Rolny, 8) Ogólny, 
9) Kobiecy, oraz 10) Kronikę ogrodniczo-pszczel- 
niczą, krajową i zagraniczną. 
Poza tym w każdym numerze zamieszcza się fa- 
chowe odpowiedzi Czytelnikom z wyżej wymie- 
nionych działów. 
Nie zwlekajcie zatem Ogrodnicy i Pszczelarze 
7 zaprenumerowaniem 
, 


P Hasła Ogrodniczo- Rolniczego” 


a pozyskacie cennego doradcę i przyjaciela. 
Roczna prenumerata 4 zł, półroczna 2'50 zł, kwartalnie 1:50 zł. 


Adres Redakcji i Administracji: 


TARNÓW — Skrytka pocztowa Nr 125 
Nr konta P. K. O. 408606. 
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WYDAWNICTWA 
STOWARZYSZENIA PRACOWNIKÓW RSIĘGARSRICH SP. z OGR. 


МАИ KŁ Z LLL ЕЗУ АДУ СМЕ Z sZ DE 


WARSZAWA KRAK. — Przedmieście 38. P. K. O. 4.200 


Biegański J. mag. Hodowla ziół lekarskich. Wyd. V - - 
Ziołolecznictwo. Wyd Il przy współudziale dr ше AJ! Kona- 
rzewskiej і dr med. Stanisława Rychtera - 

— Zielarz. Podr. dla zbierających zioła lecznicze, Z siluma 
Borysewiczówna Е. Praktyczna hodowla drobiu. - - 
Brzósko S. Pasieka w ogródku miłośnika - 
Brzozowski St. Agresi — Porzeczki — Maliny. муа, u. 

— Brzoskwinie — Winogrona — Morele. Wyd. = 
Hodowla róż w gruncie i doniczkach. Wyd. Е Е 
luspekt. Hodowla warzyw pod szkłem, Wa Iv 
Kwiaty w pokoju. Wyd, II. 
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Nowy As idaw truskawek. wya. IV - - 
Pieczarki. Wyd. HI - - 
Szparagi — Rabarbar — Arcydzięgiel. Wyd. n - - 
Wieczny ogród owocowy i polskie ogrody “s CP, REY i wska- 
zówki racjonalnego zakładania sadów - - : 
Chester J. H. Pies. Wychowanie i rasy. Z rys. - "| am I no 
Chrząszcz T. Napoje chłodzące: ананас Moszcze owocowe. Kwas 
chlebowy i inne - - - 5 > = 
Fiszer J. 102. Wykorzystania wiatru w zospadaratwie - - - - 
Gnoiński К. inż. Piorunochrony budynkowe. Wyd. П - - = 
Gołogowski B. Wodociąg w ogrodzie (wadoirysk hydranty: zraszanie) 
Gutzman Z. Hodowla królików. Wyd. - = 
Jankowski E. Ogródek miłośnika, Wyd. "n - - - - - з 
— Przeszczepianie drzew owocowych - - - - - - - 
— Zielona szata domów і altan - - - - - - - = 
— Żywopłot jako ozdoba i ogrodzenie - - - - Е = - 
Łebkowski J. Cyklameny i SSA - - - - > - с 
— Dalie (Georginie) - - - = = = 3 
— Kwiaty dochodowe w gruncie. Wyd. HM - - - - К ыш... 
— Ogródki kwiatowe (z planami) š = 
— Garth i pielęgnowanie ogródków przy Pasan i willach, 
Z planami i rysunkami - - 
— Złocienie (Chryzantemy). Hodowla w gruncie 4 ib +: 
Maciejewski J. Najlepsze gruszki do sadzenia u nas - ~ - 
Makowiecki S. Walka z chwastami w ogrodzie ~ - Z 


Makowski Z. Zwalczanie szkodników i chorób drzew i warzyw. 
Nehring E. Arbuzy. melony i tykwy, uprawa gruntowa - 
Dwanaście miesięcy pracy w ogrodzie. Wyd. Il - - 
Hodowla pomidorów w gruncie і na balkonach - - 
Jak racjonalnie nawozić ziemię w ogrodzie - - - 
Јак wykorzystać ogródek warzywny - 
Ogródki przy willach (owocowy, warzywny Í kwiatowy) 
Ogród i pasieka przy szkołach powszechnych i SZYCH 
Pielęgnowanie kwiatów w mieszkaniu. Wyd Il - - 
Pielęgnowanie drzew 1 krzewów owocowych w łecie i zimie 
Sałata — Rzodkiewka — Rzodkiew na sprzedaż i CIE AUD 
Upiększanie balkonów i okien kwiatami - - 
Uprawa warzyw na własny użytek. Wyd. III - = 
Waslewicz Cz. Zakładanie ogródka owocowego drzewa zw kłe tkarłowe 
Zaćwilichowski J. dr powod АШ wypychania, niak w риса», 
Z rysunkami - - - - 
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Pory roku 1937 
(czas środkowo-europejski). 
WIOSNA rozpoczyna się 20 marca 
o godz. 1958. 
LATO rozpoczyna się 21 czerwca 
o godz. 1522. 
JESIEŃ rozpoczyna się 23 wrześ- 
nia o godz. 6:26. 
ZIMA rozpoczyna się 22 grudnia 
o godz. l 27. 


Różne rachuby czasu. 


Zwyczajem przyjęta era chrze- 
ścijańska liczy lata od Narodze- 
nia Chrystusa, 

Kościół grecki liczy lata od 
stworzenia Świata według tzw. 
ery bizantyjskiej, tj. od r. 5509 
przed Narodzeniem Chrystusa 
i w naszym roku 1937 rozpo- 
czyna rok 7446, 

Rosjanie liczyli według po 
wyższej rachuby aż do Piotra W., 
później według kalendarza jul- 
iańskiego. Od 12 czerwca 1930.go 
foku zaprowadzono i w Rosji 
kalendarz gregoriański. 

Rusini trzymają się kalendarza 
juliańskiego, który o 14 dni jest 
późmiejszy od naszego. A więc 
14-go stycznia u nas, jest u nich 
l-go stycznia. 

Zydzi liczą lata od stworzenia 


ROK 
jest rokiem zwyczajnym i ma 


o MPN: zsz 


DORRE O 


roku 
rozpoczynają swój rok 5698. 


Świata, W naszym 1937 

Arabowie i Persowie, Turcy 
i inni wyznawcy Mahometa liczą 
lata od wędrówki Mahometa 
z Mekki do Medyny, zowią tę 
wędrówkę Hedżrą. Zaczynają w 
maju swój rok 1356. 


Znaki odmian księżycowych. 
@ Nów Э Pierwsza kwadra 
GB Pełnia (C Ostatnia kwadra 


Zaćmienia w roku 1987. 


Z przypadających w r. 1937 
zaćmień słońca i księżyca, żadne 
nie będzie w Polsce widzialne. 

Całkowite zaćmienie słońca 
w dniu 8 czerwca widzialne bę- 
dzie tylko na Oceanie Spokojnym 
ina małym skrawku zachodnim 
Ameryki południowej, natomiast 
jako częściowe widzialne bę- 
dzie w Polinezji, w Ameryce po- 
łudniowej i w części Ameryki 
północnej. 

Pierścieniowe zaćmienie słońca 
w dn. 2—3 grudnia widzialne bę- 
dzie tylko na wąskim pasie Oce- 
anu Spokojnego. Jako części o- 
we widzialne w Japonii, w Korei, 
w części Mandżurii, na Kamczat- 
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ce, w Alasce, w zachodniej cze- 
ści Ameryki północnej, na Filipi- 
nach i w całej Polinezji. 

Częściowe zaćmienie księżyca, 
dnia 18 listopada. Początek za- 
ćmienia widzialny na północnym 
1 północno-zachodnim krańcu Eu- 
ropy, w Wielkiej Brytanii, w pół- 
nocnej części Atlantyku, w Ame- 
ryce południowej i północnej, na 
Oceanie Spokojnym i na półno- 
cno wschodnim brzegu Azji. Ko- 
niec zaćmienia widzialny na pół- 
nocnym Atlantyku z wyjątkiem 
jego części wschodniej, w Ame- 
ryce północnej, w Ameryce po- 
łudniowej prócz jej brzegu wscho- 
dniego, na Oceanie Spokojnym, 
na wschodzie Australii i w pół- 
nocno-wschodniej oraz śŚrodko- 
wych krainach Azji. 


Uwagi o dniach świątecznych. 


We wszystkie niedziele oraz 
dni Nowego Roku, Trzech Króli, 
Wniebowstąpienia P., Bożego 
Ciała, ŚŚ. Ap. Piotra i Pawła, 
Wniebowzięcia №, M. P., Wszyst- 
kich Świętych, Niepokalanego 
Poczęcia N. M. P. i Bożego Na- 
rodzenia, obowiązani jesteśmy 
pod grzechem ciężkim, jeśli nie 
zajdzie ważna, usprawiedliwiająca 
przeszkoda, wysłuchać całej Mszy 
św. I wstrzymać się od prac słu- 
żebnych. W inne dnie, chociażby 
uroczyste nabożeństwa się odby- 
wały, Kościół obowiązku nie na- 
kłada. 


Dni postne. 


W piątki i soboty Wielkiego 
Postu, w Suchedni i wigilje Zie- 
lonych Świąt, Wniebowzięcia N. 
M. P., (Wszystkich Świętych) 
i Bożego Narodzenia, obowiązuje 
post ścisły, oraz wstrzymanie się 
od potraw mięsnych. (W wielką 
Sobotę od 12 godziny nie ma już 
żadnego postu) We wszystkie 
inne dni Wielkiego Postu, prócz 
niedziel, obowiązuje tylko post 
ścisły. 

We wszystkie piątki całego ro- 
ku (prócz wyżej wymienionych) 
obowiązuje tylko wstrzymanie się 
od potraw mięsnych. Jeśli jednak 
w piątek wypadnie święto uro- 
czyste, jedno z wymienionych 
wyżej p. t. „Dni świąteczne*, 
ustaje obowiązek wstrzymania 
się od potraw mięsnych. Ma to 
miejsce w r. b. dnia | stycznia. 

Natomast w Dni krzyżowe 
nie ma żadnego postu; wolno jeść 
mięso, jak w inne dni roku. 

Za potrawy mięsne uważa się 
tylko rosół i mięso. Wszystkie 
przyprawy i omasty, choćby po- 
chodziły ze zwierząt, zawsze są 
dozwolone, więc nie tylko masło 
i jaja, ałe też sadło, słonina (jako 
przyprawa), smalec itp. mogą 
być używane we wszystkie po- 
stne dni całego roku; również 
ryb wolno używać zawsze, nawet 
jeżeli w dni postne używa się 
potraw mięsnych. Również we 


wigilie z postem, jeśli wypadną 
na niedzielę, nie ma obowiązku 
poszczenia ani w niedzielę, ani 
w poprzednią sobotę. To ma za- 
stosowanie w r. b. do wigilii 
Wszystkich Świętych. 

Takie są przepisy prawa ogól- 
nego kościelnego. W niektórych 
diecezjach Najprzew. XX. Biskupi 
zwykli przed rozpoczęciem Wiel- 
kiego Postu, dawać obszerniejsze 


dyspensy. 
Czasy zakazane. 


W czasie od I Niedzieli Ad- 
wentu do Bożego Narodzenia 
włącznie i od Środy popielcowej 
do Niedzieli Wielkanocnej włącz- 
nie, zabaw weselnych wyprawiać 
nie wolno, ani też żadnych za- 
baw tanecznych i z muzyką. To 
się odnosi i do święta św. Jó- 
zefa 19 marca. 


Władze Polskie i Urzędy świę- 
tują w dni następujące: 
Wszystkie niedziele całego roku. 

Nowy Rok (I stycznia). 
Święto Trzech Króli (6 stycznia). 
Matki Boskiej Gromn. (2 lutego). | 


35 


Drugi dzień Wielkiejnocy (13, LV). 
Matki Boskiej Król. Polski (3. V). 
Wniebowstąpienie Pańskie (21. V). 
Drugi dzień Zielonych Św. (1. VI). 
Boże Ciało (11 czerwca). 
Św. Apostołów Piotra i Pawła 
(29 czerwca). 
Wniebowzięcie N. M P.(15 sierp- 
nia), Cud nad Wisłą. 
Wszystkich Świętych (1 a A 
Niepokalane Рос. N. M. 
(8 grudnia). 
Pierwsze i drugie święto Bożego 
Narodzenia (25 i 26 grudnia). 


Święta ruchome. 


Niedziela starozapustna 24 stycz. 
Popielec 10 lutego 

Suchednie I. 17, 19, 20 lutego 
Wielkanoc 28 marca 
Wniebowstąpienie 6 maja 
Zielone Święta 16 maja 
Suchednie 11. 19, 21, 22 таја 
Boże Ciało 27 maja 

Najśw. Serce Jez. 4 czerwca 
Suchednie III. 15, 17, 18 września 
Dzień misyjny 24 października 
Urocz. J. Chr. Króla 31 październ. 
Niedziela I Adwentu 28 listopada 
Suchednie IV. 15, 17, 18 grudnia 


| - JC aa 
Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„Hasło Ogrodniczo - Rolnicze“ 
Czasopismo poświęcone rozwojowi postępowego ogrodnictwa i rolnictwa w Polsce 


Prenumerata kosztuje: 
rocznie 4 zł, półrocznie 2'50 zł, kwartalnie 1'50 zł. 


Redakcja i administracja: 


TARNÓW, Skrytka pocztowa 125. 


Konto P. K. O. Nr. 408:606 


a CUCU CC C: ——— === Fiksi 


ZARZĄD SZKÓŁEK 


DRZEW OWOCOWYCH 


Aleksandra Chilewskiego 


W Rzuchowej k. Tarnowa 


Stacja kolejowa i poczta Łówczówek-Pleśna 


poleca: 


Doborowe drzewka owocowe 
Specjalność: 
ŚLIWY, CZEREŚNIE i WIŚNIE. 


Drzewka owocowe nadające się tylko do sa- 
dów wzorowych i obsadzania dróg i szos. 


Wysokość pni od 1:60 cm. do 2:25 cm. 


Instytucjom Państwowym, Samorządowym i 
Kółkom Rolniczym udziela się odpowiedniego 
rabatu. 


Na żądanie wysyła się cenniki bezpłatnie. 
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ме: 28—67 


"ИТЕ" 


PRASKI cementowo-żelazne do 
wyrobu sztucznej węzy. 


RASOWE MATKI pszczele 
— POKUCKIE (górskie) 


ORYGINALNE ULE WERNERA 
(Pałac miodowy) o najpro- 
duktywniejszej ramce 
pośredniej 30X35 cm. 

BEZ NADSTAWEK, KRATÓWEK 
i ZABIJANIA MATEK 


Poleca po cenach przystępnych 
PIOTR WERNER 


Jaremcze 
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O GRODNIC T W O 


Prof. Dr EDMUND JANKOWSKI. 


Stopniowy rozwój sadownictwa 
w Polsce, 


Że drzewa owocowe szlachetniejszych odmian ówczesnych, 
wprowadzili do naszego kraju zakonnicy, z benedyktynami na 
czele, to jest stwierdzone licznymi dowodami historycznymi 1). 
Pozakładali oni sady w ogrodach klasztornych, zwłaszcza w Mało- 
i Wielkopolsce, a z nich rozeszły się gatunki niektóre i dobre 
odmiany po sadach możnych, a stopniowo nawet włościańskich. 
Na ogół jednak owoców lepszych było mało, bo je sprowadzano 
z Węgier np. na dwór Jadwigi i Jagiełły. 

Bona w r. 1516 przywiozła do Polski, obok warzyw róż- 
nych, brzoskwinie i pewne odmiany winorośli, może nawet i o- 
rzechy, zwane u nas włoskimi. Sady i winnice zakładała w swych 
licznych posiadłościach. Batory też dbał o drzewa owocowe, jak 
w ogóle o ogrody. Za przykładem królów szli możnowładcy. Wielu 
z nich uczyło się na uniwersytetach włoskich, francuskich i nie- 
mieckich nawet (wszak wszędzie wtedy wykładano po łacinie), 
więc z tych krajów brali wzory ogrodów i drzewa owocowe, 
szlachetnych odmian, jak tego dowodzi „Zielnik“ Marcina z U 
rzędowa i inne Źródła ówczesne, lubo bardzo nieliczne i skąpe 
co do wiadomości o ogrodnictwie naszym. 

W w. 17-ym krzewicielem sadownictwa i ogrodnictwa ozdo- 
bnego jest Jan Kazimierz i królowa Ludwika Maria, Jeszcze 
większe zasługi ma król Jan IH, nie tyle przez swe ogrody 
w Wiłanowie, ile przez sady złożone z dobrych odmian, zwłasz- 
cza francuskich, które założył i podtrzymywał w ulubionej Żółkwi, 
a zwłaszcza w Złoczowie. Wszak od tej pory aż dotychczas, jest 
tam ognisko sadownicze, słynne z dobrych odmian i wielkiej 
wytwórczości owoców, a głównie jabłek. 


*| Co do tego i innych faktów historycznych z tej dziedziny, bliższe 
wiadomości znajdują się w książce Autora pt. „Dzieje ogrodnictwa 
w Polsce". 
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Za Sasów z Małopolski dowożono do Warszawy i wywo- 
żono dość dużo do Prus węgierek świeżych i suszonych. Po- 
chodziły one z sadów większej i małej własności, założonych 
na brzegach Popradu, Sanu, Wisły i in. rzek. Takie ogniska wy- 
twarzania jabłek í śliwek istnieją tam i obecnie, to mniejsze, to 
większe nawet, Ogrodnicy Augusta II i III i koloniści Niemcy, 
przywieźli do nas niektóre odmiany jabłoni i grusz ze swej oj- 
czyzny, czego dowodziły liczne sady kolonistów na Saskiej Kę- 
pie, (w Warszawie na prawym brzegu Wisły), które znałem jesz- 
cze dobrze, bo z prof. Piotrem Hoserem ocenialiśmy je, gdy za- 
rząd m. st. Warszawy zakupował te sady i ziemię pod nowe ulice. 

Zresztą przybysze ci niektórzy (jak — Ulrichowie z Łużyc 
Serbskich) pozakładali szkółki drzew owocowych i mnożyli w nich 
dobre odmiany, które się rozpowszechniły w okolicy Warszawy 
i dalej znacznie. 


Magnaci ówcześni, a zwłaszcza Radziwiłłowie, Lubomirscy, 
Potoccy, Radziejowscy 1 w. іп, sprowadzali dobre odmiany w 
drzewkach lub zrazach z krajów zachodnich. Mieli je też kapucyni, 
trynitarze i in. zakonnicy i to były źródła zaopatrzenia się w do- 
bre owoce dla innych ziemian po różnych województwach. 

Byli podobno nawet i znawcy owoców, posiadacze ich licz- 
nych odmian obcych i swojskich. Za takiego uchodził, w okoli- 
cach Warszawy, marszałek Wolski, a o wojewodzie Cetnerze, 
właścicielu Krakowca, w woj. lwowskim, dał opinię Stan. Wo- 
dziński, jako o znakomitym pomologu. Ponieważ jednak ci zna- 
wcy nie pozostawili nawet spisów odmian posiadanych, wiedza 
ich, jeżeli ją mieli, pożytku owocarstwu naszemu nie przyniosła. 


Natomiast wyraźny wpływ na rozwój sadownictwa u wło- 
ścian wywarła Izabela Czartoryska, zarówno w okolicach Puław, 
który jeszcze odtąd tam znać, jak i choć w mniejszym stopniu 
w Sieniawie, nieopodal Przeworska. 


Podobny wpływ za pomocą swych szkółek w Tulczynie miał 
na okolicę Szczęsny Potocki. Na Podolu, wtedy według świa- 
dectwa współczesnych pisarzy, sady były mnogie, owoce piękne 
i dobre, co sam potem mogłem sprawdzić, często tam jeżdżąc. 
Wywożono je podobno nawet do dalszych okolic. Zasłynął też 
„Kijów z wybornych owoców па Рггеогсе“, w ogrodach zakon- 
ników, z których dobre odmiany rozeszły się po Ukrainie. Nie- 
wąłpliwie też i szkółki drzew owocowych, z których lepsze w koń- 
cu w. 18-go i początkach 19-со istniały już nie tylko pod wiel- 
kimi miastami, ałe nawet i na prowincji, jak np. pod Berdyczowem, 
były rozsadnikami dobrych odmian. 
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Niestety we wszystkich sadach większych i mniejszych by- 
ły zbiorowiska odmian, w wielkiej mieszaninie, Domorośli ogro- 
dnicy, w ogromnej przewadze nieuczeni prostaczkowie, nazw 
obcych nie rozumieli, więc przekręcali je lub zatracali, nadając 
swoje nazwy, jak np. Orlantówki (Duchesse d'Orlćans), Sandziary 
(St. Germain), Kobyły (Eierpflaume) itd. Lepsze z nich rozcho- 
dziły się po okolicy zrazami, pod tymi nazwami, zrobionymi 
sztucznie. 

Sady służyły przeważnie na własną potrzebę; nadmiar owo- 
ców, jeżeli był, głównie w lecie, sprzedawano w sąsiedztwie na 
jarmarkach i odpustach. Zimowych owoców było mało, a i te 
które były jak Sztetyny czerwone, Kalwile czerwone zimowe, Mo- 
ręgi, Burty i niektóre renety (Diela fioletowa, szare i in.), słu- 
żyły do przerabiania w kuchni na kompoty itp. przetwory. 

O ówczesnych sadach mamy pojęcie z nielicznych opisów, 
a niektóre z nich widziałem jeszcze w objazdach po kraju po 
r. 1876. Większość sadów prżedstawiała mieszaniny drzew posa- 
dzonych za gęsto, rozgałęzionych od ziemi, ale wysokich (takie 
będą również obecnie sadzone niskopienne, gdy się rozrosną). 
Ponieważ często sadzona drzewa w niewłaściwej dla nich ziemi 
iod szkodników nie broniono łatwo zrozumieć, że słabe, wy- 
cieńczone, bo nie zasilone, a starsze zwykle zadarnione, rodziły 
rzadko, mało i owoce liche. Padały też ofiarą zim srogich. Na 
wybornych ziemiach Pawiśla, czy Podola, było lepiej nieco, ale 
mamy opisy sadów nawet na Solcu, pod stolicą, za Stanisława 
Augusta, które podają. że większość owoców jest robaczywych 
i poplamionych. 

Po rozbiorze Polski nastąpiły zmiany, zależne od warunków 
odmiennych i wpływów sadownictwa krajów zaborczych, na na- 
sze. Wpływy te były dodatnie w pewnej mierze, a w znacznej 
też i ujemne, Tak np. gdy obszerna Rosja, a zwłaszcza jej sto- 
lice, nie miały dosyć swoich owoców w ogóle, a wczesnych 
w szczególności, powstał i rozwinął się nawet dość znacznie, 
wywóz z Królestwa, Ukrainy, Litwy naszej, czereśni, gruszek, 
śliwek i lepszych jabłek, zwłaszcza do Piotrogrodu. 

Inaczej było w zaborze austriackim i pruskim. Austria miała 
dużo wybornych owoców tyrolskich, styryiskich, węgierskich, 
czeskich, morawskich. 

Prusy sprowadzały je, poza swoimi, z Saksonii, Nadrenii, 
Pfalcu i in. Zasypywano nimi nasze prowincje, więc też sady 
handlowe w nich nie powstały. Natomiast łatwo było o drzewka 
wyborowych odmian, których pełne były sady ziemian i nawet 
włościan. Miałem możność na jednej z wystaw w Krakowie po- 
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dziwiać dobre owoce chłopa ze Śląska zielonego a jeszcze bar- 
dziej jego znajomość wielu odmian. Udoskonalenia w hodowli 
drzew owocowych przenikały również od Niemców, mniej od 
Austriaków. Na ogół zaś ilość sadów (i szkółek) w tych dzielni- 
cach stale wzrastała. Niektóre okolice były już obficie zaopatrzone 
w drzewa owocowe, jak np. Powiśle od Torunia lub Pokucie, co 
mogłem sprawdzić będąc sędzią na wystawie w Kołomyi. 

Od r. 1880 zaczyna się okres powstawania sadów handlo- 
wych w Królestwie Kongresowym, a potem i na Rusi. 

Wpierw jednak, bo już około połowy 19 wieku, powstały 
wielkie sady także w prowincjach litewskich, a zwłaszcza w Miń- 
Szczyźnie. Miał tam np. marszałek Hieronim Kieniewicz, jak mi 
sam opowiadał, sady z 40 tys, drzew Antoniówek, z których o- 
woce kupowali tzw. u nas „kacapi“ i wywozili do stolic Rosji. 

Nasze sady handlowe założono wtedy na Powiślu i pod War- 
szawą (w Otwocku i w Jankowie). Potem posadzono dużo czereśni 
pod Warszawą, grusz pod Płockiem i w ogóle na prawym brzegu 
Wisły, od Czerwińska. Gdy przedtem tylko żydzi skupowali o- 
woce i wysyłali je z Warszawy do Rosji, nauczyłem się tej spe- 
cjalności i pierwszy zacząłem wysyłać z Jankowa czereśnie, 
gruszki, śliwki wczesne i dobre jabłka do Piotrogrodu około r. 
1888. Znaleźli się wkrótce naśladowcy, a nawet i prezes Tow. 
Ogrod. War. inż. Leonard Iwanowski wysyłał jabłka z Lobiodki 
pod Lidą, z sadu wzorowo prowadzonego. 

Rosły miasta nasze, i na przemyśle i wywozie do Rosji 
wytworów, bogaciła się Warszawa, Łódz i in. Stały się one od- 
biorcami znacznych ilości owoców, a to zachęcało do zakładania 
sadów handlowych w różnych, nawet dalszych okołicach, ale 
głównie wzdłuż Wisły, gdzie na wybornej madzie darzyły się 
jabłka, Śliwki, a nawet czereśnie. Ale i tam, a zwłaszcza w gor- 
szych co do gruntu i wilgotniejszych siedliskach, strasznych spu- 
stoszeń w owocach dokonywały grzybki pasożytne i rozliczne 
szkodniki. Spostrzeżono też, że nie wszystkie odmiany opłacają 
się jednakowo, że najlepszą cenę otrzymuje się za odmiany zi- 
mowe, że jedne odmiany są plenne, gdy inne rodzą mało i do 
hodowli szerszej nie nadają się. 

Wszystkie te sprawy zaczęto rozpatrywać bliżej i dokładać 
starań, żeby się sady opłacały. Ta praca nie jest jeszcze bynaj- 
mniej ukończona, owszem, potrwa jeszcze długo, ale jednak do- 
bre z niej wyniki już są wyraźne, 

Pierwszym jej zadaniem było wydobycie naszego owocar- 
stwa z nadmiaru odmian i stopniowe uporządkowanie tego bez- 
ładu i prawdziwego chaosu, który w nim trwał z dawna, a na- 
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wet stopniowo powiększał się. Początek dała narada kilku 
owocoznawców, którzy się zebrali w tym celu podczas wystawy 
ogrodniczej w Warszawie w r. 1881. Referentem, który przed- 
stawił pierwszą listę odmian, godnych większej hodowli, byłem 
ja. Ułożyć ją mogłem na podstawie spostrzeżeń od r. 1875 czy- 
nionych w ogrodzie pomologicznym, warsz., w którym byłem 
od r. 1874 głównym ogrodnikiem. Inni tę listę dopełmli podczas 
narady, a niektóre odmiany z niej wykreślono. Ogłosiliśmy ją 
w Ogrodniku Polskim, w którym też podawano stałe potem wy- 
niki takich narad i zjazdów owocoznawców, odbytych w War- 
szawie w latach: 1885, 1895, 1917, 1922 i in. oraz w Częstochowie 
podczas wielkiej wystawy w r. 1909, Z zestawienia tych dobo- 
rów widać, jak je poprawiano stopniowo, zgodnie z wynikami 
spostrzeżeń wielu sadowników-znawców, jak ilość odmian wy- 
branych ciągle malała. 

Zaczął też pierwszy „Ogród Polski* podawać opisy i kolo- 
rowe podobizny najlepszych odmian, od r. 1679. Czyniło to 
i „Ogrodnictwo“ krakowskie, w kilkanaście lat potem powstałe, 
a prof, Józef Brzeziński napisał książeczkę z opisami odmian „Do- 
boru wzorowego* czy normalnego, jak je zwykle zwano. Obecnie 
mamy już obszerną „Pomologię polską“ dyr. Kaz. Brzezińskiego, 
w il wydaniu, Sam również dużo odmian opisałem, a zajmowali 
się tym także Wład, Kaczyński, prof. Edward Janczewski, pani 
Brzezińska, w nowszych zaś czasach są liczne opisy odmian do- 
brych insp, Celichowskiego, M. Rumuna, Wallocha i in. 

Owocoznawcy różnych dzielnic, za przykładem stolicy, zbie- 
rali się też w różnych okolicach Polski, układając dobory od- 
mian owocowych miejscowe. Tak więc dla Galicji ułożono pier- 
wszy taki dobór na zjeździe we Lwowie w r. 1903, a to dla 5 
stref tej dzielnicy, według projektu podziału na te strefy, prof. 
Szulca, Potem te dobory poprawiano na dalszych zjazdach. Dla 
Poznańskiego, Pomorza i Sląska ułożyli дорогу pomologowie nie- 
mieccy, przy udziale znawców — Polaków. Janczewski, Ławry- 
nowicz, Montwiłł ułożyli dobór dla Litwy i Żmudzi. Były też opra- 
cowane dobory dla Lubelszczyzny i in. województw. 

Ale wszystko to trzeba było poddać krytyce rzeczoznaw- 
ców z całego kraju, uporządkować, opracować i podać do wia- 
domości ogółu. Mogło lo uczynić tylko grono rzeczy dostatecz- 
nie świadome i należyty posłuch mające. Po mrozach niebywa- 
łych z lutego 1929 r. powołało je Ministerium rolnictwa, w wy- 
niku narady zwołanej w marcu r. 1981. Z jego to ramienia pow- 
stała Komisja pomologiczna, obecnie po 5 latach istnienia, 
rozwiązana, gdy główne zadania spełniła. Wyniki jej prac i wska- 


43 


zania podawały stale czasopisma ogrodnicze. Najważniejszą 
pracę komisji stanowi „Dobór tymczasowy* odmian do hodowli 
polecanych. Wyd. il z r. 1935, na którego podstawie mnoży się 
obecnie szczepy w szkółkach naszych, i z odmian przez K. P. 
zaleconych, tworzy się sady., 

Komisja zaleciła szczepienie odmian czułych na prze- 
wodniej, wykreśliła ogniska wielkiej hodowli owoców 
w Polsce, ułożyła dobory odmian na drzewa karłowe i na drogi, 
podała wykaz odmian, zaleconych do prób, ułożyła dobory drzew 
i krzewów, których przedtem wcale nie było, jak morele, brzo- 
skwinie, winorosl, agresty itd. Insp. Stefan Celichowski, na koszt 
Ministerium roln. pod kierownictwem i według wskazań komisji, 
objechał główne sady w województwach b. zaboru rosyjskiego, 
zebrał i w druku podał cenn- materiały dotyczące sadów tej 
części Polski. K. P. powołała też podkomisje dla b. zaboru 
pruskiego, b. Galicji i Sląska, których prace są pożyteczne dla 
tych okolic. Ale P. К, ne wyczerpała prac, dla owocarstwa pol- 
skiego wskazanych i potrzebnych. Zwinięto ją dla oszczędności 
(zresztą powołani do niej z całego kraju owocoznawcy, praco- 
wali honorowo), ale szkoda z tego wyniknie, bo sadownictwo 
nasze długo jeszcze będzie potrzebowało tukiej pomocy zawo- 
dowej. Stacje badawcze, które by w odpowiednim zakresie i roz- 
miarze pracować mogły, komisji jednak nie zastąpią, Głos jej 
pozyskał już należytą moc i powagę, słyszano go i słuchano 
w całym kraju. 


Co się tyczy szkodników i chorób, to walkę z nimi, 
na wskazaniach nauki opartą, rozpoczęł śmy, zresztą b. nieliczni 
hodowcy drzew owocowych, około r. 1890, w niektórych sadach 
handlowych Królestwa Kongresowego. Zaczęło się od zwalczania 
grzybków cieczą bordoską, a przed zimą też i gąsienic, ziele- 
nią paryską i opaskami łownemi, na jesieni zakładanemi. Owo- 
cówkę zaczęto zwalczać niezbyt dawno dopiero, jabłoniaka od 
r. 1910. Zresztą tę walkę z wrogami sadów toczyli bardzo nie- 
liczni ich posiadacze, a i obecnie liczba ich jest ograniczona. 

Co się tyczy drugiego z najważniejszych czynników, otrzy- 
mywania cennych owoców, nawożenia ziemi w sadach, a więc 
umiejętnego zasilania drzew, to sprawę stosowania do tego celu 
nawozów mineralnych przedstawiłem po raz pierwszy u nas, 
w Sekcji rolnej, w r. 1886, Sam też pierwszy zacząłem je stoso- 
wać około r. 1894. Dużo się na ten temat pisało, a wynikiem 
było, że obecnie zasilają swe sady przynajmniej postępowi ho- 
dowcy drzew. Ale dużo tu jeszcze jest do zrobienia. 
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Przed wybuchem wielkiej wojny mieliśmy, według przybli- 
żomych obliczeń, po jednym drzewie owocowym na mieszkańca 
zaboru rosyjskiego. Пе przypadało w 2 pozostałych zaborach, 
nie wiem, ale zapewne nie więcej. Bogatsze w drzewa owocowe 
były od nas Niemcy, 2 !/, razy, a Czesi, — 3 razy. 

Działania wojenne w samej Kongresówce zniszczyły drzew 
kilkaset tysięcy, ale obliczenia były niedokładne, bo statystyki 
sadów nie mamy i teraz. 

Z nastaniem wolnej Polski, zwłaszcza po r, 1920, zaczęto znów 
dosadzać i zakładać sady; materiału do tego dostarczyły liczne 
szkółki, powstające w wielu okolicach. Szczepy wytwarzane w lep- 
szych z nich, okazały się materiałem wyborowym, a na wystawie 
w Poznaniu w r. 1926 budziły podziw ogrodników Czechosło- 
waków, którzy do nas przybyli liczną wycieczką, choć oni mieli 
też szkółki wzorowe. 

Sadownictwo nasze dalekie było od doskonałości, ale roz- 
wijało się wyraźnie i dość pokaźnie. Niestety luty 1929 r. 
w pierwszej dekadzie, był tak mroźny, że zniszczył połowę na- 
szego drzewostanu owocowego. Ale i drzewa ocalałe pozornie, 
były w znacznej części wewnątrz chore na chorobę nieuleczalną, 
która je powoli uŚmierciła. Wszak jeszcze teraz, więc w 7 lat po 
klęsce, wycinamy usychające grusze i nawet konary wielu jabłoni. 

Przepadło tedy około 16, a może z temi kalekami do 18 
milionów drzew owocowych. Że ta klęska zubożyła też i wielu 
posiadaczów sadów, mamy tego liczne dowody. Jednocześnie 
stała się опа dla nas wyborną nauką pogladową i dała wskaza- 
nia dla przyszłego naszego sadownictwa. Kosztowała nas ta na- 
uka bardzo drogo, ale mam nadzieję, że się opłaci, co prawda 
dopiero dzieciom i wnukom naszym. 


Więc wymarzły niemal całkowicie czereśnie, Śliwy (nawet 
dużo węgierek), większość grusz a nawet co delikatniejsze ja- 
błonie i wiśnie. Ocalały przeważnie odmiany dawne swojskie 
lub z północy pochodzące. Wymarzły najwięcej drzewa na nizi- 
nach i w ziemiach wiłgotnych, gdy na wyniosłościach (powyżej 
300 m n: p. m.), ocalały, Wyginęły również drzewa na piaskach, 
zwłaszcza te, które w r. 1928 dużo obrodziły i na madach, 

Natomiast nie uległy mrozom drzewa młode, jeszcze nie 
rodzące, tudzież osłonięte od wschodu i południa lasem lub 
budynkami, pierwsze z odporniejszą młodą zarodzią (plasma), 
drugie bo słońce nie ogrzewało ich pni zmarzniętych. Na wzgó- 
rzach znów mroźne powietrze nie sięgało do sadów, jako ciężkie, 
opadając w doliny; tam też drzewa poginęły. 
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Spostrzeżono też, że drzewa szczepione podwójnie, na od- 
pornej przewodniej, przeważnie nie wymarzły lub tylko częściowo. 
Te można uratować t. zw. „szczepieniem mostkowym*, które 
stosował już przed r. 1929 dr Wł, Filewicz w Sinołęce, co teraz 
stosują już za jego przykładem niektórzy hodowcy. 

Na tych uwagach musimy poprzestać, choć wyniki tej 
złowrogiej zimy będą jeszcze długo przedmiotem badań dla na- 
uki sadowmiczo-owocarskiej, a bolesne jej ciosy powinny zwrócić 
dalszą hodowlę na nowe drogi, lepiej do celu prowadzące. Ko- 
misja pomologiczna prace swoje także na wynikach tej zimy 
oparła. 

Oczywiście, jeżeli i przedtem mieliśmy owoców za mało, 
to po r. 1929 okazał się ich dotkliwy brak. Ceny za owoce nasze 
podniosły się, ale dużo ich trzeba było sprowadzać, zwłaszcza 
pomarańcz, których w krajach gorących nie ubyło bynajmniej. 

Ponieważ przemarzło także dużo szczepów w szkółkach, 
więc przez kilka lat pierwszych po klęsce, nie było drzewek do 
sadzenia, a ocalałe, były drogie; tymczasem już się zaczął kryzys 
1 O pieniądze na kupienie szczepów do sadzenia, było trudno. 
Ale sadzić było warto, bo owoce można było sprzedać znacznie 
drożej od zboża, ziemniaków i in. ziemiopłodów. 

Więc też zaczęto zakładać sadów coraz więcej, dobierając 
do nich najlepsze odmiany przez Komisję pomolog. polecone. 
Powstawały też coraz liczniejsze sady włościańskie, bo na ich 
zakładanie dawał pożyczki Bank Rolny, a instruktorowie w pracy 
sadzenia dopomagali. Szkółkarze też nie mogąc sprzedawać za 
gotówkę, udzielali nawet paroletniego kredytu. W ten sposób od 
r 1929 posadzono około 19 milionów drzew, może nawet więcej. 

Chcąc dorównać innym narodom, powinniśmy w stosunku 
do zaludnienia Polski, dosadzić jeszcze około 60 milionów drzew. 
Tymczasem i przy obecnej ich ilości i nawet średnim urodzaju, 
cena przeciętna jabłek, sprzedanych w ilości kilkunastu tys. kg, 
wypadła nam w r. 1935 po 30 gr za kg, niektórym wprawdzie nawet 
1po 60 gr, ale za to na głębszej prowincji i za owoce mniej dobre, 
zaledwie po gr 20. Daje to złe widoki dla przyszłości naszych 
sadów, o ile cena owoców się nie podniesie. Do tego zaś po- 
trzeba dwóch warunków: 1. Żebyśmy mieli więcej jabłek w zimie 
і 2. Żeby spożycie owoców wzrosło. 

= Te warunki wypełnić można. Co do 1-00, nie tylko trzeba 
mieć dużo drzew odmian szlachetnych, zimowych, bo to już po 
części jest osiągnięte, nawet teraz. Ale trzeba umieć otrzymać 
jabłka dobrze wykształcone i zdrowe, przebierać je umiejętnie 
1 pakować należycie. Dalej zaś trzeba mieć gdzie te jabłka 
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(i gruszki nawet) długo przechować. Muszą być do tego liczne 
przechowalnie chłodzone, a nawet w ośrodkach sadowniczych 
— chłodnie. 

Myśli się o tem i już te prace początkuje, ale dużo jeszcze 
pozostaje do zrobienia w tej dziedzinie. 

A co do 2-go, to trzeba namówić cały naród do spo- 
żywania owoców, codzień, przez rok cały. W tym celu 
prowadzą kosztowną, ale umiejętną i celową propagandę różne 
narody, a m. in. Czechosłowacy. U nas jej jeszcze nie ma i z braku 
środków i należytej energii wytwórców owoców. Jeżeli jednak 
spożycie owoców nie stanie się ciągłym i powszechnym, nie mo- 
żemy liczyć na zyski z sadów, a więc na powiększenie ilości 
drzew w kraju. Można wprawdzie i należy starać się usilnie 
o wywóz owoców naszych, o ile będziemy mieli nadmiar, odpo- 
wiednich do tego celu (a jesteśmy od tego jeszcze bardzo dalecy), 
ale wiadomo, jak ich się skurczył wywóz do obcych krajów, bardzo 
wielu artykułów. Rosja, która przed wielką wojną wchłaniała 
wielkie ilości dobrych owoców, zaczyna ich mieć dużo na wy- 
wóz, tak rozwinęła i udoskonaliła swoje owocarstwo. Kraje pół- 
nocne względem nas, mogą być odbiorcami naszych owoców, 
ale jako małoludne, niewiele ich potrzebują. Do Anglii można 
z trudem wywozić niektóre owoce, mając do zwalczenia b. silną, 
a wielce umiejętną konkurencję. 

W każdym razie, czy chodzi o potrzeby kraju, czy tym 
bardziej o wywóz, musimy mieć dużo owoców dobrych, 
a więc przystosować do tego sady nasze, pielęgnować je i dos- 
konalić, nie ustając w pracy, owszem wzmagając ја i opierając 
na badaniach i wskazaniach naukowych. 

Ciągle i stałe pierwszym zadaniem do rozwiązania będzie 
doskonalenie doborów odmian. Wejdą do obecnych niewątpliwie 
inowe najlepsze, które po próbach odpowiednich okażą się na 
nasz klimat odporne. Niemniej jednak zbierze się co lepsze polskie 
odmiany istniejące i otrzyma nowe. Ta praca już jest roz- 
poczęta, a będzie trwała nadal, zapewne przy zastosowaniu 
metod Miczurina, z których na własną rękę, o tamtych nie wie- 
dząc, zastosował już pewne dr Wł. Filewicz, jak wszczepianie 
Antoniówek w korony odmian czułych. 

Standardyzacja owoców jest po części opracowana 
przez Komisję standardyzacvjną, utworzoną przy poparciu Min. 
Rolnictwa przy Z. P. Z. O. (na jej czele p. St. Deike). Inne zaś 
liczne sprawy, dotyczące sadzenia i pielęgnowania drzew, owo- 
ców, a zwłaszcza użycie dobrych podkładek, ochrony przed 
uszkodzeniami i wszelakimi szkodnikami, tudzież właściwego, 
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umiejetnego zasilania drzew, wlašciwej uprawy ziemi w sadach, 
obrony od mrozów i przymrozków, zapylania i w. in. muszą być 
przedmiotem ustawicznej pracy stacji badawczych i in. 
instytucji, których tak dużo posiadają inne kraje. Wszak im to, 
w znacznej mierze zawdzięczają Świetny rozwój swego potężnego 
i znakomitego owocarstwa, Stany Zjedn. A. P. i Kanada. A nie 
brak ich też w Anglii, Niemczech, Szwecji, Sowietach i in. 

Cóż my posiadamy w tej dziedzinie? 

Niewiele: Stacja w Sinołęce (prywatna i nie zasilana przez 
Min. Roln.) w Morach, Skierniewicach, Puławach, wszystkie 
ubogo uposażone w pracowników naukowych i środki pieniężne, 
a przeto mało wydajne. 

Mamy też Ogród pomologiczny, młody jeszcze w Skiernie- 
wicach, a nie ma go w Puławach, choć miał być przed 5 laty 
założony. W niby-ogrodach takich, czynią badania na własną rękę: 
dr Wł. Filewicz w Sinołęce, dyr Ant. Wróblewski w Kórniku, 
dyr. Kaz. Brzeziński ме Lwowie, prof. Нгерпіскі w Raju (p. Dzisnę) 
i niektórzy inni. Tę pracę trzeba też uzgodnić, system w niej pe- 
wien wprowadzić, a nade wszystko należytymi zasiłkami popierać. 

W końcu jeszcze zaznaczmy, że Polska może mieć dosyć 
swoich winogron do spożycia na surowo, w Małopolsce połud. 
oraz moreli tamże i w wielu in. okolicach, Nawet brzoskwinie 
darzą się tu i ówdzie, przy umiejętnym doborze odmian i ho- 
dowli. Także orzechy włoskie mieć możemy nie tylko z Pokucia. 

A inne, drobne owoce już mamy. Dużo truskawek i malin, 
porzeczki, nawet agrest. 

Bo w Polsce są różne ziemie i klimaty, trzeba tylko umieć 
dobrać rośliny owocowe odpowiednie do danego siedliska, 

Owocarstwo nasze ma wszelkie dane do należytego roz- 
woju. Dołóżmy do niego umiejętnej wytrwałej pracy, a zakwitnie, 
co daj, Panie Boże! 


Dr Wł, FILEWICZ, Sinołęka. 


Jabłka czy pomarańcze? 


Obniżenie ochrony celnej doprowadziło do tego, że dzisiaj 
na każdym kroku spotykamy się ze zjawiskiem wypierania jabłka 
przez pomarańcze. Że zjawisko to jest niezdrowe nie potrzeba tego 
tłumaczyć, podaję więc tylko kilka myśli, jakie się nasuwają na 
Skutek zniesienia ochrony celnej w roku ubiegłym. 
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Sadownictwo w Polsce zostało poderwane zimą 1929 г., 
która zmroziła 60—80 9, drzew owocowych w Centralnych Wo- 
jewództwach. Była to klęska, jakiej dotychczas nie notowała 
historia sadownictwa w Polsce, a może nawet i w Europie, z czego 
u nas dotychczas mało kto zdaje sobie sprawę. Z ekonomicznego 
punktu widzenia wyrządziła ona szkody W R niż powodzie 
lub epizootia. 

Właściciele sadów nie mieli ani środków finansowych, ani 
odwagi do odbudowywania zniszczonych warsztatów. W tym 
czasie P, Bank Rolny udzielił znaczniejszej pożyczki klęskowej, 
a. Kasy Komunalne otworzyły kredyty na zakup drzewek i krze- 
wów. Ponieważ ochrona celna zapewniała w tych latach opłacalne 
ceny na owoce, tak większa jak i mniejsza własność szeroko 
skorzysłała z udzielonych kredytów i przystąpiła do masowego 
odnawiania zniszczonych sadów. Odnawianie to polegało na 
starannej pielęgnacji pozostałych drzew i na dosadzaniu nowych 
w miejscach, gdzie stare zginęły. Bardziej przedsiębiorczy rolnicy 
sadzili drzewka zaraz po mrozach, płacąc wówczas po 5 zł za 
sztukę, bardziej ostrożni wstrzymali się trochę, doczekali znacznej 
obniżki cen. Szkółki drzew owocowych rozwinęły wznowioną 
produkcję i dzięki kredytom, zwłaszcza drobni rolnicy zaczęli 
masowe zakładanie sadów, nawet w miejscach, gdzie ich przed- 
tem nie było. 

Przed 1929 r. zakładanie sadów służyło głównie dla pod- 
trzymywania szkółkarstwa a nie na produkcji owoców. Nowo za- 
kładane sady ginęły zwykle po kilku lub kilkunastu latach, Dziś 
jesteśmy w fazie przejściowej. Komisja Pomologiczna opraco- 
wała nowe metody prowadzenia drzewek owocowych, które mogą 
w przyszłości stać się podwaliną dla rozwoju sadownictwa. A- 
żeby one zostały rzeczywiście wprowadzone w życie, potrzebne jest 
pouczenie zakładających sady za pośrednictwem odpowiedniej pro- 
pagandy sadowniczej. Już dzisiaj w różnych stronach zaczynają 
się stosować do wyżej wymienionych metod. W miarę jak rolnicy 
poznają ich znaczenie i coraz umiejętniej się do nich dostosują, nowo 
założone sady będą znacznie mniej narażone na niebezpieczeństwo 
surowych zim i produkcja owoców będzie się mogła powiększyć. 
Rolnicy zrozumieli wartość owoców i wzmógł się pęd do zakła- 
dania sadów. O ile sadownictwo znajdzie odpowiednie poparcie 
u czynników miarodajnych i ochronę, Polska może stać się 
w niedługim czasie samowystarczalną pod względem owoców. 

Drzewa owocowe wymagają od chwili posadzenia staran- 
nej pielęgnacji i poważnych nakładów, które będzie można re- 
alizować po upływie 8—12 lat, zależnie od odmiany i warunków 
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miejscowych. Posiadacz nowo posadzonych drzew musi staran- 
niej uprawiać i nawozić rolę, musi obsiewać ją tylko specjal- 
nymi roślinami, które są często mniej opłacalne i zbiera mniej 
z jednostki powierzchni. Prócz tego, sama pielęgnacja młodych 
drzewek wymaga umiejętności, staranności i pewnych nakładów 
stale się powiększających w ciągu szeregu lat, W іу, czasie 
wartość ziemi pod sadem wzrasta, ale dochód maleje aż do 
czasu, kiedy drzewa wejdą w okres poważnego owocowania. 
Jeżeli rolntk po paru latach ochrony celnej, która go zachęciła 
do założenia sadu, ale w czasie której jego sad jeszcze wcale 
nie owocował, będzie w pierwszym roku owocowania tej ochro- 
ny pozbawiony, znajdzie się w bardzo trudnym położeniu. Zwłasz- 
cza jeżeli będzie obciążony długiem za zakupione drzewka, zało- 
żenie sadu stanie się dla niego prawdziwą klęską, 

Rozwój sadownictwa może postępować tylko powoli, — co- 
fać się może bardzo szybko. Zaniechanie ochrony celnej sado- 
wnictwa, może nietylko zahamować pęd do zakładania sadów, 
ale również zniechęcić tych, którzy już sady posadzili do łoże- 
nia kosztów i trudów na ich pielęgnację. Wskutek tego produk- 
cja owoców zamiast się podnosić — cofnie się, Wtedy może 
rozpowszechnić się opinia, że produkcja owoców w Polsce nie- 
ma racji bytu i że lepiej jeść pomarańcze niż czekać na jabłka 
z własnych sadów. ° 

Na Ogólno Polskim Zjeździe Owocarskim p. dyr. A. Gir- 
dwoyń wygłosił referat p. t.: „polityka celna w zakresie produkcji sa- 
downiczej*, podkreślił, że 1) Sadownictwo polskie wymaga wy- 
datnej ochrony celnej, która winna wyrównać: trudniejsze wa- 
runki klimatyczne, w jakich rozwija się wytwórczość owoców 
w Polsce i stanowi dostateczną zachętę do jej rozszerzania. 2) 
Najważniejszym warunkiem jest ustabilizowanie tej ochrony na o- 
kreślonym poziomie na dłuższe okresy czasu, Wysokie cła au- 
tonomiczne i dochodzące do 90"/, obniżki cel w traktatach han- 
dlowych wytwarzają stan niepewności, który uniemożliwia jaką- 
kolwiek kalkulację. Pamiętać należy, iż nowo, założony sad, na- 
leży rentować po kilkunastu latach i słusznym jest, aby producent 
mógł przewidywać sytuację gospodarczą, w jakie owoce będzie 
zbywał; przynajmniej na tych ой-іпкасћ, które należą do poli- 
tyki rządowej. 3) Przede wszysikim wydatnej ochrony celnej 
wymaga produkcja jabłek, gruszek w odmianach zimowych, w o- 
kresie od l. X. —1. Ш. Zależnie od urodzaju i wzrostu produkcji, ta 
druga granica winna być ruchoma i przesuwana. 

Zjazd wyraził opinię, że masowy import pomarańcz, manda- 
rynek i innych owoców południowych ро cle obniżonym о 80>/, 
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wpłynie ujemnie na produkcję krajową owoców, — i wypowie- 
dział sie za koniecznością stopniowego zmniejszania kontygen- 
tów dowozowych na te owoce, w miarę wzrostu produkcji zimo- 
wych owoców krajowych. 


IGNACY MŁODKOWSKI. 


Sadownictwo ratunkiem rolników. 


Drzew owocowych mamy wprawdzie, w stosunku do lu- 
dności, mniej niż nasi sąsiedzi: Niemcy, Czesi i inni. Ale nie ta 
mała ilość, lecz jakość jest przyczyną braku owoców, które mu- 
simy przywozić z zagranicy ze szkodą dla kraju. 

Ta sama przestrzeń, jaką zajmują nasze sady i ta sama 
ilość drzew, dać może lepsze rezultaty, gdy drzewa będą dobrych 
odmian i będą miały te starania i opiekę jak . таја sady docho- 
dowe za granicą. Niestety, sady nasze na miano dochodowych 
jeszcze nie zasługują. 

Tym bardziej nie można nazwać takiej hodowli dochodową, 
jeżeli właściciel та co parę lat nadmiar owoców i sprzedaje go 
wtedy za bezcen, a w inne lata, gdy owoce są drogie, sam je 
kupuje. 

Praktyka codzienna wykazuje, że posiadacz ogrodu małego 
więcej może mieć z niego korzyści i zadowolenia, o ile prowa- 
dzi go z zamiłowaniem i stara się hodowlę doprowadzić do 
możliwej doskonałości, niż posiadacz bez zamiłowania z ogrodu 
wielkiego. Takich przykładów mogę wskazać tysiące, Jakaż tego 
przyczyna? Oto hodowca z zamiłowania nie żałuje ani pracy, ani 
wydatków na coroczne nawożenie i tępienie szkodników, dając 
swym drzewom taką opiekę, jaką zalecają odnośne pisma i książki, 
których czytanie u nas należy spopularyzować i propagować 
stale, gdyż samo zakładanie sadów obecnej sytuacji nie poprawi. 

Gdy mowa o'intensywnej uprawie roli, tam ogrodnictwo, 
a zwłaszcza sadownictwo idzie na plan pierwszy. Wiedza rolni- 
cza w ostatnich latach doszła do wiełkiego rozwoju u nas, czego 
o wiedzy ogrodniczej powiedzieć nie można. Bezpośrednią przy- 
czyną tego jest zbyt długi wiek drzew: doświadczenie z rośli- 
nami rolnymi już po roku daje wyniki, na co przy drzewach 
trzeba czekać całe łata. Pośrednią zaś przyczyną jest lekceważe- 
nie odnośnej litecatury, pism fachowych i książek pouczających. 
Dla laików samo radio nie wystarczy. 
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Dalszym etapem udoskonalenia naszego sadownictwa jest 
propaganda spożywania owoców, gdyż owoce są niezbędne dla 
zdrowia ludzkiego. Proszę tylko przeczytać, co pisze „Hasło 
Ogrodniczo-Rolnicze*, w numerze grudniowym z 1935 roku, 
o propagandzie prowadzonej w Czechosłowacji, (tam nie cukier 
lecz jabłko krzepi). 

Dążyć więc należy do tego, aby jak najwięcej owoców 
produkować, a z uwagi na zdrowotność ludności, aby ich jak 
najwięcej konsumować. 

Jak ten cel osiągnąć? Odpowiedź jasna i krótka: trzeba 
w hodowli naśladować zagranicę. 

Sadownictwo może być lepiej opłacalne, a nawet bardzo 
opłacalne, o ile przestaniemy popełniać błędy „niewiedzy* i za- 
czniemy zajmować się sadownictwem gospodarczo na wzór 
zagranicy, gdzie nawożenie i zwalczanie szkodników jest obo- 
wiązkowe i bardzo skrupułatnie wykonywane, 

Corocznie musimy drzewom zwracać to, co zabieramy 
w owocach, tj. azot, fosfor, potas i wapno, gdyż drzewa muszą 
mieć dostateczną ilość pokarmów, nie tylko do wyżywienia owoców, 
ale także muszą rosnąć i tworzyć zawiązki owocowe na rok 
przyszły. Wtedy dopiero możemy się spodziewać corocznych 
dochodów. 

Każdy obywatel zdaje sobie napewno sprawę, że dobrobyt 
całego społeczeństwa w Polsce zależy od podniesienia zamo- 
żności drobnego rolnika. Płacone zagranicy około 30 milionów 
złotych rocznie mogą pozostać w kraju i przejść do kieszeni 
tego rolnika za wyprodukowane owoce. 

Poetą wprawdzie trzeba się urodzić, ale ogrodnikiem może 
być każdy, kto posiada do tego zawodu zamiłowanie, nie poża- 
łuje pracy i drobnego wydatku na dobry podręcznik i pismo 
ogrodnicze. Bez tego szkoda czasu i atłasu! 

Tak samo jest z pszczelnictwem. Tylko miłośnicy postępowi 
produkują miód i przy większej pasiece mają utrzymanie dla 
rodziny. Pasieka i sad, a nawet jedno z nich jest emeryturą 
najpewniejszą na starsze lata, na co zwracam uwagę zaintereso- 
wanych. Dodam jeszcze, że te dwa zawody zapewniają nie tylko 
zdrowie, ale i długowieczność. Tym, co nie wierzą, radzę spraw- 
dzić statystykę śmiertelności pg. zawodów. 

Kto jeszcze sadu nie posiada, a czuje do tego zamiłowanie, 
niech zaprenumeruje sobie pismo ogrodnicze, nadto kupi książkę 
pod tytułem: „Urządzanie i pielęgnowanie sadu* i niech postę- 
puje według podanych tam wskazówek, to uniknie błędu i zyska 
zadowolenie sam, a innych zachęci tym przykładem do naśla- 
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downictwa, co jest najważniejsze dla dobra kraju. Gdy sady 
będą we wszystkich wsiach Polski, to przede wszystkim ustanie 
obecnie uprawiana kradzież owoców u sąsiadów, młodzież nauczy 
się szanować cudzą własność i zacznie się dobrobyt moralny 
i fizyczny, bo spożywanie owoców będzie uzdrawiało i ciało. 

Wprawdzie na wsi uczy rolnika instruktor ogrodniczy ręko- 
czynów związanych z sadzeniem, palikowaniem i nawożeniem 
drzew, uczy nawet zwalczania szkodników, zbierania, sortowania 
i pakowania owoców. Tylko korzyści z tej nauki są podobne do 
kazania w kościele, po którym ludziska grzeszą sobie jak i przed 
kazaniem. 

Na podstawie obserwacji stwierdzam, że tylko ci prowadzą 
sady i pszczoły prawidłowo i zbierają dużo owoców i dużo 
miodu, którzy czytają odnośne fachowe pisma i nie żałują wy- 
datku na dobrą książkę. Inni tylko narzekają i oczekują pomocy 
od rządu. Jestem kierownikiem Związku Pszczelarzy 1 odkąd 
każdy członek za składkę otrzymuje pismo: „Pszczelarz Polski 
i Ogród*, odtąd ustały błędy i stan pszczelnictwa się polepsza. 

Wspomniałem, że postęp wiedzy rolniczej jest u nas duży. 
Dlatego tak jest, bo praca w rolnictwie idzie po znacznie słabszej 
linii oporu, niż tego wymagałoby sadownictwo. Samo rolnictwo 
nie wystarcza ludziom pracowitym; dla nich skala pracy nie ma 
granic. Ono wystarczyć może tylko wygodnickim, jeżeli nie użyć 
określenia dosadniejszego. 

Ponieważ dla nowo-zakładających sady podaje szczegółowe 
wskazówki p. lnsp. Gładysz, przeto ja w krótkich słowach zwrócę 
uwagę Szanownych Czytelników na sady dawniej założone, a które 
mało są pielęgnowane. 

Robiąc inspekcję w kilkudziesięciu różnych ogrodach, wy- 
mienię tutaj niektóre z zauważonych nałogowych błędów w ho- 
dowli drzew i krzewów owocowych, a nimi są: 1) głębokie 
sadzenie — 80 9/0, 2) za gęste sadzenie — 500%, 3) nieodpo- 
wiednie odmiany na rodzaj gleby — 300%, 4) wysoki poziom 
wody zaskórnej — 10 9/0, 5) zagęszczone korony drzew — 60 9/о, 
6) pozostawione sęki po uciętych gałęziach — 30 9/о, 7) rany 
od przemarznięcia, raka i gumowania nie są leczone — 40 9/0, 
8) pozostawianie na gałęziach zgniłych owoców, jak również 
oprzędów z robakami (sprzyja rozwojowi chorób i robactwa) — 
40%/о, 9) tolerowanie chwastów i trawy pod drzewami (kryjówki 
dla robactwa, wysuszanie ziemi i brak powietrza dla korzeni) 
— 30%, 10) niedostateczne nawożenie — 50%, 11) pozosta- 
wianie latem odpadków pod drzewami (hodowla robactwa) — 509/0, 
12) nie bielenie całych drzew z koronami w jesieni i wiosną 
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— 900%, 13) sadzenie jabłoni zarażonych mszyca w miejscach 
zacisznych, a gruszy na wiatry wystawionych miejscach (powinno 
być odwrotnie) — 50% 14) sadzenie drzew dzikich w sadzie 
— 5 9/0, 15) agresty i porzeczki zarośnięte trawą, pokrzywami 
itp., stare gałęzie pokryte mchem nie usuwane, a nowe przy- 
rosty nie skracane — 50 %о. Jest to obraz nędzy i rozpaczy. 
Recepty na te dolegliwości itp. zawiera książka: „Urządzanie 
i pielęgnowanie sadu* wydanie IV, 

Wykazawszy powyżej błędy, popełniane w sadownictwie, 
widzę jedyny ratunek w naśladowaniu Czechosłowacji tak pod 
względem propagandy szerzenia wiedzy jak i spożywania owoców. 

Taka propaganda, szerzona wszędzie przez ludzi dobrej 
woli, powinna doprowadzić do tego, by przy każdej chacie 
i w każdej zagrodzie znalazł się sadek wzorowo prowadzony. 
Takie drobne poczynania będą dla ludzi pracowitych zachętą do 
zakładania sadów handlowych na wielką skalę, zwłaszcza na te- 
гепасһ do tego celu odpowiednich. Obecnie postęp idzie, ale 
tak żółwim krokiem, że go nie widać, a w każdym razie nie 
odgrywa on jeszcze żadnej roli w celu poprawy zamożności 
naszej wsi. 

Obecny stan ekonomiczny naszego kraju wymaga od nas 
rywalizacji z Zachodem. Dążenie do podniesienia naszej produkcji, 
wysuwa sadownictwo na pierwsze miejsce, јако dziedzinę mającą 
świetne warunki do rozwoju i rokuje mu świetną przyszłość. 
Aby spełnić to zadanie, sadownictwo musi iść z duchem czasu, 
musi stanąć na wysokim poziomie XX wieku, czyli do pomocy 
musi powołać naukę, Pewien uczony powiedział, że kto się nie 
uczy teorji, ten będzie zawsze partaczem. 

Drzewa owocowe na polityce się nie znają. Tymczasem 
wszędzie nas uczą polityki: na zebraniach i Kółkach wszelkiego kie- 
runku i odmiany, w poważnych nawet Stowarzyszeniach, a wresz- 
cie, co jest bardzo znamienne, w szkołach. Nauczyciele właśnie 
mogliby oddać największą korzyść całemu społeczeństwu, gdyby 
dzieciom wpajali zamiłowanie do przyrody i roślinności w.ogóle, 
a w szczególności do sadownictwa. Wszak raj, tę siedzibę 
szczęśliwości ludzkiej, wyobrażano sobie w postaci sadu. W epo- 
kach późniejszych ogrodnictwo było zawsze sferą marzeń ludz- 
kości, I dziś nie jest inaczej. Poeci, filozofowie i mnisi w ogrodzie 
znajdują natchnienie i warunki sprzyjające rozwojowi ich sił 
duchowych. Dziś w wieku wolnego człowieka, każdy ma prawo 
do możliwego szczęścia na ziemi, a w konsekwencji tego sa- 
downictwo musi się stać powszechnym. 

Nie znajdzie się dziś organizacja o umyśle współczesnym, 
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która by przeczyła tej konieczności, że życie każdego najbiedniej- 
szego nawet człowieka, powinno brać udział w tym szczęściu 
i mie być pozbawione owoców i warzyw, choćby z uwagi na higienę. 

Poiska może być dumna, bo posiada wielkich pionierów 
szerzenia wiedzy ogrodniczej. Senior Polskiego sadownictwa, 
Doktor Edmund Jankowski, od lat 60-ciu wpaja do naszej świa- 
domości, że nie może mieć ludzkość pełnego szczęścia ziem- 
skiego bez rozwoju ogrodnictwa. Doktor Piotr Hoser zaś twierdzi, 
że tego rozwoju nie można osiągnąć bez jednocześnego rozwoju 
iistnienia wiedzy ogrodniczej w znaczeniu powszechnym i wyższym. 

Zwiedzając sadownictwo na Śląsku, z samego zewnętrznego 
wyglądu łatwo jest odróżnić gospodarstwo kolonisty Niemca od 
gospodarstwa naszych włościan. Oszczędny Niemiec ma nie tylko 
solidnie zbudowaną siedzibę, ładny inwentarz i wszystkie nowo- 
czesne narzędzia, lecz również z reguły posiada większy lub 
mniejszy sad, założony i prowadzony umiejętnie. Nie obcym mu 
jest właściwe nawożenie i przerzedzanie koron drzew i krzewów, 
oraz wałka ze szkodnikami przy pomocy spryskiwań owado 
i grzybobójczych. Owoce zbiera dorodne, umie je należycie 
zebrać i przechować. Niektórzy posiadacze większych sadów 
mają prymitywnie urządzone Suszarnie, ale potrafią dać susz 
piękny i dobrze go sprzedać. 

Z radością stwierdzam, że naśladowcy takiej kultury i u nas 
się trafiają. Osobiście znam kilku pod Częstochową (są to nasi 
pszczelarze i ogrodnicy miłośnicy). Jeden z nich p. Piotr Gruca, 
prenumeruje 3 pisma: „Pszczelarz Polski i Ogród“, „Hasło Ogrod- 
niczo-Rolnicze* i „Plon*, nadto kupuje fachowe książki i daje 
zapytania do wspomnianych pism, a z pouczających bezpłatnych 
odpowiedzi korzysta nie tylko sam, ale i wszyscy czytelnicy 
tychże. Gdy takich naśladowców będzie posiadać każda wieś 
w Polsce, to życzenia naszych wielkich uczonych się spełnią i Polska 
znowu zasłynie, jako kraj miodem i mlekiem płynący. 


Insp. WIKTOR BUCHTA, Bratisława. 


Kilka uwag o sadzeniu drzewek 
owocowych. 


Gdy chcemy założyć sad owocowy lub nawet wysadzić 
choćby jedno drzewko owocowe, musimy zdać sobie sprawę 
z tego, że pracy tej nie wykonujemy tylko na jeden rok, jak 
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u rošlin rolnych gospodarskich, ale na wiele lat, na kika dzie- 
sięcioleci, ba niekiedy nawet na kilka pokoleń ludzkich. Dlatego 
też wszelkie prace związane z sadzeniem drzew owocowych, 
trzeba przeprowadzać z największą starannością, gdyż każde 
uchybienie, na pozór drobne, może mieć ten skutek, że drzewo 
nie będzie rodzić, o czym jeduak przekonamy się po wielu la- 
tach, tak, że szkoda poniesiona będzie bardzo wielka. 

Abyśmy nie popełniali błędów, trzeba uwzględnić przy sa- 
dzeniu wszystkie okoliczności, które mają wpływ na odpowiedni 
rozwój i płodność drzewa. Najpotrzebniejsze wiadomości są opi- 
sane krótko poniżej. 


Kiedy sadzić? 


Drzewka owocowe można sadzić na jesieni i na wiosnę. 
Wszędzie tam, gdzie drzewko może po posadzeniu zakorzenić 
się do zimy, trzeba sadzić na jesieni, mniej więcej od połowy 
października do połowy listopada, a gdy pogoda sprzyja, nawet 
dłużej o 1—2 tygodni. Na jesieni najlepiej sadzić drzewka w zie- 
mie z natury żyzne i dobrze przepuszczalne. 

Na ziemiach zimnych, wilgotnych, ciężkich, lepiej sadzić 
jest na wiosnę i to czym wcześniej, tym lepiejl. Morele, brzo- 
skwinie, kasztany jadalne, orzechy najodpowiedniej jest sadzić 
wczesną wiosną. 

Jesienne sadzenie jest jednak wygodniejsze i korzystniejsze 
i dlatego się je poleca. 


Jakie gatunki i odmiany sadzić? 


Od właściwego wyboru gatunków zależy bardzo wiele, 
dlatego trzeba sobie poczynać bardzo ostrożnie. Jakie gatunki 
mamy sadzić, o tym się najlepiej przekonamy, gdy zbadamy na 
miejscu i w okolicy gdzie chcemy sadzić, które gatunki rosną 
najlepiej, te trzeba sadzić. Przy wyborze odmian trzeba postę- 
pować tak samo, o ile to oczywiście jest możliwe, Przy większych 
sadach trzeba pamiętać o tym, że im mniej odmian z jednego 
gatunku sadzimy — najwyżej 4 do 6, tym lepiej. Nie dotyczy 
to małych sadków przy domach, w których sadzi się więcej 
odmian z każdego gatunku, aby dom był zaopatrzony przez 
cały rok w Świeże owoce. 

Aby produkcja owoców na targi była standaryzowaną i aby 
ułatwić zakładającym sady, właściwy wybór odmian do uprawy 
na większą skałę, został ustalony dobór odmian owoców przez 
Komisję Pomologiczną, które to odmiany opisuje na innym 
miejscu p. Redaktor A. Gładysz. 
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Jakie drzewka sadzié? 


Sadzić trzeba zawsze tylko najlepsze drzewka. Dobre drzewko 
ma być młode 2—3-letnie, a tylko wyjątkowo 4-letnie (nigdy 
starsze). Dobre drzewko musi być zdrowe, pień ma być gładki, 
równy, dostatecznie gruby. Korona ma być należycie uformowana 
i ma posiadać oprócz przewodnika, jeszcze najmniej 4—5 ga- 
łązek równomiernie rozłożonych. Korzenie mają być silnie roz- 
rośnięte i mają zawierać dostatek cienkich, drobnych włóknistych 
korzeni. Korona u wysokopiennych drzewek rozgałęzia Się na 
najmniej 180 cm nad ziemią, u półpiennych na najmniej 120 cm, 
a u niskopiennych i karłów, na najmniej 40 cm. 


Dołek wadliwie wykopany. 


Gdzie sadzić i w jakich odległościach? 


Sadzić można wszędzie tam, gdzie prócz zasadniczych 
warunków uprawy, gleba jest dość głęboka i żyzna. Drzewka 
owocowe Sadzimy w ogrodach, przy drogach, na polu, łąkach 
itd. Tam, gdzie sadzimy, trzeba wziąć pod uwagę, że drzewa 
będą tylko w takim razie należycie rodzić, gdy zostaną na od- 
powiednią odległość wysadzone. Odległości sadzenia poszcze- 
gólnych gatunków są następujące: dla wysoko i półpiennych 
jabłoni, gruszek i czereśni 10—12 metrów (w ogrodach przy 
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sadzeniu słabiej rosnących odmian 8—10 m, dla śliwek, moreli 
i wiśni 6—8 m, dla orzechów 15—20 m, dla karłów (na praw- 
dziwych karłowych podkładkach) 4—5 m. 


Jak trzeba przygotować glebę? 


Przed założeniem sadu najbardziej wskazanym jest cały 
obszar zregulować na 60—80 cm głęboko i w tym wypadku przy 
sadzeniu robimy tylko takie dołki, aby korzenie wygodnie się 
w nich mieściły. Przy sadzeniu na innym miejscu, trzeba pod 
drzewa wykopać doły szerokie co najmniej 120—150 cm, głę- 
bokie 70—80 cm. Doły kopać (jak również regulować) trzeba 
przynajmniej na 6 do 8 tygodni przed sadzeniem. Przy sadzeniu 
wiosennym poleca się wykopać doły na jesieni. Przy kopaniu 


Płytki dołek, kopczyk i część pieńka z korzeniami 
rozłożonymi na kopczyku w kierunku poziomym. 


dołu należy wierzchnią lepszą warstwę gleby tzw. oranicę, 
wyrzucić na jedną stronę, a spodnią warstwę na drugą stronę. 


Jak przygotować drzewko do sadzenia? 


Przy sadzeniu trzeba wszystkie uszkodzone korzonki odciąć 
ostrym nożem, długie i grubsze korzenie skrócić, przy czym na- 
leży oszczędzać drobnych (włoskowatych) korzonków, których 
drzewko potrzebuje, Cięcie trzeba przeprowadzić tak, aby po- 
wierzchnia rany była zwrócona ku dnu dołu (nigdy odwrotnie). 
Zdarza się, że drzewka szczególnie na wiosnę wskutek długiego 
transportu ucierpią od posuchy, przeto korzenie takich drzewek 
należy przed wysadzeniem wstawić do wody na 12-—24 godzin. 
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O ileby drzewka po nadejściu nie mogły być zaraz wysadzone 
trzeba je zadołować w rowie lub dołku tak, aby ich korzenie 
były ziemią pokryte. Jeśli drzewka podczas transportu były na- 
rażone na mróz, trzeba je w opakowaniu ułożyć w chłodnym 
bezmroźnym miejscu, aby pomału odmarzły. Nie wolno ich prze- 
chowywać w ciepłym pomieszczeniu np. w stajni lub tp. 


Jak sadzić? 


Sadzić należy w takiej porze, gdy 
ziemia jest dość sucha i sypka. Do 
błota i zamarzniętej ziemi sadzić 
en / nie wolno Przedsadzeniem na dwa 

"7 ,, до trzy dni, trzeba wrzucić wie- 

/_ rzchnią orną warstwę do dołu, aby 

był wypełniony do mniej więcej 

2/8 głębokości. Przy sadzeniu na- 

łeży przygotowane drzewko ustawić 

na kopczyku w dole tak, aby szyjka 

korzeniowa drzewka (miejsce, gdzie 

korzenie stykają się z ртет), była 

nieco nad powierzchnią ziemi i aby 

korzenie były równomiernie rozło- 

żone ryc 3. Następnie dołkisię Za- 

ѕурије, potrząsając parokrotnie sil- 

nie drzewkiem, aby ziemia dostała 

się między korzenie. Należy zwró- 

cić szczególną uwagę na to, aby 

ziemia dobrze przylegała do korzeni 

iaby przy korzeniach nie pozostały 

próżne dziury, Dlatego przy zasy- 

` pywaniu dołu, ziemię udeptujemy 

dookoła drzewka, ale najmniej około 
samego pnia. Po dokonaniu tej 
pracy, ziemię wyrównujemy dookoła 
drzewka w formie misy. Przy sa- 
dzeniu wiosennym trzeba drzewka 
dobrze podlać aby zamulić korze- 
nie. Drzewka nie należy nigdy sa- 
dzić głębiej, jak rosło w szkółce. 
Do sadzenia potrzeba 2 ludzi, je- 
dnego który trzyma i ustawia drzew- 
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ko oraz udeptuje ziemię i drugiego, który zasypuje dołeki w razie 
potrzeby rozmieszcza rękami równomiernie korzenie. 


Jak należy pielęgnować drzewko po posadzeniu? 


Gdy sadzimy drzewka gdzieś poza ogródkiem, trzeba je 
opalikować palikiem sięgającym zawsze do korony. Niższy albo 
wyższy palk jest nieodpowiedni. Palik ma być odkorowany 
i należy go wbić do ziemi jeszcze przed sadzeniem. Sadzić na- 
łeży zawsze tak, aby palik był od zachodnio-południowej strony 
drzewka. Po zasadzeniu przywiązuje się drzewko do palka, aby 
mogło osiadać się z ziemią (dlatego trzeba przy sadzeniu pozostawić 
szyjkę korzeniową wyżej). Dopiero gdy ziemia dostatecznie 
osiądzie, przywiązuje się drzewko mocno, Jeśli pień jest równy, 
wystarczy jedno wiązadło pod koroną. W zimniejszym klimacie 
przy sadzeniu jesiennym, doradza się pień na całej wysokości 
obwiązać lub opleść słomą, lub papierem. Jeśliby po sadzeniu 
wiosennym lub w lecie nastała posucha, trzeba drzewka obficie 
podlewać co 3--4 tygodnie, Dalszą piełęgnację drzewek prowa- 
dzi się tak, jak u rosnących drzew. 


Cięcie korony. 


Przy jesiennym sadzeniu niekiedy tniemy korony, zwłasz- 
cza u jabłoni i grusz. Przy wiosennym sadzeniu zaraz przy sa- 
dzeniu tnie się koronę wszystkich gatunków pestkowych (cze- 
reśnie, wiśnie, morele, brzoskwinie, Śliwki), jak i jagodowych 
(porzeczki, agrest). Na wiosnę sadzone jabłonie i gruszki tnie 
się tylko w okolicach ciepłych, gdzie wegetacja zaczyna się 
wcześnie i długo trwa i gdzie drzewka zostały wysadzone do 
dobrej ziemi inaczej nie tniemy po wysadzeniu (jedynie trochę 
się skraca); dopiero na przyszłą wiosnę (a zatem po roku) tnie 
się pędy dwuroczne (a więc te, które przy sadzeniu były jedno- 
roczne). Orzechów włoskich nie należy nigdv ciąć. Cięcie prze- 
prowadza się tak, że u pestkowych wszystkie boczne gałązki 
przycinamy na 6—8 oczek (ale najmniej na 1/3 długości), u ziarn- 
kowych (jabłoń, gruszka) na 8—10 oczek (ale najmniej na po- 
łowę długości) tak, aby ostatnie oczko miało kierunek na ze- 
wnątrz korony, Przewodnik tnie się na 3—4 oczka dłużej tak, 
aby ostatnie oczko miało kierunek przeciwny, jak w ubiegłym 
roku. W dalszych latach jednoroczne gałązki skraca się o !/3—1/2 
wedle prawideł wyżej podanych. U czereśni cięcie takie- prze- 
prowadza się 2—3 razy, u innych pestkowych 3—4 гау, а u ziarn- 
kowych wedle potrzeby 4—6 razy. 
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Dr DOMINIK WANIC 


Formowanie koron drzew owoco- 
wych w młodych sadach. 


Drzewo owocowe tylko wtedy da nam należyty dochód, 
gdy będziemy go otaczać troskliwą opieką. Szczególnie wymaga 
ono dobrej pielęgnacji w ciągu pierwszych lat swojej młodości, 
kiedy to drzewko rozrasta się, rozwija i kształtuje koronę oraz 
niejako nabiera sił życiowych. Pod pielęgnacją drzewka owoco- 
wego rozumiemy przede wszystkim takie zabiegi koło niego jak 
nawożenie, formowanie i prześwietlanie koron, zwalczanie szko- 
dników i chorób oraz ewentualnie zabezpieczanie drzewka przed 
zmarznięciem. 

Niewątpliwie do najtrudniejszych czynności sadowniczych 
należy formowanie czyli prowadzenie koron u drzew owocowych, 
Wynika to z wielkiej różnorodności posłaci koron, z różnej ilo- 
ści i rozmaitego sposobu ułożenia jej rozgałęzień oraz z różnego 
charakteru rozrastania się tych ostatnich. Dlatego też dobrze 
uformować koronę potrafi tylko długoletni pra- 
ktyk, który miał juz możność widzieć, przycinać i formować 
korony najrozmaitszego kształtu i wieku. 

Stosunkowo jest jeszcze łatwo uformować koronę, gdy 
czynność tę rozpoczniemy już od pierwszej chwili posadzenia 
drzewka na Stanowisku i o ile korona już wtedy czyli w swym 
założeniu składa się z odpowiedniej ilości rozgałęzień. W pier- 
"wszym roku po zasadzeniu na stanowisku lub jeszcze z począt- 
kiem drugiego, drzewko posiada tak pędy boczne, jak i przewo- 
dnik (pęd rosnący w górę) przeważnie jednoroczne, a więc cien- 
kie i nie rozgałęzione, dzięki czemu cięcie ich nie powoduje tak 
wielkich luk, jakby to miało miejsce w koronie starszej. Nadto 
w danym wieku drzewka łatwiejsze jest w razie potrzeby prosto- 
wanie, naginanie lub odchylanie pędów głównych w odpowie- 
dnim kierunku. Wszystkie te czynności stają się natomiast tym 
trudniejsze do wykonania, im drzewo jest starsze, gdyż korona 
z wiekiem coraz bardziej rozgałęzia się, a poszczególne pędy 
przybierają z roku na rok na grubości. 

Mając powyższy fakt na uwadze, a chcąc mieć drzewka 
przynajmniej o możliwych koronach, przystępujmy więc do for- 
mowania ich już w pierwszej młodości drzewka. 
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Zachodzi jednak pytanie czy czynność ta ma w ogóle rację 
bytu i jaki jest jej cel. 

Głównym zadaniem formowania koron jest 
doprowadzenie ich do takiej postaci przez umie- 
jętne przycinanie poszczególnych pędów i przez 
nadawanie im odpowiedniego kierunku wzrostu, 
aby możliwie wszystkie gałęzie były mniej wię- 
cejrównomiernie rozłożone na całym obwodzie 
korony. Wtedy mia- 
nowicie pędy te nie 
będą się nawzajem za- 
cieśniać i prawie wszy- 
stkie będą wystawione 
na działanie Światła 
słonecznego. W ten 
sposób takie drzewko 
będzie posiadać opty- 
malne warunki 
naświetlania, a 
tym samym i asymila- 
cji, co bezzprzecznie 
wpłynie dodatnio na 
rozrost drzewa, na je- 
go siłę życiową oraz 
na ilość i jakość wią- 
zanych owoców. Jest 
to główny cel formo- 
wania koron u drzew 
owocowych i chyba 
słusznie bardzo ważny. 
Z innych dążeń przy 
formowaniu korony to 
chęć nadania drzew- 
ku pewnego este- Ryc. 4 
tycznego wyglądu 
i kształtu. Wreszcie w pewnym wypadku przez odpowiednie 
ukształtowanie korony możemy zabezpieczyć ją przed 
możliwością późniejszego uszkodzenia mechani. 
cznego, a mianowicie przed jej rozdarciem. 

Szczegółowe omawianie sposobu formowania koron rozpo- 
czniemy od form najprostszych tj. koron jednorocznych, gdyż 
к juz bylo wspomniane, w {ут wieku czynnošé ta jest najpro- 
stsza. 
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Przepisowa koronę z natury swej posiada drzewko, gdy jest 
zbudowana z5-ciu pędów bocznych,. wyrastających z oczek 
położonych najbliżej siebie oraz z jednego przewodnika. Wtedy 
bowiem według ustawienia oczek owe boczne pędy będą zwró- 
cone w równej odległości, każdy w innym kierunku, tak że nie 
będą się nawzajem zacieniać. Już 6 bocznych pędów byłoby za 
wiele, gdyż 6-ty leżałby nad pierwszym, zacieniając go i utrud- 
niając do niego dostęp swiatła, 

Bardzo dobrą jest także korona, gdy posiada oprócz prze- 
wodnika 4 pędy boczne, przy czym każdy z nich jest zwró- 
сопу w inną stronę Świata, Można powiedzieć, że ten typ ko- 
rony jest nawet lepszym od poprzedniego, gdyż przy 
5 ciu bocznych rozgałęzieniach w miarę rozrostu drzewa i gru- 
bienia gałęzi staje się im z czasem za ciasno i jesteśmy często 
wprost zmuszeni po pewnym czasie jeden z nich usunąć, Nie 
zachodzi ta okoliczność natomiast w koronie o 4-ch pędach bo- 
cznych, gdyż przy tej ich ilości zawsze dosyć jest miejsca na 
ich rozrost. 

Oba powyższe rodzaje koron, jako o większej ilości rnzga- 
łęzień są najłatwiejsze do formowania, znając tylko zasady tej 
czynności, zostaną omówione później, Przedtem zaś rozpatrzymy 
formowanie koron o mniejszym składzie pędów bocznych, które 
dlatego wymagają celowego cięcia. Tu należeć będą korony zło- 
żone tylko z 3-ch lub z 2-ch bocznych pędów poza przewodni- 
kiem oraz wreszcie tzw, korona widłowata, która zbudo- 
wana jest w ogóle z dwóch rozgałęzień, tworzących ze sobą ro- 
dzaj wideł. 

Ostatni typ tj. korona widłowata jest najgorszym ro- 
dzajem korony, jaki może istnieć w sadownictwie. Poza nie- 
estetycznym wyglądem jest bowiem nainiebezpieczniej- 
szą formą dla drzewka owocowego, a tym samym i dla 
właściciela. W każdej chwili korona o takiej budowie może ulec 
rozdarciu czy to pod wpływem wiatru, czy ciężaru owoców, czy 
wreszcie jednego i drugiego równocześnie. I właśnie wtedy, gdy 
powinniśmy otrzymywać obfity plon, drzewo może zostać silnie 
uszkodzone lub nawet zupełnie zginąć. 

Można jednak tego niebezpieczeństwa uniknąć przez odpo- 
wiednie przycięcie i ukształtowanie korony. Sama technika prze- 
kształcenia korony widłowatej na normalną jest łatwa. Jeden jej 
pęd — zazwyczaj słabszy — przycinamy krótko (4—8 cm), 
czyniąc z niego tzw. czop, do którego przywiązujemy pęd są- 
siedni, celem naprostowania go i zmuszenia do rośnięcia pionowo 
w górę. Następnie przycinamy drugi pęd — wyprostowany — 
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tylko nieco wyżej nad 5—6 oczkami dobrze wykształ- 
conymi. Z tych to oczek rozwiną się nowe pędy i utworzą koronę 
już należytą, chociaż nieco wyżej leżącą niż to miało miejsce 
przedtem. O ile pęd, który mamy przyciąć do nowej korony, To- 
śnie pionowo, wtedy nie zachodzi potrzeba tworzenia czopa i dla- 
tego drugi pęd wycinamy cały. Wybór oczek dobrze wykształco- 
nych na przyszłe rozgałęzienia korony będzie tym łatwiejszy, im 
pęd, który przycinamy będzie młodszy. Dlatego też najlepiej jest 
to czynić, gdy pędy tworzące widłowatą koronę są jeszcze je- 
dnoroczne (ryc. 4 a, b 

Podobnie wadliwą jest korona o dwóch bo- 
cznych rozgałęzieniach i przewodnich. Wprawdzie 
nie zachodzi tu obawa rozdarcia jej pod wpływem wiatru lub 
ciężaru owoców, jak przy koronie widłowatej, jednak pozosta- 
wiona swemu losowi rozwinęłaby się jedynie dwustronnie i nie 
byłby wykorzystany cały obwód korony. 

Najłatwiejszym sposo- 
bem naprawienia takiej 
korony byłoby podobne 
postąpienie z nią, jak z 
koroną widłastą, Tutaj u- 
sunęlibyśmy dwa boczne 
pędy lub z jednego z 
nich w razie potrzeby u- 
czynilibyśmy czop, a trze- 
ci najładniejszy przycię 
libyśmy do korony nad 
kilkoma dobrze wykształ- 
conymi oczkami. 

Tego rodzaju koronę 
można naprawić i ufor- 
mować także i w inny 
sposób. l tak w pierw- 
Szym roku przytniemy 
pędy boczne krótko (3—5 
oczek) tuż nad najbliż- 
Szymi dwoma oczkami 
bocznie umieszczonymi 
na powyższych pędach, 
przewodnik zaś nieco 
dłużej, W rezultacie takie- 
go przycięcia każdy pęd 
powinien wydać dwa no- 
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we rozgałęzienia, które rozchodząc się skośnie na boki, zapeł- 
nią już w dużej mierze wolne przestrzenie na obwodzie korony. 
Chcąc zagęścić koronę jeszcze bardziej należy powtórzyć, ale 
już na pędach drugiego rzędu (ryc. 5 a.). 

W podobny sposób formuje się koronę młodego drzewka, 
jeżeli jest zbudowana z 3-ch bocznych pędów i przewodnika, 
Ponieważ i taka korona byłaby za luźna pozostawiona w takim 
stanie, więc celem jej zagęszczania przycinamy w pierwszym 
roku krótko wszystkie trzy boczne rozgałęzienia, zważając aby 
końcowe oczka leżały bocznie. Po rozwinięciu się z powyższych 
oczek pędów, otrzymamy koronę już w niedużej odległości do- 
statecznie zagęszczoną (ryc. 5 b.). 

Korona o trzech bocznych rozgałęzieniach i przewodniku 
jest bardzo dobrą, a nawet o wiele lepszą niż wszystkie inne, 
u odmian tworzących z natury swej pędy cienkie 
i słabe. Ponieważ pędy te mają stanowić podstawę korony, 
wprost jesteśmy zmuszeni je krótko przyciąć, aby w ten sposób 
należycie się wzmocniły, Wiemy już zaś, że takie przycięcie 
daje nam zarazem rozgałęzienie i zagęszczenie korony. Í o ile 
postąpiłibyśmy tak z koroną złożoną z 4-ch lub z 5-ciu bocznych 
rozgałęzień, stałaby się ona już w drugim roku zbyt zagęszczoną 
i zmuszeni bylibyśmy nadmiar pędów usunąć lub przyciąć silnie 
na owocowanie, W koronie o trzech rozgałęzieniach bocznych 
natomiast takie przycięcie, da nam najodpowiedniejszą ilość roz- 
gałęzień. 

Dalsze formowanie koron w ciągu następnvch lat odbywa 
się mniej więcej według jednakowych zasad dla wszystkich 
rodzajów koron, a więc także o 4-ch lub 5 ciu bocznych pędach 
i przewodniku. 

Te dwie ostatnie formy korony, dzięki większej ilości bo- 
cznych rozgałęzień nie wymagają specjalnych zabiegów celem 
ich zagęszczenia. Dlatego też cała praca koło nich w pierwszym 
roku ogranicza się do słabszego lub silniejszego skrócenia pę- 
dów, aby w ten sposób zmusić je do rozgałęzienia. Boczne pędy 
przy normalnym ułożeniu i równej mniej więcej odległości od 
siebie przycinamy tuż nad oczkiem leżącym od strony dolnej 
pędów. Z oczek tych rozwinięte pędy będą tworzyć przedłuże- 
nie pędów skróconych, przy czym dzięki dolnemu położeniu 
oczek będą się odchylały na zewnątrz, tworząc koronę bardziej 
rozłożystą. Przy zwartym wzroście korony cięcia dokonywujemy 
kilka cm nad oczkami dla pewniejszego odchylania się noworoz- 
wijających się pędów, Wysokość cięcia bocznych roz- 
gałęzień orientujemy podług pędu najsłabszego. 
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Czynimy to w ten sposób, że ten ostatni skracamy najmniej, 
ścinając mu przeważnie sam wierzchołek, resztę zaś pędów przy- 
cinamy silniej lub słabiej zależnie od ich siły. Cięcia wszystkich 
pędów mają wypaść mniej więcej na jednakowej 
wysokości obwodu korony. Tak przeprowadzając cięcie 
nie pozwalamy przygłuszyć i nadmiernie osłabić silniejszym ре- 
dom słabszych, lecz owszem umożliwiamy im w najbliższym 
czasie wzajemne wyró-: 
wnanie się tak codosiły 
wzrostu jak i tęgości 
(ryc. 6 a. b.). І 
Po odpowiednim ufor- 

mowaniu pędów bocz- 
nych przycinamy przewo- 
dnik, aby wytworzył dru- 
gie piętro korony czyli 
drugą rozetkę rozgałę- 
zień. Najodpowiedniejszą 
odległością między pierw- 
szym piętrem korony a 
drugim jest 50—80 cm 
iw tej też odległości 
przycinamy przewodnik 
tuż nad oczkiem. Cięcie 
czynimy także i tutaj nad 
kilkoma dobrze wykształ- 
conymi oczkami, aby 
mieć pewność, że roz- 
„winie się z nich należyte 
drugie piętro. Zupełnie 
w podobny sposób two- 
rzymy trzecie piętro, cho- 
ciaż odległość między 
trzecim, a drugim piętrem 
możebyć mniejsza niż mię- 
dzy drugim a pierwszym, 

Zdarza się czasem, że korona posiada bardzo słabe wszyst- 
kie rozgałęzienia. W danym wypadku wskazanym jest przyciąć 
je wszystkie krótko na 3 do 5 oczek, gdyż tylko w ten sposób 
w najbliższym czasie stężeją i później będą się rozwijać już 
mniej więcej równomiernie, 

Wyżej omówione sposoby formowania koron odnoszą się 
do najmłodszych drzew owocowych, a mianowicie o koronach 
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jednorocznych. W ciągu następnych lat, czynność ta staje się 
bardziej skomplikowaną, gdyż z roku na rok poszczególne pędy 
coraz więcej rozgałęziają się i otrzymujemy poza głównymi pę- 
dami, tworzącym rodzaj szkiełetu korony, całą masę gałązek 
bocznych. Musimy więc przy formowaniu tego rodzaju korony 
uwzględniać już nie tylko pędy główne, ale także boczne. Praktycz- 
niej jest w danym wypadku zacząć kształtowanie korony od przy- 
cięcia gałązek bocznych, a dopiero potem zabrać się do odpo- 
wiedniego skrócenia pędów głównych. 

Wielu sadowników tak przy formowaniu jak i przy prześwie- 
tlaniu starszych koron, wycina prawie doszczętnie 
drobne gałązki wyrastające z grubszych pędów. 
Postępowanie tego rodzaju jest zupełnie nieracjonalne, gdyż 
gałązki te przez szereg lat mogą owocować, Kiedy zaś winny 
być usunięte z korony, na to wskażą nam one same. Po kilku 
lub kiłkunastu latach bowiem, gdy korona silnie się rozrośnie 
i wskutek tego niektóre gałązki będą coraz silniej zacieniane, 
wtedy przestaną one albo zupełnie zawiązywać owoce, albo będą 
dawać owoc tylko drobny i niedorozwinięty. Wtedy dopiero ta- 
kie gałązki tracą rację bytu i należy je przy najbliższej sposob- 
ności usunąć. W młodych koronach zaś, należy gałązki drobne 
bezwzględnie pozostawić odpowiednio je przycinając. Usuwamy 
całkowicie tylko takie, które tego koniecznie wymagają jak np. 
uszkodzone lub zbyt blisko siebie leżące, 

Dopiero po przycięciu i uporządkowaniu gałązek drobnych, 
przystępujemy do cięcia pędów głównych najpierw pierwszego 
rzędu, następnie drugiego, względnie i trzeciego. I tutaj podobnie 
jak przy pierwszym cięciu korony zaczynamy przycinanie od pędu 
najsłabszego, skracając go najmniej. Dopiero na wysokości tego. 
cięcia przycinamy resztę rozgałęzień głównych dookoła całej ko- 
rony. W ten sposób postępujemy z piętrem drugim względnie 
trzecim, o ile takowe już istnieje. Pędy drugiego piętra przycinamy 
jednak nieco krócej niż pierwszego, trzeciego zaś krócej niż dru- 
giego, aby w rezultacie cała korona otrzymała kształt stożka 
(ryc. 7 a). 

Zupełnie analogicznie formujemy korony w latach następnych, 
przy czym w miarę malenia przyrostów rocznych drzewa owocowego 
formowanie korony nabiera więcej cech prześwietlania jej, a' samo 
formowanie przeważnie ogranicza się do skracania pędów zbyt 
silnie wyrastających poza koronę. 

Przy formowaniu korony drzewka owocowego, niekiedy jest 
się zmuszonym stosować poza przycinaniem pędów, także inne 
zabiegi. Należy tu wymienić przede wszystkim używanie roz- 
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pórek, zwykłych, drewnianych prętów wreszcie 
przywiązywanie poszczególnych pędów. We wszyst- 
kich wypadkach chodzi nam o nadanie danym pędom odpowie- 
dniego kierunku wzrostu. Rozpórki w postaci dwustronnych wi- 
dełek (ryc. 7b.) używa się do odchylania pędów, gdy rosną zbyt 
blisko siebie lub przewodnika. Potrzeba zastosowania takich roz- 
pórek zachodzi szczególnie u odmian o skupionym czyli 
tzw. miotłowatym wzroś- . 
cie korony, gdzie prawie 
wszystkie pędy rosną pionowo 
w górę jak przewodnik i sa 
bardzo blisko siebie położone. 
U niektórych odmian, znów 
poszczególne pędy lub cala 
korona ma wprost przeciwny 
charakter wzrostu. Pędy odsta- 
ją tu prawie pod kątem pro- 
stym lub nawet rozwartym od 
przewodnika, tak że korona 
stale jest nadmiernie rozłoży- 
sta, a pędy mogą nawet zwi- 
saé. Ponieważ taki kształt ko- 
rony jest niedogodny, zachodzi 
więc konieczność kierowania 
pędów więcej w kierunku pio- 
nowym. W tym celu dane pędy 
naginamy odpowiednio Skoś- 
nie do góry i przywiązujemy 
je do innych wyżej położonych 
rozgałęzień lub do przewodni- 
ka, gdy jest dostatecznie sil- 
ny, bądź też do kijka przywią- =o 

zanego pionowo do pnia drze- Ryc. 7 

wka. Aby nadać większe wznie- 

sienie pędom zwieszającym się lub rosnącym bardzo horyzon- 
talnie, przy przycinaniu ich pozostawiamy oczko końcowe po 
ich górnej stronie, a nie po dolnej. Dzięki takiemu położeniu 
oczka, rozwijający się z niego pęd, od początku przybierze kie- 
runek mniej lub więcej wzniesiony. Dość często wreszcie przy 
formowaniu korony używa się dtewnianych, prostych prętów, 
a mianowicie, gdy zachodzi potrzeba wyprostowania jakiegoś 
pędu korony. 
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Na zakończenie danego tematu należy zaznaczyć, że wy- 
¿ej omówione sposoby formowania koron, odno- 
szą się głównie do jabłoni i grusz. Pestkowe bowiem 
nie wymagają specjalnego formowania, chyba gdybyśmy mieli do 
czynienia z koroną widłowatą, Silniejsze cięcia pestkowych przy- 
najmniej w starszym wieku są tym bardziej nie wskazane, że 
mogą wywołać gumo zę. 


Wzorowy sad 
Piotra Rafy w Łużnej. 


Tak przedstawiałyby się zasady formowania i prowadzenia 
koron u drzew owocowych. Rzecz oczywista, że nie można po- 
dać tu wszystkich szczegółów dokładnie, niemniej jednak, mając 
na uwadze powyżej wyłuszczone zasady formowania koron, każdy 
może nadać swojemu drzewku owocowemu przynajmniej możliwą 
postać i kształt. 
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Krótki opis najważniejszych odmian 
drzew owocowych 


Polecanych dla poszczególnych województw Polski“). 


Jabłonie. 


Antonówka. Owoc duży lub średni, tępo stożkowy i żebro- 
wany, ze skórką białawo-zieloną. Przy dojrzewaniu przechodzi 
w odcień białawo-żółty, z mdłym rumieńcem. Mięsiwo białe, ze 
słabym odcieniem żółtawym, bardzo kruche i słodko-kwaskowate, 
Dojrzewa w październiku, przetrzymuje się do stycznia. Drzewo 
rośnie bujnie, korony tworzy szerokie, na silne mrozy i wiatry 
wytrzymałe. Rodzi często i obficie, od grzybka nie cierpi, mszy- 
cy wełnistej nie podlega. Jako handlowa odmiana zalecana jest 
Antonówka dla województw: pomorskiego, Śląskiego strefa A pod- 
górska, stanisławowskiego strefa V podgórska, białostockiego, war- 
szawskiego, łódzkiego, lubelskiego, strefa północna, poleskiego, 
nowogródzkiego i wileńskiego. 

Zapyvlacze: Kronselska, Glogierówka, Malinowe Oberlandzkie, 
Królowa Renet, Charłamowska, Książęca, Grochówka. 


š: W GWARANTOWANYCH ODMIANACH Z DOSKONALE ROZWINIĘTYM z: 
1: SYSTEMEM KORZENIOWYM ORAZ KRZEWY AGRESTU WIELKO- :° 
°: OWOCOWEGO WOLNE QD GRZYBKA z 
3: ЩЮ polecają po przystępnych cenach "WB ЕУ 
1 SZKÓŁKI DRZEW i KRZEWÓW OWOCOWYCH Ё 


: ZAKLADU POMOLOGICZNEGO š 
ПОМ. B. HOFFMANA w Częstochowie г 
1: ul. Dębińskiego 6/18. :• 
°: Odmiany wrażliwe na mrozy są podwójnie szczepione na odpornych podkładach. — 4 
s: Specjalność zakładu: brzoskwinie kanadyjskie zimotrwałe. z: 
o: === ИЧИР ZOSTAŁ ODZNACZONY NAJWYŻSZYMI PAŃSTWOWYMI NAGRODAMI. -——— 32 
z Katalogi i cenniki wysyła się na żądanie gratis. z: 


TITIYTIITIITIYTIYIICUIYEIYKIYIIYCIIXIXYCIYUIYCIYCIIYTIYCIYUIYLIITIYLIYZOA 


*) Szczegóły odnoszące się do poszczególnych rodzai drzew, znajdzie 
Czytelnik w książeczce pt. „Drzewa owocowe” część I. 
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Ananas berżenicki. Owoc mały, owalny, ze skórką złoto- 
żółtą. Mięsiwo kruche, kwaskowate. Dojrzewa w listopadzie. Drze- 
wo rośnie powoli i tworzy niewielkie korony. Na glebę nieco wy- 
bredne. Poleca się szczepić podwójnie. Od grzybka cierpi tylko 
w lała mokre. Rodzi dobrze i obficie. Odmiana polecona do 
województwa wileńskiego. 

Odmiany zapylaczy nieznane, 

Boiken Owoc średniej wielkości, okrągły i wyraźnie żebro- 
wany, ze skórką cienką, gładką i przy dojrzeniu jasno-żółtą, od 
strony słonecznej słaby rumieniec brunatno-bronzowy, Mięsiwo bia- 
łe, kruche, dostatecznie soczyste, w smaku dobre. Dojrzewa w stycz- 
niu, trwa do kwietnia. Drzewo silnie rosnące, na glebę i stano- 
wisko niewybredne. Od mrozu nie cierpi W lata mokre podlega 
grzybkowi Fusicladium, jak również mączniakowi jabłoniowemu, 
rodzi średnio silnie, mniej więcej rok rocznie. 

Odmiana polecona w doborze do wszystkich województw 
z wyjątkiem wileńskiego, nowogródzkiego, poleskiego i lwow- 
skiego. Usunąć należy Boikena stanowczo z doboru dla woje- 
wództwa krakowskiego strefa V podgórska, ponieważ silnie ata- 
kowany jest rok rocznie przez mączniaka, 

Zapyła się dobrze: Grochówką, Koksa Pomarańczową, Re- 
netą Landsberską, Glogierówką i Antonówką. 

Cesarz Wilhelm. Owoc duży, okrągły, czasem wysoki, ze 
skórką złoto-żółtą, z dużym rumieńcem i czerwonymi wyraźnymi 
paskami. Mięsiwo żółte, słodkie, jędrne, bardzo smaczne. Dojrze- 
wa w styczniu trwa do maja. Drzewo jest zdrowe, na mróz i 
czarny grzybek zupełnie wytrzymałe. W ziemiach dobrze upra- 
wianych owocuje bardzo obficie. Odmiana polecona do wojewódz- 
twa kieleckiego. Ze względu jednak na to, że ma dużo zalet, na- 
leży ją wziąć do prób po kilka egzemlarzy w każdym powiecie, 
gdzie zakłada się masowo sady. 

Odmiany zapylaczy nieznane, 

Charłamowskie (Synonim Borowinka), Owoc duży, białawo- 
żółty z prążkami karminowo-czerwonymi. Mięsiwo kruche, so- 
czyste, aromatyczne, kwaśne. Dojrzewa w połowie września. Drze- 
wo średnie, na glebę niewybredne, udaje się w każdej ziemi. 
Stanowisko lubi osłonięte. Rodzi obficie, na mróz odporne, od 
grzybka nie cierpi. Polecona jest do województwa wileńskiego. 

Zapylana jest Renetą Baumana, Królową Renet i Oliwką białą. 

Gtogierówka. Owoc średni lub mały, owalnv. czasem stoż- 
kowy, ze skórką żółtą od strony słonecznej z rumieńcem jednobar- 
упут. Mięsiwo śmietankowo-białe, soczyste i smaczne. Dojrzewa 
му końcu października, trwa przez listopad. Drzewo rośnie powoli 
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`1 tworzy koronę kulistą. Najlepiej udaje się w ziemiach lekkich. 
Rodzi wcześnie i bardzo obficie. Na mróz wytrzymała, od grzyb- 
ka cierpi w lata zbyt mokre. 

Polecona jest do doboru w województwie: wileńskim, bia- 
łostockim i wołyńskim (strefa południowa). Od siebie polecam do 
województwa krakowskiego, lwowskiego, stanisławowskiego i tar- 
nopolskiego, strefa I П i- H. 

Zapylana jest Kronselską, Krółową Renet, Renetą Baumana, 
Antonówką, Inflancką, Boikenem i R. Landsberską. 

Grafsztynek niemiecki. Owoc duży, żebrowany, z jednej 
strony wypukły, ze skórką jasno-żółtą, od strony słonecznej po- 
kryty ciemno-karminowymi paseczkami. Mięsiwo białawe, deli- 
katne, soczyste, kwaskowate i silnie aromatyczne, Dojrzewa we 
wrześniu, trwa do grudnia, Drzewo rośnie silnie i na glebę nie jest 
wybredne, Rodzi obiicie, na mróz wytrzymałe, podlega grzybko- 
wi w lata mokre. W doborze należy w województwie pomorskim. 

Zapylany jest odmianami: Nowozelandzką, lnflancką, Kron- 
selską і Koksa 'Pomarańczową. 

Grafsztynek inflancki. (Synonim „Osiennieje połosatoje”). 
Owoc tej odmiany jabłoni jest wysoki, średniej wielkości, ze 
skórką ziełono-żóltą, Mięsiwo białe, pod skórką częściowo czer- 
wone, kruche i dosyć soczyste. Dojrzewa w koficu września, trwa 
przez październik i listopad. Drzewo rośnie dobrze i obficie owo- 
cuje, na mróz zupełnie wytrzymałe, od grzyoka bardzo mało 
«cierpi. Odmiana polecona do województwa nowogródzkiego. Za- 
pylana jest przez Antonówkę i Inflancką, 

Grochówka. Owoc średniej wielkości, kształtu nieco barył- 
kowatego, ze skórką złoto żółtą i rumieńcem purpurowo mato- 
wym od strony słonecznej. Mięsiwo jędrne, kwaśne i cierpkie, 
Dojrzewa w styczniu, trwa do czerwca. Drzewo rośnie Silnie, ko- 
ronę tworzy wyniosłą, na glebę i stanowisko niewybredne. Od 
mrozu nie cierpi, owocuje dobrze i grzybkowi nie podlega. 

Jako odmiana handlowa polecona w województwie Śląskim, 
lwowskim i tarnopolskim. Odmiana samopylna. Jako zapylacze 
mogą być: Książęca, *Królowa Renet i Reneta Baumana. 

Heusgena. Owoc średniej wielkości, ze skórką zielono-żół- 
tą. Mięsiwo białawe, bardzo soczyste i aromatyczne. Dojrzewa 
w końcu listopada, przetrzymuje się do stycznia. Drzewo rośnie 
powoli, na glebę niewybredue. Rodzi obficie i na mróz wytrzy- 
małe, od grzybka nie cierpi. Odmiana ta polecona do wojewódz- 
twa śląskiego, strefa A podgórska. 

Odmiany zapylaczy nieznane. Zapyla się własnym pyłkiem. 
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Inflanckie. (Synonim „Oliwka żółta“, „Papierówka biała“). 
Owoc ma ta odmiana duży, kształtu zmiennego: bywa wysoki, 
czasem nieco wypukły, to znów okrągły, ze skórką białawo-zie- 
loną, przy dojrzewaniu nabierającą jasno-żółtawego odcienia. Mię- 
siwo białe, delikatne, mile kwaskowate i bardzo aromatyczne. Doj- 
rzewa w połowie sierpnia, trwa do pierwszych dni września. 
Drzewo rośnie silnie we wszystkich ziemiach i jest na mróz zu- 
pełnie odporne. Rodzi dobrze i od grzybka mało cierpi. Zalecana 
jest do wszystkich województw. 

Zapylane jest Bojkenem, Charłamowskiem, Antonówką, Re- 
netą Baumana : Oliwką Kronselską. 

Jonathan. Owoc średni, stożkowaty, ze skórką czerwono- 
żółtą 1 silnym rumieńcem od strony słonecznej. Mięsiwo kruche, 
soczyste, silnie aromatyczne і słodko-winkowatę. Dojrzewa 
w grudniu, trwa do maja. Drzewo rośnie dobrze i na glebę nie- 
wybredne. Stanowisko wybierać osłonięte. Odmiana płodna, na 
mróz wytrzymała. Od grzybka nie cierpi. 

Odmiana godna polecenia do województwa, krakowskiego, 
lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego. 

Odmiana zapyla się własnym pyłkiem. 

Kardynalskie. Owoc duży, formy nieregularnej, nieco przy 
ogonku spłaszczony, z wyraźnymi pięcioma żebrami. Skórka 
w dojrzewaniu biało-żółta, z wyraźnym rumieńcem od strony sło- 
necznej, Mięsiwo kruche białawo-żółte, soczyste i słodko kwas- 
kowate, Dojrzewa w październiku, trzyma się w przechowalni 
przez grudzień. Drzewo rośnie silnie, na glebę jest wybredne. 
Owocować zaczyna wprawdzie późno, ale obficie. Na mróz wy- 
trzymałe, od grzybka nie cierpi. W doborze odmian znajduje się 
w województwie śląskim, strefie nizinnej. 

Żapylacze nieznane. 

Kalwila Traasa. Owoc duży, kształtu kalwilowatego, ze skórką 
karminowo-czerwoną. Mięsiwo braławe, delikatne, soczyste, słod- 
kie, bardzo aromatyczne i smaczne. Dojrzewa we wrześniu, trzy- 
ma się do października. Drzewo rośnie silnie, na glebę niewy- 
bredne i wytrzymałe na mróz, owocuje późno, lecz obficie, od 
grzybka nie cierpi. Polecona jest do dobbru odmian w woje- 
wództwie pomorskim. Zapylacze nieznane. 

Koksa Pomarańczowe. Owoc średni lub mały, ze skórką 
pomarańczowo-żołią i ciemno-karminowym rumieńcem od stronv 
słonecznej. Mięsiwo soczyste, aromatyczne, bardzo smaczne. Doj- 
rzewa w grudniu, trwa do lutego. Drzewo rośnie powoli, tworzy 
niewielkie korony. Wymaga ziemi przepuszczalnej i stanowiska 
osłoniętego. Rodzi wcześnie i obficie, od grzybka nie cierpi, na 
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mróz wytrzymałe. W szkółce szczepić podwójnie. Należy do do- 
boru w województwie: warszawskim, łódzkim, lubelskim, śląskim 
(strefa nizinna) i całej Małopolski z wyjątkiem strefy podgórskiej. 

Zapylają: Landsberską, Koksa Pomona, Królową Renet. 

Kosztela. Owoc średni lub duży, okrągławy, posiada skór- 
kę blado-zieloną, po dojrzeniu żółtą, Czasem od strony słonecz- 
nej występuje słaby rumieniec. Mięsiwo jędrne, soczyste i sma- 
czne, charakterystycznie słodkie. Dojrzewa w grudniu, trwa do lu- 
tego i dłużej, Drzewo rośnie Średnio, tworząc wysokie i rozło- 
żyste korony. Rodzić zaczyna późno, ale za to w późniejszym 
wieku bardzo obficie. Na glebę i stanowisko niewybredne. Wy- 
trzymałe na mróz, cierpi jednak od grzybka w lata słotne. Wy- 
maga podwójnego szczepienia w szkółce, Należy do doboru wo- 
jewództwa warszawskiego, łódzkiego, lubelskiego, białostockiego, 
nowogródzkiego, poleskiego, wołyńskiego (części północnej). 

Zapylacze: Antonówka, Głogierówka. 

Kronselskie. Owoc duży, okrągły, czasem nieco wydłużony 
lekko żebrowany, ze skórką gładką, delikatną, barwy jasno-zie- 
lonej, ze słabym, białawym nalotem woskowym. W dojrzewaniu 
przechodzi w kolor woskowo-żółty. Mięsiwo białe, kruche, delikatne, 
słodko-kwaskowate i aromatyczne. Dojrzewa w końcu września, 
trwa przez październik. Drzewo rośnie bardzo silnie, na glebę 
i stanowisko niewybredne. Rodzi wcześnie i obficie, Od grzybka 
nie cierpi, na mróz zupełnie wytrzymałe. Należy do doboru od- 
mian handlowych poza województwem wileńskim i nowogródzkim 
w całej Polsce. 

Żapyla się: Renetą Baumana, Królową Renet, Koksą Poma- 
rańczową, lnflancką, Antonówką, Piękne z Boscoopem i Gro- 
chówką. 

Królowa Renet. Owoc średni, wysoki, baryłkowaty, ze 
skórką słabo chropowatą, o barwie złoto-żółtej. Mięsiwo żółtawe, 
ścisłe, jędrne, bardzo soczyste i aromatyczne. Dojrzewa w grud- 
niu, trwa do marca. Drzewo rośnie średnio, na glebę i stanowisko 
wybredne. Rodzi obficie lecz łatwo przemarza i bardzo cierpi od 
grzybka i mszycy wełnistej. Do sadów handlowych nie załecam, 
mimo że jest w doborze uwzględnione. Polecona jest dla woje- 
wództwa lubelskiego, pomorskiego, stanisławowskiego i tarno- 
polskiego. 

Zapylana jest Boikenem, Kronselską, Renetą Landsberską, 
Glogierówką, Oliwką czerwoną i Antonówką, 

Książęce. Owoc dosyć duży, ze skórką zielonc-żółtą i ze 
słabym kreskowanym rumieńcem. Mięsiwo żółtawe, wyborne 
w smaku. Dojrzewa w listopadzie, trzyma się do stycznia. Drzewo 
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rośnie średnio, na glebę nieco wybredne, na mróz wytrzymałe, 
Od grzybka cierpi mało, owocuje średnio i późno zaczyna owo- 
cować. Należy do doboru odmian w województwie „kieleckim. 

Żapyla się Koksą Pomarańczową i Grochówką. 

Malinowe Oberlandzkie. Owoc duży lub średni, stożko- 
waty, słabo kanciasty i nieco brzuchaty, ze skórką jasno- zieloną, 
która w okresie dojrzewania przechodzi w matowo żółtą, z silnym 
rumieńcem od strony słonecznej. Mięsiwo białe, bardzo delikat- 
ne, smaczne i silnie aromatyczne. Dojrzewa w listopadzie, trzyma 
się do lutego. Drzewo rośnie powoli, na glebę nieco wybredne, 
owocuje obficie. Na mróz wytrzymałe, Od grzybka i raka nie 
cierpi. Poleca się szczepić podwójnie. 

Należy do doboru w województwie warszawskim, łódzkim, 
kieleckim, lubelskim, białostockim, wołyńskim (strefa południowa), 
pomorskim i całej Małopolsce. 

Zapyla Reneta Landsberska. 

Montwiłłówka. Owoc średni, stożkowaty, w skórce żółtej, 
z rumieńcem od strony słonecznej. Mięsiwo kruche, delikatne, 
słodko-winkowate. Dojrzewa w końcu października, trzyma się 
do stycznia, Drzewo rośnie siinie, tworzy koronę stożkowatą 
i nie jest wybredne na glebę. Owocuje obficie. Na mróz zupeł- 
nie wytrzymałe. Od grzybka mało cierpi. Polecona jest do woje- 
wództwa wileńskiego. : 

Odmiany zapylaczy nieznane. 

Nowozelandzkie. Owoc duży, ze skórką ładnie na czerwono 
od strony południa ubarwioną. Mięsiwo kruche, kwaskowate. Doj- 
rzewa w końcu grudnia Drzewo rośnie średnio, na glebę niewy- 
bredne. Rodzi co roku i bardzo obficie, Od grzybka i mrozu nie 
cierpi. Zalecane dla strefy nizinnej woj. śląskiego. 

Zapyląna jest przez Grafsztynek, Renetę Kulonę i Charła- 
mowską. 

Oliwka czerwona. Owoc niewielki, kulisty, nieco spłasz- 
czony, ze skórką czerwoną i silnym rumieńcem od strony sło- 
necznej. Mięsiwo białe, delikatne, soczyste, kwaskowate i aro- 
matyczne. Dojrzewa już w pierwszej połowie sierpnia. Drzewo 
rośnie powoli, tworzy koronę wielką kulistą. Na stanowisko i gle- 
bę nieco wybredne. Odmiana bardzo płodna. Od mrozów nie 
cierpi, grzybkowi podlega Średnio. Polecona jest do handlowej 
uprawy w województwie pomorskim, krakowskim, lwowskim, sta- 
nisławowskim i tarnopolskim. 

Odmiany zapylaczy nieznane. 

Pepina Linneusza. Owoc średniej wielkości, lub duży że- 
browany, o skórce delikatnej, cienkiej, żółtej, z lekkim rumień- 
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<em od strony słonecznej. Mięsiwo żółte, soczyste, dość słodkie, 
przyjemnie kwaskowate i aromatyczne. Dojrzewa w listopadzie, 
trzyma się do końca lutego. Drzewo rośnie silnie, tworzy koronę 
rozłożystą, na glebę niewybredne. Owocuje prawie corocznie 
i bardzo obficie. Od grzybka nie cierpi, na mróz dosyć czułe, 
Wymaga stanowiska osłoniętego i podwójnego szczepienia. Za- 
lecana jest do województwa stanisławowskiego i tarnopolskiego. 

Zapylacze: Bojken, Reneta Szampańska i Reneta Orleańska. 

Pepina Parkera. Owoc średniej wielkości, nieco brzuchaty 
z jednej strony, skórka rdzawo złocisto-żółta i z rumieńcem sza- 
rym od strony słońca. Mięsiwo białe, z zielonawym odcieniem, 
soczyste słodko-winkowate. Dojrzewa w styczniu, trzyma się do 
marca. Drzewo rośnie średnio, tworzy ładne korony. Odmiana bar- 
dzo płodna. Od grzybka nie cierpi, na mróz dosyć czułe. Wy- 
maga podwójnego szczepienia. Należy w doborze odmian w wo- 
jewództwie stanisławowskim, 

2аруіа Kantówka Gdańska. 

Piekne z Boskoop. Owoc duży, nieregularny, często że- 
browany i kanciasty, ze skórką szorstką, zielonawo-żółtą, w doj- 
szewaniu przechodzącą w matowo-żółtawą. Mięsiwo żółtawe, lek- 
ko chrupiące, mile słodko-winne i soczyste. Dojrzewa w końcu 
listopada, trwa do marca. Drzewo rośnie silnie i zdrowo, tworzy 
duże korony. Na glebę i stanowisko niewybredne, na mróz wy- 
trzymałe. Rodzi obficie, od grzybka nie cierpi, Poleca się stoso- 
wać podwójne szczepienie. Polecone jest w doborze wojewódz- 
twa pomorskiego, poznańskiego, śląskiego, krakowskiego (strefa 
1, Il i Ш), tarnopolskiego (strefa H, IH, IV і У), stanisławowskiego, 
warszawskiego, łódzkiego, kieleckiego i wołyńskiego (strefa po- 
łudniowa). 

Zapylane jest: Nowozelandzkiem, Koksą Pomona, Kronsel- 
ską, Renetą Landsberską i Kantówka Gdańską, 

Reneta Baumana. Owoc wielkości średniej, czasem duży, 
okrągły, spłaszczony, pokryty prawie cały bardzo silnym rumieńcem, 

Mięsiwo żółtawo-białe, delikatne, słodko-kwaskowate, lekko 
aromatyczne, Dojrzewa w styczniu, trzyma się do marca. Drzewo 
rośnie zdrowo i docyć silnie, tworzy koronę odwrotnie stożko- 
watą, ze sztywnymi gałęziami. Rodzi od wczesnej młodości i do- 
syć obficie. Na mrozy jest zupełnie wytrzymałe, lecz w lata mo- 
kre w ziemiach ciężkich cierpi od czarnego grzybka i raka. Pole- 
cona jest do województwa śląskiego, krakowskiego i stanisła- 
wowskiego. 

Odmiana samozapylna. Może być zapylana przez Kronsel- 
ską, Boikena, Królową Renet i Landsberską. 
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Reneta Blenheimska. Owoc średni lub duży, okrągło-płaski, 
żebrowany, ze skórką szorstką, jasuo-żółtą, z kreskowanym, cent- 
kąwanym ze strony słonecznej rumieńcem. Mięsiwo biało- 
żółte, kruche, soczyste i słodko-winkowate. Dojrzewa w styczniu, 
trwa do kwietnia. Drzewo rośnie silnie i na glebę jest niewy- 
bredne. Od mrozów cierpi w młodości. Wymaga podwójnego 
szczepienia. Rodzi często i obficie, od grzybka nie cierpi. Pole- 
cona, jako odmiana handlowa do województwa stanisławowskiego 
i tarnopolskiego. 

Zapylana jest przez Kronselską, Białe Astrachańskie, Boi- 
kena i Renetę Koksa Pomarańczową. 

Reneta Landsberska. Owoc średni lub duży, płasko stoż- 
kowaty, niezupełnie regularny, ze skórką gładką, cienką, jasno- 
żółtą, od strony słonecznej z małym rumieńcem. Mięsiwo białe, 
kruche, soczyste, delikatne, słodko-kwaskowate i lekko aroma- 
tyczne. 

Dojrzewa w listopadzie, trzyma się do lutego. Drzewo roś- 
nie silnie, na głebę i stanowisko niewybredne. Udaje się najle- 
piej w ziemiach przepuszczalnych. Owocuje obficie, od grzybka 
cierpi mało, na mróz zupełnie wytrzymałe. Odmiana godna jak 
największego rozpowszechnienia. 

Polecona jest do województwa warszawskiego, łódzkiego, 
kieleckiego, lubelskiego, wołyńskiego (strefa południowa), poz- 
nańskiego, pomorskiego, śląskiego i całej Małopolski. 

Zapylana jest przez Antonówkę, Piękne z Boscoop, Kró- 
lową Renet, Renetę Baumana i Glogierówkę. 

Strumiłłówka. Owoc średniej wielkości, ze skórką mętnie 
czerwoną, pokrytą na całej powierzchni małymi czerwonymi smuż- 
kami. Mięsiwo kruche i bardzo smaczne. Dojrzewa w paździer- 
niku, trzyma się przez grudzień. Drzewo rośnie dobrze, tworzy 
dużą i rozłożystą koronę. Owocować zaczyna wcześnie i rodzi 
obficie. Odmiana wytrzymała na mróz i nie cierpi od grzybka. 
Polecona do województwa wileńskiego i nowogródzkiego. 

Zapylacze nieznane. 

Titówka. Owoc duży, formy dosyć zmiennej, mocno że- 
browany, o skórce zielonkawo-żółtej z dość wyraźnym rumień- 
cem od strony słonecznej, Mięsiwo grubo-ziarniste, gąbczaste, 
włókniste, aromatyczne, winno-kwaskowate. Dojrzewa w końcu 
sierpnia, ttwa przez wrzesień. Drzewo rośnie bardzo silnie, two- 
rzy koronę nieregularną. Na glebę i stanowisko niewybredne, 
udaje się w każdej ziemi dobrze uprawionej i wynawożonej. Ro- 
dzi obficie, na mróz wytrzymałe, od grzybka mało cierpi. Pole- 
cona do województwa wileńskiego i nowogródzkiego. 
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Odmiana samopylna. 

Zorza. Owoc duży lub bardzo duży, formy kalwilowatej i 
wyraźnie żebrowany, szeroki u podstawy, płaski przy Szypułce. 
Skórka zasadniczej barwy zielonawo-żółtej, od strony słonecznej 
rumieniec delikatnie smużkowany. Mięsiwo jasno-pomarańczowe, 
jędrne, słodkie i silnie aromatyczne. Dojrzewa w końcu listopada, 
trzyma się w dobrym przechowaniu przez zimę, Drzewo rośnie 
silnie, tworzy koronę nieregularną. Owocuje średnio. Na mróz 
wytrzymałe, od grzybka nie cierpi. Poltcona do województwa 
wołyńskiego. Zapylacze nieznane. 

Żeleźniąk. Owoc średniej wielkości, formy stożkowatej, 
czasem okrągłej, słabo żebrowany, ze skórką zieloną i silnym ru- 
mieńcem smużkowym od strony słonecznej. W dojrzewaniu smuż- 
ki przechodzą w bardzo ciemną krwistą barwę, wskutek czego 
owoc się staje prawie fiołkowy. Mięsiwo zielonawe, przy zdjęciu 
z drzewa twarde, dojrzewając staje się kruche, soczyste, o słodko- 
kwaskowatym smaku. Dojrzewa w styczniu, trwa do czerwca i 
dłużej. Drzewo rośnie silnie i zdrowo, koronę ma wzniesioną, na 
mrozy wytrzymałe, odporne na grzybek. Owocuje średnio. Zale- 
cony do uprawy w województwie tarnopolskim i stanisławowskim. 

Zapylacze nieznane. 


Grusze. 


Bera Bauska — pochodzenia litewskiego, Owoc dosyć duży, 
О szaro-żółtej skórce. Mięsiwo słodkie, o winnym smaku. Doj- 
rzewa w ostatnim tygodniu sierpnia. Owoc wyborowy i nadający 
się na wszelkie przetwory. Drzewo rośnie dobrze nawet w glebie 
piaszczystej — żwirowatej. Owocuje przy dobrym nawożeniu co- 
rocznie i dość silnie. Na mrozy najwytrzymalsza ze wszystkich 
grusz. Оа grzybka nie cierpi. Zalecana jest do uprawy w woje- 
wództwie białostockim, wileńskim i nowogrodzkim. Zapylacze 
nieznane. 

Bera Boskowa. Owoc średniej wielkości, wydłużony, o cien- 
kiej skórce szarawo-cynamonowo-zielonej, z małymi rdzawymi 
plamkami. Przy dojrzewaniu barwa skórki przybiera złotawy 
odcień od strony słonecznej. Mięsiwo żółtawe, silnie soczyste 
i słodkie. Dojrzewa w drugiej połowie października. Drzewo wy- 
maga dobrego położenia, dobrej ziemi i podwójnego szczepienia. 
Owocuje dobrze. W młodym wieku przemarza i cierpi nieznacznie 
od czarnego grzybka, Odmiana zalecana do uprawy w woje- 
wództwie Śląskim — strefa nizinna. Od siebie polecam cdmianę 
tę dla całej Małopolski. Zapylana jest przez Szarnezę, Dobrą 
Ludwikę, Williamsę i Faworytkę. 
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Bera Hardy'ego. Owoc o średniej wielkości, owalnie stoz- 
kowaty, ze skórką złoto-szarą, a od strony słonecznej z ciemno- 
brunatnym rumieńcem. Mięsiwo białe, bardzo delikatne i soczyste. 
Dojrzewa w pierwszej połowie października, w chłodnej piwnicy 
leży do grudnia. Drzewo rośnie silnie i tworzy dużą koronę stoż- 


kowatą; na glebę nie jest wybredne. Wymaga podwójnego szcze- | 


pienia, od grzybka nie cierpi. 

Należy do doboru odmian w województwie warszawskim, 
łódzkim, poznańskim, pomorskim, ślaskim i w całej Małopolsce. 
Zapylacze: Komisówka i Dziekanka zimowa. 

Bera Liońska („Double Philippe*, „Biwort, syn „Beurrć de 
Merode“). Owoc średni lub duży, ze skórką cytrynowo-żółtą i sła- 
bym rumieńcem, Mięsiwo żółtawe, słodko-winkowate. Dojrzewa 
w pierwszym tygodniu października. Drzewo w młodości nieco 
czułe na mróz, rośnie dobrze i jest płodne. Od grzybka i pęka- 
nia owoców zupełnie nie cierpi. 

Należy dą doboru w województwie warszawskim, łódzkim, 
wołyńskim, i w strefie piątej (podgórskiej) Małopolski. Zapy- 
lacze nieznane. 

Bera Ulmmska. Owoc mały lub średni, okrągły i nieco spła- 
szczony, o skórce jasno-żółtej, Mięsiwo słodkie, soczyste i aro- 
matyczne. Dojrzewa w połowie października, Drzewo rośnie do- 
brze i nie jest wybredne na stanowisko. Korony tworzy szeroko 
stożkowe. Na mróz zupełnie wytrzymałe. Rodzi często i obficie. 


Od grzybka nie cierpi. Polecona jest do województwa lubelskiego. | 


Zapylacze nieznane. 


Bera Sobieskiego, zwana na wschodzie Bonkretą Sobies- 
kiego. Owoc średniej wielkości, nieco pękaty, ze skórką zielo- 
nawo-żółtą i lekkim od strony południowej brunatnym rumień- 
cem. Mięso białe, słodkie, lecz mało soczyste i bez aromatu. 
Dojrzewa we wrześniu. Drzewo rośnie dobrze i w każdej ziemi. 
Owocować zaczyna dość wcześnie 1 obficie. Na mróz wytrzymałe. 
Od grzybka nie cierpi, Zalecana jest do województwa poleskiego 
i wołyńskiego, strefa północna. Zapylacze nieznane. 

Bergamotka czerwona jesienna. Owoc średni, okrągławy, 
brzuchaty, o skórce szaro-zielonej, z małymi rdzawymi punkci- 
kami. Mięsiwo białe, soczyste i rozpływające się. Wyborna od- 
miana na konserwy i kompoty. Dojrzewa w połowie paździer- 
pika. Drzewo rośnie dość silnie, żyje bardzo długo i dobrze owo- 
cuje. Udaje się najlepiej w glebach głiniasto-piaszczystych. Na 
mróz wytrzymałe, podlega jednak w lata mokre czarnemu grzyb- 
kowi. Zalecana jest do województwa poleskiego, białostockiego. 
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wileńskiego, nowogródzkiego i północnej części województwa 
wołyńskiego. Zapylacze nieznane. 

Bezziarnkówka. Owoc mały, w sprzyjających warunkach 
zaledwie średni, o skórce zielonej. Mięsiwo białe, słodkie. Doj- 
rzewa w końcu października. Drzewo niewybredne na glebę, 
Udaje się w każdej ziemi, owocuje co roku. Na mróz i па czarny 
grzybek odporne. Zalecana jest do województwa białostockiego, 
wileńskiego i nowogródzkiego. Zapylana jest przez Sapieżankę, 
Ligiel i Tonkiewietkę, 

Bonkreta Williamsa. Owoc zwykle duży lub średni, pcd- 
łużny, czasem owalny, ze skórką jasno-żółtą i małym rumieńcem 
od strony słonecznej. Mięsiwo białe, bardzo delikatne, silnie aro- 
matyczne. Dojrzewa w połowie września, łeży w przechowaniu 
do pierwszych dni października. Drzewo rośnie niezbyt silnie; 
należy szczepić je podwójnie. Odmiana bardzo płodna, lecz na 
mróz jest czuła. Od grzybka nie cierpi. Zalecana do doboru od- 
mian w całej Polsce, z wyjątkiem województwa wileńskiego, 
poleskiego, wołyńskiego, nowogródzkiego, białostockiego i strety 
piątej podgórskiej — w Małopolsce. 

Zapylana jest przez Faworytkę, Berę Hardy'ego, Komi- 
sówkę i Apremonikę. 

Dobra Ludwika. Owoc średni, czasem duży, owalny, cza- 
sem wydłużony. Skórka zielonawo-żółta, IŚniąca, pokryta od strony 
słońca bardzo pięknym, jaskrawym rumieńcem. Mięsiwo białe, de- 
likatne, soczyste i aromatyczne. Dojrzewa w końcu września, 
Drzewo rośnie stożkowato, udaje się na gruntach ciepłych i prze- 
puszczalnych. Wymaga podwójnego szczepienia. W młodości nie- 
zupełnie wytrzymałe na mróz. W lata mokre silnie podlega czar- 
nemu grzybkowi. | 

Zalecana do województwa stanisławowskiego i tarnopolskiego, 
strefa ciepła. Zapylacze nieznane. 

Faworytka. (Clapp's Favourite). Owoc duży, owalny, z sil- 
nym rumieńcem od strony słonecznej. Mięsiwo białe, masłowate, 
soczyste silnie aromatyczne i nadzwyczaj smaczne. Owoc doj- 
rzewa w końcu sierpnia, Drzewo rodzi wcześnie, obficie i coro- 
cznie. Na glebę nie jest wybredne. W młodym wieku przemarza, 
ale nie cierpi od grzybka. Znajduje się w doborze województwa 
warszawskiego, łódzkiego, lubelskiego, wołyńskiego, poznańskiego, 
pomorskiego, śląskiego i w całej Małopolsce. 

Zapylacze: Williamsa, Bera Hardy'ego, Boskowa, Dobra Lu- 
dwika i Kongresówka. 

Guyota. Owoc duży, wydłużony, nieregularny, o skórce 
zielono-żółtej. Mięsiwo delikatne, soczyste i mile aromatyczne, 
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dojrzewa w końcu sierpnia. Drzewo rodzi obficie co roku. Na 
glebę nie jest wybredne i nie cierpi od grzybka. Rośnie pirami- 
dalnie. Na mróz wytrzymałe. Polecona jest do województwa 
lwowskiego i tarnopolskiego. Zapylacze nieznane. 

Hrabina Paryża. Owoc duży, podłużny, ze skórką zielono- 
żółtą i rdzawymi plamkami. Mięsiwo białe, soczyste i bardzo 
smaczne. Dojrzewa w styczniu i lutym, zrywać z drzew po dzie- 
siątym października. Drzewo zdrowe, rośnie dosyć silnie, tworzy 
korony stożkowate. Udaje się w każdej ziemi. Od grzybka nie 
cierpi. Rodzi obficie i jest wytrzymałe na mróz. Polecona do 
uprawy w województwie pomorskim. Zapylacze nieznane. 

Jedwabnica. Owoc duży, wydłużony, ze skórką żółtawo- 
zieloną i silnym rumieńcem od strony słonecznej. Mięsiwo słodkie 
i silnie aromatyczne. Dojrzewa w połowie sierpnia. Drzewo na 
glebę niewybredne, na mróz wytrzymałe, a bardzo płodne, od 
grzybka nie cierpi. Polecona jest do doboru odmian w wojewódz- ' 
twie białostockim, wiłeńskim i nowogródzkim. Zapylacze nie- 
znane. 

Józeifinka (Josephine de Malines). Owoc niewielki, okrą- 
gławy, żółty i lekko ordzawiony. Mięsiwo brudno-różowego ko- 
loru, soczyste, wyborne w smaku. Dojrzewa w styczniu i lutym. 
Zbierać po dziesiątym października, 

Drzewo rośnie wolno i tworzy małe korony. Na glebę i po- 
łożenie wybredne. Najodpowiedniejsze są ziemie gliniasto-piaszczy- 
ste 1 lóssy. Na mróz zupełnie wytrzymałe. Odmiana bardzo płodna, 
od grzybka cierpi w lata słotne. Polecona jest do województwa 
warszawskiego, łódzkiego, kieleckiego, lubelskiego, wołyńskiego 
(część południowa) i poznańskiego. Zapylana jest przez Bonkretę 
Williamse. 

Komisówka pochodzenia francuskiego. Owoc .duży, formy 
stożkowatej, lecz nieregularnej i zawsze z jednej strony mniej 
lub więcej brzuchaty. Skórka cienka, gładka, jasno-żółta lub zło- 
tawa, przy kielichu od strony słonecznej ordzawiona drobnemi 
punkcikami. Mięsiwo białe, delikatne, nadzwyczaj soczyste, aro- 
matyczne i smaczne. Dojrzewa w listopadzie, daje się przecho- 
wać przez cały grudzień. Drzewo silnie rośnie i tworzy wysokie 
stożkowe korony. Wymaga dobrej ziemi i osłoniętego stanowiska 
w sadzie. Owocuje średnio. Od grzybka nie cierpi. Na mróz wy- 
trzymałe. Odmiana zalecana do województwa warszawskiego і łódz- 
kiego. Zapyłacze nieznane. 

Kongresówka. Owoc duży, zwykle niekształtny i guzowaty, 
z dosyć silnym rumieńcem. Mięsiwo smaczne, słodkie, a po doj- 
rzeniu mączyste. Dojrzewa w końcu września. Drzewo silnie roś- 


81 


mie i tworzy wyniosłą koronę stożkowatą. Na glebe i stanowisko 
jest wybredne. Odmiana ta od grzybka nie cierpi. Polecona do 
doboru odmian w województwie warszawskim i łódzkim. Za- 
pylacze nieznane. е 

Lipcówka barwna. Owoc średni, okrągły, żółty, z rumień- 
cem od strony słonecznej. Mięsiwo słodko-winkowate, bardzo 
smaczne. Dojrzewa w końcu lipca. Drzewo nie rośnie silnie, owo- 
cuje jednak wcześnie i obficie. Na glebę i stanowisko niewybredne. 
Na mróz mało wytrzymałe, ale od grzybka nie cierpi. Polecona 
do województwa warszawskiego, łódzkiego, kieleckiego i poznań- 
skiego, Zapylacze nieznane. 

Lukasówka. Owoc średni lub duży, pękaty, na grubym 
i dość długim ogonku, ze skórką żółtą i słabym rumieńcem. Doj- 
rzewa w końcu listopada. Drzewo rośnie średnio i tworzy stoż- 
kowate, wysokie korony, o gałązkach powyginanych. Na glebę 
niewybredne. Rodzi stale i obficie, Na mróz jest zupełnie wy- 
trzymałe. W lata mokre cierpi nieco od grzybka. Polecona do 
uprawy w województwie warszawskim, łódzkim, kieleckim, lu- 
belskim, wołyńskim, poznańskim i pomorskim. Zapylacze nie- 
znane. 

Proboszczówka. Owoc duży, podłużny, ze skórką jasno- 
żółtą, lekko zarumienioną, z dużymi punkcikami. Mięsiwo białe 
lub biało-żółte, słodko-winkowate. Dojrzewa w grudniu i styczniu, 
a przechowuje się do marca. Drzewo rośnie prędko, wcześnie 
i obficie rodzi. Sadzić w ziemiach głęboko przepuszczalnych 
i dobrze uprawnych. Na mróz i grzybek odporne. Polecona jest 
do uprawy w województwie pomorskim, śląskim (część nizinna, 
górnośląska) lwowskim (strefa 11), oraz na ciepłym Podolu i Po- 
kuciu. Zapylana jest przez Berę Hardy'ego. 

Salisbury. Owoc średni lub duży, kanciasty, ku ogonkowi 
zwężony, ze skórką zielono-rudą lub cynamonową, z wyraźnymi 
jasno-szarymi punkcikami. Mięsiwo białe, delikatne, soczyste 
iaromatyczne. Dojrzewa w pierwszej połowie października. Drzewo 
rośnie bujnie, korony tworzy stożkowate. Rodzi co rok. Na mróz 
zupełaie wytrzymałe, nie cierpi od grzybka. Polecone do woje- 
wództwa warszawskiego, łódzkiego, kieleckiego lubelskiego, wo- 
łyńskiego (strefa południowa), poznańskiego, pomorskiego, ślą- 
skiego, krakowskiego, stanisławowskiego, tarnopolskiego i lwo- 
wskiego. Zapylana przez Józefinkę. 

Szarneza. Owoc duży, wydłużony, z jednej strony wypukły, 
ze skórką cienką, barwy zielonej, od strony słonecznej z ma- 
łym rumieńcem. Mięsiwo białe, nadzwyczaj aromatyczne, soczyste, 
słodkie, masłowate. Dojrzewa w końcu października. Drzewo 
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tym bardzo płodne i wytrzymałe na mróz. Grzybkowi mało pod- 
lega. Polecona jest do doboru odmian w województwie poznań- 
Skim, pomorskim i śląskim (część górnośląska). 

Tiriotka. Owoc średni, stożkowaty, ze skórką zielonkawą, 
od strony słonecznej z małym rumieńcem, na którym z rzadka 
rozrzucone są czerwonawe małe kropeczki. Mięsiwo nadzwyczaj 
smaczne, białe i aromatyczne. Dojrzewa w połowie października, | 
daje się przechować do połowy listopada. Drzewo rośnie silnie 
we wszystkich ziemiach. Na mróz wytrzymałe i bardzo płodne, | 
Od grzybka nie cierpi. Polecona do województwa śląskiego, kra- 
kowskiego, stanisławowskiego, tarnopolskiego (strefa cieplejsza) 
i lwowskiego. Zapylacze nieznane. 

Winiówka litewska. Owoc średni ze skórką zieloną. Mię- 
siwo wyborne, słodkc-winkowate i aromatyczne. Dojrzewa w po- ` 
łowie września. Drzewo na glebę niewybredne. Rośnie dosyć 
silnie i nie przemarza. Płodna, nie cierpi od grzybka. Polecona 
do uprawy w województwie białostockim, wileńskim i nowo- 
gródzkim. Zapylacze nieznane. 

Żyffardka. Owoc mały lub średni, gruszkowatej formy, od 
ogonka stożkowaty, ku dołowi wybitnie wypukły, ze skórką jasno- ` 
zieloną, obficie punktowaną, od strony słonecznej pokrytą lekkim | 
bronzowym rumieńcem. Mięsiwo białe, soczyste i słodkie. Doj- 
rzewa w końcu lipca, Drzewo rośnie słabo i jest w młodości 
cziiłe na mróz. Wymaga dobrej ziemi i podwójnego szczepienia. 
Zaczyna rodzić dość wcześnie i obficie. Polecona do uprawy 
w województwie stanisławowskiem (strefa cieplejsza) tarnopolskim 
i lwowskim. Zapylana przez B. Williamsę. 


rośnie średnio, jest niewybredne na glebę i stanowisko, a z 


Śliwy. | 

Damascena biała. Owoc podługowaty, z boków spłaszczony, 

ze skórką białawą. Mięsiwo pomarańczowo-żółte, słodkie lub win- 
ne, bardzo smaczne. Pestka odstaje od miąższu. Dojrzewa w pier- | 
wszej połowie sierpnia. Drzewo rośnie średnio, na glebę i stano- | 
wisko niewybredne, rodzi obficie co rok. Na mróz zupełnie wytrzy- 
małe. Polecona do uprawy w województwie, białostockim, wileń- 
skim, poleskim, wołyńskim (część północna) i krakowskim część 
górska. Zapylacze nieznane, | 
Dobra z Bry. Owoc średni, okraglawy, regularnej budowy, 

ze skórką ciemno-fiołkową. Miesiwo bardzo smaczne, odstające 
od pestki. Dojrzewa w pierwszej połowie sierpnia. Drzewo rośnie 
stosunkowo powoli, wskutek obfitego corocznego owocowania. | 
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Wymaga obfitego nawożenia. Na mróz wytrzymałe. Polecona do 
uprawy w województwie krakowskim, lwowskim, stanisławo- 
wskim, tarnopolskim w strefach w których uprawa śliw jest 
możliwa. Zapylacze nieznane. 

Jerozolimka („Prune Pêche“). Owoc bardzo duży, okrągły, 
ze skórką czerwoną i sinym nalotem. Mięsiwo jędrne, smaczne, 
odstaje od pestki. Dojrzewa w drugiej połowie lipca. Drzewo rośnie 
silnie, owocuje średnio, na mróz wytrzymałe. Polecona do uprawy 
w województwie warszawskim, łódzkim, lubelskim, wołyńskim 
(strefa południowa), poznańskim i pomorskim. Zapylana przez 
Renklodę ulenę i Węgierkę Fiirstę i Wiktorię, 

Kirką. Owoc duży, okrągły, ze skórką ciemno-fiołkową 
i w całości pokryte białosinawym nalotem. Mięsiwo żółtawo-zie- 
lone, jędrne, soczyste, słodkie i aromatyczne; miąższ od pestki 
odstaje. Dojrzewa w połowie sierpnia. Drzewo rośnie silnie i na 
glebę nie jest wybredne. Owocuje bardzo dobrze i na mróz jest 
zupełnie wytrzymałe. Polecona do uprawy w województwie war- 
szawskim, łódzkim, lubelskim, wołyńskim, poznańskim, śląskim, 
krakowskim, lwowskim, stanisławowskim, tarnopolskim. Zapylacze: 
Wiktoria, Węgierka włoska. 

Lowanka. Owoc bardzo duży, kształtu odwrotnie jajowatego, 
ze skórką cienką, barwy ciemno-czerwonawo-liołkowej. Cały owoc 
pokryty sinawo-fiołkowym nalotem. Mięsiwo jasno-ziełone, bardzo 
smaczne, jędrne 1 aromatyczne. Pestka od miąższu nie zupełnie 
odstaje. Dojrzewa w drugiej połowie sierpnia. Drzewo rośnie silnie 
i niejest wybredne na glebę ani na stanowisko. Odmiana wytrzy- 
mała na mrozy. Należy do śliw bardzo płodnych. Polecona do 
województwa lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego. 
Zapyla się własnym pyłkiem. 

Mirabelka Flotowa. Owoc mały, kształtu okrągłego z wy. 
raźnie przebiegającą brózdą od nasady szypułki do blizny. Skórka: 
jasno-żółta z delikatnym .matowo-żółtym nalotem. Mięsiwo de- 
likatne, soczyste, słodkie, mile kwaskowate i aromatyczne. Doj- 
rzewa w pierwszej połowie sierpnia. Drzewo rośnie Średnio, na 
glebę niewybredne. Odmiana bardzo płodna. Na mróz wytrzymała. 
Połecona do uprawy w województwie warszawskim, kieleckim, 
lubelskim, łódzkim, poznańskim, wołyńskim, śląskim (strefa nizin- 
na). Zapyla się własnym pyłkiem. 

Montforcka. Owoc średni lub duży, eliptycznie owalny, cza- 
sem okrągławv, ze skórką purpurowo-fiołkową. Mięsiwo żółtawe, 
wyborne t mile aromatyczne. Dojrzewa w pierwszej połowie sierpnia. 
Drzewo silnie rośnie, niewybredne na glebę i stanowisko. Rodzi 
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obficie i na mróz wytrzymałe. Polecona do województwa lwowskie- ` 
go, stanisławowskiego i tarnopolskiego. Zapylacze nieznane. 

Renkloda Althana. Owoc bardzo duży, okrągły, lekko Spła- 
szczony u szczytu i przy szypułce, w skórce jasno-fiołkowej lekko 
pokrytej liliowo-białym nalotem. Mięsiwo złoto żółte, delikatne, 
soczyste i słodkie, Dojrzewa w końcu sierpnia, Drzewo wymaga 
ziemi przepuszczalnej i osłoniętego stanowiska. Na mróz zupełnie 
wytrzymałe. Rodzi obficie i regularnie. Odmiana polecona do u- 
prawy w województwie warszawskim, łódzkim, kieleckim, lu- 
belskim, wołyńskim, poznańskim, pomorskim, krakowskim, lwow- 
skim, stanisławowskim i tarnopolskim. Zapyla się własnym pyłkiem. 

Renkloda Ulena. Owoc duży. formy owalnie wydłużonej, 
nieco spłaszczony u Szczytu i szypułki, ze skórką jasno-zieloną, 
przy dojrzewaniu pokrywa się lekko sinawym nalotem. Mięsiwo 
zielonawo-żółtawe z białymi żyłkami, nadzwyczaj soczyste i słod- 
kie. Od pestki niedobrze odstaje. Dojrzewa w połowie sierpnia. 
Drzewo rośnie silnie, formuje koronę dużą, odwrotnie stużkową. 
Na glebę i stanowisko niewybredne. Rodzi wcześnie i obficie; 
na mróz wytrzymałe, Odmiana polecona do uprawy w wojewódz- 
twie warszawskim, poznańskim, łódzkim, kieleckim, lubelskim, wo- 
łyńskim, pomorskim, , śląskim, krakowskim, lwowskim, tarno- 
polskim i stanisławowskim. Zapyla się własnym pyłkiem. 

Renkloda Zielona Owoc średni, okrągły, ze skórką zielo- 
ną i brunatnym nalotem od strony słonecznej. Mięsiwo zie- 
ione, miękkie, soczyste, wyborne w smaku, Dojrzewa w połowie 
sierpnia, Rodzi obficie, szczególnie w żyznej ziemi. Na mróz nie- 
co wraźliwe, Polecona do uprawy do województwa warszawskiego, 
łódzkiego, kieleckiego, lubełskiego, wołyńskiego, poznańskiego, 
Śląskiego, krakowskiego, lwowskiego i stanisławowskiego. Zapy- 
lana jest przez Wiktorię i Waszyngton. 

Waszyngton. Owoc duży, okrągławo-wydłużony, u szczy- 
tu nieco ścięty i spłaszczony u Szypułki, ze skórką jasno-zieloną, 
z delikatnym nalotem od strony słonecznej. Dojrzewa w pierwszej 
połowie sierpnia. Na glebę i stanowisko niewybredne. Owocować 
zaczyna późno, należy jednak do odmian bardzo płodnych, na mróz 
wytrzymałe. Polecona do uprawy w województwie kieleckim, 
krakowskim, lwowskim i tarnopolskim. Zapyła się własnym pył- 
kiem. 

Węgierka Biłllertalska. Owoc średniej wielkości, kształtu 
jajowatego, z jednego boku nieco spłaszczony, ku wierzchołkowi 
tępo zaokrąglony. Skórka ciemno-granatowo-fiołkowa, z delikat- 
nym woskowym nalotem. Miąższ miodowo-żółty, soczysty, win- 
no-słodkawy, aromatyczny i dobrze odstaje od pestki. Dojrzewa 
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w drugiej połowie sierpnia. Drzewo rośnie dobrze, wymaga jed- 
nak dobrej ziemi i obfitego nawożenia. Rodzi dobrze, od mrozów 
nie cierpi. Polecona do uprawy w województwie śląskim, kra- 
kowskim, lwowskim, stanisławowskim i tarnopolskim. Zapyla się 
własnym pyłkiem. 

Węgierka Włoska. Owoc duży, owalny, wydłużony ze 
skórką ciemno fiołkową і sinym nalotem. Mięsiwo jasno-żółte, 
z czerwonymi żyłkami około pestki, od której dobrze odstaje. 
W smaku soczysty, słodki, wyborny. Dojrzewa w pierwszej po- 
łowie września. Drzewo rośnie Średnio, na glebę nieco wybredne; 
rodzi obficie. Na mróz wytrzymałe, Polecona do uprawy w wo- 
jewództwie warszawskim, łódzkim, kieleckim, lubelskim, pomor- 
skim, śląskim, krakowskim, lwowskim, stanisławowskim i tarno- 
polskim. 

Zapyłacze:Renkloda zielona, Renklodaalthanai Brzoskwiniowa. 

Węgierka zwykła. Owoc średni lub duży, formy owalno- 
wydłużonej, ze skórką ciemno-fiołkową i nalotem ѕіпеј barwy. 
Mięsiwo zielono-żółte, bardzo słodkie, soczyste i od pestki od- 
stające. Dojrzewa w połowie września. Drzewo rośnie silnie, two- 
rzy koronę odwrotnie stożkową. Na glebę i stanowisko niewy- 
bredne. Owocuje lepiej i większe owoce daje wówczas, jeśli roś- 
nie w ziemi zasobnej w próchnicę z dostatkiem wilgoci. Cdmia- 
na jedna z najlepszych, godna większego rozpowszechnienia. 
Owocuje dobrze i na mróz zupełnie wytrzymała, Polecona do 
uprawy poza województwem białostockim, wileńskim, nowo- 
gródzkim i poleskim do wszystkich pozostałych. 

Zapylana przez Waszyngton, Renklodę zieloną i Brzo- 
skwiniową, 

Wiktoria, Owoc duży, kształtu węgierki włoskiej, z łatwo 
schodzącą z owocu cienką skórką, barwy pomarańczowo-czerwo- 
nej, pokrytej różowo-liołkowym nalotem. Mięsiwo żółtawe, bar- 
dzo soczyste, smaczne i aromatyczne. Dojrzewa w pierwszej po- 
łowie września, Drzewo rośnie silnie, tworzy koronę stożkową, 
niezupełnie regularną. Na glebę niewybredne, owocuje bardzo 
dobrze i obficie. Na mróz czułe w ziemiach mokrych i zimnych. 
Polecona do uprawy w województwie wileńskim, białostockim,. 
nowogródzkim, poleskim, wołyńskim (strefa północna)i krakowskim. 

Zapyla się własnym pyłkiem. 


Czereśnie. 


Biittnera czerwona. Owoc dość duży, ze skórką błysz- 
czącą o barwie czerwonej, dość twardy i smaczny, dojrzewa 
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w połowie sierpnia. Drzewo rośnie silnie, tworzy ładną koronę. 
Na glebę i stanowisko niewybredne — bardzo płodne lecz mało 
wytrzymałe na mróz. Polecona jest do uprawy w województwie 
kieleckim, śląskim, krakowskim, lwowskim, stanisławowskim, tar- 
nopołskim. 

Czarna Fromma. Owoc średni, tępo sercowaty, ze skórką 
ciemno czarną, i drobnymi punkcikami jasno czerwonymi. Mię- 
siwo koloru jasno-granatowego, bardzo soczyste, przyjemnie 
kwaskowate iaromatyczne.. Dojrzewa w pierwszej połowie czerw- 
ca. Drzewo rośnie średnio, koronę tworzy dość gęstą i nieregu- 
larną, Na glebę niewybredne. Należy do bardzo płodnych — na 
mróz dostatecznie wytrzymałe. Odmiana polecona do uorawy w wo- 
jewództwie warszawskim, łódzkim, kieleckim, poznańskim, po- 
morskim, krakowskim, lwowskim, stanisławowskim, tarnopolskim, 
śląskim, lubelskim i wołyńskim. 

Czarna późna. Owoc duży, formy nieregularnej, ze skórką 
po dojrzeniu czarną. Mięsiwo ciemno-czerwone, soczysie і mile 
kwaskowate. Dojrzewa w końcu sierpnia. Drzewo rośnie silnie, 
koronę tworzy wyniosłą i dość luźną. Na glebę niewybredne, rodzi 
dobrze i nie przemarza. Polecona jest do uprawy w województwie 
warszawskim, łódzkim, kieleckim, poznańskim, pomorskim, kra- 
kowskim, lwowskim, stanisławowskim, tarnopolskim. 

Dragana żółta. Owoc duży, ze skórką jasno-żółtą, czasem 
prawie białą. Mięsiwo miękkie, soczyste i smaczne, Dojrzewa 
w końcu czerwca, Drzewo rośnie silnie, tworzy bardzo wysoką, 
tępo stożkową koronę. Na glebę i stanowisko niewybredne. O- 
wocuje dobrze, na mróz zupełnie wytrzymałe, Polecona do upra- 
wy handlowej w województwie tarnopolskim. 

Grolla wielka. Owoc średniej wielkości, tępo sercowaty, 
wypukły z jednej strony, ze skórką Iśniącą, żywo czerwoną, 
z brunatno-żółtawym odcieniem. Mięsiwo różowe, słodko kwas- 
kowate i nieco aromatyczne. Dojrzewa w połowie czerwca, Drzewo 
rośnie średnio, koronę formuje niezbyt wielką, na glebę nieco 
wybredne. Odmiana płodna i wytrzymała na mrozy. Polecona do 
uprawy w województwie krakowskim, lwowskim, stanisławow- 
skim, tarnopolskim, 

Kassina wielka, wczesna. Owoc duży, ze skórką ciemno- 
czerwoną, w dojrzeniu prawie czarną. Mięsiwo miękkie, soczyste 
i bardzo smaczne. Dojrzewa w pierwszych dniach czerwca. Drzewo 
silnie rośnie — na glebę niewybredne i na mróz wytrzymałe. 
Polecona jest do uprawy w województwie śląskim. 

Koburska majowa. Owoc średniej wielkości, okrągławo 
stożkowaty, ze skórką ciemno-czerwoną. Mięsiwo soczyste i de- 
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dikatne. Dojrzewa w końcu maja. Drzewo rośnie średnio, tworzy 
koronę dość rozłożystą, o niezbyt grubych gałęziach, skłonnych 
do' zwisania. Glebę i stanowisko wybierać jak najlepsze, gdyż od 
tego zależny jest urodzaj, Odmiana bardzo płodna i dostatecznie 
wytrzymała na mróz. Odmiana polecona do uprawy w wojewódz- 
twie warszawskim, łódzkim, kieleckim, lubelskim, śląskim, kra- 
kowskim, lwowskim, stanisławowskim i tarnopolskim. 

Marchijska wczesna. Owoc średniej wielkości, ze skórką 
ciemno-czerwoną. Mięsiwo jędrne, delikatne i soczyste. Dojrzewa 
już w drugiej połowie maja. Drzewo rośnie średnio i tworzy ko- 
rony kuliste. Wymaga dobrego Stanowiska i starannie przygo- 
towanej ziemi, Odmiana płodna i wytrzymała na mróz, Pulecona 
do uprawy w województwie warszawskim, łódzkim, kieleckim, lu- 
belskim, wołyńskim, pomorskim, krakowskim, lwowskim, stani- 
sławowskim i tarnopolskim, 

Miodówka. Owoc średniej wielkosci, tępo sercowaty, lekko 
spłaszczony, ze skórką lśniącą, początkowo czerwoną — potem 
brunatno-czarną. Mięsiwo słodkie, lekko winkowate i aromatyczne. 
Dojrzewa w połowie czerwca. Drzewo rośnie silnie i tworzy duże, 
stożkowate korony. Na glebę niewybredne. Rodzi obficie i na 
mróz dostatecznie wytrzymałe. Polecona do uprawy w wojewódz- 
twie warszawskim, łódzkim, kieleckim, wołyńskim, pomorskim, 
krakowskim, lwowskim, stanisławowskim i tarnopolskim. 

Olbrzymka Napoleona. Owoc bardzo duży, sorcowaty, ze 
skórką żółtą i czerwonym rumieńcem. Mięstwo jędrne i bardzo 
smaczne. Dojrzewa w końcu lipca. Drzewo rośnie silnie, tworzy 
korony szerokie i rzadkie. Odmiana płodna, a na mróz dosta- 
tecznie wytrzymała. Polecona do uprawy w województwie war- 
szawskim, łódzkim, kieleckim, wołyńskim, poznańskim, pomorskim, 
iwowskim, stanisławowskim i tarnopolskim. 

Olbrzymka hedelfińska. Owoc bardzo duży, owalny, z płytką 
bruzdą na stronie brzusznej, o skórce ciemno-brunatnej, po doj- 
rzeniu prawie szarej, z małymi czerwonymi plamkami. Mięsiwo 
jędrne i bardzo smaczne. Dojrzewa w końcu lipca. Drzewo rośnie 
silnie, tworzy korony. duże, na glebę i stanowisko nieco wybredne, 
Todzi obficie i nieprzemarza. Odmiana polecona do uprawy 
w województwie warszawskim, łódzkim, kieleckim, lubelskim, wo- 
łyńskim, poznańskim, pomorskim, śląskim, krakowskim, lwow- 
skim, stanisławowskim, i tarnopolskim. 

Różowa wczesna (marmurkowa). Owoc dość duży, owal- 
nie zaokrąglony i lekko sercowaty, ze skórką jasno-różową, ро 
dojrzeniu ciemno-różową. Mięsiwo miękkie, delikatne i bardzo 
dobre. Dojrzewa na początku czerwca, Drzewo rośnie silnie 
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i tworzy ładną koronę Na glebę i stanowisko nieco wybredne. 
Sadzić w miejscach osłoniętych i w ziemiach dobrze uprawnych. 
Odmiana bardzo płodna i na mróz dostatecznie wytrzymała. Od- 
miana polecona do uprawy w województwie warszawskim, łódz- 
kim, kieleckim, lubelskim, poznańskim, krakowskim, lwowskim, 
stanisławowskim i tarnopolskim. 

Różowa wielka (Flamentiner). Owoc dość duży, kształtu 
tępo-sercowatego, ze skórką jasno-żółtą, błyszczącą, od strony 
słonecznej — z rumieńcem marmurkowym. Mięsiwo żółtawe, 
soczyste, słodkie i miłe w smaku. Dojrzewa w połowie czerwca. 
Drzewo rośnie bardzo silnie, tworzy koronę okrągławo-stożkową 
z luźno rozłożonymi gałęziami. Na glebę niewybredne. Odmiana 
bardzo płodna i dostatecznie wytrzymała na mrozy. Odmiana po- 
lecona do województwa krakowskiego, lwowskiego, stanisławow- 
skiego i tarnopolskiego. 

Sercowa (Eltona). Owoc średniej wiełkości, sercowato-wy- 
dłużony, ze skórką żółtawą i różowo-marmurkowym rumieńcem 
od strony słonecznej. Mięsiwo białawe włókniste, soczyste i słod- 
kie. Dojrzewa w końcu czerwca, rodzi obficie i na mróz mało 
wytrzymałe. Drzewo rośnie silnie, na glebę niewybredne. Odmiana 
polecona do województwa tarnopolskiego. 

Werderska późna. Owoc średniej wielkości, ze skórką 
czarno-czerwoną. Mięsiwo miękkie, bardzo smaczne i nieco aro- 
matyczne. Dojrzewa w drugiej połowie czerwca, Drzewo rośnie 
dobrze, niewybredne na glebę i stanowisko, rodzi dobrze i nie- 
przemarza. Odmiana polecona do województwa pomorskiego 
i śląskiego. 

Zabula. Owoc dość duży, formy okrągłej, ze skórką ciem. 
no-czerwoną. Mięsiwo czerwone, dobrze soczyste, lecz mało słod- 
kie. Dojrzewa w pierwszych dniach czerwca. Drzewo rośnie do- 
brze i obficie owocuje. Wymaga jednak dobrej ziemi i osłonię- 
tego stanowiska. Nie podlega szkodnikom i chorobom, jak rów- 
nież nie przemarza. Odmiana polecona do uprawy w wojewódz- 
twie pomorskim, 

Wiśnie 

Goryczka Królewska (Szklanka wczesna). Owoc średniej 
wielkości, ze skórką czerwono-błyszczącą. Mięsiwo jasno-żółtawe, 
bardzo soczyste i mile kwaśne. Dojrzewa na początku lipca, rośnie 
silnie, tworzy koronę dużą, na glebę niewybredne, owocuje bardzo 
dobrze i stale, Na mróz zupełnie wytrzymałe. Polecona jest do upra- 
wy w województwie poznańskim, śląskim, krakowskim, lwow- 
skim, stanisławowskim i tarnopolskim. 
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Kleparowska. Охос: średni; kulisty, 'lekko-kanciasty, ze 
skórką ciemno-czerwoną, w dojrzeniu :smołowo-czarną. Mięsiwo 
ciemno-czerwone, soczyste, słodko-kwaskowate i słabo-aromaty* 
czne. Dojrzewa w pierwszej połowie lipca. Drzewo rośnie silnie 
itworzy wysoką koronę. Na glebę i stanowisko niewybredne, 
bardzo płodne i wytrzymałe na mrozy. Odmiana polecana do upra- 
wy w województwie stanisławowskim, tarnopolskim i lwowskim. 

Królowa Hortensja. Owoc duży, kształtu tępo-sercowego, 
ze skórką ciemno-różową. Mięsiwo kremowe, soczyste, słodko- 
winkowate i ѕпїасгпе. Dojrzewa w pierwszej połowie lipca. Drze- 
wo rośnie silnie, tworzy koronę gęstą o gałęziach nieco wznio- 
słych. Na glebę wybredne, udaje się najlepiej w ziemiach próch- 
nicznych dość wilgotnych. Rodzi średnio, na mróz dość odporne. 
Wymaga stanowiska osłoniętego. Polecona jest do uprawy w wo- 
jewództwie lwowskim i tarnopolskim. 

Książęca („May Duke“). Owoc średniej wielkości, owalnie 
zaokrąglony i lekko sercowaty, ze skórką w dojrzeniu ciemno-czer- 
woną. Mięsiwo ciemno-krwiste, soczyste, słodko-kwaskowate, bar- 
dzo smaczne i orzeźwiające. Dojrzewa na początku lipca. Drzewo 
rośnie bardzo silnie, tworzy koronę odwrotnie stożkową o dosyć 
silnych gałęziach. Na glebę niewybredne, owocuje dobrze i nie 
przemarza. Polecona do uprawy w województwie warszawskim, 
łódzkim, kieleckim, lubelskim, poznańskim, pomorskim, krakow- 
skim, twowskim, stanisławowskim i tarnopolskim. 

Łutówka. Owoc bardzo duży. na krótkich, grubych ogon- 
kach, ze skórką ciemno-czerwoną. Mięsiwo soczyste, słodko-kwas- 
kowate. Dojrzewa w połowie sierpnia. Drzewo rośnie silnie, two- 
rzy koronę dość gęstą. Na glebę niewybredne, Rodzi obficie i nie 
przemarza. Odmiana ta zasługuje na największe rozpowszechnie- 
nie. Polecona jest do uprawy we wszystkich województwach z wy- 
jątkiem wojew. wileńskiego, nowogródzkiego i poleskiego. 

Minister Podbielski. Owoc bardzo duży, ze skórką ciemno- 
brunatną, mięsiwo soczyste, kwaskowate. Dojrzewa w połowie 
lipca. Drzewo dobrze rośnie, na glebę nie jest wybredne. Owo- 
cuje średnio, Na mróz zupełnie wytrzymałe. Polecony do uprawy 
w województwie warszawskim, łódzkim i śląskim. 

Osthajmska. Owoc średni lub mały, ze skórką lśniącą bru- 
natno-czarną, przechodzącą w dojrzewaniu w barwę czarną Mię- 
siwo soczyste, o smaku orzeźwiającym i wyraźnie kwaskowate. 
Dojrzewa w końcu lipca. Drzewo rośnie średnio, tworzy liczne 
gałęzie bardzo wiotkie i zwisające. Na glebę niewybredne. Rodzi 
obficie i na mróz najzupełniej wytrzymałe. Polecona jest do uprawy 
we wszystkich województwach z wyjątkiem wileńskiego i poleskiego. 
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Szklanka. Owoc tej odmiany wiśni jest średniej wielkošci, 
kulisty, z wyraźną bruzdką, ze skórką jasną, wiśniowo-czerwoną. 
Mięsiwo w smaku delikatne, bardzo soczyste i winno-kwaskowate. 
Dojrzewa w końcu lipca. Drzewo rośnie średnio, buduje koronę 
kulistą i dość gęstą. Rodzi corocznie i bardzo obficie. Na mróz 
wytrzymałe. Polecona jest do uprawy w województwie warszaw- 
skim, łódzkim, kieleckim, lubelskim, białostockim, nowogródzkim 
i poleskim. 

Wczesna z Prin. Owoc średni, ze skórką jasno-czerwoną. 
Mięsiwo soczyste, kwaskowate i smaczne. Dojrzewa w połowie 
czerwca. Drzewo rośnie dobrze, tworzy korony niewielkie. Na gle- 
bę nieco wybredne. Udaje się w ziemi dostatecznie żyznej i cie- 


płej. Rodzi średnio, na mróz nieco czułe. Polecona do uprawy | 


w województwie kieleckim i lubelskim. 

Włodzimierska. Owoc średniej wielkości, ze skórką czar- 
ną i pokrytą srebrzystym matem. Mięsiwo miękkie i bardzo so- 
czyste. Dojrzewa w drugiej połowie lipca. Drzewo rośnie silnie, 
na glebę niewybredne. Rodzi co rok obficie. Na mrozy odporna. 
Polecana do uprawy w województwie wileńskim, poleskim i wo- 
łyńskim. 


DR MARIAN LITYŃSKI, Czernichów, 


Zarys uprawy i pielęgnacji winorośli. 


Z góry zaznaczyć muszę, że to co mówić o winorośli be- | 


dziemy, stanowić może jedynie bardzo ogólne zasady tej umie- 
jętności, którą wielu z Was czytelnicy ma możność na mniejszą 
lub większą skałę praktycznie stosować. Któż bowiem z Was 
nie zna tego wspaniale rozgałęzionego po ścianach, murach itp. 
osłonach krzewu, rodzącego przy tym rok rocznie smaczne grona? 
Niewielu jednak z Was zapewne wie, że uprawiany u nas i od 
wielu setek lat znany jeszcze starożytnym krzew — stanowi 
zaledwie jeden gatunek winorośli, który dla łatwości porozumie- 
nia się nazvwać będziemy winoroślą europejską, Ten jedynie 
gatunek rodzi smaczne owoce, jadalne na surowo lub przerabiane 
na wino — podczas gdy inne gatunki winorośli np. winorośle 
amerykańskie, choć także owoce wydają, jednak dla ich pośle- 
dniego smaku u nas uprawiane nie są. 


š 
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Ten nasz europejski gatunek winorošli posiada rozliczne 
odmiany różniące się smakiem, zabarwieniem gron, okresem doj- 
1zewania itp. 1 tak znane są odmiany winorośli dojrzewające już 
w pierwszej połowie sierpnia — podczas gdy inne dojrzewają 
dopiero w październiku — lub nie dojrzewają u nas w ogóle. Od 
czegoż to zależy? przede wszyskim od samej odmiany tak, jak 
znane są nam np. odmiany ziemniaków, z których jedne docho- 
dzą już w lipcu, podczas gdy inne wykopujemy zaledwie we 
wrześniu. Ale bardzo duży wpływ na dojrzewanie wina posiada 
miejsce i klimat, na którym krzew rośnie. W Zaleszczykach np. 
na południowych stokach Dniestru, w jarach tamtejszych rzek, 
na wapiennych, suchych ale zasobnych w pokarmy ziemiach — 
nawet najpóźniejsze odmiany dojrzewają stosunkowo dobrze — 
podczas gdy już np. w Krakowskim tylko wcześniejsze odmiany 
і to rozpinane na ścianach lub murach, na ogół dojrzewają do- 
piero we wrześniu. Słońce, ciepłota letnich i jesiennych miesięcy, 
a poza tym sposób pielęgnacji, u nas na ogół mało stosowany, 
dobór wczesnej odmiany — to będą przede wszystkim warunki, 
które do pewnego stopnia mogą zdecydować o wyniku uprawy 
tego krzewu w naszych polskich warunkach klimatycznych i gle- 
bowych. 

Winorośl jesi krzewem łatwo stosunkowo roz'nnażającym 
się z tzw. sadzonek. Wystarczy kawałek pędu umieścić w miej- 
scu dostatecznie żyznym, wilgotnym a ciepłym, przy 
tym w późniejszym okresie dobrze naświetlonym (np. 
w inspekcie) aby w ciągu wiosny i lata otrzymać 
w jesieni gotowe do wysadzenia sadzonki. W tym 
celu tnie się dobrze zdrewniałe pędy winorośli na ka- 
wałki długie na około 30 cm i wsadza skośnie w zie- 
mię inspektu tak,aby 2/3 znalazło się w ziemi. Z oczek 
znajdujących się na pędzie wybiją korzonki przyby- 
szowe w ziemi, a zielone pędy nad ziemią, W czasie 
wzrostu wystarczy 2—3 krotnie zrosić takie rosnące 
sadzonki cieczą bordoską, początkowo 1 %o, później 
29/0. — O ile sadzimy jesienią, należy po wyjęciu 
sadzonek z inspektu odpowiednio przyciąć — o ile 
sadzenie chcemy wykonać wiosną — wyjęte z inspektu 
sadzonki należy zadołować w piwnicy,i przyciąć przed 
sadzeniem wiosną. — Tak otrzymane sadzonki jak 
widzimy posiadają korzenie szlachetne, dzięki czemu К; 
w wypadku wystąpienia groźnego szkodnika winorośli 17 
tzw. bawełnicy, która właśnie korzenie krzewu ataku- JySadzonka 
Je — zniszczenie plantacji jest nieuniknione. Winorośl winorośli. 
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europejska niestety nie ma możności obrony przed tym szko- 


dnikiem, czyli jak powiadamy — nie jest na niego odporna. 
Bawełnica jest owadem podobnym do mszycy, nagryza korze- 


nie, które grubieją, deformują się a w końcu zagniwają i giną. ` 


Winorośl pozbawiona korzeni — łatwo to każdy zrozumie — 
zginąć musi. Bawełnica (zw. także Phylloxera) zniszczyła w ten 
sposób w drugiej połowie ub. wieku winnice we Francji, Rumunii, 


Węgrzech, Włoszech, Niemczech itd. Dopiero długie i żmudne ` 


doświadczenia pozwoliły stwierdzić, że winorośl europejska staje 
się odporną na bawełnicę, o ile szczepiona jest na korzeniach 
winorośli amerykańskiej. Winorośl amerykańska tworzy na ko- 


Sadzonka przed przycięciem. 


rzeniach nakłutych przez bawełnicę w miejscu nakłucia korek, 
który oddziela część nadkłutą od zdrowej i zapobiega zniszcze- 
niu. Dlatego to w krajach narażonych na wystąpienie bawełnicy 


wysadza się wyłącznie sadzonki szczepione na tzw. podkładkach | 
amerykańskich. U nas w Polsce stwierdzono również występo- | 


wanie bawełnicy w r. 1933 na terenach naddniestrzańskich i dla- 


tego przy większych nasadzeniach należałoby raczej wysadzać | 


sadzonki szczepione — choć na ogół klimat większości Polski 
nie sprzyja rozwojowi tego szkodnika. 


Pod wianice wybierać należy: a) miejsca z natury swego 


położenia zasłonięte od zimnych wiatrów północnych i północno- | 


zachodnich, b) stoki wzgórz i pagórków o pochyłości do 30 sto- 
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spni z wystawą południową lub południowo-zachodnią i wscho- 
dnią z tym, żegprzy silniej pochyłych skłonach konieczną jest 
budowa terasowa, c) wszyskie miejsca posiadające sztuczne osło- 
ny od północy zwrócone ku południowi. Nie nadają się do za- 
kładania winnic: a) niziny otoczone błotamii mokradłami, b) wąskie 
wąwozy z powodu skróconego okresu naświetlania, c) kotliny 
opasane sąsiadującymi lasami z powodu ich małej przewiewności 
i wilgotności, d) wyżyny otwarte dla wiatrów północnych, pół- 
noeno-zachodnich i wschodnich. 
Najstosowniejszymi dla winnic są gleby lekkie, kamieniste, 
o dostatecznej zawartości wapna. Jednak i gleby glinkowate 


Sadzonka po przycięciu. 


z większą lub mniejszą zawartością próchnicy — o ile tylko nie 
są zbyt wilgotne a posiadają dostateczną przewiewność przy 
odpowiedniej wystawie — mogą być wykorzystane pod pro~ 
dukcję winorośli. Dostateczna zasobność gleby w składniki pokar- 
mowe wpływa korzystnie tak na ilość jak i na jakość zbioru, 
Nadmierna wilgotność gleby pogarsza jakość jagody, narażając 
roślinę па Siiniejsze występowanie grzybków chorobotwórczych. 
Gleby o znacznej zawartości kamieni, silniej się nagrzewając, 
wpływają na przyspieszanie dojrzewania, oraz stosowne zabar- 
wianie się jagód i ich aromat. 

= Dobre przygotowanie gleby przed wysadzeniem zapewnia 
nie tylko właściwe przyjęcie się sadzonek ale i stałe ubezpieczenie 
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winnicy przed nieurodzajem. Miejsca przeznaczone do nasadzeń 
winny być głęboko tj. nie mniej jak 40 cm przekopane ręcznie 
lub mechanicznie, im zaś przekopanie do pewnych oczywiście 
granic głębsze, tym wyniki lepsze. Przy uprawie ręcznej należy 
na całej głębokości ziemię dokładnie wymieszać — przy pracy 
mechanicznej poza najgłębszym nastawieniem pługa zastosować 
głęboko pracujący pogłębiacz, dla dokładnego spulchnienia warstw 
spodnich. Tego rodzaju przygotowanie gleby winno być doko- 
nanym możliwie wcześnie przed sadzeniem, toteż najodpowie- 
dniejszym okresem dia tych czynności jest lipiec i sierpień. 
Zbyt późne dokonanie podstawowej uprawy pod nasadzenie 
sprowadza za sobą uszkodzenia formujących się korzeni sadzo- 
nek z powodu osiadania ziemi. Wskazanym byłoby również za- 
stosowanie obornika przy takiej uprawie, 

Większe plantacje zakłada się rzędami, zaś odległość tych 
rzędów od siebie oraz roślin w rzędach powinna być taką, by 
tak gleba jak i rośliny korzystać mogły z możliwie największej 
iłości ciepła i słońca, a przy tym aby zapewnić dostateczną prze- 
wiewność, co np. w okolicach Naddniestrza posiada duże zna- 
czenie. Rzędy mogą być od siebie odległe со 150, 120 a nawet 
100 cm, w rzędach rośliny przychodzą w podobnych rozstawach. 

Termin sadzenia bywa dwojaki: wiosną lub jesienią. Na 
terenach zbyt suchych należałoby sadzenie wykonać raczej je- 
sienią. 

Do sadzenia wiosennego moczy się uprzednio sadzonki 
w wodzie (najlepiej całkowicie zanurzone) przez 1—2 doby, po 
czym przycina się końce korzeni odrzucając nadpsute. Równo- 
cześnie przycina się wierzchołek pędu szlachetnego pozostawia- 
jąc (o ile sadzonka szczepiona to nad miejscem szczepienia) 
2—3 oczka. Sadzonki wysadza się do dołków około 30 cm 
szerokich i głębokich, rozkładając na uprzednio usypanym kop. 
czyku pulchnej ziemi w tymże dołku, korzenie sadzonki. Zie- 
mię sypie się wolno, można rosić wodą z konewki zaopatrzonej 
w sitko dla lepszego przylegania ziemi do korzeni, po czym u- 
deptuje się zwyczajnie. Ważnym jest, aby oczka "szlachetne 
(względnie miejsce szczepienia i oczka szlachetne u sadzonek 
szczepionych) znajdowały się kilka cm wyżej od powierzchni, 
licząc na osiadanie ziemi. Po wykonaniu tej czynności usypuje 
się nad wystającym kawałkiem pędu z oczkami szlachetnymi — 
kopczyk pulchnej ziemi, który łatwo uzyskamy przecierając nad 
oczkami okoliczną ziemię rękoma. Kopczyk powinien być tak 
wysoki, aby dobrze (lecz nie za silnie) przykrył oczka, Gdyby- 
śmy pozostawili oczka odkrytymi spowodowalibyśmy zbyt wcze- 
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sne pobudzenie ich do wegetacji, co wobec nieprzygotowanych 
jeszcze do normalnej wegetacji korzeni — doprowadziłoby do 
ich zniszczenia. Po 2—3 tygodniach można delikatnie kopczyk 
odgarnąć, wybrać ewent. szkodniki (larwy, pędraki itp.) i znowu 
obsypać. Po pewnym czasie oczka zaczną same przebijać kop- 
czyk młodymi pędami, jakie z nich wyrosną. Odtąd zaczyna się 
już pielęgnacja, o której mówić jeszcze będę. 

Sadzenie jesienne różni się tym tylko od wiosennego, że 
przy osypywaniu sadzonek w dołku ziemią nie należy podlewać, 
a kopczyk usypany nad sadzonką winien być większy (około 
15 cm), Pamiętać również trzeba o tym, że przy sadzeniu jesien- 
nym sadzonek nie moczy się w wodzie oraz nie przycina się 
wierzchołka pędu szlachetnego, którą to czynność wykona się 
dopiero wiosną. 

Tam, gdzie mamy nasze największe plantacje winorośli tj. 
na naddniestrzu — krzew ten zimuje przykryty ziemią. Po pro- 
stu po opadnięciu liści, z chwilą nadejścia mrozów — przygina 
się pędy mające zimować do podsypanych grobelek ziemi 
i ziemią nakrywa. Ważnym jest, aby nakryte pędy znajdowały 
się nieco wyżej jak poziom ziemi, gdyż podmakająca woda 
a więc nadmierna wilgoć w ciągu zimy, szczególnie lekkiej, spo- 
wodować może uszkodzenie oczek. — W innych częściach Pol- 
ski winorośl najczęściej rozpięta na osłonach zimuje nakryła 
słomą, łęcinami, świerczyną itp. lub nie przykrywa się krzewów 
zupełnie, Toteż w silniejsze zimy spotykamy częste uszkodze- 
nia pędów, zmrożenie oczek itp. O ile krzewy są krzyżówkami 
winorośli europejskiej i amerykańskiej, pospolicie zwane hybry- 
dami — wytrzymują zimy bez przykrycia. Niestety wadą wię- 
kszości hybrydów to drobne grona, specyficzny smak itp. 

Przyglądając się jakiemukolwiek pędcwi winorośli wycho- 
dzącemu z łozy zeszłorocznej, a Ściśle mówiąc z oczka tej łozy, 
stwierdzamy, że poza naprzemianlegle ułożonymi liśćmi wyra- 
stają naprzeciw tychże tzw. wąsy — przy czym naprzeciw dolnych 
liści zamiast wąsa ukazuje się wyraźne grono. Gron tych może 
być nawet kilka — o tym zaś ile z nich pozostawić decyduje 
umiejętny hodowca według siły krzewu. 

Natomiast o ile pęd wychodzi z oczka nie łozy zeszłoro- 
cznej, lecz ze starszej 2 lub kilkoletniej — to gron na nim nie 
będzie wcale lub bardzo liche, Jak z tego zauważamy, owoco- 
wanie winorośli może mieć zawsze i jedynie miejsce na łozie 
zeszłorocznej. Aby więc na rok przyszły mieć owocowanie, mu- 
Simy w tym roku otrzymać pędy dostatecznie silne i zdrowe — 
a z nich dopiero wybiją w roku następnym pędy noszące na 
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sobie grona. Ponieważ grona wyrastają naprzeciw liścia podo: 
bnie jak wąsy naprzeciw innych liści — łatwo się domyśleć, że 
wąsy są zmienionymi pędami owocowymi. W czasie wzrostu 
winorośli prowadzonej umiejętnie, winny być przeto te wąsy 
starannie usuwane, gdyż na ich odżywianie wysila się krzew 
niepotrzebnie. W kącie każdego liścia tworzą się pączki: jeden 
duży — to pąk z którego w roku następnym wyjdzie nowy 
pęd — oraz kilka mniejszych, z których jeszcze w tym samym 
roku wybiją pędy zw. pasierbami. — Gdybyśmy pęd opisywany 
przycięli — może jednak wybić także to jedno oczko-pąk w ką- 
cie liścia. Jeśli to był pęd owoconośny — zbytniej szkody nie 
będzie — lecz o ile to był pęd młody, tegoroczny — nadzieja 
owocowania na rok następny — wybicie takiego pąka w kącie 
liścia jest równoznaczne ze stratą w tym miejscu pędu owoco- 
wego w roku następnym. Takie wybijanie tych pojedynczych 
dużych oczek na pędach tegorocznych może nastąpić nie tylko 
pod wpływem ucięcia pędu: widzieliśmy wypadki wybijania tych 
oczek pod wpływem silnego wystąpienia chorób grzybkowych 
w szczególności tzw. Peronospory. 

Ten wstęp, mający objaśnić w skrócie istotę wegetacji wi- 
norośli — wprowadzić ma nas w zagadnienie tzw. cięcia. 
Cięciem nadajemy winorośli odpowiednią formę, która zależeć 
będzie od miejsca i warunków prowadzenia rośliny. W naszych 
warunkach klimatycznych najczęściej mamy do czynienia z 2 for: 
mami prowadzenia wina: a) formą sznura prostopadłego wzgl. 
dziką modyfikacją tegoż (w wypadku rozpinania na ścianach 
wysakich) oraz b) formę sznura poziomego dla plantacji na wol- 
nym powietrzu wzgl. przy niskich ścianach. 

Czy w jednym czy drugim wypadku sadzonki prowadzi się 
przez 3 lata, corocznie przycinając wiosną na 2 wyraźne oczka, 
celem otrzymania ostatecznie w końcu trzeciego roku silnej łozy. 
Gdy taka łoza już jest, wybierać się będzie u nas rodzaj formy 
zależnie od wysokości osłony jak o tym mówiłem wyżej. Pro: 
wadzenie winorośli polega na zastosowaniu cięcia, gdyż inaczej 
łoza dorastałaby znacznych rozmiarów, owocowałaby w miej- 
scach dla nas najmniej odpowiednich a przy tym na ogół niezu- 
pełnie poprawnie, następowałoby wyczerpywanie się krzewu, niere- 
gularne owocowanie, nieodpowiedni smak jagód itp. z czym wła- 
nie spotykamy się przy tzw. dzikim prowadzeniu tak u naś 
częstym. Cięcia mogą być albo suche, wykonywane jesienią na 
łozie już pozbawionej liści, lub wiosną przed rozpoczęciem we- 
getacji — lub zielone, które można by też nazwać uszczykiwa- 
niem. 
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Gdy mowa o cięciach pamiętać należy o pewnych zasadach, 
które muszą być uwzględnione. Dla przejrzystości uszeregujemy 
je tu następująco: 1) krzew winny wydaje owoce tylko na 
jednorocznych pędach. Zeszłoroczne pędy wydadzą z oczek 
pędy tegoroczne i na tych będą grona. 2) Im krzew bardziej 
bujny tym płodność jego zwyczajnie mniejsza. Najwłaściwiej 
nadać krzewowi taki rozmiar, by nie był ani zbyt słaby, ani 
zbyt silny, co przy wyborze odpowiedniej odmiany zapewni 
dobre plonowanie. 3) Pędy cięte krótko wydają z niewielu 
pozostałych oczek silne pędy nowe. Ma to znaczenie tak dla 
owocowania jak i formy krzewu. Cięciem krótkim nazywamy 
pozostawienie na łozie zaledwie kilku oczek (2—5) — długim, 
gdy ilość pozostających oczek jest większą od 5. Poza tym może 
być tzw. cięcie mięszane, gdy na tym samym krzewie jedne 
pędy cięte są krótko, inne długo. Na długość cięcia duży wpływ 
ma odmiana, są bowiem takie, uktórych pierwsze oczka są płone 
(tj. nie wydają pędów owocowych) a w takich wypadkach musi 
być stosowane cięcie długie. 4) Pędy rosnące pionowo posia- 
dają większą siłę wzrostu od rosnących poziomo. lm wyższa 
siła wzrostu — tym skłonność do owocowania mniejsza. — 
5) Ilość gron na krzewie zależy od zasobów pokarmowych, 
jakie krzew ma do dyspozycji, co zależy od siły samych pędów 
krzewu oraz od bogactwa pokarmowego ziemi. — lm tych gron 
mniej — wielkość i piękność pozostałych większa. 

Jakkolwiek podane zasady cięcia obowiązują ogólnie, pa- 
miętać trzeba — powiedziałbym — jeszcze o jednej zasadzie: 
nigdy nie stosować schematu, czyli nie ciąć według książki, 
lecz traktować krzaki indywidualnie. Dla wprawnego oka nie 
będzie to trudnym. 

Cięcie suche na ogół robi się wiosną. Polega ono na wy- 
cięciu (zależnie od formy krzewu) pędów niepotrzebnych. Cię- 
cie to należy uskutecznić możliwie dość późno gdy oczka są 
już nabrzmiałe, gdyż wówczas winorośl już nie płacze i łatwo 
stwierdzić ewent. uszkodzenia oczek. Późne cięcie osłabia co- 
prawda cokolwiek krzew i opaźnia rozwój młodych pędów — 
ale to pierwsze nie jest złym, gdyż zwiększa płodność, a to 
drugie może chronić do pewnego stopnia młode pędy przed 
przymrozkami, 

Przy wysokich zasłonach, które w naszych warunkach 
będą najczęściej ścianami domów, parkanami, murami itp. pro- 
wadzi się winorośl na formę sznura prostopadłego. 3-letnią 
łozę przycinamy wiosną na 3 wyraźne oczka. Pęd wyrastający 
Z górnego prowadzimy pionowo, pędy wyrastające z oczek 
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bocznych skośnie, jako pędy boczne. Inne pędy о ileby 
się ukazywały należy wycinać. Gdy przewodnik dojdzie do ! m 
wysokości uszczykujemy go, boczne gdy dosięgną 50 cm. Na 
następną wiosnę przycinamy ło- 
zę przewodnią znowu na 3 wy- 
raźne oczka najniższe i prowa- 
dzimy jak poprzedniego roku aż 
do szczytu zasłony, po czym o- 
statnie cięcie robimy tylko na 2 
oczka, aby otrzymać tylko pędy 
boczne. Zasadniczym będzie tu 


Pierwsze cięcie Sznur ргоѕіора- 
sznura prostopadłego. dły przycięty na je- 
sień w drugim roku 
formowania. 

jednak cięcie pędów. bocznych 
na tzw. czopki. Pędy boczne 
uszczykuje się więc przede wszy- 
stkim gdy dosięgną długości 
około 50 cm, co ma za zadanie 
uniknięcie zagłuszenia innych 
krzewów sąsiednich. Wiosną 
wszystkie pędy boczne tniemy na 
2 wyraźne oczka: wychodzące 
z oczek tych pędy traktujemy: 
a) wyższy jako Ok b) niż- 
szy jako zastępczy. Gdy te pędy -=e Sujka 
dorosną do około 50 cm uszczy- — == SRG] 
kujemy je. Jesienia po opadnie- Sznur prostopadły w lecie po pierwszym 
ciu liści pozostaną nam te dwie geta, Рлевойік py wisay га ш 
zdrewniałe łozy wyrosłe z 2 š 
oczkowego czopka. Górny pęd, który owocował, wycinamy wów- 
czas zupełnie — a dolny zastępczy przycinamy wiosną na wy- 
raźne 2 oczka. Pęd zastępczy możemy stosunkowo wcześnie 
usunąć nawet zupełnie, o ile na pędzie owocowym grona będą 
istotnie, gdyż czasem z jakichś powodów może ich nie być. 
Wtedy łoza owocująca będzie zarazem zastępczą i jesienią lub 
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wiosną następnego roku przytniemy ją na 2 wyraźne oczka. 
Ponieważ czopki takie co roku się wydłużają; po kilku latach 
trzeba wybrać jakikolwiek pęd wychodzący blisko nasady czopka 
i traktować go jako zastępczy — a jesienią lub wiosną wyciąć 
poprzedni czopek zupełnie. Dla obsadzenia murów sadzimy przy 
tej formie krzewy w odległości 80—100 cm. Każdy dziko pro- 
wadzony u nas przy Ścianach krzew winorośli można stopniowo 
sprowadzić do cięć na czopki, względnie mając kilka krzewów 
ścinać zupełnie przy ziemi kolejno corocznie po jednym krzaku, 


Dolny рел, który w ciągu lata Górny pęd, który w ciągu Odmłodzenie bocznych 

owocował, zostaje odcięty w lata owocował, zostaje odcięty pędów. 

miejscu „z“ a pęd górny za- w miejscu „z” a dolny zastęp- (Rysunki wypożyczone z ksią- 

stępczy przycięty nad dwoma czy przycinamy nad dwoma #ki A. Gładysza pt. „Krzewy 
oczkami, oczkami. owocowe"), 


a otrzymane nowe pędy prowadzić od nowa tak, jakby to były 
sadzonki 3-letnie, od których prowadzenie zaczynamy. 

Przy zasłonach niskich lub na wolnym powietrzu sto- 
suje sie forme sznura poziomego, którą otrzymujemy tzw. 
cięciem dr. Guyot, które jest cięciem mięszanym. — 3-letnią łozę, 
posiadającą już dwa silne i zdrowe pędy — przycinamy w ten 
sposób, że jeden niższy przycinamy na 2 zdrowe i wyraźne 
oczka, wyrastające zaś z tych oczek pędy przywiążemy do pa- 
lika, który uprzednio już obok krzewu został umieszczony na 
stałe. Pędy te prowadzić będziemy jako zastępcze. Drugi pęd — 
wyższy — przycinamy na 6—12 oczek, przeginamy i uwiązuje- 
my do drutu biegnącego wdłuż całego szpaleru krzewów. Uwią- 
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zanie najlepiej wykonać zapomocą wikliny. Z oczek tych wybiją 
pędy noszące: па sobie grona — będzie to więc pęd owocujący. 
Pędy zastępcze w miarę jak wrastają stale uwiązujemy do pio- 
nowo rosnącego palika, wycinamy pasierby zostawiając zawsze 
conajmniej 1 liść, a w końcu sierpnia utniemy wierzchołek, aby 
lepiej zdrewniały. Na pędzie owocującym wychodzące pędy za- 
chowujemy, gdyż są to pędy owoconośne i pozwalamy im ro- 
snąć tak długo, aby za ostatnim gronem uszczyknąć nad 5—7 
liściem, wychodzące zaś z kątów liści pasierby wyłamujemy tu zu- 
pełnie. Pędy dźwigające owoce uwiązujemy do drugiego drutu, któ- 
ry ponad pierwszym rozpinamy 25cm wyżej. W jesieni po zbiorze 
owoców — gdy nadejdzie pora nakrywania krzewów — wycinamy 
zupełnie pędy owocujące u nasady а pędom zastępczym przycCina- 
my końce, najczęściej niedostatecznie zdrewniałe. Wiosną — jeden 
z pędów zastępczych 
przytniemy па 2 wyrażne 
oczka, z których wyjdą 
nowe pędy zastępcze — 
drugi przycinamy паб — 
12 oczek (zależnie od siły 
krzewu) i prowadzimy ja- 
ko pęd owocujący. W ten 
sposób postępujemy stale 
corocznie. Dodam tu je- 
szcze, że rusztowanie z 
drutu uważać należy za 
najpraktyczniejsze. W- 
А 20102 każdego rzędu na- 
Sznur przyginany w lecie. ciąga się co najmniej 2 
rzędy drutu ocynkowa- 
nego (zwyczajny byłby szybko zniszczony wobec czestych opry- 
skiwań), z których pierwszy na 30—40 cm nad ziemią, drugi 
25 cm wyżej. — Grubość drutu dolnego około 3 m/m, górnego 
około 2 m/m. 

Pielęgnacja winorośli zaczyna się już od chwili wysadzenia 
sadzonek. W pierwszym roku zwyczajnie wystarczy 2—3 krotnie 
opryskać cieczą bordoską 1 /, (O sposobie przyrządzania cieczy 
bordoskiej nie wspominam dla braku miejsca, znajdzie go czy- 
telnik w każdej książce ogrodniczej!) Można też młode sadzonki 
siarkować. Do siarkowania używa się kwiatu siarczanego lub 
mielonej siarki z dodatkiem 250/o pyłu wapiennego. Siarkuje się 
w czasie kwitnienia, potem w drugiej połowie lipca, wreszcie 
ostatnie jesienne. — Opryskiwanie cieczą bordoską stosuje się 
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stale corocznieki bez względu na to, czy choroby grzybkowe już 
wystąpiły, czy jeszcze nie. Lepiej zawsze chorobie zapobiec —- 
niż;ją zwalczać! Siarkowanie ważnym jest szczególnie dla wino- 
rośli już owocującej i ma na celu zwalczanie tzw. trądu winorośli, 
będącego pleśnią opanowującą liście, kwiaty, owoce itp. Powinno 
się je przeprowadzać w dnie spokojne, bez wiatru, możliwie je- 
dnak lekko pochmurne, przy czym koniecznym jest, aby po siar- 
kowaniu przynajmniej 48 godzin nie było deszczu. Letnie siar- 
kowania zawsze przeprowadzać po wyschnięciu rosy — jesienne 
przeciwnie na rośliny zroszone, aby siarka dobrze przylgnęła. 
Do tego celu używa się specjalne miechy, wszędzie do nabycia. 

Winnicę będącą w pełni owocowania należy poza tym opry- 
skiwać cieczą bordoską. Pierwsze opryskiwanie powinno być 
wykonanym wówczas, gdy młode dorosną około 10 cm. Opry- 
skuje się 10/0 cieczą, W ciągu wegetacji opryskiwanie powtarza 
się 3—4 razy, przy czym można ostatni raz użyć cieczy 20/,. Na- 
leży unikać opryskiwania w czasie kwitnienia, opryskiwać zawsze 
po rosie oraz zwracać uwagę, aby głównie spryskaną była spo- 
dnia strona liści, 

Na opisywanie odmian nie mamy miejsca. W naszych wa- 
runkach klimatycznych powinniśmy wybierać wczesne lub średnio- 
wczesne, gdyż one u nas najłatwiej mogą dojrzeć, 


trzy ogrodnicze książki, napisane przez red. A. Gładysza pt.: 
K Tanoe i pielegnowanie sadu“ — wyd. IV 


Podręcznik ten obejmuje Szczegółowe wskazówki, odnoszące się do zakładania ў 
sadów, oraz zwalczania chorób i szkodników. Str. 130 Cena zł 3'— Ë 


„Drzewa i krzewy owocowe w sadzie owocującym* R 
część Í „Drzewa owocowe", wyd. 
Podręcznik ten obejmuje opis poszczególnych ҮЙ drzew 1 odmian, oraz 
uwzględnia zbiór, przechowanie, pakowenie i sprzedaż owoców. Jest to jedyny 
podręcznik z tego działu. str. 96 Cena zł 2:40 


„Drzewa i krzewy owocowe w Sadzie owocującym* 
część И „Krzewy owocowe i truskawka”, wyd. 1 

Książka ta obejmuje wszystkie rodzaje krzewów owocowych, jak: porzeczki, 

agrest, maliny, leszczyna, dereń, wiaorośl, oraz truskawki i poziomki. Autor 

szczegółowo opisuje każdy rodzaj krzewów, a nadto poszczególne odmiany, 


а w końcu daje obszerny kalendarz robót w sadzie w ciągu każdego miesiąca. 
Cena zł 2'40 


| Książki powyższe wysyła się za uprzednim wpłaceniem należności na 
( konto czek. „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego* Tarnów — Nr. 408.606 
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Prof. Dr J. TOMKIEWICZ 


Zasady wyrobu win owocowych. 


Wina owocowe nie cieszą się u nas dobrą opinią, nawet w tym 
wypadku jeżeli one są dobrze zrobione i nie ustępują pod wzglę- 
dem smaku i zapachu winom gronowym. U większości ludzi 
istnieje bowiem dziwne uprzedzenie do win owocowych, toteż 
zazwyczaj tak długo im smakują, jak długo są przekonani, że 
piją wino „zagraniczne“. Z chwilą jednak, gdy się im powie, że 
jest to wino owocowe, straciło już dla nich cały urok i całą war- 
tość. Uprzedzenie do win owocowych jest niestety w przeważ- 
nej ilości wypadków uzasadnione, ponieważ jakkolwiek wielu jest 
ludzi, którzy zajmują się wyrobem win owocowych, to jednak 
mało jest takich, którzy tę robotę wykonują poprawnie. 

Czynników, które warunkują wytworzenie dobrego wina, 
jest prawdziwie niedużo, lecz muszą one być wszystkie wzięte 
pod uwagę, a uwzględnienie ich nie przedstawia poważniejszej 
trudności. 

Jedna grupa czynników odnosi się do soku, a właściwie mo- 
szczu, druga grupa natomiast do okresu fermentacyjnego i doj- 
rzewania. 

Odnośnie do pierwszego punktu wino owocowe będzie wten- 
czas bez zarzutu, jeżeli procenty tych składników, które decydu- 
ją o dobrym smaku wina, będą w moszczu, uzyskanym z naszych 
owoców, mniej więcej takie same, jakie znachodzą się w soku 
dobrych winogron. Składnikami tymi są: woda, cukier, kwas, 
garbniki, olejki eteryczne. Składniki te w soku z dobrych 
winogron znachodzą się w stosunku idealnym względem siebie, 
stąd wina te są pod względem smaku doskonałe bez jakiegokol- 
wiek doprawiania. 

Tyczy się to jednak tylko win lżejszych, tak zwanych 
wytrawnych. Natomiast u*win słodkich, tak zwanych des e- 
rowych, procent cukru musi być zwiększany sztucznie, czy to 
przy pomocy odparowania części, wody z moszczu przez pod- 
gotowanie, czy też odparowanie wprost z jagód gronowych, wzglę- 
dnie przez dodanie odpowiedniej ilości cukru. Zatem wyrób naj- 
lepszych win gronowych, tak zwanych deserowych albo nie róż- 
ni się zupełnie od wyrobu win owocowych, lub też tylko niezna- 
cznie. Mianowicie w tych wypadkach, gdzie procent kwasu w na- 
szych owocach jest mniej więcej ten sam co w soku winogro- 

nowym, gdzie zatem nie stosuje się rozwadniania soku celem 
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obnizenia procentu kwasu, a dodaje sie jedynie pewna ilošé cu- 
kru, wyrób wina owocowego jest identyczny. Ponieważ jednak 
soki przewagi naszych owoców zawierają większą ilość kwasu, 
aniżeli ona jest pożądana ze względu na dobry smak, przeto 
obniżenie procentu kwasu jest tutaj konieczna. 

Obniżanie to odbywa się dotychczas przez dodatek wody 
do soku, czyłi rozwadnianie. Zrozumiałym jest więc, że im kwa- 
śniejszy jest sok, tym silniej musimy go rozwodnić, aby zmniej- 
szyć jego kwasotę. Przypuśćmy, iż mamy sok owocowy o za- 
wartości dwa procent kwasu. Ponieważ w winie, które ma dobrze 
smakować, kwas nie powinien przekraczać jednego procentu, 
przeto gdybyśmy zrobili wino na tym soku bez obniżenia kwasu, 
to nawet gdybyśmy dali bardzo dużą ilość cukru, wino to i tak 
byłoby za kwaśne. Przy piciu odczuwałoby się osobno ostry 
kwasek a osobno silną słodycz. Obydwa te rodzaje smaków wy- 
stępowałyby odrębnie, nie zespalając się w tak zwany smak 
winny, przy którym nie wyczuwa się osobno kwasu i słody- 
czy. Ponieważ w tym wypadku jest o dwa razy więcej kwasu, 
aniżeli to jest dopuszczalne, przeto dodając do jednego litra so- 
ku jeden litr wody, obniżamy tym samym zawartość kwasu z dwóch 
procent na jeden procent. 


Jeżeliby sok był jeszcze kwaśniejszy i zawierał naprzykład 

trzy procent kwasu, to dodając po dwa litry wody na każdy litr 
soku, obniżymy jego zawartość kwasu do jednego procentu. Im 
więcej jednak rozwadniamy dany sok owocowy, tym silniej obni- 
żamy równocześnie i procent zawartego w nim cukru. A ponie- 
waż od ilości cukru zależy późniejszy procent alkoholu, a od 
ilości ałkoholu zależna jest do pewnego stopnia siła wina, prze- 
to tym więcej cukru trzeba dać do moszczu, aby otrzymać wino 
tak silne, jakie mieć chcemy. Należy pamiętać o tym, że ilość 
cukru w naszych owocach zawsze jest nie wystarczająca nawet 
w tych wypadkach, gdy soku nie rozwadniamy. Toteż dodatek 
cukru jest zawsze konieczny. Ilość dodawanego cukru zależna jest 
nie tylko od stopnia rozwodnienia soku, lecz i od tego, jak silne 
chcemy mieć wino. lm większy procent cukru będzie zawierał 
moszcz, tym wino będzie silniejsze i na odwrót. 
{ Najsilniejsze wina zawierają około 33°/o cukru, Początku- 
jący nie powinien robić słabszych win, jako 
20070-wej zawartości cukru, ponieważ wina słabsze 
łatwo ulegają fermentacji octowej, która jest najwię- 
kszą plagą dla win słabszych, robionych przez mało jeszcze ru- 
tynowanych winiarzy. 

Przewagę win owocowych robi się na soku, a tylko wina 
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z owoców dzikiej róży (mylnie zwanej głogiem), jako też tarniny, 
robi się wprost na owocu i to bez miażdżenia go. Sok uzyskuje 
Sie przez zmiażdżenie owocu i wyciśnięcie miazgi. Przy wyro- 
bie win na wielką skalę do miażdżenia owoców używa się Ía- 
brycznych miażdżarek zwanych młynkami. Robiąc małe ilości na 
własny użytek, miażdży się owoce w drewnianym cebrzyku o sil- 
nym dnie lub też w beczułce z piwa odpowiednio sporządzonym 
drewnianym tłuczkiem. Miazgi nie powinno się przetrzymywać wię- 
cej jak dwanaście godzin, a najbezpieczniej jest tuż po zmia- 
żdżeniu wycisnąć sok z miazgi, aby jak najszyhciej moszcz pod- 
dać fermentacji. 

W braku odpowiedniej prasy sok można wyciskać na war- 
sztacie stolarskim bądź też na prasie, używanej po wsiach do 
wyciskania twarogu, a nawet pod ciężkim kamieniem. Przy sto» 
sowaniu jakichkolwiek sposobów daje się niewielkie ilości mia- 
zgi do mocnego, niezbyt gęstego worka. 

Jeżeli do wyrobu wina używany był owoc przetrzymany 
przez kilka dni, a naskórnia choćby niewielkiej ilości owoców 
była popękana względnie pokaleczona tak, że sok w tych miej- 
scach stykał się bezpośrednio z powietrzem, należy wyciśnięty 
sok zagotować około dwadzieścia minut, ażeby unieszkodliwić 
bakterie octowe, które się mogły rozwinąć na zranionych miej- 
scach a które zamieniłyby wino w ocet. 


Owoce używane do wyrobu win powinny znachodzić się 
w jak najlepszym stopniu dojrzenia, ale nie powinny być przej. 
rzałe. Z przejrzałych owoców otrzymuje się bowiem za mało So- 
ku. Z niedojrzałego owocu dobrego wina otrzymać nie można. 
Błędnym jest przekonanie, z którym można się często spotkać, 
że tak zwane „padałki*, to jest owoc przedwcześnie opadły, 


KSIĄŻECZKA 


„О WYROBIE WIN OWOCOWYCH“ 


napisana przez b. dyr. Państw. Szkoły Ogrodn. 
w Tarnowie p. JÓZEFA DREWKĘ 


jest do nabycia w administracji: 
„HASŁA OGRODNICZO-ROLNICZEGO"* w Tarnowie. 


W cenie 50 gr. wraz z przesyłką pocztową. 
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szczególnie jabłka i gruszki, nie są bezwartościowe, ponieważ 
mogą być użyte do wyrobu wina. Przekonanie takie jest z grun- 
tu fałszywe i na takie wino szkoda cukru i roboty. Natomiast 
dojrzałe owoce drzew dzikich, zarówno jabłoni, jako też grusz, 
dają na ogół lepsze wina niż owoce drzew szlachetnych. 

Zaznaczyć tutaj jeszcze należy, że naczynia używane do 
wyrobu, powinny być nietylko zupełnie czyste, alei wyparzone 
gorącą, gotującą się wodą. Używanie naczyń blaszanych, niepo- 
lewanych, jest niedopuszczalne. 


Doprawianie soku. 
(Przepisy sporządzenia moszczu). 


Jednym z najlepszych jest wino z białych porzeczek. Na 
każdy litr soku daje się dwa do trzy litry wody, a na każde 
dwa lub trzy litry tej mieszaniny 1 kg cukru. 

Mniej dobre jako wino, lecz bardzo smaczny i ożeźwiający 
napój otrzymuje się z porzeczek czerwonych, dając na każdy 
litr soku trzy do cztery litry wody, a na każde trzy do cztery 
litry mieszaniny | kg cukru. Napój ten dopiero po trzech latach 
traci surowy posmak porzeczek oraz nieładną, różowawą barwę. 
Barwa ta potem przechodzi w ciemno złotą, i dopiero wówczas 
napój staje się winem, którego nawet znawca nie odróżni od 
wina gronowego, pod warunkiem jednak, że posiada odpowiednią 
zawiesistość, Ponieważ sok z czerwonych porzeczek musi być 
dość silnie rozwodniony, przeto wino jest zazwyczaj za rzadkie, 
czyli posiada za małą zawiesistość. Znawca win już nawet po 
braku zawiesistości potrafi odróżnić wino owocowe od grono- 
wego, Chcąc tę wadę wyeliminować, trzeba jedną trzecią ilości 
cukru zastąpić miodem, licząc jako równoważnik jednego kilo- 
grama cukru jeden litr miodu. (Jeżeli naprzykład mamy dać 9 kg 
cukru, to dajemy tylko 6 kg a 3 kg miodu). Miód z gryki nie 
nadaje się. Bardzo dobrze wpływa na podniesienie smaku i bu- 
kietu (zapachu) wina z czerwonych porzeczek dodatek choćby 
nieduży soku z czarnych porzeczek, ponieważ przytłumia suro- 
wy posmak tak skutecznie, że już nawet po roku wino to zy- 
skuje smak bez zarzutu. 

Białe porzeczki nadają się szczególnie do- 
brze do wyrobu win ciężkich, słodkich, zaś z czem 
wonych uzyskuje się łepsze wina lżejsze. 

Znakomitym surowcem na wina czerwone jest czarną po- 
rzeczka (często zwana smrodyną), niestety dotychczas u nas dość 
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mało rozpowszechniona. Nakażdy litr sokuczarnej porzeczki daje 


się jeden do dwa litry wody, a na trzy do cztery litry mie- | 


szaniny 1 kg cukru. 
Wino z borówek (czarnych jagód — Vaccinium Myrtillus) 


nie tylko że pod względem smaku i aromatu dorównuje пајіе- ' 
pszym winom czerwonym francuskim, lecz nawet przewyższa je | 
jako lecznicze. Mimo iż z borówek powszechnie robione są wina | 


wszędzie, gdzie roślina ta masowo występuje, a okolic takich w Pol- 
sce jest bardzo dużo, jednak rzadko zdarza się spotkać wina bo- 
rówkowe bez zarzutu. Trzeba pamiętać o tym, że moszcz borów- 
kowy bardzo słabo fermentuje, a ponieważ od dobrego przebie- 
gu fermentacji zależy w wysokim stopniu dobroć wina, przeto 
większość tego rodzaju win są to właściwie soki, podle sfer- 
mentowane. 

Aby stworzyć lepsze warunki dla rozwoju drożdży, a tym 
samym dla dobrego przebiegu fermentacji, radzą niektórzy winia- 
rze dodać chloramonium do moszczu. Daleko lepszy jednak wy- 
nik zapewnia dodatek soku z jakichkolwiek porzeczek. 


Przy borówkach na każdy litr soku daje się jeden do dwa | 


litry wody, а na każde dwa lub trzy litry mieszaniny | kg си- 
kru. Borówki nadają się na wina cięższe. 

Wino z agrestu należy do najlepszych win białych i może 
Śmiało rywalizować z winami tokajskimi. Robi się je tak, jak to 
podano przy białych porzeczkach. Niestety z powodu grasowania 
mączniaka amerykańskiego mało jest okolic, gdzie agrest z po- 
wodzeniem może być hodowany, 

Jednym z najwdzięczniejszym materiałów, dającym szybko 
dojrzewające i bardzo smaczne wina czerwone, które są równo- 
rzędne winom dalmatyńskim, to ostrężyny (jeżyny). Krzew po- 
siada łodygi podobne do malin, tylko kolczaste. Na każdy litr 
soku daje się dwa litry wody, a na trzy do cztery litry mie- 
szaniny 2 kg cukru. 

Jabłka nadają się jedynie na wina lżejsze. 11056 wody, 
dodawanej do soku, zależna jest od ilości kwasu, co u jabłek 


jest bardzo różnorodne. Posiadamy bowiem jabłka o smaku słod- | 
kim, winnym, kwaskowatym i kwaśnym. Do soku z jabłek słod- | 


kich nie dodaje się wody. Przy winnym smaku jabłek można 
wody nie dodawać, lub też litr na litr. Przy kwaskowatym jeden 
do dwa litry wody, a przy kwaśnych dwa do trzy litry wody na 


każdy litr soku. Do mieszaniny tej dodaje się na każde trzy do | 


cztery litry I kg cukru. 


Pamiętać trzeba, jak to wyżej zaznaczono, że | 
najlepsze wina dają jabłka dzikie ipółdzikie. Po- | 
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zatym im więcej odmian równocześnie dojrzewa- 
jących się zmiesza, tym lepsze jest wino. Odmia- 
ny małoowocowe lepiej się nadają na wina, ani- 
żeli wielkoowocowe. 

Domieszka soku z gruszek do moszczu jabłkowego wybi- 
tnie podnosi wartość wina. Gruszki szlachetne nie nadają się 
w ogóle na wyrób wina, dzikie natomiast i półdzikie są bardzo 
wdzięcznym materiałem. Soku z gruszek albo nie rozwadnia się 
zupełnie, lub też najwyżej jeden na jeden przy gruszkach kwa- 
skowatych. 

Śliwki, poza węgierkami, szczególnie te odmiany, które 
w skórce nie posiadają goryczki, dają bardzo smaczne wina. Przy 
miażdżeniu jednak unikać należy zmiażdżenia pestek, choćby 
w niedużej ilości, w przeciwnym bowiem wypadku wina zyskują 
nieprzyjemny posmak goryczkowaty. Ilość wody zależna jest 
podobnie jak u jabłek od stopnia kwasoty, która u rozmaitych 
odmian jest różna. 

W ostatnich czasach silnie rozpowszechnia się wyrób wi- 
na z owoców dzikiej róży jako też z tarniny. W obu wypad- 
kach fermentację przeprowadza się nie na soku lecz na owo- 
cach. Na każdy litr owoców dzikiej róży daje się dwa do trzy 
litry a u tarniny jeden do dwa litry wody. W obu zaś wypad- 
kach na dwa do trzy litry wody I kg cukru, 

Wino z dzikiej róży po mniej więcej trzech latach trudno 
już odróżnić od Malagi. Znam wypadek, niedawny zresztą, gdzie 
pewien Francuz, gdy go zapewniano, że pije polskie wino, i to 
z owoców dzikiej róży, mocno był początkowo obrażony, rzeko- 
mym żartem, gdyż jako niezły znawca win przekonany był świę- 
cie, że pije wino południowego pochodzenia. 

Aczkolwiek oba te wina w stosunku do soku są bardzo 
silnie rozwadniane, jednak nie wymagają dodatku miodu, zawie- 
sistość ich bowiem jest odpowiednia. 


Cukier. 


Nieobojętnym jest, w jakiej postaci dodaje się cukier. Fer- 
mentacja ma zawsze lepszy przebieg, jeżeli cukier przed doda- 
niem go rozpuścimy, a jeszcze lepiej zagotujemy w części wody, 
która ma być dodana. O ile mamy sok nie wymagający rozwo- 
dnienia, cukier trzeba zagotować w soku. Płyn powinien wrzeć 
najmniej kilkanaście minut, przy czym szumowiny, szczególnie gdy- 
by były niebieskawo zabarwione, trzeba zebrać i. wyrzucić. 

Ir 
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Woda używana do rozwadniania, lepsza jest miękka, ani- 
żeli źródlana, zatem czysta rzeczna lub stawowa, ewentualnie 
miękka wodociągowa. 


Fermentacja. 


Ażeby otrzymać wino, dany materiał musi przejść tak zwa- 
ną fermentację alkoholową, którą powodują drożdże. W przy- 
rodzie w stanie dzikim znachodzi się olbrzymia ilość nasionek 
drożdżowych, a w pewnych okresach, na przykład w lecie i jesie- 
nią, także w stadium rozwojowym. Dlatego też w tych wypad- 
kach, gdy soku nie gotujemy, dodatek drożdży nie jest konie- 
czny, aby fermentacja się odbyła. Na skórce bowiem owoców 
znachodzą się nasionka drożdżowe, oczywiście gołym okiem nie 
widoczne, które dostawszy się do płynu, wyrastają w osobniki 
doskonałe i odżywiając się cukrami, w płynie zawartymi, prze- 
twarzają tenże cukier na alkohol i dwutlenek węgla. Alkohol po- 
zostaje w płynie, dwutlenek węgla natomiast jako gaz bezbarwny 
i daleko lżejszy od płynu, uchodzi z szumem na zewnątrz w kształ- 
cie drobniutkich banieczek. Przez fermentację drożdże wytwarzają 
przeciętnie z jednej jednostki wagowej cukru pół jednostki obię- 
tościowej alkoholu, to znaczy z jednego kilograma cukru mniej 
więcej pół litra alkoholu. 

Ponieważ w początkach fermentacji występują na powierz- 
chni płynu tak zwane burzyny, a ilość burzyn załeżna jest od 
ilosci zawiesiny w płynie się znachodzącej, przeto beczek czy 
butli, w których fermentecję mamy przeprowadzić, nie dolewa 
się do pełności, lecz zależnie od ilości płynu i zawiesiny w nim | 
zawartej, zoztawia się odpowiednią ilość przestrzeni nienapełnio- | 
nej, aby burzyny miały się gdzie zbierać bez wypływania na ze- 
wnątrz. Wypływanie burzyn może łatwo spowodować fermenta- | 
cję octową, stąd też przestrzeganie tej zasady jest rzeczą pod- 
stawowo ważną. 

Przy fermentacji na drożdżach własnych, czyli bez specjalnego | 
dodawania drożdży, zatyka się otwór beczki czopem fermenta- 
cyjnym dopiero wtenczas, gdy burzyny opadną co następuje 
mniej więcej po dwóch lub trzech dniach. Aż dotąd otwór za- 
wiązany jest czystą szmatką lub zatkany watą. Na skórce owo-| 
ców znachodzą się bowiem nie drożdże w stadium rozwojowym, 
ałe ich nasionka i te wymagają dostępu tlenu, aby mogły wy- 
kiełkować i wyrosnąć. Po wykiełkowaniu dostęp tlenu byłby nie 
tylko zbędny, ale nawet szkodliwy, więc beczka musi być za- 
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tkana tak zwanym czopem fermentacyjnym. Jest to korek, przez 
który przechodzi odpowiednio skonstruowąna rurka szklana. Do 
rurki tej wlewa się kilka kropel gliceryny, oliwy jadalnej, ewen- 
tualnie nawet wody. Płyn ten musi w rurce znachodzić się zawsze. 

Ponieważ dostęp tlenu przed założeniem rurki fermentacyj- 
nej jest czynnikiem dogodnym dla rozwoju nasion również i in- 
nych niepożądanych drobnoustrojów, przeto zamiast czekać na 
wykształcenie z nasion drożdży dzikich, lepiej jest dodać 
drożdży od razu w stadium rozwojowym, a w tym wypadku 
czop fermentacyjny zakłada się natychmiast. 


Istnieją w handlu rozmaite rasy drożdży, używane do 
wyrobu rozmaitych gatunków win. Drożdże te mogą posiadać 
pełną wartość wtenczas, jeżeli znachodzą się w płynie. Prepara- 
ty w stanie suchym są małowartościowe. W pierwszym wypadku 
mamy do czynienia z drożdżami w stadium rozwojowy m, 
w drugim natomiast w stadium nasionkowym, Z tych 
drugich trzeba najpierw zrobić tak zwany zaczyn, który po kil- 
ku dniach wlewa się do moszczu. 

Nie mając do dyspozycji odpowiednich kultur drożdży w pły- 
nie, najodpowiedniej będzie zastosować zwyczajne drożdże 
prasowane w ilości 2 do 4 dkg na 100 litrów 
płynu. Drożdże te, byle tylko świeże, znachodzą się w stadium 
rozwojowym, toteż po rozbiciu ich w odrobinie moszczu, wlaniu 
do beczki względnie butli i zamieszaniu, zakłada się zaraz czop 
fermentacyjny. Już po paru godzinach można stwierdzić, że droż- 
dże zaczęły pracować. Mianowicie płyn, zamykający rurkę fer- 
mentacyjną, podnosi się i opada, a dwutlenek węgła wychodzi 
na zewnątrz. Są to zatem początki fermentacji. 

Czas trwania fermentacji zależny jest od kilku warunków. 
W pierwszym rzędzie od ilości cukru. In cukru jest mniej, 
tym szybciej drożdże go przerobią. Przy wyżej po- 
danych ilościach cukru fermentacja powinna się skończyć u win 
lżejszych najdalej do dwóch, u cięższych do trzech miesięcy. 
Dużą rolę odgrywa także ciepłota. Im niższa temperatura, 
tym fermentacja przy innych warunkach identy- 
cznych, trwa dłużej. Ze wzrostem temperatury zwiększa się 
intensywność fermentacji, jednak do pewnych granic. Najdogod- 
niejsza temperatura dla rozwoju drożdży waha się pomię- 
dzy 20 a 27 stopni Celsjusza. Mimo to i w temperaturze poko- 
jowej (około 16 st.) może mieć fermentacja przebieg zadowalniający. 

Po skończonej fermentacji, co można poznać po bardzo sła- 
bym już wydobywaniu się gazu z rurki (mniej więcej raz na mi- 
nutę), wnosi się wino do piwnicy, aby się sklarowało. Jeżeli 
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fermentacja dobrze przeszła, sklarowanie u win średnich i lżej- 
szych powinno być ukończone po dwóch do trzech miesiącach. 

Po sklarowaniu spuszczamy wino z osadu do czystej be- 
czki (butli), a po następnych trzech miesiącach przepuszczamy 
z beczki do beczki dła dojrzewania. Wina lekkie po następnych 
trzech miesiącach mogą już być spuszczone do flaszek i brane 
do użytku. Średnio ciężkie powinny stać dwa, a cię- 
żkie słodkie najmniej trzy lata w beczce. W tym 
czasie najmniej raz, a najwyżej dwa razy do roku powinny być 
przepuszczone z beczki do beczki dla szybszego dojrzewania. 

Wina lekkie powinny stać w beczkach, napełnionych aż po 
czop. Krócej przetrzymywane wina średnie i ciężkie mogą stać 
bez szkody w beczkach niepełnych, lecz oczywiście zawsze szczel- 
nie zakorkowanych. Powszechnie popełnia się u nas 
ten błąd, że wina cięższe już po kilku miesiącach 
spuszcza się do flaszek. O ile wino takie nawet nie po- 
wystrzela, to nigdy nie dojdzie do właściwej dobroci. 


Kalendarz robót w sadzie na cały rok. 


Styczeń. Drzewka młode i starsze oczyszczać podczas od- 
wilży z porostów i starej kory, suche gałęzie, jako też i ociera- 
jące się o siebie albo krzyżujące się wycinać, a rany smarować 
maścią ogrodniczą, 

Przygotować narzędzia ogrodnicze, jak: noże, piłki, łopaty, 
motyki, gracki, planety, sporządzić maść ogrodniczą, drabiny, 
kosze, etykiety, paliki do drzew itp. 

Owoce w piwnicy lub w komorze przebierać, strzec od 
mrozu, wysychania i od myszy, szczurów, przewietrzać od cza- 
su do czasu i nie dopuszczać do nich światła dziennego. 


Kto w grudniu nie zabezpieczył drzew od zajęcy, winien ` 


tego dokonać w tym czasie, gdyż zające w styczniu i lutym 
wyrządzają bodaj największe szkody. Owijać najlepiej drzewka 
gałązkami jałowca. 

Luty. Kończyć roboty koło uporządkowania sadów, usku- 
teczniać to, czego w styczniu nie zrobiono. 

Zrzynać gałęzie na drzewach, które wiosną będą przeszcze- 
piane, rany zasmarować maścią, ewentualnie papką z zgliny. 
Wycinać na pniach i gałęziach wilki. Prześwietlanie koron 
stosować już na dobre, Pod koniec tego miesiąca rozpocząć 
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formowanie koron drzewek owocowych, by nadać im kształt 
pożądany. Gniazda gąsienic i jajka owadów na gałęziach i pniach 
zbierać i natychmiast niszczyć przez palenie. Pnie i grube ga- 
łęzie, po oczyszczeniu przez skrobanie, pobielić mlekiem wa- 
piennym, do którego można dodać krowieńca i gliny, w celu 
lepszego trzymania się wapna na korze. 

Przeciwko mszycy wełnistej i tarczówce Śliwkowej skrapiać 
drzewo 10 proc. karbolineum lub pirokarbolineum. Zdejmować 
i palić opaski założone w lecie przeciwko owocówce jabłkówce 
i kwieciakowi jabłkowemu. 

Kończyć usuwanie starych, suchych, nadłamanych gałązek, 
które zagęszczają korony drzew owocowych. 

Marzec. Kończyć roboty rozpoczęte w lutym, tj. czyścić 
drzewa i krzewy, dalej prześwietlać korony i bielić oraz opry- 
skiwać całe drzewa 2°/„ cieczą bordoską lub Arbosanem prze- 
ciwko grzybkom, lub 100/0 pirokarbolineum, przeciwko szkodni- 
kom drzew, jak mszyca wełnista, tarczówka śliwkowa itp. 
Pnie drzewek prostować, o ile są pochylone. Ziemię w sadzie 
nawozić nawozami naturalnymi łub sztucznymi, przekopać ją, 
względnie przeorać. Jeżeli zmarznięcie ziemi nie przeszkadza, 
rozpocząć Sadzenie drzew owocowych. Przeszczepiać drzewa 
i odmładzać. Odkrywać morele i brzoskwinie. Zakładać na pnie 
drzew lepkie opaski, żeby utrudnić szkodliwym owadom (kwie- 
ciakom) dojście do korony. Opaski zakładać na wysokości 50 
do 100 cm nad powierzchnią ziemi. 

Kwiecień. Kończyć roboty rozpoczęte w marcu, tj. sa- 
dzenie drzew owocowych, formowanie tych, które rok przedtem 
zostały przeszczepione, W tym czasie łatwo zauważyć, które 
drzewa uległy przemarznięciu, miejsce przemarznięte wyciąć 
nożem do zdrowej tkanki, a ranę zasmarować maścią ogrodni- 
czą. Rany potworzone w drzewach przez zające smarować ma- 
ścią ogrodniczą i owijąć szmatami. 


DRZEWA I KRZEWY OWOCOWE 
Drzewa alejowe, krzewy ozdobne polecają Szkółki drzew 


Ei BREE GE 
Kraków, Lubicz 36/38 
Cenniki i oferty na żądanie 
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Opryskiwać drzewa zielenią paryską lub Larvinem prze- 
ciwko gąsienicom i cieczą bardoską lub Arbosanem przeciwko 
czarnemu grzybkowi. Zraszać porzeczki, agrest i śliwy. Rozle- 
wać rozcieńczoną gnojówkę. Zakładać opaski lepne na pnie ce- 
lem wstrzymania mrówek, które przenoszą i pielęgnują mszyce. 


Maj. Kończyć roboty rozpoczęte w kwietniu tj. rozlewać 
w dalszym ciągu rozcieńczoną gnojówkę pod drzewa owocowe, 
przywiązywać paliczki dla ochrony zrazów przed ptactwem, 
które siadając na zrazach, może je złamać lub odchylić od 
miazgi. Dzikie łatorośle, wyrastające w pobliżu przeszczepienia, 
w miarę wzrostu i przewagi nad pędami szlachetnymi, skracać. 
Drzewka świeżo posadzone nałeży obficie podlewać i wyścielać 
miski nawozem słomiastym. U drzewek, którym nornice korze- 
nie zniszczyły, należy ziemię przekopać, dobrze ją utłoczyć 
obok pnia, a następnie obficie złać wodą. Formować drzewa 
i tępić szkodniki, jak chrabąszcze, mszyce i gąsienice, oraz 
powtórzyć skrapianie drzew 1 о/о cieczą bordoską lub Arbosa- 
nem przeciwko czarnemu grzybkowi. Ziemię pod drzewami utrzy- 
тумас w stanie czystym i pulchnym, 

Czerwiec. Drzewka posadzone, szczególnie wiosną, należy 
często i obficie podlewać. W tym czasie można jeszcze drzewa 
zasilać nawozami płynnymi. Na drzewach  przeszczepionych, 
w miarę coraz większego rozwijania się pędów szlachetnych, 
usuwać pozostawione paliczki i pędy dzikie, a szlachetne for- 
mować. Zakładać opaski chwytne z powróseł lub szmat, żeby 
się w nich gromadziły larwy owocówki. Przerywać owoce i tę- 
pić w dalszym ciągu szkodniki drzew owocowych, jak prządkę 
pierścienicę, owocówkę jabłkówkę, przedzimka, mszyce i inne. 
Skrapiać drzewa owocowe 19/, cieczą bordoską lub Arbosanem 
przeciwko grzybkom, ewentualnie z dodatkiem zieleni paryskiej 
lub Larvinu przeciw gąsienicom. | 

Mszyce, pojawiające się na wierzchołkaca młodych pędów 
i na liściach, niszczyć, zraszając opanowane części roślin, albo 
zanurzając je w mydlinach, w rostworze wywaru tytoniowego, 
w emulsji naftowej albo roztworze Aphimortu. 

Przerywać owoce na jabłoniach i gruszach, 

Lipiec. Niszczyć szkodliwe owady, które w tym czasie 
największe wyrządzają szkody, a co gorsze — mnożą się bardzo. 
Do tych należą mszyce czarne, atakujące czereśnie i wiśnie, 
oraz zielone, które występują na młodych pędach jabłoni, grusz, 
śliw i porzeczek. Do niszczenia tych szkodników użyć Aphi- 
mortu, emulsji naftowej lub odwaru tytoniowego. Tępić w dal- | 

| 
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szym ciągu owocówkę jabłkówkę i namiotnika przy pomocy 
zieleni paryskiej lub Larvinu. 

Opadające owoce zbierać i spasać trzodą chlewną. 

Zbierać na śliwach torbiele i owoce robaczywe. 

Usuwać pojawiające się na drzewach owocowych wilki. 
Gałęzie, uginają e się pod ciężarem owoców, podpierać palami 
rozwidlonymi, by się nie łamały. W drugiej połowie lipca roz- 
począć zbiór jabłek, gruszek i śliwek wczesnych, porzeczek 
i agrestu, Ziemię niewyzyskaną pod uprawę utrzymywać w sta- 
nie czystym i pulchnym, 

Sierpień. Przystąpić do zbioru owoców morel, brzoskwiń, 
wczesnych śŚliw, jabłoni i grusz. Zbierać owoce z ogonkami 
i z drabinki. Opadające owoce zużywać do wyrobu kompotu, 
marmolady i powideł. 

Spulchniać ziemię w sadzie i wysiać mieszankę na nawóz 
zielony. 

Szkodniki tępić w dalszym ciągu, zwłaszcza mszycę weł- 
nistą i zieloną. Zdejmować druty z pni drzew, na których zało- 
żone zostały wiosną celem zmuszania ich do owocowania. 

Przygotować w tym czasie przechowalriie na owoce, ko- 
szyki, drabinki, skrzynki do przesyłki owoców etc. 

Wrzesień. Rozpocząć zbiór owoców jesiennych, które doj- 
rzewają w listopadzie w przechowalni. Zbierać owoce, o ile 
możności rękami, bo tak zebrane przechowuje się znacznie le- 
piej i dłużej. 

Przy końcu tego miesiąca można już ciąć jednoroczne pędy 
porzeczek na sadzonki i rozsadzać na grządkę, celem utrzymania 
nowych krzaków. Zdejmować i palić opaski łowne, zakładane 
w czerwcu. Zakładać opaski lepkie na pnie drzew, celem chwy- 
tania szkodników, które żerują na drzewach i owocach. 

Sporządzać już w tym czasie plan sadów, szykować pale, 
zamawiać drzewka itp. 


Październik. Zbierać owoce, dokładnie sortować i prze- 
chować w odpowiednim miejscu. Odnawiać opaski lepkie na 
pniach, przeorać i znawozić ziemię w Sadzie. Rozpocząć na 
dobre sadzenie drzew owocowych. Drzewa starsze, które już nie 
owocują, usunąć, a miejsce to zwapnować i zająć w następnym 
roku pod uprawę warzyw. Uprawiać ziemię pod drzewami i zo- 
stawiać w ostrej skibie na zimę. 

Listopad. O ile zmarznięcie ziemi nie przeszkadza, należy 
drzewka owocowe sadzić w dalszym ciągu; przesadzać te, które 
są posadzone w niewłaściwym miejscu. Zbierać zrazy z drzew 
owocowych zdrowych, silnych i z odmian godnych polecenia, 
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Kończyć orkę i nawożenie w sadzie, Młode drzewka jabłoni 
i grusz ochronić słomą przed zającami. Oczyszczać drzewa 
i obielać mlekiem wapiennym. 

Drzewa w tym czasie można już prześwietlać, czyścić z łu- 
szczącej się kory, mchów i porostów, po czym całe opryskiwać 
10%, karboliną sadowniczą. 

Owoce w przechowalniach przebierać, nadpsułe usuwać 
i stale utrzymywać chłodną temperaturę, gdyż w takiej tylko 
owoce najlepiej trzymają się. 

Grudzień. Kończyć roboty rozpoczęte w listopadzie, W cza- 
sie, kiedy panuje odwilż, a ziemia nie jest zbyt mokra, kończyć 
jesienną orkę pomiędzy drzewami owocowymi. 

W przechowalni starać się utrzymać stale jednakową tem- 
peraturę, która nie powinna przekraczać + 4°C. Celem utrzy- 
mania odpowiedniej wilgoci w bardzo suchych przechowalniach, 
poleca się skrapianie ziemi, ścian i sufitu czystą wodą, bacząc 
przy tym, by woda nie dostała się na owoce, gdzie sprzyjałaby 
rozwojowi szkodliwych grzybków. 

Owoce nadpsute usuwać, aby drobnoustroje gnilne nie 
rozpanoszyły się w przechowalni. 

Wycinać na drzewach rany rakowe do miejsca zdrowego 
i zasmarować maścią ogrodniczą. Poza tym zbierać z drzew mumje 
(martwe owoce) i palić, Nabywać podręczniki ogrodnicze oraz 
odnowić prenumeratę „Hasło Ogrodniczo-Ralnicze*. 


KSIĄŻKI OGRODNICZE A. GŁADYSZA: 


Urządzanie | pielęgnowanie sadu. . . . . . . . 3.— 
Drzewa w sadzie owocującym . . . . . . . . , 240 
Krzewy owocowe i truskawki. . . . . . . . + . 2,40 


Do nabycia w Administracji „HASŁA OGRODNICZO- ROLNICZEGO” 


Tarnów, ul. Matejki 11. a. 
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WARZYWNICTWO 


Ogródek warzywny. 


Ogólne wiadomości o warzywnictwie. 


Jednym z najważniejszych działów ogrodnictwa jest warzy- 
wnictwo. Wartość nauki o warzywnictwie zyska w naszym zro- 
zumieniu jeszcze więcej, jeżeli zapoznamy się ze znaczeniem 
zdrowotnym warzyw, następnie z higieną i fizjologią odżywiania. 
Reforma odżywiania idzie w tym kierunku, ażeby potrawy trudno 
strawne o dużej zawartości białka, węglowodanów i tłuszczu zwie- 
rzęcego, a które gdy są spożywane w nadmiarze ujemnie wpły- 
wają na organizm człowieka, zastąpić częściowo lub w całości 
warzywami i owocami, które jako pokarmy więcej naturalne 
1 łatwo strawne, są najodpowiedniejszym pokarmem dla organiz- 
mu ludzkiego. 

Mieszkańcy wsi, którzy odżywiają się prymitywniej ale zdro- 
wiej 1 naturalniej, mniej cierpią na tak zwane modne choroby, 
jak nerwowość, choroby żołądka i kiszek, obstrukcje, ból głowy, 
niestrawność, choroby raka itp., jak mieszkańcy miast, którzy 
wprawdzie lepiej się odżywiają, ale mniej zdrowo, używają oprócz 
nadmiaru mięsa, tłuszczu i potraw mącznych również często dużo 
piwa i alkoholu. 

Jest rzeczą stwierdzoną, że szklanka wody owocowej, owoc, 
505 jarzynowy, Surowa Sałata jarzynowa ograniczając spożycie 
mięsa, wywołują uczucie sytości, a równocześnie wpływają do- 
datnio na proces trawienia. 

Ale nie zawsze warzywa są doskonałe i dla organizmu je- 
owo pożyteczne. Najcenniejsze warzywa to warzywa młode 
1 Świeże. 

Świeże i młode warzywa odznaczają się delikatnym, wy- 
kwintnym smakiem, soczystością, są kruche, zawierają dużo soli 
pokarmowych i witaminów. Warzywa stare, zwiędnięte tracą na 
Smaku, aromacie i zawartości soli odżywczych w znacznym stop- 
niu i dlatego nie są smaczne. 

Najlepszy kucharz nie jest w stanie przyrządzić ze starych, 
nieświeżych warzyw Smacznej potrawy. 
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Toteż nowoczesna uprawa warzyw znacznie różni się od | 
dawnej, która polegała na jednym siewie i jednym zbiorze. Dzi- ` 
siaj, racjonalna produkcja warzyw polega na częstych siewach | 
i częstych zbiorach, racjonalnym korzystaniu z doboru najlepszych, 
najwcześniejszych odmian warzyw, odznaczających się delikatno- 
ścią miąższu, dobrym smakiem, soczystością, małą ilością włókien ` 
i drzewnika oraz krótkim okresem wegetacyjnym. Kalarepa mar- 
chew, buraczki, mogą być różnie soczyste i kruche, smaczne w je- 
sieni i w zimie jak w lecie, jeżeli będą młode. Kapustę do kı- 
szenia i na zielono nie wysiewa się już w marcu na rozsadnik 
i nie sadzi się w kwietniu na grządkę, ale wysiewa się dopiero 
w maju na rozsadnik, ażeby w pierwszej połowie czerwca wysa- 
dzić na opróżnioną po przedpionach grządkę. Zbiór odbywa w cią- 
gu listopada zawsze po pierwszych mrozach, gdyż wtenczas ze- | 
brana kapusta będzie wysoko wartościowa, smaczna, słodka i 
zdrowa. Najlepszą kalarepę do użytku zimowego sadzi się w lip- 
cu, a marchew i buraczki wysiewa się dopiero na początku czerwca. 

Warzywnictwo nowoczesne powinno dostarczyć świeżych | 
warzyw na cały rok. Nawet w zimie powinniśmy mieć w ogro- | 
dzie Świeże warzywa — gdyż przede wszystkim w zimie odczu- ` 
wamy największy brak świeżych zielonych warzyw, Do warzyw, 
które przez całą zimę powinny być w ogrodzie, należą: szpinak | 
Eskimos, sałata Roszponka i Nansena, pietruszka berlińska i bar- 
dowicka, pory Karentańskie i jarmuż. | 

Ostatnie dwudziestolecie, to intensywny rozwój warzywnic- | 
twa. Warzywa zosłały uznane za najzdrowszą potrawę. Przede | 
wszystkim została uznana i zrozumiana wartość odżywcza, zdro- ` 
wotna i dietetyczna warzyw surowych i kiszonych. Owoc pomi- | 
dorów, który spełniał rolę zdobniczą, stał się owocem jadalnym 
o dużej wartości. Selery, cebula, pory, pietruszka które były zna- 
ne i pielęgnowane jako warzywa do przypraw kuchennych i od- | 
grywały taką rolę, jak szczypta pieprzu lub soli — dziś stały | 
się warzywami podstawowymi i masowo są używane na surowo, ` 


Poważni producenci warzyw używają tylko 
NASION HODOWLANYCH 


Ponieważ dają one większe plony i jednolity wysokowartościowy produkt. 
Przed zakupnem żadajcie cenników z firmy: 
Hodowla i skład Nasion EMIL FREEGE, KRAKÓW 
Lubicz 36/38-i Sukiennice 15/16 
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w sałatach lub jako potrawa. Nie dawne to czasy, gdy za po- 
karm treściwy uważano tylko kawałek kiełbasy i chleba. Dziś 
bardzo wielu ludzi pokarmem treściwym nazywa kilka pomido- 
rów i cebulę, szczypiorek, ogórek kiszony z chlebem, 

Doświadczenie, praktyka, a w końcu nauka dowiodła, że wa- 
rzywa obfitują w bardzo liczne sole odżywcze, cukier i białko 
roślinne, w końcu że oprócz chemicznie rozpoznanych wartości, 
warzywa posiadają jeszcze pewne wartości utajone, niezupełnie 
przez naukę zbadane i wyjaśnione, ale faktycznie istniejące. Te 
wartości i siły występują pod nazwą witaminów, olejków ete- 
rycznych, różnych kwasów itp., które odgrywają niekiedy większe 
znaczenie jak same składniki pokarmowe, a którym przypisuje 
się nawet duże własności lecznicze. 

Dla tych dużych wartości odżywczych i dietetycznych wa- 
гум — warzywnictwo i warzywa popularyzując się coraz więcej, 
stały się wreszcie artykułem odgrywającym pokaźną rolę na rynku 
handlowym. 

Jak poważną rolę odgrywa warzywnictwo jako artykuł ryn- 
kowy, wystarczy stwierdzić, że wartość wyprodukowanych wa- 
rzyw ocenia się na z górą 300 milionów złotych. Jest to 7 część 
wartości wszystkich plonów polowych, które produkuje nasze 
rolnictwo. 

Pomimo tego warzywa u nas nie są jeszcze wszędzie na- 
leżycie rozpowszechnione i nie wszyscy z nich korzystają. Dla 
bardzo wiełu ludzi warzywa są jeszcze tylko rzadko używaną 
przyprawą kuchenną. Są okolice tak ubogie we warzywa, że nie 
liczne tam grządki warzyw, stają się pastwą pożądliwych warzyw 
ludzi, zanim zdołają cośkolwiek odróść. 

lle szkody dla zdrowia i ogólnego wychowania wypływa 
z tego ubóstwa, nie sposób opisywać w rainach krótkiej rozpra- 
wy. Toteż każda inicjatywa zmierzająca do zakładania ogrodów 
i sadów jest ze względów wychowawczych, zdrowotnych i gos- 
podarczych nader chwalebna i polecenia godna. 


W końcu należałoby wyjaśnić jak duży powinien być ogród 
warzywny, ażeby mógł dostarczyć dla jednej rodziny potrzebnej 
ilości warzyw na rok cały! Przy racjonalnej, dobrej pielęgnacji po- 
trzeba przeciętnie 100 m 2. ogrodu warzywnego na 1 osobę. Czyli, 
że dla rodziny składającej się z 5 osób potrzebny jest ogródek 
warzywny o przestrzeni 5002. Ponieważ w ogrodzie potrzeba 
trochę przestrzeni na drogi, na kompostnik, na małą altankę 
1 trochę trawnika, przeto przeznaczymy na ten cel jeszcze 1002 
czyli razem 6002. Ogród tej wielkości przy racjonalnej pielę- 
gnacji może dostarczyć wszystkich potrzebnych warzyw na rok 
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cały— będą również truskawki. Jedynie ziemniaków nie można | 
uprawiać w takim ogródku. Te kupimy na targu albo będziemy 
uprawiać na osobnym zagonie za ogródkiem. Mowa tu o ogro- 
dzie warzywnym — gdyż ogród owocowo-warzywny musi mieć 
conajmniej 1200—1500 m2. 

Będę się starał wykazać jak wielkim błogosławieństwem dla 
rodziny jest ogród warzywny i ile korzyści, radości i pożytku 
przynieść może racjonalna pielęgnacja takiego małego skrawka 
ziemi. 


Jak przystąpić do założenia ogrodu warzywnego. 


Najważniejszym zadaniem przy zakładaniu ogrodu warzyw- 
nego jest planowa praca, W ogrodzie na własne potrzeby należy 
sadzić i siać tylko warzywa, które najchętniej jadamy i lubimy. 
Nie sadzić nigdy tego, czego się nie używa i nie sadzić za du- 
żo pewnego warzywa, ażeby nie niszczyć produkcji. Nie rzadko 
można spodkać ogrody warzywne, które pielęgnują warzywa dla 
królików, kóz i krów, a brak w nich ulubionych warzyw dla lu- 
dzi — dla rodziny. 

Przy sadzeniu i obsiewaniu obliczyć dokładnie ile należa- 
łoby przeznaczyć terenu pod poszczególne warzywa, Np. przy 
wysadzaniu wczesnych warzyw — sadzimy najwięcej kapusty 
białej, mniej kapusty włoskiej, a najmniej kalafiorów. Rezultat 
jest taki, że w pierwszym tygodniu zbioru brakuje już kałafiorów, 
a kapusta pęka i niszczy się albo dajemy ją krowom i królikom. 
W innym wypadku wysiano 3 grządki buraków i jedną grządkę 
marchwi — i już w lipcu brakuje nam marchwi a burakami pa- 
siemy inwentarz. Trzeba obliczyć ile potrzeba kapusty do kisze- 
nia i do przechowania na zielono. Np. do kiszenia potrzebujemy 
50 kg i do przechowania na zielono 80 kg, razem 130 kg, czyli 
przeciętnie 60—70 główek kapusty średniej wielkości. Taką ilość 
możemy wypielęgnować na 15 m? grządki. Tymczasem obsadza- 
my kapustą 300 m? ogrodu. W rezultacie takiej bezpłanowej го: 
boty brakuje w ogrodzie pomidorów, cebuli, marchwi, ogórków, 
fasoli -— nie damy jednej grządki truskawek. 

Powodujemy również często nieurodzaj w ten sposób, że 
siejemy nadmiar nasion lub sadzimy za gęsto rozsadę. Trzeba 
zatem wiedzieć ile sztuk rozsady lub ile gramów nasion potrzeba 
na obsianie lub obsadzenie grządki 10 m?. Czasem ktoś mając 
więcej terenu obsiał i obsadził wszystko warzywami, ale ponie- | 
waż ogród był słabo zasilony — warzywa się nie udały i po- 
niósł stratę. Gdyby uprawił 1/, przestrzeni, miałby mniej pracy | 
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i wydatków na nasiona, a wiekszy zbiór. Nie obszar, ale racjo- 
nalna uprawa, nasiona i dobra odmiana odgrywają najważniejszą 
rolę. Toteż najważniejszą czynnością jest niewątpliwie wypraco- 
wanie szczegółowego planu robót. Bez takiego planu nie może 
pracować dobrze ogrodnik zawodowy, tym bardziej nie może pra- 
cować miłośnik i właściciel małego ogrodu działkowego lub przy- 
domowego. 

Myślą przewodnią takiego planu powinno być — ażeby 
ogród dostarczył właścicielowi ogródka potrzebnych warzyw na 
rok cały. 


Wstępne prace w ogrodzie warzywnym. 


1) Ogród warzywny powinien być po raz pierwszy przekopany 
głębokości 40—60 cm zależnie od grubości urodzajnej warstwy 
ziemi. W latach następnych przekopujemy zawsze przynajmniej 
na 30 cm głęboko. Do kopania używamy silnej stalowej łopaty 
ogrodowej 30 cm długiej. Przy przekopywaniu należy wybrać 
wszystkie trwałe chwasty oraz kamienie. Przez głębokie kopanie 
poprawiamy fizyczny Stan ziemi, regulujemy wilgotność gleby, 
i przekopane nawozy łatwiej się rozkładają, lepiej, intensywniej 
działają. 

Kopać należy gdy ziemia jest sucha. Przekopywanie ziemi 
mokrej i w czasie deszczu psuje jej strukturę i powoduje nie- 
urodzaj. 


2) Jeżeli ziemia w ogrodzie jest zbyt sucha i piaszczysta 
to można ją poprawić przez dodanie torfu odkwaszonego w iloś- 
сі 2—5 m? torfu na 1 ar. Również, zbyt ścisłą, gliniastą ziemię 
poprawić można w ten sam sposób. 

3) Jeżeli ziemia jest zbyt wilgotna a woda zaskórna znaj- 
duje się wyżej jak na głębokości 60 cm, należy teren odwodnić. 

ogrodzie owocowym woda zaskórna powinna się znajdować 
na głębokości co najmniej 150 cm. Jeżeli woda sięga wyżej 
drzewka źle rosną. 


4) Do dalszego przygotowania ziemi pod uprawę warzyw 
potrzebne jest wapno. Toteż przy pierwszej uprawie po- 
leca się rozsiać około 50 kg. wapna mielonego, niegaszonego 
na 100 m? ogrodu, na ziemie lżejsze, albo 100—250 kg wapna 
па 100m? na ziemie zwięzłe gliniaste. Wapno po rozsianiu 
powinno być przykryte a jeszcze lepiej częściowo przemieszane 
z ziemią. Przy regulówce i kopaniu czynność tę można łatwo 
wykonać. 
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Poleca się również obficie wywozić ziemię, Na 100 m? 
ogrodu dajemy 1000—1200 kg dobrego gnoju. Ażeby pogodzić 
wapnowanie z nawożeniem robimy to wten sposób, że w lecie 
przy regulówce dajemy wapno, a późną jesienią nawóz płytko prze- 
kopujemy. 


Woda w ogrodzie. 


Racjonalnie prowadzony ogród warzywny musi być zaopa- 
trzony w potrzebną wodę do podlewania. Bez wody nie można 
mieć dobrych, wczesnych, smacznych warzyw, a w lata suche 
brak wody uniemożliwia wprost pracę, powodując straty lub zu- 
pełny nieurodzaj. Najlepszą wodą do podlewania będzie woda 
deszczowa lub ze stawu, w ostateczności używamy wody wodo- 
ciągowej lub studziennej. 

Zaopatrzenie ogrodu we wodę nie jest bynajmniej tak tru- 
dne — szczególniej gdy chodzi o mały lub średni ogród przy- 
domowy lub działkowy. Wystarczy wykorzystać umiejętnie wodę 
deszczową, a problem nawodnienia ogrodu jest rozwiązany. Znam 


jeden ogród handlowy wielkości 2500 m?, który posiada poza | 


tym z górą 600 okien inspektowych i 2 duże szklarnie. W ogro- 
dzie tym podlewa się wyłącznie wodą deszczową, Woda spływa 
w czasie deszczu rynnami do żelaznych basenów z dachów bu- 


dynku mieszkalnego i zabudowań gospodarczych, Baseny te о po- ` 
jemności 45 m są ustawione З m nad poziomem ogrodu i roz- ` 
chodzi się z nich woda do basenów pomocniczych, ustawionych ` 


w kilku miejscach w ogrodzie. W czasie pory deszczowej zbior- 
niki napełniają się wodą w takiej ilości, że wystarczy na cały 
miesiąc do obfitego podłewania. Również spływająca woda z da- 
chów szklarni jest chwytana do zbiorników i służy do podle- 
wania roślin szklarniowych i gruntowych. Altanka w ogrodzie 
działkowym spełnia takie samo zadanie. Uważam zatem podlewa- 


nie deszczówką za sposób najpraktyczniejszy i najtańszy i dla- ` 
tego o innych sposobach nawadniania nie będę wspominał, po- ` 


nieważ są one droższe i gorsze. 


Nawożenie ogrodu warzywnego. 


Intensywne nawożenie jest najważniejszą kwestią ogrodu 
warzywnego, zaś umiejętne stosowanie nawozów, jedyną tajem- 
nicą dobrego urodzaju. Najlepszym nawozem jest niewątpliwie 


nawóz organiczny pochodzenia zwierzęcego, jest też najczęściej | 


używany w ogrodach naszych. Również nawóz kloaczny jest bar- 


121 


dzo dobry i odgrywa coraz wieksza role w nawozeniu ogrodów. 
Najlepszy nawóz kloaczny osiąga się przeż zmieszanie z kom- 
postem. Wszystkie nawozy stajenne, dobrze przechowane i prze- 
trawione są bardzo dobrymi nawozami. 

Kiedy i jak nawozić. 

Ogród warzywny powinniśmy nawozić tylko w jesieni. 
Warzywa wczesne, które zbieramy od końca maja do połowy 
lipca, mogą tylko wtenczas rozróść się i dać obfity plon, jeżeli 
znajdą w ziemi dostateczną ilość pokarmów łatwo przyswajał- 
nych. Nawóz przekopany na wiosnę zaczyna działać dopiero po 
upływie 2—3 miesięcy, a zatem w chwili, gdy kończymy zbiór 
wczesnych warzyw. Zatem nie należy się dziwić, dlaczego wa- 
rzywa wczesne wysadzone na nawozie wiosennym wolniej rosną 
i później dojrzewają. 

Intensywna gospodarka w ogrodzie, wymaga również in- 
tensywnego nawożenia. Szczególniej w pierwszych dwóch latach 
po założeniu potrzeba nawozić obficie cały ogród. Na jeden ar 
czyli 100 т? dajemy 600—1000 kg. dobrego nawozu. W póź- 
niejszych latach kierujemy się przy nawożeniu pewnymi zasada- 
mi ustalonymi płodozmianem, 

O nawożeniu będzie jeszcze mowa na innym miejscu. Tym- 
czasem chciałbym omówić jak ważną rolę odgrywają nawozy 
płynne w ogrodzie warzywnym. Do osiągnięcia wczesnych do- 
brych zbiorów są one niezbędne. 

Nawozami płynnymi nazywamy stałe lub płynne odchody 
zwierzęce, przefermentowane i rozpuszczone we wodzie. Fermen- 
tacja w zależności od rodzaju i formy nawozu trwa 6—8 tygodni. 

Nawóz ten należy przygotować sobie w następujący sposób: 
Już z końcem marca napełniamy do połowy basen jednym z po- 
niżej wymienionych odchodów, następnie dolewamy wody do 
'/, pojemności basenu. Co kilka dni zawartość basenu należy 


 Zamieszać. Po 6—8 tygodniach przefermentowany nawóz jest 


zdatny do użytku. Przed użytkiem należy nawóz ten rozcień- 
czyć we wodzie. 
1) nawóz ptasi rozpuszczamy w 30-krotnej ilości wody. 
2) gnojówkę bydlęcą rozpuszczamy w 5-krotnej ilości wody. 
3) krowieniec rozpuszczamy w l5-krotnej ilości wody. 
4) krew zwierzęcą rozpuszczamy w 10-кгоїпеј ilości wody. 
5) Odchody kloaczne rozpuszczamy w 40-кгоіпеј ilości wody. 
W celu dezynfekcji krowieńca i nawozu kloacznego dodajemy 
na I hl 0,5— 0,75 kg siarczanu żelaza. Podlewamy w czasie wegetacji 
2—3 krotnie w odstępach tygodniowych, przeważnie wszystkie 
10й2аје wczesnych kapust, kalafiory, ogórki, pomidory i selery. 
8 
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Nawozy sztuczne. 


Nawozy sztuczne, połeca się stosować wszędzie tam, gdzie 
brakuje dostatecznej ilości nawozu stajennego, następnie do na- 
wożenia pogłównego w czasie wegetacji roślin, wreszcie do za- ` 
silenia ziemi w jeden brakujący składnik pokarmowy. Nawozy 
sztuczne stosowane umiejętnie jako uzupełnienie nawozów sta- 
jennych dają świetne wyniki. Na ziemiach o wysokiej kulturze 
i zasobnej w próchnicę można przy zastosowaniu samych nawo- 
zów sztucznych osiągnąć równie wysukie plony i można pro- 
wadzić intensywną gospodarkę warzywniczą na samych na- 
wozach sztucznych przez kilka lat z rzędu. Co się tyczy zarzu- 
tu, że nawozy sztuczne obniżają smik i trwałość warzyw, to na- 
leży wyjaśnić, że zarzut ten jest niesłuszny. Niestety są one tylko 
za drogie i dla większego ogółu rolników niedostępne, zwłasz- 
cza nawozy azotowe. 

Jeszcze jeden rodzaj nawozu mało jest wykorzystany mia- 
nowicie kompost. Nawóz komoostowy ромѕіаје ze wszelkiego | 
rodzaju odpadków roślinnych, chwastów, Śmieci, popiołów roślin- 
nych. Siłę nawozową komipostów możemy podnieść przez ` 
odpowiednie zasilanie kupy kompostowej. Na 1 m3. kompostu 
dodajemy 30 kg wapna 15 kg kajnitu i 6 kg tomasyny, które 
dokładnie przemieszamy z kompostem. Po kilku miesiącach do- 
lewamy nawozów kloacznych w iłości 200—500 litrów. Po do- 
kładnym przesiąknięciu mieszamy dwukrotnie z kompostem. W ten 
sposób przygotowany kompost stanowi najlepszy nawóz pod 
wszystkie rośliny. I m3 takiego kompostu wystarczy na dokładne 
nawożenie 150—200 m? ogrodu i używamy go przeważnie w le- 
cie do zasilenia grządek na poplony. 


| 
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Inspekt-przyśpiesznik. 


inspekt służy do wyprodukowania wczesnej rozsady. Inspekt 
pozwala na przyspieszenie wegetacji co najmniej о 6—8 tygodni, ` 
w rezultacie czego możemy w naszym klimacie otrzymać wczesne 
warzywa gruntowe kapust i kalafiorów już w połowie czerwca. Ponie- 
waż prowadzenie inspektów wymaga dużo troskliwej opieki i czasu, 
przeto lepiej będzie zakupić potrzebną rozsadę wczesnych wa- 
rzyw u ogrodnika. Natomiast późniejszą rozsadę można już bez 
większej trudności wyprodukować samemu па rozsadniku. Roz- 
sadnik jest to mała grządka wielkości 2—4 m?, na której wy: Ё 
siewamy nasiona warzyw w celu otrzymania silnej, zdrowej 
rozsady, którą następnie przesadzamy na miejsce stałe. 
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Najwazniejszymi warunkami otrzymania dobrej rozsady jest: 
dobrze zasilona i uprawiona grzadka, wysianie dobrej odmiany, 
rzadki siew. Nasienie kapust, kalafiorów, kalarepy najlepiej jest wy- 
siać pojedynczo ziarnkami w odstępach co 5 cm. Z rozsadnika wybie- 
tamy rozsadę ze silną bryłką korzeniową. W ten sposób wyjęta 
rozsada bardzo łatwo się przyjmuje. Szczegół to bardzo ważny, 
gdy uszkodzona rozsada bardzo źle się przyjmuje i powoli rośnie, 
co w rezultacie opóźnia znacznie zbiory. 


Siew i sadzenie. 


Na wiosnę gdy przyjdzie czas wysiewu i sadzenia roślin, 
siejemy i sadzimy na grządki uprawione w jesieni. Grządki na- 
leży przedtem spulchnić na kilka cm głęboko. Jedynie na zie- 
miach ciężkich i zlewnych poleca się grządkę przekopać, pły- 
tko, powtórnie. Bardzo ważną rzeczą jest sposób robienia grzą- 
dek. Jeżeli ziemia w ogrodzie jest z natury sucha. grządki robi- 
my w poprzek pochyłości gruntu, a bruzdy robimy nawet nieco 
wyższe od grządek, a to w tym celu, ażeby jak najwięcej wody 
spływało na grządki jak rownież i dlatego, ażeby grządki nie 
obsychały tak prędko jak się to dzieje, gdy bruzdy są głębo- 
kie. Natomiast na ziemiach wilgotnych grządki należy robić 
z pochyłością gruntu i tu można robić również bruzdy głęb- 
sze, do 10 cm. Trzeba dodać, że nawet w małym ogródku 
płaska uprawa jest lepsza i praktyczniejsza jak grządkowa. O gę- 
stości siewu i gęstości sadzenia objaśnią odnośne tablice. 


Pielęgnacja roślin: pielenie, spulchnianie, przerywa- 


nie, podlewanie. 


Ogród warzywny w czasie całego okresu wegełacyjnego po- 
winien być starannie utrzymany. Pielęgnacja taka wpływa do- 
datnio na rozwój roślin i przyspiesza wegetację. Jeżeli weźmie- 
my pod uwagę również i stronę estetyczną ogrodu, to uzasadnimy 


| Ww całości potrzebę pielęgnowania roślin i grządek. Nie należy 


czekać nigdy aż chwasty podrosną, gdyż wtenczas i pracy wię- 
cej i rośliny wielce ucierpią przy wyrywaniu dużych chwastów, 
Jeżeli przyzwyczaimy się do prelenia i spulchniania ziemi dwa 
razy w miesiącu, rychło zauważymy, że zabieg taki jest łatwiej- 


_ Szy i tańszy do przeprowadzenia. 


Czasem zdarzy się, że siewy powschodzą za gęsto. Zbyt 
Е: wschody należy przerwać јак tylko roślinki podrosną. W ten 


g* 
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sposób przyšpieszymy rozwój rošlin í podniesiemy plon. Geste 


| 


| 


wschody zdarzają się tylko tam, gdzie nieświadomie wysiewa sie ` 


duże ilości nasion. W odnośnej tabeli podano, iłe potrzeba nasion 

poszczególnych warzyw na obsianie grządki 10-metrowej. 
Podlewanie należy rówmeż do bardzo ważnych czynności, 
Technikę podlewania można by określić w sposób nastę- 


pujący: grządki ze siewami utrzymywać w stanie wilgotnym aż ` 


do wzejścia roślin, następnie podlewać w miarę rzeczywistej po- 


trzeby. Przede wszystkim należy wykorzystać naturalną wilgot- 


ność ziemi w ten sposób, że po każdym deszczu lub podle- 
waniu należy ziemię spulchnić. Podlewać rzadziej ale obficie 
zawsze w godzinach wieczorowych. Wodę wodociągową ogrzać 
w basenie, a następnie dopiero podlewać. 


Płodozmian. 


W celu utrzymania wysokiej wydajności i zdrowych roślin 
trzeba zastosować płodozmian czyli porządek sadzenia roślin na 
tym samym miejscu, Jeżeli będziemy uprawiali jeden i ten sam 
gatunek roślin na tym samym miejscu przez dłuższy czas, to 
zauważymy znaczne obniżenie plonów oraz pojawienie się róż- 
nych chorób i szkodników. Będzie zatem przezorniej tak ułożyć 
płodozmian, ażeby rośliny dopiero po 3 latach, a w najgorszym 
wypadku co drugi rok powracały na to samo miejsce. Jeżeli ro- 
śliny powracają co 3 rok na to samo miejsce, jest to tak zwany 
płodozmian 3 polowy. W tym celu całą przestrzeń dzielimy na 
3 równe części, które będziemy uprawiali i obsadzali według na- 
stępującego planu: 

I pole. — Sadzimy tu wszystkie rodzaje kapust, kalafiory, 
ogórki, pomidory, kalarepę, sałatę, brukiew, selery, pory, karczo- 


chy, kardy. Siejemy: szpinak, zwyczajny i nowozelandzki, rzod- | 


kiew, rzodkiewkę, kukurydzę. Przestrzeń tę nawozimy jesienią 
dając około 500—800 kg dobrego gnoju, a po przekopaniu zasi- 


lamy dodatkowo nawozami sztucznymi w ilości З kg soli роќа- | 


sowej 409/0, 2 kg superfosfatu 18° o na 100 m? Nawozy, 
azotowe zastąpić gnojówką. 


П pole. — Na drugim polu sadzimy lub siejemy kalarepę, | 


sałate, cebulę, pietruszkę, marchew, buraki, jarmuż, pasternak, 
kukurydzę, skozonerę, szpinak zwyczajny i nowozelandzki, sal- 
sefię, pory, rzodkiewkę, rzodkiew, brukiew, szczaw. Przestrzeń 


tę możemy nawozić w dwojaki sposób: a) 300 kg nawozu prze- | 


trawionego przekopujemy, następnie rozsiewamy 2 kg soli pota- 
sowej 40"/o, 2 kg superfosfatu 1890 i 1 kg azotniaku 209%, па 
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100 m*. b) samymi nawozami sztucznymi, rozsiewając późną 
jesienią 4—6 kg soli potasowej, 3—4 kg superfosfatu і 2—3 
kg azotniaku na taką samą przestrzeń. 

Ш pole. — Sadzimy lub siejemy: groch cukrowy, fasolę 
szparagową, cebulę, pietruszkę, marchew, buraki ćwikłowe, szpi- 
nak zwyczajny lub nowozelandzki, rzodkiew, rzodkiewkę, sal- 
sefię, cykorię, szczypiorek oraz wszystkie warzywa służące do 
przypraw jak: anyż, bazylia, czarnuszka, kminek, majeranek, 
rozmaryn, tymian itp. Nawożenie późno jesienne nawozami sztu- 
cznymi w ilości: 4—6 kg superfosfatu 2—3 kg soli potaso- 
wej, 2 kg azotniaku na 100 m?. 

Niektóre warzywa wyszczególniono we wszystkich polach 
— to znaczy, że mogą być pielęgnowane zarówno w gorszych 
jak i lepszych warunkach. Jeżeli w ogrodzie chcemy założyć 
plantację truskawek, to ogród dzielimy na 4 równe części, W ta- 
kim razie co 4 rok po ostatnim sprzęcie truskawek uprawiamy 
przestrzeń dokładnie pod rośliny opisane w polu 1. Na polu 
pierwszym po zbiorze wczesnych warzyw po uprzednim zasile- 
niu terenu założymy nową plantację truskawek. 

Pozostaje jeszcze do umówienia sprawa racjonalnego wy- 
korzystania przestrzeni w ogrodzie. Przy jednorazowym siewie 
i sadzeniu ogród o przestrzeni 500 m? nie dostarczyłby potrze- 
bnej ilości warzyw dła jednej rodziny, w dodatku takiej rodziny, 
która lubi warzywa, — która potrzebuje w lecie, codziennie 
2—3 kg pomidorów, spożywa dużn groszku i fasoli zielonej, 
dużo kalarepy wczesnej, kapusty i kalafiorów wczesnych oraz 
innych warzyw. Takiej ilości warzyw może dostarczyć tylko 

_ ogród wzorowy, racjonalnie prowadzony. 

Oto kilka przykładów w jaki sposób można wykorzystać 
w ciągu roku wegetacyjnega jedną grządkę. 

Grządkę uprawiono i nawożono jesienią w sposób opisany 
przy polu 1. 

| 1) 15 kwietnia wysadzono wczesna kapuste i kalaliory — 
współrzędnie wysadzono kalarepe. Zbiór kapusty trwał do 10 
lipca, Bez zwłocznie przekopano grządkę, zasilono nawozami sztu- 
Cznymi w ilości 4 kg superfosfatu i 2 kg soli potasowej. 
Ponieważ była susza grządkę nawodniono wylewając 15 1 
wody na Í m grządki. W dniu 12 lipca grządkę ugrabiono i wy- 
(запо fasolę szparagową odmiany Beurre de Ороп. Fasołę па 
zielono zebrano do 2 września, З września zasiłono grządkę do- 
brym kompostem, przekopano, nawodniono ażeby ziemia osiadła, 
_ ligrabiono i wysadzono sałatę odmiany Nansena na zbiór zimo- 
wy i wczesno wiosenny. Na drugiej grządce wysiano szpinak 
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odmiany „Eskimos* na zbiór zimowy. Zarówno nasienie szpi- 
naku jak i fasoli zamoczono przed siewem na 35 godzin we 
wodzie letniej. : 

2) Grządkę uprawiono i nawożono jesienią w sposób opi- 
sany przy polu L Na wiosnę wysadzono kalarepę, na innych 
grządkach wysadzono sałatę i wysiano rzodkiewkę. Opisane wa- 
rzywa zebrano do 8 czerwca. 9 czerwca grządkę przekopano, zasilo- 
no nawozami sztucznymi w ilości 2 kg soli potasowej, 4 kg superfo- 
sfatu i 1.5 kg saletry wapniowej. Wieczorem wysadzono silną 
rozsadę kapusty białej na zbiór późno jesienny, w listopadzie, 
do kiszenia i do przechowania na zielono. Pomiędzy kapustą 
wysadzono współrzędnie kalarepę, W trzy tygodnie po wysadze- 
niu zasilono kapustę dodatkowo saletrą wapniową wysiewając 
1 kg saletry na 10 m?. Na innej grządce wysiano marchew od- 
miany Nantejska na zbiór jesienny. Grządkę pod marchew za- 
silono nawozami sztucznymi w ilości 4 kg soli potasowej, З kg 
superiosfatu i 2 kg saletry wapniowej. Nasiona zamoczone we 
wodzie przez 35 godzin wzeszły w 5 dniu po wysiewie i w pa- 
Ździerniku zebrano obfity plon. 


3) Grządkę uprawiono i zasilono jesienią w sposób opisa- 
ny przy П polu. Na wiosnę na początku kwietnia wysiano mar- 


chew. Współrzędnie wysadzono cebulę dymkę. Zbiór marchwi 
i dymki trwał do 15 lipca. Następnie grządkę zasilono dobrym 
kompostem, przekopano, nawodniono, ugrabiono grządki i wysa- 
dzono kalafiory wczesne — odmiany Duńskie wczesne na zbiór 
późno jesienny. Kalafiory wysiano 15 czerwca na rozsadnik po 
jednym ziarnku w odstępach co 5 cm. Współrzędnie wysadzono 
kałarepę. W każdym z powyższych przytoczonych przykładów 
zbierano 3—4 plony i to nieraz plony bardzo wysokie. 


100 kg kapusty z grządki 10 metrowej nie należy do nad- ` 
zwyczajności a należy brać pod uwagę datę sadzenia. W roku | 


bieżącym miałem liczne przykłady, gdzie zbierano 60—80 kg 


ogórków z grządki 10 metr. Krzak pomidorów przy racjonalnej 


pielęgnacji powinien wydać średnio 5 kg owoców, nie mówiąc 
już o wypadkach, zresztą wcale nie rzadkich, gdzie wydajność 
jednego krzaka wynosi 12—15 kg. Podane cyfry w ogrodach 
wzorowych nie są niczym nadzwyczajnym, 

Przykłady te podaję jako przykład godny naśladowania i jako 
zachętę do pracy. Prymitywna praca w ogrodzie nie może dać 
dobrych rezultatów i zadowolenia — nie może się też przyczy- 
nić do rozwoju ogrodnictwa, Tylko dobre i bardzo dobre przy- 
kłady są godne propagowania i takie mogą każdemu zamiłowa- 
nemu dać zadowolenie. 
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Na wstepie powiedziano, ze ogród warzywny wielkošci 
600 m2 racjonalnie prowadzony dostarczy potrzebnych warzyw 
dla jednej rodziny składającej się z 5 osób. 

Użytkowy podział omawianego ogrodu przedstawia się 
następująco: 


1) pod altankę . . APE ы а-у. SAG 
2) pod trawnik i rabatę kwiatową . TEL ao > © 2 s 
Бро Базеп а Woden УС» . м. аы 4 , 
ШИ оо И att A ТЕРИНЕ SOS ISP 
Spod. drogie Ре Мей... my 1Р7 
SIEWU głOZSadniIEŻY Fra radni | „э. „>. MS AI, PN 
7) pod truskawki . . т, M” PA O е 10). А 
8) pod rzewień (rabarbar) "JE: EMO 
9) pod inne warzywa trwałe (szczypiorek, cebula sied- 
miolatka) . . . R Aldo I ZN AAS 
10) pod warzywa jednoroczne Ч. ты. „теб 


Razem: 600 m? mi 

Teraz zapoznamy się z planem systematycznej uprawy 

i wykorzystania omawianego ogrodu warzywnego. Na załączonej 
tabeli przedstawiona jest kolejność siewów i zbiorów. Szerokość 
grządki razem z bruzdą wynosi 1,5 m. długość 10 m czyli razem 
15 m?. Każde pole ma 8 grządek a 15 m? czyli razem 120 m2. 


Plan systematyczny uprawy i wykorzystanie ogrodu 


wsze POLE warzywnego. 
kapusta wcz Diała Fasola szpar. karłowa Salat, Ziinuwa Nansena 
1 sadzić: 10—25 kwietnia siać: 12. VII. sadzić: 7 września 
zbór: da 10 linca zbiór: 5 września zbior: zimą 


Kalafiory wczesne 
sadzić: 10— 5 kwletnia Jak wyżej Jak wyżej 
zbiór: da 10 lipca 
Rzodkiewka Pomidary — ogórki 
słać: 10—15 kwietnia sadzić: | czerwca 


zbiór: da 30 maja zbiór: do 30 września 
Sałata wizesna 


sadzić: 10—25 kwietnia Jak wyżej 
zbiór: 28 maja 
Szpinak 
siew: I kwietnia Jak wyżej 
zhiór: 28 maja 
Kałarepa wczesna Kapusta põźna 
sadzić: 10—25 kwietnia sadzic: 15 czerwca 
zbiór: da 10 czerwca zbiór: w listopadzie 
Jak wyżej Jak wyżej 
Rzodkiewka Pory — Seleiy 
slew: 15 kwietnia sadzić: 1 czerwca Z | 
zhiór: do 78 mała 2014г: da 15 listnpada 


а 
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ll-gie POLE 


Cebula żytawska Szpinak Sałata zimowa Nansena 
siew: w ciągu marca siew; 1 września sadzić 7 września 
zhlór; do 30 sierpnis zbiór: zima zbiór: zima 


Sałata zimowa 
Jak wyżej sadzić: | września 
zbiór: zima 


Marchew wczesna Kalafiory wczesne 
siew: do 1 kwietnia sadzić: 17 lipca 
zbiór: do 15 czerwca zblór: do 25 listopada 


Marchew — Buraki 
siew: do I kwietnia Jak wyżej 
zbiór; do 15 lipca 


Kalarepa wczesna Marchew 
sadzić: 10—25 kwietnia siew; 10 czerwca 
zblór: do 8 czerwca zbiór: do 1 listopada 


Marchew — Buraki 
Jak wyżej siew: 10 czerwca 
zbiór: йо,1 listop. 


Pietruszka 
siew: do 1 kwietnia ЫЕ, 
zbiór: jesieñ, zima 

Kukurydza Rzodkiewka 
słać: 1—15 maja siew: 5 września 
zbiór; da 30 sierp. zbiór: październik 


Groch cukr, karłowy Kapusta — Kalafiory 
siew, w ciągu marca sadzić: 15 czerwca 
zbiór: do 10 czerwca zbiór: do 25 listop. 


— | 


беу m 


Groch cukr. tyczkowy Fasola szpar. karłowa Szpinak zimawy 
siew: w marcu siew; | lipca siew: 2B sierpnia 
zbiór: do 25 czerwca zbiór: do 5 września zbiór: zima 

Fasola 52раг. karłowa Kalarepa 

siew: 10 maja sadzić: 5 lipca 

zbiór, do 30 czerwca zhiór: do 30 paździer. 


Jak wyżej Jak wyżej 


Fasrla szpar. tyczkowa Sałata Roszpanka 
siać: 10 maja sadzić: 2 wrzeŚnia 
zbiór: do 30 sierpnia zbłór: zima 


Bób 
slew; w marcn 
zbiór: da 15 sierpnia 


Groch cukr. karlowy 
siew: w marcu 
zbiór do 10 czerwca 


siew: kwiecień i maj 


Majeranek, anyż, kminek| itp. warzywa i zioła do 


zbiór: całe lato 1 jesień 


Kalarepa 
sadzić: 17 sierpnia 
zbiór: do listopada 


Kalafiory wczesne 
sadzić: 15 czerwca 
zbiór: do 25 sierpnia 


Szpinak zimowy 
siew: 7 września 
zbiócz zima 


przypraw 
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Plan powyższy został opracowany na podstawie długoletniej 
praktyki i realnych wyników zebranych w licznych przeze mnie 
założonych ogrodach, 

Na marginesie tego planu chciałbym poczynić kilka jeszcze 
uwag w celu usunięcia jakichkolwiek wątpliwości i nieporozumień, 
które mogłyby powstać przy złym interpretowaniu planu, lub co 
gorsze przy złym jego przeprowadzeniu w terenie. 

Pielęgnowanie roślin wymaga wielkiej punktualności i zna- 
jomości rzeczy. Toteż przy prowadzeniu ogrodu nie można nigdy 
wykroczyć przeciw tym podstawowym zasadom. 

Stosowanie więc terminów siewów i zbiorów jest niezbęd- 
nym warunkiem do wykonania całego planu jak i osiągnięcia do- 

 brych wyników. Czasem 2—3 dni stanowi o całym sukcesie lub 
niepowodzeniu. 

Zatem wskażę na możliwości wykorzystania czasu przy pie- 
lęgnacji roślin, a niewątpliwie unikniemy wielu przykrych rozcza- 


"тонай 
Sałata wczesna to nie duża głowa, ale mała roślina, która 
zaledwie zaczyna się zwijać — taką więc trzeba zużytkować, gdyż 
wtenczas jest najcenniejsza i najsmaczniejsza. 

Rzodkiewka wyrośnięta do wielkości orzecha laskowego jest 
najdroższa na targu i najdelikatniejsza — po co więc czekać aż 
sparcieje, tracić czas i opóźniać wysadzenie poplonów. 

... Pomidory wysadzone na początku maja niszczeją i powo- 
dują dużo pracy i troski, w dodatku straciliśmy teren, na którym 
można by było wyprodukować sałatę, rzodkiewkę, lub szpinak, 
Czasem gdy nadejdą przymrozki pomidory marzną zupełnie i po- 

nosimy dotkliwą stratę, Zatem czy nie lepiej grządkę wykorzy- 
stać na przedplony, a pomidory wysadzić z doniczek w czasie 
od 1—3 czerwca. Będą stanowczo lepiej rosły i będą wcześniej 
owocowały jak te, wysadzone w maju. 

Szpinak wczesny należy zebrać najpóźniej do 5—8 czerwca, 
a gdy to możliwe nawet wcześniej, gdyż później zebrany da 

wprawdzie większą masę, ale będzie o połowę tańszy i jakościowo 
nawet gorszy. 

Kapusta wczesna i kalafiory, o ile są nimi istotnie, powin- 
ny być zebrane najpóźniej do 10 lipca. W roku bieżącym kapu- 

| 316 wczesną zaczęto zbierać już 20 czerwca, a zakończono zbiór 
w wielu ogrodach 5 lipca. Nie trzeba czekać, ażeby kapusta wcze- 
Sna wyrosła we wielkie głowy, gdyż stracimy na niej nieuchron- 
nie. Egzemplarze Słabe, nierozwinięte lub sztuki niezużytkowane 
> usunąć, a teren bezzwłocznie przygotować pod następne 
Plony. 
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Przy siewach i sadzeniu późniejszym musimy znowu uży- 
wać innych sposobów i środków, które by czas spóźniony uzu- 
pełniły. 

Marchew wysiana w połowie czerwca, fasola wysiana w po- 
łowie lipca, szpinak wysiany 5 września mogą zupełnie zawieść, 
jeżeli nasion przed siewem nie zamoczymy w letniej wodzie 
przez 30—35 godzin. Takie sztuczne pobudzenie nasion do życia 
przedłuża lato o 2—3 tygodni. Toteż zabieg taki decyduje o uda- 
niu się późniejszych siewów. Trzeba tylko pamiętać, ażeby na- 
Siona sztucznie zakiełkowane dokładnie podlać po wysianiu, a na- 
wet należy podlać grządkę przed siewem jeżeli ziemia jest sucha. 

Rozsada znowu warzyw powinna być tak pielęgnowana, ażeby 
była silnie rozwinięta i żeby była wysadzona z bryłką korzeniową. 
Wtenczas przyjmuje się natychmiast, nie choruje i jest zupełnie | 
odporna na suszę. 

Dobór odpowiednich odmian odgrywa tu również b. dużą rolę. ` 


TABELA 
wysiewu różnych warzyw, pory zbiorów i wysokości 
plonów z grządki 10 m. 


Ilość Ilość nasion k z 

а Р Эн wysokość 
Nazwa wa- Czas linij potrzebnych Zbiór wa- plotów 
rzywa wysiewu na "A na obsianie rzywa w kę 


grządca grządki gr. 


Bób marzec 4—5 300 —400 | czer—lipiec 


Buraki ćwi-| kwiecień lipiec 
kłowe czerwiec 23780 listopad 
Cebula marzec 15 | sierpień 
| Cebula. dy- м: lipiec 
mk (sa dy ré RE" 500—600 sierpień 
Cykoria kwiecień 10| październik| 20—35 
Fasola kar- WAP > czerwiec 
1 8 maj— lipiec 150 "UZG. sid 
Fasola ty- k= lipiec 
b fed y maj — czer. 150—170 NADE A 
Groch kar- | marzec 120—150 | mai 
łowy lipiec wrzesień 
marzec 150 czerwiec 


lipiec wrzesień 
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Ilość nasion Wysokość 
Nazwa wa- Czas potrzebnych} Zbiór wa- KE 
5 na obsianie PIS 
rzywa wysiewu ] rzywa w kg 
grządki gr. 
Rukurydza | maj 3—4 | 40 | 50—60 | "piec „, |200—400 
sierpień kolb 
marzec SZA 1-—1,5 
аа 5 5 10—15 sierpieñ 3 
Marchew ka-| marzec czerwiec 15—25 
š 6 5 5—7 я. 
тоїКа czerwiec wrzesień kg 
Marchew marzec lipiec 30—60 
| 5 5 5 5—7 P 
zwyczajna czerwiec paździer. kg 
2 ? lipiec 10—60 
Ogórk maj—czerw.| 1 20 3—5 ERĄ ks 
3 marzec lipiec i ca- | 25—60 
Pietruszka ka Sa | © 5 5—7 la zima | kg 
Rzepa stoło-| kwiecień 6 10 10 czerwiec 10—25 
wa lipiec listopad kg 
р kwiecień maj 10—20 
Rzodkiew lipiec 5—6 10 10 listopad kz 
maj 30—50 


kwiecień оо. то | 40—50 


wrzesień 


Rzodkiewka 


listopad kóp 


Sałata Rosz-| kwiecień maj 5-10 
ponka wrzesień | 6—7 5 10 listopad kg 
Szpinak o- marzec 6 10 maj 10—25 
grodowy wrzesień i cała zima kg 


— 


zbiór ciagly 30-60 


Szpinak no- 


maj a 
wozelandzki | czerwiec 4 20 Ew kg 
Szczaw ogro-| marzec maj 15 25 
dowy i wrzesień grudzień kg 
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TABELA 


czasu sadzenia, gęstości sadzenia i wysokości plonów 
z grządki 10 metrowej. 


Nazwa wa- BEM EA NE. SA 1 Zbiór BE. 

rzywa rozsady | zrządce Y бою warzywa ko Ka 
Brukiew | zkwiec | 4—5 |25—30|160—200) aieri | 20—60 
Kalarepa | kwiecień | 5—6 | 10 |500—600| maj — lipiec "npl 
кч» [риме | s | m | ao [шц | ага 
Cebula | KAŻE || GW PŁ SER R 
ЖЕ F 5 3—4 |3040] 100—120] Paždzier | 10725 
Kalafiory kwiecień | 3—4 40—50] 75—80 | Wara e° СЕ 
аа dą 3 |40501 60—75 KeS E 


Kapusta biała 0. 3 |40501 60—75 czerwiec 40—80 


wczesna lipiec kg 


EEN biała) Czerwiec 50 – 60] 50-60 | listopad 
Kapusta bru- ч wrzesieñ 
Kapusta wło- диф А = АА czerwiec 
a wczesna kwiecień = э al lipiec 

Kapusta wlo- Е 60 wrzesieñ 
ska późna SUS SS listopad 


Kapusta É wrzesień 
czerwi | 
czerwona удес listopad 


ch 25 | Odle- Ile 
YA głość naj potrzeba Zbiór 


linii sztuk 
wa arzywa 
sy KEY grządce| w em | rozsady ok: 


Nazwa wa- 


ŻE maj lipiec 
ki є З 
Ogór czerwiec wrzesień 
maj а; lipiec 
czerwiec paździer. 


Pomidory 


maj agh- La й) pazdzier. 
czerwiec zima 


Pory 


Selery maj wrzesień 
rzeni czerwiec listopad 
Selery liścio- wrzesień 
we listopad 
Sałata gło- | kwiecień у "Р, maj 
wiasta wrzesień czerwiec 


Esta -gło-” | sierpień пакорай Би 


wiasta zim. | wrzesień do ka ZE | główek 


Szpinak No- | maj lipiec 
wozelandzki | czerwiec październik 


Jako uzupełnienie do objaśnień podanych w tablicy sadze- 
nia różnych warzyw należy jeszcze dodać, że pod określeniem, 
kalafiory późne nie trzeba rozumieć odmian późnych, gdyż takie 
z pewnością nie spełniłyby tego zadania. Do sadzenia późnego 
bierzemy odmiany kalafiorów wczesnych, które mają duży liść 
np. Duńskie wczesne, Saxa, Lenormand lub Dreienbrumskie. 

Z kapust do tego celu najlepiej nadają się odmiany: Ko- 
penhaska, Sława z Enkhuizen, Amager. 

Kalarep do sadzenia późniejszego należy szukać pośród 
odmian wczesnych wiełkolistnych. Takimi są: Angielska biała, 
Dreienbrunnska. 


Podane ilości zbiorów należy rozumieć za zbiory średnie 
i dobre. W artykule niniejszym chciałem nie tylko podać najważ- 
niejsze wiadomości praktyczne, potrzebne do prowadzenia ogrodu 
Wwarzywnego, ale przede wszystkim pragnąłem scharakteryzować 
istotne założenie, wartość i znaczenie ogrodu warzywnego ze 
strony racjonalnego odżywiania się i jako ważkiego czynnika 
podnoszącego zdrowie. 


Same wiadomości fachowe nie wystarczają bowiem do roz- 
woju i popularyzowania ogrodnictwa. 
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Wazniejsze od kalkulacji kupieckiej jest poznanie przedmiotu ` 
ze strony jego wartošci dla zdrowia. 

Tak oceniony i zrozumiany przedmiot pobudzi nasze zainte- 
resowanie i zachęci do racjonalnej i planowej pracy. A taka praca 
przyniesie zawsze wiele korzyści. 


Kalendarz robót w ogrodzie 
warzywnym. 


Styczeń. Jeśli ziemia nie jest zamarznięta, to kończyć ko- 
panie, nawożenie i regulówki, pozostawiając ziemię w ostrej 
skibie. Szpinaki i sałaty zimowe osłonić gałęziami iglastymi lub 
przynajmniej zacienić chróstem. Zadołowane w miejscach zacisz-- 
nych: brukselkę i jarmuż przykryć lekko słomą. Sprawdzać czy 
do kopców z warzywami nie przenika wilgoć, wietrzyć podczas 
odwilży. Przeglądać warzywa, zadołowane w piwnicy, oraz ргге- 
wietrzać przechowalnie. Gdyby warzywa, zadołowane w piasku 
w suchych piwnicach więdły, to należy piasek nieco zwilżać. | 
Kopce z pietruszką zamrażać. Czyścić i przebierać cebulę. i 

Skrzynie inspektowe i okna naprawiać, wstawiać поме! 
szyby, robić maty. Przejrzeć narzędzia. | 

Opracować plan gospodarki na nadchodzący rok, wykaz 
potrzebnych nasion i nawozów, oraz przygotować zamówienia. 

W połowie miesiąca zakładać pierwsze gorące inspekty pod 
sałatę, rzodkiewkę, pod wysiew kalafiorów wczesnych, kalarepy, 
karotki, kopru itp. 

Luty. Kończyć roboty, ў na styczeń. Pielegno- 
wać zapasy jak wyżej. 

Inspekty zakładać i wysiewać w nich sałatę, rzodkiewkę, 
karotę, pietruszkę, kalafiory, kapustę, kalarepę, selery, рогу. 
Ostrożnie, lecz możliwie obficie inspekty przewietrzać, polewanie 
wodą podgrzaną stosować oględnie. Siać albo wysadzać podho- 
dowane ogórki i melony. 


NASIONA KWIATÓW 


byliny kwiatowe — kłącza, dahlie, cebulki kwiatowe. Rośliny szklar- 
niowe poleca z własnych zakładów: 


EMIL FREEGE Kraków, Lubicz 36/38 


Cenniki i oferty na żądanie. 
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Marzec. Корсе z warzywami przewietrzać, zawarte w nich 
zapasy przebierać, w drugiej połowie miesiąca częściowo nakry- 
cie zdejmować, wreszcie przenosić zapasy do opróżnionych 
piwnic. Oczyszczać cebulę. 

Jeżeli w ogrodzie ziemia rozmarzła i obeschła, to przeko- 
pywać kwatery, które nie zostały uprawione w jesieni, pozostałe 
zgrabić lub zbronować w celu przerwania włoskowatości. Szyko- 
wać zagony pod siew. Siać na rozsadnikach kapustę, cebulę, 
ana zagonach rzodkiewkę, szczaw, szpinak, marchew, pietruszkę, 
wężymord, rzepę, groch. Sadzić dymkę. 

W :nspekcie siać i rozsadzaś pomidory, melony, ogórki, 
sałatę, selery, pory, cebulę, rzodkiewkę, kalarepę, kalafiory na 
zbiór letni, kapustę, brukselkę, jarmuż, kapustę włoską itp. 

Wysadzać ziemniaki na zbiór wczesny. 

Kwiecień. Kończyć roboty, których nie zdążono wykonać 
_ w marcu, albo których wykonaniu pogoda stanęła na przeszkodzie. 

Siać w grunt cykorię, zioła kuchenne, jak anyż, czarnuszkę, 
kminek, wysiewać szczaw, groch, Szpinak, brukiew, buraki. 

Sadzić rozsady kapust, kalafiorów, porów, cebuli, kapusty, 
kalarepy itp. 

Pod koniec miesiąca wysiewać na miejsce i wysadzać Sa- 

łatę, marchew, ogórki, dynie, fasolę, majeranek itp. 
W inspekcie sadzić melony, ogórki, ciąć wcześniej wysa- 
dzone, sadzić sałatę. kalarepę, rozsadzać pomidory. Inspekty 
obficie przewietrzać, stopniowo okna zdejmować, żeby rozsady 
hartować. 

Przekopać komposty i zapasy ziemi inspektowej. Kopcować 
szparagi. 

Maj. Wybierać wyrastające szparagi. Siać w grunt fasolę, 
ogórki, marchew, sałatę, szpinak, rzodkiewkę, pietruszkę na prze- 
chowanie zimowe. Wysadzić w połowie miesiąca resztę rozsad, 
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nawet wrażliwych na przymrozki, jak ogórki, dynie, pomidory, ` 
karczochy i kardy. | 

Przerywać warzywa zbyt gęsto wzeszłe, pleé, okopywać, | 
spulchniać starannie powierzchnię ziemi, aby ją chronić przed 
zasklepianiem się, zwłaszcza po ulewniejszych deszczach i po ` 
kilkakrotnym polewaniu, niezbędnym o ile panuje susza i upały, 
Ścinać kwiatostany rabarbaru i szczawiu. Palikować kwiatostany 
wysadków nasiennych. | 

W іпѕрексіе można siać odmiany wczesne kalafiorów na | 
zbiór jesienny. Ogórki i melony przewietrzać obficie, cieniować 
i zraszać. Pod owoce podkładać płaskie cegiełki lub deseczki. ` 

Czerwiec. Wysiewać sałatę, rzodkiewkę, kalarepę, fasolkę 
Szparagową, groszek na strączki. Siać rzepę, rzodkiew zimową, | 
sałatę rzymską i endywię. Sadzić jarmuż. Rozsadzać rozsady 
z wcześniejszych wysiewów. | 

Ziemię oczyszczać z chwastów, spulchniać powierzchnię, 
okopywać kapusty i kalafiory, przerywać warzywa, siane wprost 
w grunt, dosadzać w miejscach pustych. Pomidory ciąć i paliko- 
wać. Polewać uprawy w razie suszy obficie, aby ziemia głęboko 
przemiękła. Z polewaniem można połączyć zasilanie rozcieńczo- 
nymi nawozami. 

Opróżnione inspekty uprzątać, okna składać w szopach, 
maty przesuszone zwijać i przenosić do składów, skrzynie usta- | 
wiać w miejscach przewiewnych, gromadzić ziemię inspektowa, 
dodawać nawozu przetrawionego, przerabiać zapasy. Skrzynie 
z ogórkami, melonami i innymi warzywami egzotycznymi obficie 
przewietrzać, względnie okna zdejmować, rośliny zraszać i chro- 
nić od czerwonego pajączka. Ciąć melony, umieszczać zawiązki 
na podkładkach. Szparagarnię wyrównać i zasilić. 

Lipiec. Siać rzodkiew zimową, гере, endywię. Okopywać 
buraki, późną kapustę i kalafiory. Płeć i spulchniać ziemię. Pod- | 
czas suszy polewać warzywa, zasilać je rozcieńczonymi nawo- 
zami. Niszczyć jajka na kapuście, kalafiorach i pokrewnych, 
a w razie pojawienia się gąsienic zraszać rośliny roztworem ( 
Brassicolu. Szparagarnię pleć, spulchniać, zasilać. W młodych 
plantacjach palikować pędy. Usuwać sałaty, które wybiły w kwiat, 
przerosłe rzodkiewki i inne rośliny. Zbierać groszek na suszenie, 
wyrywać dojrzałą cebulę z dymki і zasychającą dymkę cebulową. 
Przesuszyć ją na powietrzu i przenieść do przechowalni bez 
oczyszczania. Pomidory ciąć i palikować. 

Sierpień. Spulchniać i oczyszczać ziemię, warzywa polewać, 
jeśli panuje susza. Zasilanie ograniczyć. Zwalczać gąsienice na 
kapuście i pokrewnych, zraszając opanowane rośliny Brassicolem. | 
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_ Nie łamać ani teraz, ani później szczypioru na cebuli, nie obry- 
wać liści z buraków, selerów ani z pomidorów, wbrew błędnym 
przesądom, zakorzenionym wśród praktyków, a nawet spotyka- 
nym w niektórych dawniejszych podręcznikach, 

Zbierać warzywa dojrzewające i miejsca opróżnione natych- 
miast choćby płytko przekopać. Siać rzodkiewkę, sałatę, roszponkę, 
iasolkę szparagową, sadzić siedmiolatkę, dzielić szczypiorek. 
Wyrywać, przesuszać i sprzątać dojrzewającą cebulę i dymkę. 

Wrzesień. Zwalczać gąsienice na roślinach kapustnych, zra- 
szając je Brassicolem. Pękające główki kapusty podrywać w ko- 
rzeniach. Oczyścić, wysiarkować i wybielić piwnice, przygotować 
przechowałnie. Nie łamać szczypioru cebuli, wyrywać wyrastającą 
w bąki do zużycia. Przekopywać miejsca opróżnione w ogrodzie, 
Przekopać komposty i zapasy ziemi inspektowej. 

Październik. Sprzątać warzywa, zaczynając od najwrażliw- 
szych na przymrozki. Bez obawy można pozostawić w gruncie 
jarmuż, brukselkę i pory zimowe. Cebulę wyrywać, przesuszać 
na zagonach i przenosić na strychy. Żółknące owoce pomidorów 
zbierać i układać w inspektach, nakrywając słomą i oknami. 
Żółknące łęty szparagowe ściąć przy ziemi, usunąć z ogrodu, 
ziemię nawieźć i przekopać. Uprawić z nawozem lub bez opróż- 
niające się kwatery. Pod koniec miesiąca dołować kapustę, nie- 
rozwinięte kalafiory, wysadki nasienne, Okopowe wykopywać 
i dołować po obcięciu naci. 

Listopad. Kończyć uprzątanie i dołowanie płonów, oraz 
uprawę jesienną ogrodu, Przerobić komposty i zapasy ziemi in- 
spektowej. Pewną jej ilość zabezpieczyć od mrozu do inspektów 
wczesnych. Przygotować miejsce pod inspekty, pod wczesne zie- 
mię nakryć łętami, nacią lub słomą. Kopce przewietrzać, w piw- 

nicach trzymać okna otwarte, zamykając je tylko na noc, gdyby 
groziły mrozy. Cebulę na strychach zgarnąć na wały, względnie 
nawet okryć. 

Grudzień. Jeśli mróz nie przeszkadza, to nawozić i upra- 
wiać ziemię, Uprzątnąć i spalić głąby, przerabiać komposty. 
Przeglądać zapasy warzyw, zabezpieczyć kopce od mrozu. 

= Sprawdzić stan narzędzi, szklić okna, szyć maty, naprawiać 
skrzynie inspektowe. Oczyszczać i przeglądać cebulę i nasiona, 

Przejrzeć zapasy nasion dawniejszych, wypróbować ich 
zdolność kiełkowania, układać plan gospodarki i zmianowania 
w roku następnym, opracować zamówienie na nasiona. Założyć 
rejestry gospodarcze. Zamówić nowy kalendarz na rok 1938 
l odnowić prenumeratę „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego*. 
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Prof. H. ST, MAZUR 


Ogólne zasady pielęgnowania 
roślin w mieszkaniu, 


Gdy cała przyroda układa się do snu zimowego, gdy mroźne 
podmuchy zimy ujmują w okowy matkę ziemię i zawarte w jej 
łonie twory żywe, rośliny i zarodki ich życia — nasiona, zaj- 
rzyjmy wtedy do wnętrza ciepłarni, gdzie wieczna wiosna trwa, 
lub spójrzmy w okna mieszkań zastawione kwiatami, 

Czy to w ubogiej chacie i suterynie, czy też w pałacach, 
wszędzie otacza się człowiek roślinami, które dają mu wiele za- 
dowolenia i ozdabiają jego siedzibę, człowiek zaś cieszy się ich 
życiem i zdrowiem lub też smuci niepowodzeniami w uprawie, 
lub chorobami swoich wychowanków. Te niepowodzenia w pie- | 
lęgnowaniu naszych roślin pokojowych mają najczęściej swoje 
źródło w nieznajomości procesów życiowych u roślin i warun- 
ków, w jakich one żyć są zmuszone, ich potrzeb na punkcie 
rodzaju ziemi, zasilania, stopnia naświetlenia, temperatury, stanu 
wilgotności, powietrza i wielu innych czynników, z których naj- 
ważniejsza jest woda i umiejętność podlewania roślin, jako. 
jedna z zasadniczych i najważniejszych czynności w racjonal- 
nym pielęgnowaniu roślin w mieszkaniu. 

Szczupłe ramy niniejszego nie pozwalają na szczegółowe 
rozważenie wyżej wymienionych czynników zdrowia roślia pie- 
lęgnowanych w naszych mieszkaniach, ograniczając je do naj- 
ważniejszych jakimi sa: Światło, ciepło, woda, wilgoć powietrza, 
nawożenie, ziemia i wreszcie umiejętność podiewania roślin. 

Światło. Życie roślin w mieszkaniu jest z natury ciągłą 
walką o Światło, które wpada przez okna tylko skąpo i jedno- 
stronnie, powodując bez względu na wystawę, krzywienie się ło- 
dygi, a nawet i liści z położenia poziomego w prostopadłe, aby 
jak najwięcej promieni życiodajnych schwytać mogły (Heliotropizm 
pozytywny). Nie wszystkie jednak rośliny wymagają pełnego | 
Światła. A więc rośliny o liściach dużych skórzastych, jak na 
przykład palmy, figi kauczukowe, żelazne liście, asparagusy, 
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smokowce zadowolnią się mniejszą ilością Światła; natomiast 
róże, ślazokrzewy, popielniki, fuchsje, pelargonie, oraz rośliny 
Zrodziny kaktusowatych i tłustoszowatych a także rośliny o drob- 
nych cienkich blaszkach lisciowych potrzebują pełnego Światła 
isłońca. Te i wiele innych roślin wymagają tedy południowych 
okien. Często też widzimy, że rośliny pokojowe użyte do celów 
raczej dekoracyjnych wnętrz, stojąc 2 dala od Światła .np. w żar- 
dinierach na stolikach zaczynają marnieć z braku światła i często 
giną. Stosunkowo najlepiej trzymają się jeszcze w tych warunkach 
niektóre gatunki palm jak na przykład karlatka, palma daktylo- 
wa, dalej żelazny liść, trzykrotka, konwalnik (ophiopogon), bluszcz, 
filodendron, kliwia i inne. 

Ciepło. Wobec faktu, że nie rozporządzamy w naszych 
pokojach rozmaitymi gradacjami temperatury, jakiej wymagają 
rośliny pochodzące z różnych stref klimatycznych, podzielimy 
rośliny pod względem zasadniczych wymagań na punkcie tem- 
peratury na dwie grupy, gdyż w mieszkaniach naszych możemy 
mieć cieplejsze i chłodniejsze pokoje. Te rośliny, które możemy 
i powinniśmy wynieść na dwór w odpowiednim czasie пр. па 
podwórza, balkony i do ogródków, są: agawy, juki (kręple) ara- 
ukarie, akacje pokojowe, azalie, kamelie, różaneczniki, oleandry, 
aukuby, mirty ewonymusy, palmy karłatki, daktyłowce, lipki po- 


_ kojowe, hortensje, niektóre kaktusy, agapantusy i wiele innych 


podobnych, pochodzących ze stref klimatu umiarkowanego i ciep- 
łego, a które stopniowo przez otwieranie okien do słońca i po- 
wietrza przyzwyczaić należy (wynosić w końcu m. maja na dwór), 
Wszystkie te rośliny zimujemy w chłodnym lecz widnym pokoju 
w temperaturze od 8—10 stopni C zapewniając tym samym 
należny im okres spoczynku. Zaliczymy je do grupy pierwszej. 

Do grupy drugiej należą rośliny takie, które wymagają 
Wyższej temperatury od 15—20° С rozproszonego Światła i pew- 
nej dozy wilgoci w powietrzu a mianowicie palmy kencje, palmy 
kokosowe, wathlarzówki (latanie), filodendrony, kliwie, kryny, 
amarylki, niektóre smokowce (draceny), prawie wszystkie papro- 


сіе, rośliny z rodziny ananasowatych (bromelie), gloksynie, be- 


gonie królewskie (b. reks) storczyki, z kaktusowatych: Epiphyllum 
twiele innych, które nie tylko nie powinny być na powietrze 
wynoszone, ale nawet nie znoszą w mieszkaniu przewiewów. 
Wszystkie te rośliny mogą żyć w temperaturze wynoszącej mini- 
mum 150 C podczas zimy. 

„ Duży wpływ na życie roślin ma rodzaj ogrzewania mieszkań; 
Wajbardziej niekorzystnym dla roślin jest ogrzewanie centralne 
(kaloryfery), wytwarza ono bowiem zbyt suche powietrze sprzy- 
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jające rozmnażaniu się szkodników zwierzęcych, jak mszyce, pa- 
jączek i inne. Jeszcze gorsze skutki ujemne powoduje ogrzewa- 
nie a zwłaszcza oświetlenie gazowe w mieszkaniu, gdyż gaz 
świetlny zatruwa stopniowo organizm rośliny. Najlepiej czują się ` 
rośliny w pokojach ogrzanych zwykłymi piecami. Ujemne skutki 
zbyt suchego powietrza można zneutralizować przez umieszcze- 
nie na kaloryferach lub piecach, płytkich 4 do 5 cm wysokich 
blach cynkowych, w które nalewa się wodę celem jej parowania, 
Pewna doza wilgotności powietrza w mieszkaniu potrzebną jest 
zresztą i człowiekowi a niezbędna jest dla życia rośliny, gdyż | 
brak jej powoduje wzmożone parowanie liści, niedostatecznie re- | 
kompensowane dopływem wody z korzeni, objaw zwykły — 
zasychanie wierzchołków, liści (plamy na liściach). Brakowi 
pewnego procentu wilgoci w powietrzu zaradza się częściowo 
zraszaniem za pomocą pokojowego rozpylacza (minimum 3 razy 
dziennie), ale tylko w tym wypadku, gdy jest dzień słoneczny 
i gdy temperatura wynosi minimum 14 stop. C. Przy wyższej | 
temperaturze zraszamy rośliny nawet podczas zimy, podczas po- 
łudniowej pory. 

Zasilanie roślin. Nigdy nie znajdziemy w najpożywniejszej 
ziemi, którą wyposażamy roślinę w doniczce, na tyle pożywienia, 
aby go w miarę wzrostu rośliny wystarczało; toteż rośliny do- 
niczkowe po pewnym okresie wzrostu, po przesadzeniu zaczynają | 
odczuwać brak pokarmów, który uzewnętrznia się żółknięciem 
liści (brak azotu), zastojem wzrostu, względnie nie wydawaniem 
kwiatów i owoców. Nawożenie roślin zdrowych, powinno nastąpić 
już w czasie od początku maja począwszy, nie wcześniej jednak, 
jak w 3 tygodnie po przesadzeniu, tj. z chwilą utworzenia się 
nowych włośmików korzeniowych, zdolnych do pobierania pokar: 
mów. Zasilać należy nad wieczorem, nigdy zaś w porze połud: 
niowej podczas słonecznego dnia (zbyt ostre działanie nawozów). 
Nawożenie nawozami ciekłymi organicznymi jak np. rozcieńczonym 
1—3 lub 1—4 krowieńcem, jest bardzo wskazanym z powodu 
łagodnego działania i słabej koncentracji tego wodnistego nawozu, 
lecz ze względu na nieprzyjemną woń — wszystkie tego typi 
nawozy płynne nie znajdują zastosowania. Najwygodniejsze w uży- 
ciu będą tu nawozy mineralne tzw. mieszanki pełnego skoncen: 
trowanego nawozu, zawierające wszystkie najważniejsze dla bu- 
dowy ciała roślinnego składniki w pewnych stosownych dawkach 
і proporcji. 

Zatem azot, fosfor, potas i wapno, spreparowane zazwyczaj 
w postaci soli skoncentrowanych, łatwo przyswajalnych — w po" 
staci mieszanek nawozowych jak pastylki nawozowe „Теѕри" 
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iwiele innych podobnych użytych wg przepisu. Koncentracja 
w wodzie tych nawozów wynosić powinna zaledwie 1 tysiączną 
część (1 gr na 1 litr wody). Należy być bardzo ostrożnym 
w użyciu nawozów mineralnych, gdyż zbyt Silna dawka zwłaszcza 
w doniczce, gdzie korzenie są skupione w ograniczonej objętości, 
spowodować może zniszczenie korzeni rośliny. Podlewać należy 
w rozcieńczeniu wyżej wskazanym w tygodniowych odstępach 
czasu. Zasilać najdałej do połowy lata, aby osiągnąć dojrzałość 
pędów i nie pobudzać wzrostu przed okresem spoczynku. Wra- 
cając jeszcze do nawozów organicznych, polecić należy mączkę 
kostną, jako nawóz fosforowo-wapienny, dość szybko się rozpusz- 
czający, który stosujemy posypowo dając na wierzch doniczki 
w dawkach paru, lub zależnie od wielkości, kilku szczypt — 
mieszając go z ziemią na powierzchni doniczki. Także i imączkę 
rogową mieloiią stosujemy posypowo w wyżej opisany sposób — 
używamy ją jednak jako nawóz azotowy przeważnie dla roślin 
trwalszych rosnących w większych naczyniach np. w kubłach, 
w których rosnące rośliny stosunkowo rzadziej przesadzamy. 
Podlewanie roślin. Niejednokrotnie słyszy się zapytania 
w rodzaju, jak często podlewać rośliny w pokoju. Ułożyć sche- 
matu w tym wypadku nie podobna. Konieczność częstego lub 
Izadszego podlania rośliny — zależną jest od wysokości tempe- 
ratury, od okresu spoczynku lub wzmożonej wegelacji, od śro- 
dowiska, w jakim dana roślina żyje w swej ojczyźnie i wskutek 


tego posiada przystosowaną do warunków specjalną budowę 


morfologiczną i wreszcie potrzeba podlania rośliny. Rośliny kwitnące 
iowocujące wymagają znacznie więcej wody, nawet wtedy, kiedy 
zwykle bardzo mało i umiarkowanie podłewać je winniśmy, jak 
np. kaktusy, rośliny bulwiaste lub cebułkowe. Teoretycznie bio- 
ас wszystkie rośliny posiadające dużą powierzchnię miękkich, 
zupełnie gładkich liści, mniej lub więcej poziomo w kierunku 
Światła ustawionych, lub dużą ilość o tych samych cechach liści, 
Wymagają podczas wegetacji bardzo dużo wody (często 2-krotnego 
podlania w jednym pogodnym dniu) jak np. kalie (calla), cype- 
fusy, popielniki, lipka afrykańska, arony itp. Wiele roślin dzięki 
gęstemu uwłosieniu, jak to ma miejsce np. u pelargonii, lewkonii, 
czyśćca, gynury i innych, lub rośliny, liście których pokryte są 
woskowym nalotem, jak np. u gwoździków, rodziny tłustoszowatych 
(dziwło, rojniki), następnie krępla, agawa zabezpieczone są z na- 
tury od parowania, gdyż rosną na miejscach suchych, często ska- 
listych i znacznie mniej wody potrzebują, a zwłaszcza w czasie 
Zimowego spoczynku. Cały szereg roślin posiada liście twarde, 
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skórzaste jak np. żelazny liść (aspidistra), figa kauczukowa, (fikus), 
ośpielica (aukuba) i te stosunkowo mniej wody potrzebują od 
roślin o miękkiej konsystecji liście jak np. fuksja. Rośliny poko: 
jowe o grubych mięsistych korzeniach jak np. strzeluń (cliwia), 
арарапі, wieńizokwiat oraz rośliny posiadające bulwy wzgl. kłącza. 
zapasowe jak np. hedychium, asparagus, niektóre storczyki (stan: 
hopea coełogyne) a także rośliny cebulkowe, jak amarylki, lilie, 
tulipany, kryny mogą przez stosunkowo dłuższy okres wytrzy: 
mać, mając sucho, wyjąwszy kiedy znajdują się tuż przed okre- 
sem kwitnienia; wtedy zwykle o 100 %о więcej wody potrzebują. 

Natomiast rośliny o drobnych włóknistych korzeniach, jak 
np. pierwiosnki kubkowate, azalie, wrzosy, bolonie, różaneczniki, 
łatwiej jest zasuszyć, (szybsza transpiracja i znacznie więcej wody 
potrzebują). 

Poza tym fizycznie poznaje się potrzebę podlania rośliny 
po parokrotnym stuknięciu w doniczkę, o ile ta ma sucho — wy- 
daje jasny, głośniejszy oddźwięk, w przeciwnym razie — dźwięk 
głuchy, stłumiony. Szaropopielata barwa ziemi, częściowe osłabie- 
nie prężności w liściach, są objawami wyschnięcia ziemi (próba 
dotyku palcem). 

Opisaliśmy szczegółowiej umiejętność podlewania, a to dla- 
tego, że złe podlewanie jest wyłączną prawie przyczyną zamie- 
rania wielu cennych roślin w pokojach przez załanie, rzadziej 
przez zasuszenie. (Zasuszone bywają najczęściej azalie z powodu 
brunatnego koloru ziemi. Nadmierne podlewanie powoduje za: 
kwaszenie się ziemi wskutek utrudnienia dostępu powietrza, gni- 
cie w następstwie korzeni, rozmnażanie się pasożytów w ziemi. 
i stopniowe zamieranie rośliny, i 

Jeśli roślina ma rzeczywiście sucho, należy ją obficie podlać 
(ukazanie się wody na podstawce). Jeśli zaś zachodzi wątpliwość, 
lepiej nie lać wcale. Najmniej wody potrzebują rośliny w okresie 
spoczynku, tj. mniej więcej od 15 października do końca stycznia. 

Ziemia. Rodzaj ziemi odgrywa bez wątpienia dużą rolę 
w uprawie roślin doniczkowych. Od „dobrej“ ziemi wymagamy, 
aby była pożywną, zdrową tzn. dobrze przewietrzoną i рггега" 
bianą często na gromadzie і przemrażaną. pulchną w Stanie syp- 
kim (mokra zakwasza się szybko). Ziemia do uprawy roślm 
w doniczkach składać się powinna z mieszaniny szeregu ziem 
jak darniowej, nawozowej, liściowej, kompostowej i wrzosowej 
lub torfowej (pochodzącej z torfów wyżynnych odkwaszonych 
nie powinna być zbyt Świeża, lecz odleżała 2—3 letnia, dosta: 
tecznie rozłożona, bez grubszych organicznych cząstek. Czym 
grubsze korzenie, tym ziemia winna być stosunkowo cięższa. Ro: 
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śliny o korzeniach drobnych nitkowatych (azalie) winny mieć b. 
lekką ziemię (wrzosowa lub torfowa). 

Dodatek grubo-ziarnistego piasku jest niezbędny jako też 
i pewna ilość miału z tartego węgla drzewnego. 1/20 część węgla 
drzewnego na l litr ziemi zapewnia roślinie, przez pochłanianie 
i neutralizowanie kwasów i gazów tworzących się przy rozkładzie 
organicznych ciał — zdrowy rozwój. 

Dodatek b. mały sadzy i dla niektórych roślin, wapna na- 
wozowego dezynfekuje ziemię, odkwasza i zapobiega rozmnaża- 
niu się pasożytów ziemnych. 

Naczynia. Sciślej biorąc wazony, skrzynki muszą być ze 
względu na dopływ powietrza porowate (najlepsze są gliniane, 
ręcznego wyrobu) Zadna roślina nie będzie zdrowo rosnąć w na- 
czyniach polewanych szkliwem, w majolikowych lub porcelano- 
wych, albo zgoła emaliowanych (o ile chodzi nam o estetyczny 
wygląd, możemy po prostu wstawić zwykłe doniczki gliniane 
w ozdobne wazony). Wazony muszą mieć dostatecznie duże 
otwory w dnie dla odcieku wody. Naczynia drewniane (kubły) 
najlepsze i najtrwalsze są wykonane z cieńszych desek dębowych, 
a zaopatrzone winny być w uchwyty boczne (przy większych 
kubłach). 

Skrzynki dla młodych siewek; małe, płytkie, wymiar 30 razy 
20 razy 4 cm, zaopatrzone kilkoma otworami. 

Zbyt duże naczynia w których posadzona roślina nie zdąży 
objąć przez rozrost korzeni pojemności naczynia tzn. „bryły“ 
ziemi, która jeszcze prędzej „zakiśnie* zanim roślina roztosnąć 
się jest w stanie, jest największym błędem, jiki w ogóle może 
być przy uprawie roślin popełniony, Przesadzając roślinę zdrową 
należy tylko o I Nr tzn. z reguły większą dać donicę. Zresztą 
przesadzanie roślin jest dla laików rzeczą tak skomplikowaną, że 
czynność tę powierzyć raczej należy zawodowcowi. » 


INŻ, ST. SCHONFELD 


Ochrona roślin. 


Dwanaście miesięcy walki ze szkodnikami i choro- 
bami roślin w ogrodzie. 
Niedość jest założyć sad lub ogród ozdobny, obsadzić wa- 


fżywnik lub kwietniki, żeby zbierać dorodne plony, czy żeby cie- 
Szyć oczy bujnym rozwojem roślin i bogactwem kwiecia. Niedość 
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jest ziemię starannie uprawić czy zasilić, a potem spulchniać po- 
wierzchnię podczas lata i polewać w okresie upałów. | 

Wszystkie powyższe starania mogą pójść na marne, jeśli 
przyjdzie klęska, spowodowana przez siły wyższe, albo jeśli wy- 
stąpi plaga w postaci chorób lub szkodników roślin. Ta tylko 
zachodzi różnica, że wobec siły wyższej jesteśmy albo zupełnie 
bezradni, albo tylko częściowo możemy się jej przeciwstawić, 
gdy tymczasem na polu walki z chorobami i szkodnikami zdoby: 
cze wiedzy ukuły potężne środki obrony. Przy umiejętnym ich 
zastosowaniu teraz już nigdy nie występują spustoszenia w ta- 
kich rozmiarach, jakie miały miejsce dawniej, gdy zabobonni, 
ciemni ludzie z założonymi rękami patrzyli np. na gąsienice, 
pożerające ich plony i nie przedsiębrałi żadnych środków zarad- | 
czych w przekonaniu, że mają do czynienia z dopustem Bożym, 
któremu przeciwstawiać się nie należy. Odnosili się do plagi | 
szkodników tak, jak w wielu jeszcze miejscowościach odnosi 
się ludność do wznieconego przez piorun pożaru, którego gasze- 
nie za grzech bywa poczytywane. Albo stosowali przeciw chorobom | 
i szkodnikom zabiegi równie bezskuteczne, jak zażegnywanie poża: | 
rów przez wystawianie wizerunków Świętych Pańskich, zamiast zor- | 
ganizowania wyćwiczonej straży ogniowej, wyposażonej w nowo- 
czesne sikawki i w sprawne chemiczne gaśnice. 

Żeby jednak z wrogiem wojować Skutecznie, trzeba znać 
go możliwie dokładnie, trzeba umieć wynaleźć jego najsłabsze 
strony i uderzać w chwili, gdy nasze pociski przy najmniejszym 
wysiłku i nakładzie pracy wyrządzą nieprzyjacielowi największe 


Do opryskiwań zimowych 
w ARBOSALUS KARBOLINEUM 
marki UNIVERSUM 


Dzięki opryskiwaniom z Arbosalus Karbo- 
lineum Ameryka jest największym eksporte- 
rem owoców. Dlaczego my mamy importo- 
wać drogo owoce amerykańskie, zamiast 
przez odpowiednią pielęgnację naszych sa- 
dów eksportować. Żądajcie nasze bezpłatne | 

poradniki, prospekty, cenniki. 


Fabryka Środków na Zwalczanie Szkodni: | 
ków UNIVERSUM 
Poznań, Fr. Ratajczaka nr 38. 
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szkody. Trzeba też odpowiednio dobierać środki obrony, bo przy 
niewłaściwym ich zastosowaniu zabiegi okażą się bezskuteczne, 
pieniądze ulegną zmarnowaniu, a pozostanie tylko zniechęcenie, 
podrywające niesłusznie zaufanie do zaleceń niezawodnych w dzia- 
aniu, przy zastosowaniu w sposób właściwy. 
' Doktadny opis chorób i szkodników ich przebiegu rozwojo- 
wego i szkód przez nie wyrządzanych, wykracza poza ramy 
_ zadań Kalendarza, możemy więc tylko wskazać kilka podręczni- 
ków temu tematowi poświęconych: Dr. Konstanty Strawiński 
_ „Kalendarz walki ze szkodnikami i chorobami roślin“, — Inż. 
wiatosław Nowicki „Podręcznik walki ze szkodnikami i choro- 
_ bami sadów, szkółek i winnic“, — W. J. Zieliński „Czym, jak i kie- 
dy opryskiwać drzewa owocowe przeciw chorobom i szkodnikom*, 
Dr. Wł. Filewicz „Szkodniki i choroby drzew owocowych“, — Z. 
Makowski „Zwalczanie szkodników i chorób drzew i warzyw*, — 


Jan Priiffer „Krótki zarys owadoznawstwa”*, — część H „Szkod- 
_ niki drzew owocowych“ — część ПІ „Szkodniki warzyw“ i różne 
inne. 


Pod nazwą chorób roślin rozumiemy przede wszystkim 
uszkodzenia, wywoływane w organizmie roślinnym przez „grzyb- 
ki“, czyli przez drobnoustroje (bakterie). Jako przykłady takich 

chorób mogą służyć: struposz (Fusicladium), wywołujący czarne 
plamy na liściach i owocach grusz i jabłoni oraz uszkodzenia 
< naskórka latorośli, a nawet zupełne ich usychanie; biały nalot 
па wierzchołkach pędów. liściach, pączkach kwiatowych lub na 
 Owocach agrestu, róż, winorośli, brzoskwiń i innych roślin; przed- 
wczesne opadanie liści z krzew porzeczkowych itp. objawy, 
przy których pod mikroskopem, lub nawet pod szkłem powię- 
 kszającym zauważymy Snujące się cieniutkie niteczki grzybni 
_ pasożyta, wysysające i zabijające tkankę roślinną i wytwarzające 
zarodniki. Zarodniki te stanowią zawiązek następnego pokolenia, 
jak nasiona u roślin doskonalszych i roznoszą zarazę nieraz na 
znaczne odległości. Szczególnie odporne są przetrwalniki zimowe. 
Do chorób roślin należą też objawy, wynikające z zakłó- 
cenia normalnego odżywiania się roślin, z braku składników 
pokarmowych w ziemi, z wadliwego krążenia soków, z uszko- 
dzeń mechanicznych, albo wywołanych przez działanie mrozu it. р. 
llość zasadniczych środkow chemicznych znajdujących za- 
stosowanie w walce z chorobami i szkodnikami, nie jest wielka, 
Przeciw chorobom najważniejszymi Środkami są: siarczan 
miedziowy, czyli siny kamień, dwuwęglan sodowy, 
czyli soda amoniakalna, albo tzw, bielidło, kwiat siarkowy, 
Czyli siarka w proszku, niekiedy siarczan żelazowy, wapno nie- 
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gaszone i preparaty z karbolineum. Z powyższych składników 
bywają sporządzane roztwory i mieszaniny, które służą do sma- 
rowania lub zraszania roślin, a przy odpowiednich połączeniach 
tworzą ciecze: bordoską, burgundzką i kalifornijską. Siarka bywa 
też używana w stanie suchym do opyłania części roślin pora- 
żonych, a wapno do malowania kory lub zraszania całych koron. 
Zadaniem wszystkich tych środków jest zniszczenie grzybni 
i zarodników. 

Połączenie roztworu 1 kg siarczanu miedziowego z roztwo- 
rem 1 kg wapna niegaszonego w 100 I wody miękkiej tworzy 
17, ciecz bordoską. 

Połączenie roztworu 1 kg siarczanu miedziowego i 0.5 kg 
sody amoniakalnej tworzy ciecz burgundzką. 

Połączenie 4 kg kwiatu siarkowego, 4 kg wapna niegaszo- 
nego i 100 1 wody tworzy ciecz kalifornijską. 

Jeśli chodzi o równoczesne zwalczanie chorób i szkodni- 
kow gryzących; to do pierwszych dwóch cieczy można dodać 
zieleni paryskiej (zobacz dalej) lub Larvinu. 

Prawidłowe przygotowanie powyższych cieczy nie jest 
łatwe, a wadliwie przygotowane mogą Spalić młode pędy i liście, 
Ciecz bordoska po upływie kilkunastu godzin ulega zepsuciu. Dlate- 
go w wielu wypadkach korzystniej wypada używać droższych nieco, 
ale dobrze sporządzonych preparatów gotowych, jak: Arbosan 
wytw. chem. „Lekros* zastępuje ciecz bordoską i burgundzką. 
Hortosan, Sulfurit i Sulfosołl zastępują ciecz kalfor= 
піјѕка. Arbosan w ciągu paru minut daje ciecz gotową do użytku 
i nie ulega zepsuciu ani w postaci suchej (proszek lub tabletki), 
ani w postaci roztworu. W celu uczynienia z Arbosanu środka, 
skutecznego zarówno przeciwko chorobom, jak i przeciw szko- 
dnikom, trzeba do niego dodawać Larvin. 

Szkodniki zwierzęce pożerają tkankę, najczęściej młodą, 
albo wysysają z niej soki, sięgając ssawką do warstw głębiej 
położonych, ałbo wiercą w tkance chodniki. Odpowiednio do 
szkód zrządzonych, do przebiegu ich rozwoju, i do sposobów 
odżywiania się szkodników, trzeba dobierać środki zaradcze. 

Jeżeli szkodniki pożerają tkankę, (np. gąsienice, chrabąszcze, 
kantarydy (to trzeba zatruć im pokarm, bo środki zewnętrzne, 
dość silne do zabicia odpornych zwykłe szkodników, mogłyby 
zniszczyć również tkankę roślinną. Więc przeciw owadom i ich 
gąsienicom, pożerającym liście i młode pędy, trzeba zraszać 
rośliny roztworem silnej trucizny, jaką jest arsenian miedziowy, 
czyli zieleń paryska, zwana też zielenią szwajnfurcką. Ten bar 
dzo miałki, zielony proszek nie rozpuszcza się w wodzie, lecz 


147 


Wasegeaananeesss a — a=" 


Zwalczaj choroby i szkodniki roślin! 
krajowymi środkemi wytw. chem, 
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Żądajcie wyrobów firmy „LEKROS* w składach 
nasion i w większych składach mat. aptecznych 
w całym kraju! 


ARBOSAN skuteczniej od cieczy bordoskiej 


zwalcza czarny grzybek (Fusicla- 

dium), zarazę agrestową, mączniaka 

na różach itp. choroby. 
APHIMORT tępi mszyce MAŚĆ ogrodnicza 


półpłynna 


BRASSICOL niszczy pchełkę ziemną i gąsienice 


na kapuście 


LARVIN zwalcza gąsienice KRETOL tępi krety 
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i inne Środki. — Katalogi bezpłatnie. 
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po dokładnym rozrobieniu daje zawiesinę. Na liściach roślin, 
opryskanych tą zawiesiną, tworzy się nalot trucizny, nieszkodli- 
wy dla tkanki, lecz zabójczy dla pożerających zatrute liście owa- 
dów. Nalot zieleni ulega wkrótce zmyciu przez deszcze. Rozra- 
bianie suchej zieleni jest trudne i trujący proszek łatwo unosi 
się w powietrze zagrażając zdrowiu, a nawet życiu zatrudnionych, 
Dlatego wiele wygodniejszy w praktyce jest gotowy preparat 
firmy „Lekros* pod nazwą Larvin, który zawiera tę samą zieleń 
w postaci pasty, dającej się łatwo rozrobić w wodzie na zawie- | 
sinę. Larvin można dodawać zarówno do cieczy bordoskiej, jak 
do burgundzkiej i do Arbosanu. 

Liści roślin kapustnych, pokrytych woskową wydzieliną, 
roztwór ziełeni się nie czepia, więc w celu zwalczenia gąsienic 
Bielinka kapustnika należy kapustę i rośliny pokrewne zraszać 
roztworem Brassicolu wytw. chem. „Lekros*, Ten sam Brassicol | 
w stanie suchym jest wybornym środkiem do opylania rozsad | 
przeciw pchełce ziemnej. 

Inne metody trzeba stosować do szkodników ssących. One 
nie pożerają tkanki, tylko wyciągają soki z naczyń głębiej poło- 
żonych, więc zatruwanie powierzchni liści chybiałoby celu. W tej 
kategorii szkodników na pierwsze miejsce wysuwają się mszyce 
liściowe. Ponieważ jednak owady te mają delikatny naskórek, 
więc można działać na nie środkami zewnętrznymi (kontaktowymi) 
jak odwar tytoniowy, odwar wiórków gorzkni (Quassia), roztwór 
mydłany, emulsia naftowo-mydlana i inne. Z gotowych prepa- 
ratów zasługują na polecenie: Aphimort wytw. chem. „Lekros”, 
Nikotan, Proparasit, Pironikotyna i inne. Środki te mogą być 
również stosowane przeciwko młodym, nieowłosionym gąsienicz- 
kom. Pędy opanowane trzeba zraszać roztworami, a jeszcze le- 
piej (o ile jest to wykonalne) maczać w roztworze wierzchołki. 
opanowane, ponieważ pod wpływem ssania mszyc młode liście 
często się skręcają i osłaniają szkodnika od działania cieczy 
rozpylanej. 

Mszyce na zimę składają jajeczka, pokryte mocną skorupką, 
żeby więc je zniszczyć, trzeba użyć w okresie bezlistnym Środ: 
ków silniejszych, jak np. roztworu pirokarbolineum albo karbo- 
liny. Ten sam roztwór jest zabójczy dla mszyc tarczowatych, | 
dla mszycy krwawej, dla zarodników chorób grzybkowych, dla 
mchów i porostów. 

Oto są główne środki chemiczne, które stanowią aptekę 
ogrodniczą. Skuteczność ich jest wielokrotnie wypróbowana i nie- 
zawodna, lecz pod warunkiem, że będą zastosowane we właści: 
wy sposób, w odpowiednim rozcieńczeniu, we właściwej porze 
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iprzeciwko właściwej chorobie lub szkodnikowi. Każdemu wia- 
domo, że plastrem na odciski nie można leczyć kataru lub bólu 
gardła, tymczasem nie wszyscy rozróżniają środki owadobójcze 
od środków grzybobójczych i potem narzekają, że Arbosan nie 
zniszczył gąsienic, że Larvin nie wytępił mszyc, a Aphimort nie 
uwolnił owoców od czarnych plam. 

Niemniej zależy skuteczność środków chemicznych od pra- 
widłowego ich zastosowania. Jeśli ciecze, zawierające zawiesinę, 
nie będą stale skłócane, to zraszanie czystą wodą, zbierającą 
się nad warstwą osadu, korzyści nie przyniesie. Równie mało 
_ skuteczne okaże się kropienie rozpylaczem, zakończonym sitkiem, 
| bo nie tylko rozchód cieczy będzie niezmiernie wielki do wyni- 
ków, ale ciecz będzie ściekała z liści i wraz z cenną zawiesiną 
 kapała na ziemię, a co najwyżej zatrzymają się krople na koń- 
cach liści i wskutek nagromadzenia się tam nadmiaru chemikalii 
tkanki mogą ulec przypaleniu. Dlatego rozpył musi być mgławi: 
cowy, aby doskonale rozpylone chemikalia osiadały równomiernie 
na całej powierzchni liści i żeby ciecz szybko wysychała. 
| Oprócz środków chemicznych stosuje się w walce z choro- 
_ bami i szkodnikami zabiegi mechaniczne, jak skrobanie kory, 
zakładanie opasek, zbieranie gąsienic i gniazd jajek itp. zabiegi, 

które będą zalecane w dziale kalendarzowym. 

Poniżej podajemy w układzie kalendarzowym wykaz naj- 
ważniejszych chorób i szkodników i sposobów ich zwalczania 
w danym czasie. Wykaz ten bynajmniej nie ma pretensji do wy- 
czerpania całej obszernej listy gnębiących nasze ogrody i sady 

chorób i szkodników, a tylko przytacza najpospolitsze i naj- 
dotkliwsze wyrządzające szkody. 

Z uwagi na różnorodnę warunki klimatyczne na rozległym 
terenie naszego kraju i na bardzo różnorodny przebieg rozwojo- 
wy chorób i szkodników pod wpływem wcześniejszej lub póź- 
niejszej wiosny, albo zmiennej ciepłoty, — wskazania kalendarczo- 
we nie dla wszystkich okolic naszego kraju mogą być trafne 
pod względem czasu. Dlatego trzeba zawsze sięgać zarówno 
Wstecz, do ubiegłego miesiąca, jak również zajrzeć do wskazówek, 


APHIMORT zwalcza mszyce. BRASSICOL tępi gąsienice na 
kapuście, kalafiorach i t. p. KRETOL usuwa krety. Zamawiaj w wytw. 
chem. „ŁEKROS* — Warszawa, Marszałkowska 53, tel. 8.98.66, albo 


żądaj w składach nasion i w większych składach mat. apt. (droger- 
riach) w całym kraju. Znak ochronny: herb w kole. Katalogi bezpłatnie. 
Uważaj na firmę: „LEKROS*. 
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przepisanych na miesiąc następny. Czasem warunki atmosferycz. 
ne, jak długotrwałe deszcze lub wiatry, stają na przeszkodzie 
wykonaniu przepisanych zabiegów i zmuszają do odłożenia ich | 
na miesiąc następny. 

Z powyższymi zastrzeżeniami oddajemy kalendarz do użytku 
naszych Czytelników. 


Okres zimowy. 
Od chwili opadnięcia liści do ruszenia soków. 


Ten okres należy podzielić na dwie części: w pierwszej, | 
która trwa od opadnięcia liści do przejścia silnych mrozów, nie 
należy przedsiębrać żadnych prac, które pociągałyby za sobą 
obnażanie lub kaleczenie żywej tkanki i zmniejszanie odporności 
roślin. Druga część trwa od przejścia silnych mrozów, wied 
mniej więcej od połowy lutego lub początku marca do chwili- 
ruszenia soków i rozmarznięcia ziemi. W pierwszym okresie nie 
przeprowadza się też żadnych zraszań ani nie bieli się kory 
wapnem. Wskutek tego większość zabiegów, przepisanych naj 
okres zimowy, należy wykonywać w jego drugiej części. 

1) Usuwanie jajek owadów. W jesieni na pniach i na | 
grubszych konarach drzew owocowych, dębów i akacyj składa 
ćma: brudnica nieparka kupki lśniących, różowych, ku: 
listych jajeczek, pokrytych rdzawymi włoskami z odwłoka sami 
cy. Kupki te, o wyglądzie kilkocentymetrowej, spłaszczonej po- 
duszeczki, są dobrze widoczne i powinny być zeskrobywane tę- 
pym nożem do podstawionego naczynia, albo wilżone naftą lub 
dziegciem, | 

Ćma: prządka pieršcienica składa w jesieni liczne | 
drobne, bardzo twarde jajeczka spojone klejem w pierścienie, 
otaczające latorośle drzew owocowych. Pierścienie te można | 
obłuskiwać z gałązek, albo ścinać gałązki wraz z pierścieniem. | 

Zebrane jajeczka najlepiej jest palić, ale należy wrzucać je | 
w małych ilościach na raz do palenisk, ponieważ eksplodują. 


ARBOSAN przeciw grzybkom, KRETOL przeciw kretom, APHI- 
MORT przeciw mszycom, LARVIN przeciw gąsienicom, poleca 
wytw. chem „LEKROS*, warszawa 1, MarszałkowSka 63, tel. 


8.98.66. Żądać w składach nasion I w większych skt. mat. ap- 
tecznych (drogeriach) w całym kraju. Znak ochronny: herb 
w kole. Katalogi bezpłatnie. Uważaj na firmę „LEKROS". 
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2) Poczwarki bielinka kapustnika, żółto zielonawe 
z czarnymi kropkami, przyczepione w pozycji pionowej do 
ścian, parkanów lub do kory drzew i przepasane w połowie 
wysokości mocną nicią, zdejmować i niszczyć. 

3) Piędzik przedzimek jest to ćma, której bezskrzydłe 
samice w jesieni włażą na pnie drzew (zob. wrzesień). Po nasta- 
niu mrozów zdejmować opaski lepkie i niszczyć przylepione do 
nich owady, 

4) Tarczyki, czyli mszyce tarczowate, albo czerwce wystę- 
pują na korze drzew owocowych i innych liściastych w postaci 
przecinków, albo w postaci hełmów. Larwy tych owadów wkrót- 
ce po wyłęgnięciu przyczepiają się do gałązek, bardzo łapczy- 
wie wysysają soki z rośliny i zatruwają ją swoją śliną. Następnie 
tracą zdolność ruchu i pokrywają się tarczką, pod którą samica 
składa około 800 jajek, sama zaś zamiera. Podczas ssania wystę- 
риа obfite słodkawe, lepkie wydzieliny owadów, które tworzą 
podłoże do rozwoju grzybków szkodliwych na liściach i na 
owocach. 

Po przejściu mrozów oskrobywać tarczki na podłożone 
płachty, a drzewa opanowane zraszać roztworem 5—100%, piro- 
karbolineum albo karboliny. Tarczyki opanowują głównie drzewa 
słabe, więc należy je wzmacniać przez nawożenie. 

5) Mszyca wełnista, czyli mszyca krwawa, czyli korówka 
— 0 ile w tym okresie da się zauważyć, powinna być tępiona 
drogą zraszania drzew roztworem karbolineum, zaś zauważone 
skupienia smarować pędzlem, umaczanym w denaturacie, w nafcie, 
albo w 109, roztworze Aphimortu. 

6) Jajka mszye liściowych, miodówki jabłoniowej, tarczyki, 
kwieciaki, zarodniki grzybków pasożytniczych, mchy i porosty 
niszczy skrobanie pni i konarów podczas odwilży na podłożone 
płachty w ten sposób, żeby usuwać zmartwiałe dające się łatwo 
oddzielić łuski kory bez obnażenia, a tym bardziej bez zranienia 
miazgi, Służą do tego celu specjalne skrobaczki, albo tępe no- 
że przy skrobaniu drzew starszych, zaś szczotki druciane lub ry- 
20ме przy młodszych. Oskrobane łuski palić albo głęboko zako- 
pywać. Po oskrobaniu całe drzewa, tj. pień i koronę aż do wierz- 
chołków, zrosić roztworem pirokarbolineum albo karboliny, albo 
preparatem z wapna niegaszonego (4—6 kg na 100 1 wody) 
2 dodatkiem 1—9 kg siarczanu żelaza. Co najmniej zaś pień 

konary pobielić gęstym mlekiem wapiennym z wapna Świeżo 
 isowanego, do którego można dodać siarczanu żelaza jak wyżej. 

7) Przylżeńce (tryps) — są to pajączki czarne, trudno 
dostrzegalne gołym okiem, wysysające od spodniej strony liścia 
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palm i innych roślin szklarniowych. Rośliny opanowane odosob 
nić, a liście starannie i wielokrotnie co 7—10 dni zmywać раі 
fa maczaną w 2 0/0 roztworze Aphimortu. 

8) Gniazda niestrzępa głogowca i kuprówki rudnicy, 
składające się ze spojonych pajęczyną zwitków suchych liści, 
osadzonych na wierzchołkach łatorośli drzew owocowych zawie: 
rają zimujące gąsieniczki powyższych motyli. Gniazda obcinać 
wraz z kawałkami gałązek i palić. Do obcinania służą sekatory, 
osadzone na tyczce, czyli robaczniki, 

9) Mumie owocowe, czyli zeschnięte zgniłe owoce, wi- 
szące na drzewie, albo zgniłki leżące na ziemi, zbrunatniałe, po- 
kryte pleśniowymi szarymi kupkami, często ustawionymi w kon: 
centryczne koła, trzeba starannie zbierać i palić, albo głęboko 


Mumie owocowe 
(od lewej owoc gruszki, od prawej owoce śliwek). 


zakopywać, żeby nie rozsiewały zarodników grzybka, powodują 
cego zgniliznę owoców. Często pod wpływem tego grzyba 22 
mierają gałęzie, zwłaszcza u wiśni. Takie gałęzie wycinać aż d 
miejsca zdrowego i palić. 

10) Rany rakowate wyciąć ostrym nożem aż do zdrowe 
tkanki, dezynfekując ostrze po każdym cięciu w roztworze ly 
zolu. Usuwać tkankę mniej więcej o 2 cm poza obrębem isto- 
tnej rany, żeby usunąć grzybka całkowicie, Ranę zasmarowa 
smola gazową, albo roztworem pirokarbolineum, a następni 
maścią ogrodniczą. 

11) Rany, powstałe wskutek obgryzienia kory przez zwi 
rzęta. Włókna kory albo łyka nieuszkodzone pozostawić, poprz 
rywane obciąć ostrym nożem, гапе zasmarować maścią i owiną 
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bandażem. Pilnować żeby się bandaż nie wrzynał gdy pień 
wskutek wzrostu zacznie grubieć. 

12) Rany sięgające w głąb drewna oczyścić, wycinając 
tkankę poszarpaną albo próchniejącą aż do zdrowej. Powierzchnia 
гапу powinna być możliwie gładka. Rany małych rozmiarów za- 
smarować maścią ogrodniczą, większe gliną, wyrobioną z kro- 
wieńcem, dziuple zamurować cegłą i zaprawą cementową. 


Marzec. 


1) Pędraki, drutowce, niedźwiadki wybierać podczas ko- 
pania ziemi. Zwoływać kury, żeby chodziły za pługiem. 


Kwieciak jabłkowiec 
a) chrząszczyk, b) larwa, c) poczwarka d) uszkodzone kwiaty. 


2) Ryjkowce, czyli słoniki sąto małe żuczki, które wyrzą- 
dzają w sadach różne szkody. Jedne z nich, zwane kwieciakami, 
nakłuwają ryjkiem pączki kwiatowe i składają do ich wnętrza 
jajeczka, Z nich wkrótce wylęgają się larwy, które wyjadają wnę- 
trze pączka (u grusz), albo podgryzają pylniki (u jabłoni), Inne 
podcinają wierzchołek latorośli i w jej wnętrze składają swe ja- 
jeczka itd. Środkiem, który niszczy zimujące owady, jest skroba- 
Ше drzew i zraszanie ich roztworem karbolineum lub wapnem, 
A przynajmniej smarowanie wapnem pni i konarów. Pączków, 
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pokrytych warstwą wapna wskutek zroszenia korony, kwieciaki 
nie atakują. W chwili rozkwitania drzew należy wczesnym ran- 
kiem, gdy owady są jeszcze zdrętwiałe od chłodu, rozścielać 
płachty pod drzewami i owady strząsać, uderzająć w pieńiw ko- 
nary pałką, owiniętą grubo szmatami albo słomą, Kwieciaki, spa- 
dając na płachty, zbierać i zalewać ukropem, 

3) Czarny grzybek (struposz) i inne choroby roślin 
zwalczać w zarodku za pomocą zraszania drzew. Jeżeli krążenie 
soków jeszcze się nie rozpoczęło, to zrosić całe drzewa 5?/o roz 
tworem pirokarbciineum lub karboliny sadowniczej, zaś w parę 
dni później zrosić do wierzchołków korony mlekiem wapiennym, 
a co najmniej pień i konary pobielić. Jeżeli pączki nabrzmiewają, 
lecz jeszcze się nie otworzyły, to już karbolineum stosować nie | 
można, natomiast użyć 2 0/o cieczy bordoskiej, burgundzkiej, albo 
Arbosanu. 

4) Mączniak amerykański na agreście, tzw. zaraza agre- 
stowa. Krzewy przerzedzać, zrosić całe wapnem Świeżo lasowa- 
nym, a gdy listki zaczną się rozwijać, skrapiać co 10—14 dni 
roztworem Arbosanu albo 0.50/o roztworem sody amoniakalnej. 
Ziemię naokoło krzaków obficie posypać wapnem niegaszonym 
i przekopać. 

5) Opadzina liści u porzeczek jest to choroba grzybkowa, 
która wywołuje opadanie liści już w lipcu, wskutek czego wege- 
tacja ulega znacznemu osłabieniu, zmniejsza się ilość zawiązków 
owocowych, a grona i jagody źle się wykształcają. Przed rozwinię: 
ciem się liści zrosić całe krzewy 2?/o roztworem Arbosanu, 
a następnie jeszcze 3 razy zraszać co 10 dni 1 %/,- roztworem 
Arbosanu. 

6) Korówka wełnista. W ostatnich czasach podjęto próby 
zwalczania korówki drogą biologiczną, przez zagnieżdżanie ošca 
korówkowego. Jest to maleńki owad z rodzaju błonkówek, który 
składa swe jajeczka w ciało korówek, których organizmem żywi { 
się wyłęgająca się larwa. W sprawie nabywania ošca należy po- 
rozumiewać się ze Stacjami Ochrony Roślin. 


Kwiecień. 

1) Pędraki, drutowce i niedźwiadki wybierać podczas ko- 
pania i niszczyć, јак w marcu pod 1. 
2) Kwieciaki i inne ryjkowee zwalczać jak w marcu 
pod 2 


3) Czarny grzybek (struposz) i inne choroby znajduj 
sięw okresie wylęgania. 
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Zraszać drzewa i krzewy w odstępach co 10 do 14 dni 1%, 
cieczą bordoską lub kalifornijską, albo Arbosanem, z wyłącze- 
niem okresu kwitnienia, Zobacz punkty 3, 4 i 5 w marcu. 

- 4) Czarna nóżka jest to choroba, która występuje na rozsa- 
dach za gęsto sianych i trzymanych zbyt wilgotno. Na łodyżkach 
siewek pojawiają się czarne plamki, które szybko się rozszerzają, 
tkanka obgniwa i ustępuje pod dotknięciem palca, a roślinki się 
przewracają. Taka rozsada traci zupełnie wartość i wyleczona 
być nie może. Zatem siać rzadko, w razie potrzeby przerywać, 
tzymać rozsady sucho. Nie siać rozsad na tych rozsadnikach, ani 
w tych skrzyniach inspektowych, ani w tej samej ziemi inspek- 
towej, w której rosły siewki chore na czarną nóżkę. Środki od- 
kążające: mróz i wapno. Dezynfekować skrzynie inspektowe. 

5) Zwójka różana. Zielonkawa gąsieniczka skleja oprzę- 
dem młode listki w kłębek, Przez lekkie Ściśnięcie kłębka pal- 
cami można zniszczyć gąsieniczkę, po czym liście należy oswo- 
bodzić. Larwy przestraszone opuszczają się na nitce na ziemię. 
Pozostawione w spokoju w zwitkach liści wyżeraja wewnątrz 
kłębka liście i pączki, po czym zamieniają się w poczwarkę, 
2 której w czerwcu wydobywa się ćma koloru cytrynowego. 

6) Mszyca wełnista na modrzewiach i sosnach amerykań- 
skich w postaci białych kłaczków pojawia się na pniach i mło- 
dych pędach. Zmywać korę emulsją naftową albo 5 0/0 roztwo- 
tem Aphimortu. Pędy zraszać słabszym roztworem tych środków. 

2) Mszyce liściowe, zielone lub czarne, przy sprzyjającej 
pogodzie już zaczynają się wyłęgać, dzieworodnie rozmnażają 
się niezmiernie szybko i wysysają soki z młodych pędów, osła- 
"баја, albo zupełnie niszczą przyrost. Opanowane przez mszyce 
młode listki często skręcają się spodnią stroną do wewnątrz 
iosłaniają ukryte tam owady, 

Mszyce trzeba zwalczać środkami kontaktowymi drogą zra- 
szania opanowanych części roślin odwarem gorzkni (Quassia), 
roztworem ekstraktu tytoniowego, albo obu tych środków połą- 
czonych, niekiedy z dodatkiem mydła, albo roztworem Aphimortu, 
albo Nikotanu. Skuteczniejsze jest maczanie opanowanych części 
W powyższych roztworach, o ile to jest wykonalne, bo wtedy 
(lecz dostanie się do wnętrza skręconych liści. Zwalczanie mszyc 
trzeba powtarzać co kilka dni, gdyż nietylko mnożą się na miej- 
seu, ale przelatują na skrzydłach i bywają przenoszone przez 
mrówki. Dlatego tępić mrówki (patrz p. 8). 

8) Mrówki. Same przez się nie wyrządzają dotkliwych 
Szkód, ale opiekują się one mszycami, gdyż spijają chętnie wy- 
dzielaną przez mszyce słodką ciecz. Zauważone w ziemi mro- 
10* 
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wiska zalewać gorącymi mydlinami lub roztworem Aphimortu, 
zasypywać wapnem niegaszonym. Pnie drzew otaczać opaskami 
iepkimi, albo paskiem staniolu, albo na gładkiej korze młodych 
drzewek namazać grubo obwódkę z kredy, ktorej cząsteczki 
będą przylegały do nóżek wędrujących mrówek i wraz z nimi 
będą odpadały. Zarówno lep na opaskach, jak i warstwę kredy 
często odnawiać, 

9) Pchełki ziemne są to żuczki drobne zdolne do wyko: 
nywania dużych skoków. Zarówno te owady jak i ich larwy, | 
wygryzają dziurki, a nawet pożerają tkankę młodych listków 
siewek, szczególnie roślin krzyżowych. Omijają rośliny, pokryte | 
pyłem, dobrze się czują w miejscach suchych, słonecznych. Stąd 
wynika, że rozsady należy często zraszać, albo opylać. Najlepszy. 
jest do tego celu Brassicol wytwórni chem, „Lekros*. W braku 
Brassicolu można okurzyć listki tomasówką, albo chociażby py: | 
łem z dróg. 


Dobre wyniki daje wyłapywanie pchełek na tzw. tablice | 


chwytne. Są to deski długości 60—70 cm, z przybitą do dolnej 
krawędzi frendzlą ze szmat i z rękojeścią długości około 150 ст | 
Deskę smaruje się jakimkciwiek lepkim tłuszczem, np. lepem 


gąsienicznym, albo smarem do osi. Trzymamy tablicę za ręko- | 


jeść nieco skośnie tak, żeby dolne końce frendzli potrącały | 


o wierzchołki listków i idziemy wzdłuż zagonów z rozsadą. Pchełki | 


spłoszone frendzią podskakują i spadają na lepką płaszczyznę. 
Przy powtarzaniu takiego wyłapywania parę razy dziennie można | 
skutecznie zwalczać szkodaika. 

10) Gąsienice. Z jajeczek, złożonych w jesieni przez ćmy p 
i motyle (zob. okres zimowy pod 1) lęgną się teraz gąsienice, 
inne wyłażą z kryjówek zimowych (zob. jak wyżej pod 8). Міо 
de gąsieniczki przeważnie trzymają się gromadami, co ułatwia | 
znakomicie ich zniszczenie. Można to robić, gniotąc je szmatą | 
suchą, lub umaczaną w mydlinach, albo zraszając przy pomocy | 
rozpylacza naftą. Gdy się rozejdą po koronie trzeba zatruć im 
pokarm, zraszając całe korony zielenią paryską (80—100 g zie: | 
leni i 500—700 g wapna na 100 I wody), albo roztworem Lat: 
vinu (200—400 g na 100 I wody). Zieleń paryską można rozra: | 
biać z cieczą bordoską, a Larvin z cieczą lub z Arbosanem. 
Wszystkie te ciecze muszą być ciągle mieszane w czasie оргу: 
skiwania, żeby zawiesina nie osiadała na dnie naczynia i muszą 
być rozpylane mgławicowo (zob. wskazówki ogólne). | 

11) Mszyca wełnista (korówka) zaczyna być widoczna 
wskutek pokrywania się białą woskową wydzieliną. Zauważone 
kupienia smarować ostrym pędzlem lub szczoteczką, umaczaną 
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w nafcie, w denaturce albo w 109%, roztworze Aphimortu. Sma- 
rowanie powtarzać ilekroć uda się zauważyć skupienia korówki. 
Zraszanie jest znacznie mniej skuteczne i ze względu na liście 
imłode pędy, musi być wykonywane dużo słabszymi roztworami, 
które nie są zawsze zdolne zabić korówki. 

12) Owocówka jabłkówka. Gdy kończy się kwitnienie 
drzew, gąsieniczki pierwszego pokolenia usiłują przez otwarty 
kielich wdrążać się do zawiązka. W tym okresie zrosić zawiązki 
zielenią paryską lub Larvinem. 


Maj. 


= 1) Struposz i inne choroby grzybkowe. Zwalczać opry- 
skiwaniem cieczami grzybobójczymi (patrz p. 3 w kwietniu). W cza- 


Struposz gruszkowy. 


sie kwitnienia nie można zraszać drzew ani krzewów żadnymi 
cieczami, Mączniaka na różach, winorośli i brzoskwiniach można 
w porze upalnej skutecznie zwalczać też przez opylanie części 
porażonych kwiatem siarczanym. 

2) Mączniak amerykański (zaraza agrestowa) zaczyna wy- 
stępować na wierzchołkach młodych pędów i na zawiązkach owo- 
COwych w postaci białego nalotu. Zraszać krzewy co 7—10 dni 
1% Arbosanem albo 0'5%/o roztworem sody amoniakalnej (pielidła). 

3) Chrabąszcze strząsać wczesnym rankiem, zbierać do wor- 
ków i przesypywać miałem wapiennym, a martwe zakopywać 
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w kompost. Gdzie nie zachodzi obawa zatrucia drobiu, możn 
zraszać korony drzew zielenią paryską albo Larvinem. Tak sam 
tępić muchę hiszpańską (kantarydę). 

4) Mszyce liściowe i korówki zwalczać gorliwie według 
wskazówek, podanych w kwietniu pod 7 i 11. 

5) Gąsienice zwalczać jak opisano- w kwietniu pod 10. Dro- 
bne gąsieniczki, pojawiające się na różach i agreście, pokryte 
delikatnym naskórkiem, giną rownież od cieczy, zalecanych prze: 
ciw mszycom, więc od odwaru machorki, gorzkni i od Арі“ 
mortu. 

6) Owocówka jabłkówka. Ze złożonych na liściach jaje- 
czek lęgną się gąsieniczki, które w drodze do owocu żerują na 
Spodniej stronie liści. W okresie, gdy drzewa zrzucają pierwsze 
zawiązki, zraszać drzewa zielenią paryską, albo Larvinem w po: 
łączeniu 2 Nikotanem extra albo z Aphimortem 2%/o. Gdy zawiązki 
dojdą do wielkości orzecha laskowego, powtórzyć jeszcze raz zro- 
szenie zielenią paryską albo Larvinem, już bez dodatku prze- 
tworów nikotynowych. 

4) Kwieciak jabłkowiee (zob. p. 2 w marcu), Ze złożonych 
do wnętrza pączków jajeczek wylęgły się maleńkie larwy, które 
podgryzają pręciki, wskutek czego pączki nie otwierają się, lecz 
brunatnieją і zasychają, O ile to możliwe — pączki takie zrywać 
i palić. Larwy wkrótce zamieniają się w poczwarki, z których 
w końcu miesiąca wydobywa się nowe pokolenie kwiecia- 
ków. 


8) Mucha szparagowa składa pod łuski ukazujących Się 
główek szparagowych jajeczka. Wylężone larwy toczą wnętrze 
łodygi, która się skręca. Porażone łodygi palić. Starannie wybie- 
rać wszystkie ukazujące się szparagi. 

9) Kózka szparagowa zaczyna żerować na zielonych łętach 
szparagowych. Żuki łatwo strząsać do podstawionych naczyń lub 
na płachtę. Z wyjątkiem młodych szparagarni, w których łęty 
starannie trzeba pielęgnować, wszystkie inne wycinać do połowy 
czerwca, bo wówczas kózka zanika, 

10) Śmietka kapuściana składa jajeczka w szyjkę wysa | 
dzonych w grunt rozsad kapusty, kalafiorów i pokrewnych. Lat- 
wy żerując, wygryzają wnętrze łodyżki, roślina więdnie і , 7 
wyciąganiu z ziemi urywa się. Niszczyć takie rośliny wraz 2 2% 
wartymi w nich larwami, Niekiedy udaje się je uratować, jeśli po 
Ookopcowaniu i po Ssaletrowaniu wypuszczą korzenie przybyszowe. 
Stosować zmianowanie, grunt zarażony po sprzęcie zwapno* 
wać. 
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11) Kiła kapuściana jest to 
horoba, pod której wpływem 
orzenie nabrzmiewają i prze- 
tają odżywiać normalnie rośli 
їе. Kity leczyć nie można, po- 
liewaz jednak drobnoustroje za- 
każają ziemię i przenoszą się na 
ąasiednie rośliny, więc okazy chore 
wyrywać i palić, stanowiska ich 
zasypywać miałem wapiennym, 
stosować  zmianowanie, a pole 
Zarażone w jesieni zwapnować 
zorać па zimę w ostrą skibę. 
Nawet na polach, na których 
horoba nie została zauważona 
wyrywać po sprzęcie wszystkie 
głąby i palić. 

12) Mszyca świerkowa skła- \, 
da w pączki rostowe do 200 ја- Kiła kapuściana na korzeniach 
jeczek. Pod wpływem ssania larw kępusty. 
pęd karłowacieje, а u nasady \ 
przyrostu powstaje zgrubienie podobne do jasno zielonej małej 
W przekroju widać liczne komory, w których siedzą 
mszyce. Szyszeczki obrywać i palić zanim mszyce opuszczą ich 
wnętrze, co się poznaje po otworach wyjściowych. \ 
13) Zwójka różana zob. p. 5 w kwietniu. \ 
14) Ма rózach więdną wierzchołki młodych pędów, w któ- 
tych, wnętrzu żeruje mała larwa. Porażone wierzchołki ścinać aż 
do miejsca zdrowego i palić wraz z larwą. | 


Czerwiec. 


= 1) Struposz i inne choroby grzybkowe zwalczać w dal- 
Szym ciągu (zob. p. ! w maju). 

_ 2) Mączniak amerykański zmienił barwę swego nalotu z bia- 
lej na bronzową, coraz więcej ciemniejącą. To zarodniki zimowe. 
Scinać opanowane silnie wierzchołki pędów, zbierać owoce i nisz- 
Czyć, jeżeli są niezbyt pokryte grzybkiem, żeby się mogły nada- 
wać do zużycia. Krzewy zasilać. 

3) Mszyce liściowe i korówki zwalczać w dalszym ciągu 
(zob. р. 7 i 11 w kwietniu). 
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4) Namiotniki sa to motylki, których gąsienice oplataja pa- 
jęczyną gałązki drzew, począwszy od wierzchołków i wewnątrz tak 
utworzonych namiotów objadają liście. Przestraszone gąsieniczki 
opuszczają się na nitkach na ziemię. Zauważone oprzędy z gąsie- 
niczkami obcinać robacznikami, albo opalać pochodniami lub ża- | 
gwią wytw. chem. „Lekros”. Zraszać korony zielenią paryską | 
lub Larvinem. | 

5) Owocówka jabłkówka (zob. pod 6 w maju). Gąsieniczki, 
wylężone na listkach, wgryzają się w zawiązki owoców. Zraszać | 
drzewa cieczami owadobójczymi. Zawieszać w koronach naczynia | 


Mączniak amerykański 
na gałązkach i owocach agrestu. 


ze słodką cieczą, w której toną motylki. Otaczać pnie drzew opa- 
skami z powróseł luźno skręconych, z Siana, z wełny drzewnej, 
ze szmat albo z papieru [falistego. W tych opaskach przepoczwa _ 
rzają się opuszczające owoce gąsienice owocówki, a później też 
chronią się w nich kwieciaki jabłkowce. Opaski chwytne zdej- 
mować w jesieni przed nałożeniem opasek lepkich i palić wraz 
z ukrytymi w nich szkodnikami. 


6) Opadające owoce jabłoni, grusz, śliw starannie zbierać | 
i spasać trzodą lub bydłem, albo zakopywać, żeby zniszczyć tkwią | 
ce w nich gąsienice, Dorodniejsze można zużyć na przeroby ро 
wycięciu części uszkodzonych. Otrząsać z drzew owoce chore 
i,usuwać z sadu. | 
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7) Niestrzęp głogowiec jest to motyl podobny do bielinka 
кариѕіпіка, tvlko bez czarnych okrągłych plamek næ przednich 
skrzydłach. Samica składa na liściach drzew jajeczka, gąsieniczki 
żerują, wyrządzając niewielkie szkody, a zeschnięte liście łączą 


Niestrzęp głogowiec 
a) motyl, b i e) jajka na liściu z boku e) jajko powiększone, 
c) żerująca gąsienica. 


pajęczyną, tworząc gniazda na zimę. Najważniejsze jest usuwanie 
tych gniazd w okresie bezlistnym (zob. okres zimowy p. 8). Obe- 
enie można wyłapywać motyle i miażdżyć zauważone na liściach 
gromadki jajeczek, oraz wylężone gąsieniczki, 

8) Tarczyki (zob. p. 4 w okresie zimowym) lęgną się obe- 
cnie z jajek, tkwiących pod skorupką macierzystą i jako małeń- 
kie larwy białe, żółtawe lub różowawe, rozchodzą się po pniu, 
konarach i gałęziach drzew, które wyglądają wtedy jakby obsy- 
pane drobną kaszką. Młode tarczyki są pozbawione pancerza, 
więc łatwo je tępić, zmywając korę szmatą lub szczotką, uma- 
czaną w mydlinach albo w roztworach środków mszycobójczych, 
Można też z powodzeniem opryskiwać tymi Środkami całe drze- 
Wa, na których ukazują się młode tarczyki. Wkrótce obierają one 
sobie stałe miejsce, zapuszczają w tkankę drzewną ssawkę dłuż- 
524, niż ich własne ciało, zatracają zdolność ruchu i pokrywają 
się odiornvm pancerzem chitynowym. 

9) Osa szwaczka nakłuwa pokładełkiem wierzchołki pę- 
dów róż i w miejsca nakłute składa szeregiem jajeczka. Pęd po 
stronie uszkodzonej czernieje i następuje skrzywienie. Przy za- 
iważeniu nakłuć w samym początku, gdy się przedstawiają ja- 
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-ko punkciki, można przez nacisk paznokciem zmiażdżyć jajecz 
ka, poczym pęd się wygoi. Przy dalszym rozwoju trzeba uszko 
dzony wierzchołek ściąć. Larwy osy szwaczki giną od opryski 
wania środkami mszycobójczymi (odwar tytoniowy, kwassja, A 
phimort), można im też zatruwać pokarm, zraszając liście ziele 
nią paryską albo Larvinem. 


Lipiec. 


1) Namiotniki przędą w dalszym ciągu pajęczynę i obja 
dają liście z drzew. Zobacz p. 4 w czerwcu. 


Namiotnik jabłoniowy 
a) motył, b) szkodliwa gąsienica, c) namiot z gąsie- 
niczkami, d) gniazdo kokonów. 


2) Opadające owoce grusz, jabłoni, sliw — starannie zbie 
таќ i zakopywać lub zużywać (zob. p. 5i 6 w czerwcu), a nawet о 
trząsać, żeby niszczyć tkwiące w nich larwy i gąsienice. 

3) Tarczyki zwalczać jak opisano w p. 8 w czerwcu. 

4) Kuprówka rudnica, biała ćma z kępką rudawych włos 
ków na końcu odwłoka samicy, składa obecnie na liściach drzew 
kupki jajek, które okrywa włoskami z odwłoka. Często obok 
jajek można zauważyć martwą samicę. Niszczyć kupki јаје! 
i wylężone gąsieniczki. Główny okres zwalczania przypada w zi 
mie i polega na zdejmowaniu z drzew gniazd z suchych liści 
w których gąsieniczki zimują (zob. okres zimowy p. 8). 
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5) Bielinek kapustnik biały motyl z dwiema czarnymi 
kropkami na przednich skrzydłach, lata obecnie nad polami ka- 
pusty i roślin pokrewnych i składa kupki żółtawych jajeczek 
ównie na spodniej stronie liści. Z tych jajeczek wkrótce wy- 


stępnie rozchodzą się pojedynczo. Zaleca się łapać w siatki mo- 
łyle, codziennie oglądać z obu stron liście roślin kapustnych 
i naciskiem palca miażdżyć jajeczka, zbierać wylężone gąsie- 


Kuprówka rudnica 
а) motyl, b) samica, c) jajka na odwrotnej stronie liścia, d) gąsienica. 
e) zwinięta w liściu poczwarka f) okryta gąsienica. 


Niczki i wrzucać do naczyna z wodą, na którą się puszcza parę 
el nafty. Dużą pomoc w zbieraniu gąsienic okazują młode 
czki (ustawić dla nich naczynia z wodą) i inne ptaki owado- 
ne, dla których zawieszać w zimie sztuczne gniazda. 
„  Zraszać rośliny roztworem Brassicolor wytw. chem. Lekros. 
W przeciwieństwie do innych środków, Bassicol przylega do 
liści kapusty. 
_ 6) Czerwony pajączek w upalne lata opanowuje liście o- 
tków, fasoli i innych roślin, spodnią ich stronę osnuwa delika- 
4 pajęczyną i wysusa soki, wskutek czego liście bledną i u- 
Sychają, Jeśli szkodnik zostanie wcześnie zauważony, to niekie- 
ty pomaga opylanie kwiatem siarkowym lub zraszanie Aphimor- 
tem, głównie spodniej strony liści. Częste zraszanie liści wodą 
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w celu utrzymania wilgoci w powietrzu w pewnej mierze prze: 
ciwdziała pojawieniu się pajączka. f 


Sierpień. 

1) Opadające owoce zbierać gorliwie (zob. p. 2 w lipcu). | 

2) Owocówka jabłkówka w postaci larw opuszcza teraz 3 
owoce.i poszukuje kryjówek w celu przekształcenia się w pocz- ` 


warkę. Kto dotychczas nie założył opasek chwytnych (zob, p. 
5 w czerwcu), niechaj to uczyni niezwłocznie. 


Bielinek kapustnik 
a) motyl samiec, b) samica, c) żerująca gąsienica, d) poczwarka, 
e) żółtawe kokony pasorzytnych owadów. | 


3) Śluzownica ciemna jest to larwa, pokryta ciemnym ` 
śluzem tak, że robi wrażenie ślimaka i obgryzająca miękisz ` 
z liści drzew pestkowych. Z uwagi na późną porę roku, w któ- ` 
rej się pojawia, nie zrządza bardzo dotkliwych szkód, w każ- 
dym razie zmniejsza czynną powierzchnię liści. Zwałczać drogą 
opylania liści na sucho Brassicolem. 

4) Bielinek kapustnik. Gąsienice jego jeszsze żerują na 
kapuście i roślinach pokrewnych. Patrz р. 5 w lipcu. Ješh wy- ` 
stępują w wielkich ilościach, to można niszczyć też na pniach 
drzew, na parkanach i na Ścianach domów podczas wędrówek 
w poszukiwaniu miejsc па przepoczwarzenie się. Nie sadzić roš- ` 
lin kapustnych w bliskości zabudowań i zarośli, | 

[ 
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Wrzesień. 


1) Opadające owoce zbierać (zob. p. 2 w lipcu). 
Owocówka jabłkówka opuszcza owoce i poszukuje schro- 
шел w celu przepoczwarzenia się (zob. p. 5 w czerwcu i p. 2 
w sierpniu). Z porażonymi owocami pewna ilość larw dostaje się 
do przechowalni. Zawieszać tam pułapki takie same, jakie były 
zakładane na pnie drzew, albo gałgany na pół złożone. 


Jesień. 


1) Piędzik przedzimek. Bezskrzydła samica tej ćmy wę- 
druje o zmroku piechotą po pniu, gdzie następuje parzenie się 
z uskrzydlonymi samcami i dąży do korony, aby na gałązkach 
złożyć pojedyńczo jajeczka. Żeby samiczki nie dopuścić do ko- 
rony, należy w połowie października otaczać pień paskiem pa- 
pieru, nieprzenikliwego dla tłuszczów, szerokości około 15 cm, 
przywiązywać tę opaskę Sznurkami u góry i u dołu, i w górnej 
części smarować opaskę lepem gąsienicznym. W miarę zasycha- 
nia powierzchni lep odświeżać. Wieczorami przy latarni aż do 
mrozów niszczyć samice, łażące po pniu. 

2) Bielinek kapustnik. Wypatrywać i niszczyć poczwarki, 
uczepione do kory drzew, do parkanów i ścian budynków (zob. 
p. 2 okres zimowy). 

3) Owocówka jabłkówka. Zdejmować i palić opaski chwyt- 
ne, w których się znajdują poczwarki owocówki i kwieciaki. 

4) Pędraki, drutowe, turkocie wybierać przy kopaniu. 
Na turkocie zakładać pułapki w postaci dołów 30X30X30 cm, wy- 
pełnionych ciepłym końskim nawozem. W tym ciepłym środo- 
wisku szkodniki szukają na zimę schronienia. Wczesną wiosną 
mogą być wraz z nawozem wydobyte na powierzchnię i zni- 
szczone. 

5) Ptaki pożyteczne w okresie jesiennym i zimowym do- 
karmiać, ustawiając karmiki, które należy zaopatrywać w ziarna 
konopi, maku, słonecznika, grudki łoju i smalcu, albo zawieszać 
W nich skórkę od słoniny. Sprowadzać, albo wykonywać według 
opracowanych wzorów Sztuczne gniazda i zawieszać je na 
drzewach. 
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PSZCZELNICTWO 


Dr JÓZEF TOMKIEWICZ, Cieszyn. 


Nie tylko młodzi pszczelarze, ale również i wytrawniejsi bar- 
tnicy cieszą się na widok roja, tłumnie wychodzącego z pnia. 
Młodzi cieszą się, ponieważ są w toku rozmnażania jeszcze pa- 
sieki, starsi, ponieważ wiedzą, iż w ciągu zimy odpadnie często 
jeden-drugi, a zatem luki trzeba zapełnić. Gdy jednak młody 
pszczelarz dojdzie już do liczby pni, ponad którą nie chce po: 
większać pasieki i kiedy aż do tego czasu robił tylko wkłady 
a obecnie oczekuje już z pasieki dochodu, wtenczas wychodzący 
rój nie tylko nie sprawia mu radości, lecz wprost niechętnym na 
niego patrzy okiem. Oznacza to bowiem dwie kreski na minus 
w dochodzie. 

Jeżeli bowiem rok jest tylko przeciętnie miodny, to nie tyl- ` 
ko rój, ale i macierzak, choćby niecały zapas, to jednak część 
na zimę dostać musi. Dobrze jeszcze, jeżeli w pasiece kilkuna- 
stopniowej roi się tylko kilka pni, Jeszcze lepiej, jeżeli pnie te 
dadzą tylko po jednym roju. Gdy jednak roi się już połowa pa- 
sieki, a w dodatku wychodzą drużaki i trzeciaki, a przy rasach 
bardziej rojnych i czwartaki nie są rzadkie, pszczelarz taki, choć 
nawet weźmie coś nie coś z pni nierojonych, to dochód zjadają 
w przeważnej ilości te, którym w czasie pożytku zachciało się 
wesela. 

Pszczelarz zatem na własnej skórze przekonuje się, że pnie 
rojne nie przysparzają dochodu, toteż stara się rojom zapobie- 
рас. Zabiegi, które się w tym celu stosuje, odnoszą pewien sku- 
tek, jednak sukcesu pełnego nigdy przez nie osiągnąć się nie da, 
Rodziny bowiem rojne i za mało przezorne nawet przy silnym 
rozszerzeniu gniazda, przy dobrej przewiewności pnia, często przy 
nie zupełnie wyciągniętym gnieździe i pustkach w komorze, za- 
kładają mateczniki. Nic dziwnego, — rojność leży w ich naturze. 

Pszczelarz, którego pasieka z takich rodzin się składa, w do- 
brym roku czasem coś weźmie, przeważnie jednak dokarmi cu- 
krem raz, drugi i trzeci w tej myśli, że wreszcie z czasem do- 
chody się poprawią. Nadzieja jednak w takich wypadkach zawo- 


Hodowla matek na własny YJ 


m 
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dzi, bo przy rasie, nieodpowiedniej do danych warunków go- 
spodarczych, nie można się spodziewać dochodu. 

Dla naszych warunków miododajnych i związanego z nimi 
systemu gospodarki bezwzględnie i jedynie najlepszą jest rasą 
— obok innych zalet — rasa jak najmniej rojna. Jest to, jak- 
by starożytni Rzymianie powiedzieli, conditio sine qua non. lm 
rojniejsza rasa, tym mniej odpowiednia, nawet przy innych wy- 
sokich załetach, Toteż, gdybyśmy mogli otrzymać rasę zupeł- 
nie pozbawioną chęci do rójki, byłby to jeden z podstawowo 
ważnych sukcesów w bartnictwie. 

Jeżeli już w pasiece istnieją pnie rojne, na nic półśrodki 
się nie przydadzą. Trzeba zastosować tutaj radykalne lekarstwo, 
a jest nim zmiana rasy. W każdej większej pasiece z rasą kra- 
jową, choćby nawet częściowo zdegenerowaną przez bezkryty- 
czne mnożenie rojami naturalnymi, jak skrzyżowaną nawet z tak 
rojną rasą, jaką jest krainka, znajdą się pnie, które obok mało- 
wartościowych wybijają się stałą miodnością. Są to zreguły pnie 
prawie że zupełnie nie skłonne do rójki, I mija lat kilka, 
a czasem nawet kilkanaście, zanim zdecydują się do wydania 
rzadziej dwóch, a przeważnie tylko jednego roja. 


Przy naturalnym sposobie mnożenia pnie takie mają siłą 
rzeczy małe widoki do osiągnięcia większej liczby w pasiece. 
Lecz pszczelarz posiadając je, ma możność postawienia pasieki 
na pożądanym poziomie. Praca to niezbyt łatwa i dobrych rezulta- 
tów w przeciągu roku a nawet i kilku osiągnąć się nie da, je- 
dnak postępując konsekwentnie, osiąga się z czasem zupełnie 
zadowalniające skutki. 


Do tego celu trzeba zdążać dwoma drogami: 

a) przez robienie rojów sztucznych jedynie z pni, odznaczają- 

cych się jak największą miodnością, 

b) przez zastępowanie matek w pniach małomiodnych mat- 

kami z pni najlepszych. 

Poza tym trzeba pamiętać, iż młoda poddawana matka po- 
siada cechy odziedziczone nie tylko po swojej matce, lecz rów: 
nież i po ojcu. Mając to na uwadze, nie tylko nie należy ogra- 
niczać roboty trutowej w pniach wybitnie cennych, lecz przeci- 
wnie, wskazane jest pozostawienie całego plastra trutowego, aby 
pnie takie wymnożyły dość wcześnie i dużą ilość trutni i aby 
w ten sposób zwiększyć szanse, iż młode, z dobrych pni pocho- 
dzące matki, zapłodnione zostaną przez trutnie o cechach doda- 
 tnich. Jest to samo przez się zrozumiałe, iż w pniach o małej 
Wartości ograniczanie i wymnażanie trutni jest nieodzownym. 


168 


Aby mieć do dyspozycji młode matki o cechach pożąda- 
nych, musi się zaprowadzić 


hodowię matek, 


a zaprowadzenie takiej hodowli na małą skalę, bo tylko na wła- 
sny użytek, nie jest rzeczą ani trudną, ani kosztowną. Dla pasieki 
około pięćdziesięcio - pniowej wystarczy pięć do sześciu podwój- 
nych ulików matecznych i trzy do cztery podwójne transportó- 
weczki o pojemności każda kilka litrów. Окі mateczne lepsze 
są dwu- aniżeli jedno-ramkowe, o wysokości rameczki 18 cm, ` 
szerokości 24 cm, z górną beleczką szeroką na cztery i pół cen- 
tymetra. Co do rozmiarów samej rameczki, to zresztą mogą опе 
być i inne. Najodpowiedniejsze będą takiej szerokości, aby przy 
ulach o ramce wąsko wysokiej mogły się wygodnie zmieścić do 
ula. Pożądanym jest, aby przegroda odgradzająca oba gniazda | 
w uliku, była ruchoma, to jest wysuwalna. W takim bowiem uliku 
po usunięciu jednej matki, wysunięciu przegrody i połączeniu 
pszczół, można jedną matkę przezimować na czterech rameczkach. 
Zimowla w tym wypadku musi już być w piwnicy. 

Najlepsze będą kilkulitrowe, zatem nieduże, podwójne trans- 
portóweczki do zasuwania każda swoją własną zasuwką, z odpo- ` 
wiednio zasitkowanym otworem z boku dla dostępu powietrza. 

Ponieważ pnie najmiodniejsze do rójki nie są skłonne, przeto 
chcąc otrzymać młode matki z pni takich, musimy je zmusić do 
założenia mateczników. Najodpowiedniejszą porą do tego jest 
koniec maja i pierwsza połowa czerwca. Nie znaczy to jednak, 
aby i po skończonym pożytku hodowli matek nie można było 
prowadzić. W tym celu pnie opatrzone podsilamy już wczesną 
wiosną, kiedy tylko to jest możliwe, młodą muchą i ewentualnie 
krytym czerwiem z pni silnych, a gdy siła jest odpowiednia, usu- 
wamy matkę z któregoś pnia najgorszego, ale o dużej sile, a po 
24 godzinach dajemy mu matkę z pnia, w którym chcemy mieć 
mateczniki. 

Po dniach ośmiu możemy znowu matkę zabić w innym 
pniu silnym, ale leniwym i tę matkę, którą poprzednio dałiśmy 
do pnia osieroconego, po 24 godzinach dajemy do następnego. 
W ten sposób będziemy mieć mateczniki w dwóch już pniach ` 
po tej samej dobrej matce, a w dodatku trzeci pień, który ją do- 
stał, będzie również już poprawiony. 

Pierwszy pień, z którego wyjęliśmy dobrą matkę, rozbie: | 
ramy ostrożnie po dniach ośmiu w dniu ciepłym przy tempera: ` 
turze najmniej 20° C, przepatrujemy ramki i usuwamy mateczniki 
słabo wykształcone, Zdarza się bowiem, iż pszczoły czasem 2а- 
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łożą matecznik na gąsieniczce, która już, choćby niedługo była 
żywiona papką, skutkiem czego matki z takich robaczków nie 
dorastają do właściwej wielkości, słabiej z reguły czerwią, a po 
zapłodnieniu upływa zazwyczaj więcej aniżeli trzy dni, zanim 
zaczną czerwić, a zdarzały się wypadki, że czerwienie zaczynały 
dopiero po dniach kilkunastu, Jest rzeczą ciekawą, że matki ta- 
kie niechętnie są przez pnie ноте і о Šciecie ро dodaniu 
takiej matki nie jest trudno. 


Po usunięciu ЗЕ mateczników i włożeniu га- 
mek z powrotem do ula, czekamy na roje. Gdy wyjdzie z pnia 
tego pierwak - śpiewak, zbieramy go do rojnicy o ścianach skośŚ- 
nych, stawiamy w cieniu i obserwujemy, czy jest jedna, czy dwie 
matki. Jako kryterium, że w rojnicy są dwie matki, może posłu- 
żyć fakt, że pszczoły w rojnicy są bardzo niespokojne. W wy- 
padku, kiedy zachowują się spokojnie, będzie zatem tylko jedna. 

Gdy się matkę dostrzeże, nabiera się odpowiednim czerpa- 
kiem (pudełkiem z tektury) trochę pszczół wraz z matką i rzuca 
do transportówki. Jeżelibyśmy widzieli, że pszczół jest za mało, 
to znaczy mniej niż litr, dorzucamy jeszcze odpowiednią ilość, 
transportówkę zasuwamy i odnosimy o kilkanaście kroków do 
cienia, stawiając ją najlepiej w gęstej trawie. Następnie obserwu- 
jemy pszczoły w rojnicy, czasem bowiem może się zdarzyć, żeś- 
my drugiej matki w czas nie dostrzegli. Gdy pszczoły zaczną się 
burzyć i wylatywać, jest to znak, że matki nie ma. Zanosimy 
przeto rojnice przed macierzak, aby wciągły z powrotem, Roik 
z transportówki można osadzić zaraz do ulika matecznego, lub 
też przetrzymać go do wieczora. 

W razie, gdyby w rojnicy były dwie matki, łapiemy pierwszą 
dostrzeżoną i zamykamy w klateczce. Gdy zauważymy drugą, bie- 
шу ją czerpakiem wraz z pszczołami, jak to opisano poprzednio, 
do transportówki, po czym nabieramy znowu czerpakiem odpowied- 


MATKI PSZCZELE RASY KAUKASKIEJ 


po importach z Mingrelii na Kaukazie, młode, płodne — 

będę miał do wysyłki w czasie od maja do października — 

Wysyłkę uskuteczniam w kolejności zamówień i po otrzy- 
maniu ceny 8 zł za 1 szt. 

Nasiona roślin miododajnych: przegorzan kulisty i nostrzyk 

żółty do wiosennego siewu wysyłam porcje po 1 zł 25 gr. 


lamawiać wcześniej: JULIAN PIWOWARSKI - Sad 1 Pasieka p. Miechów, Riel. 
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nią ilość pszczół, wsypujemy do drugiej transportówki, a po zam- 
knięciu ich zasuwką, wpuszczamy do mich z klateczki matkę odpo- 
wiednim małym otworkiem, zatykamy koreczkiem. Resztę pszczół 
dajemy z powrotem do macierzaka. Pszczoły z matkami w trans- 
portówce przetrzymujemy do wieczora, a lepiej jeszcze do dnia 
następnego, po czym osadzamy je, ale w osobnych ulikach, а nawet 
niebłsko siebie się zaachodzących. Roiki takie bowiem, osadzane 
w jednym dwojaku, łatwo się łączą, straciiibyśmy zatem jedną matkę. 

Po trzech, a czasem po dwóch dniach, wyjdzie z macierzaka 
rój znowu, z którym postępujemy zupełnie jak poprzednio, z tą 
tylko różnicą, że gdyby były trzy matki, co czasem się zdarza, 


to dwie łapiemy do klateczek, a trzecią wraz z pszczołami wprost ` 


do transportówki. Następnie dla matek trzymanych w klateczkach 
wrzucamy do transportówek odpowiednią ilość pszczół, a pozostałe 
pszczoły wsypujemy również do dwóch lub trzech transportówek 


i matki z klateczek poddajemy. Następnie rozbieramy pień niateczny, ` 


wyszukujemy mateczniki, w których matki są na wyjściu, а po 
wypuszczeniu ich poddajemy pszczołom w tych transportówkach, 
które matek nie miały, przy czym trzeba uważać, ażebyśmy z ma- 
cierzaka nie zabrali wszystkich matek. Przynajmniej jedna zostać 
musi. 


Wszystkie transportówki z matkami przetrzymujemy do nas- | 
tępnego dnia, a te, które dostały matki z mateczników, nawet do | 
wieczora następnego dnia i dopiero je osadzamy, Pszczoły bowiem | 
nawet wyrojone, młodych bardzo matek się nie trzymają i zawcześ | 


nie osadzone, przeważnie wracają do macierzaka. 

Młode matki po zapłodnieniu, gby zaczną czerwić, mogą już 
być poddawane pniom, w których matki chcemy zmienić. Wczesny 
chów matek jest z tego względu pożądany, ponieważ jest wię- 
ksza pewność, że zapłodnią się one trutniami z dobrych rodzin. 
Jeżeli bowiem pniom dobrym damy po jednej ramce do gniazda, 
to już z końcem maja będzie trutni nie tylko pod dostatkiem, ale 
i gruba przewaga z pni dobrych, 

Następnie przyjmowanie matek jest daleko łatwiejsze we 


wcześniejszym okresie, aniżeli później, szczególnie w jesieni, gdy | 


matki przestają już czerwić. 


Pnie, które otrzymały matki z rodziny pilnej, nie wszystkie 
jednak okażą się zadowalające. Toteż gdybyśmy w pasiece zmie: ` 


nili w ciągu jednego roku nawet wszystkie matki i zastąpili 
je matkami z rodzin nienagannych, to jeduak nie wszystkie one 
będą jednakowo dobre, Dlatego selekcja taka musi być prowadzona 
stale. [m później, tym: mniej będzie do zmienienia, a z czasem 
dopiero pasieka pod tym względem będzie wyrównana tak, 72е 
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z mieszaniny małowartościowej otrzyma sie z powrotem rasę wy- 
tównaną і wysokowartościową. Niestety jak dotąd mało tylko 
jest u nas pszczelarzy, którzy zdają sobie sprawę z ważności tej 
kwestii. W innych krajach istnieją państwowe instyłucje, specjalnie 
w tym celu powołane. Miejmy nadzieję, że i unas powołane czyn- 
niki zrozumieją również wielką ważność tej gałęzi gospodarczej. 


Dr DOMINIK WANIC 


Na co zwrócić uwagę przy wyborze 
ula do swej pasieki, 


Wśród wielkiej ilości różnorodnych typów uli, jakie są uży- 
wane na terenie naszego kraju, przy czym prawie każdy z nich 
posiada swych zwolenników i propagatorów, naprawdę trudno 
jest zorientować się, który typ rzeczywiście najlepiej nadaje się 
do zastosowania w pasiece. Postaram się przeto podać i bliżej 
omówić cechy i właściwości wymagane od odpowiedniego ula 
dla gospodarki prowadzonej na przewadze ziem Polski. 


Większa część obszaru naszego kraju, a mianowicie poza 
Podolem i wrzosowiskami charakteryzuje się pod względem mio- 
dodajności tym, że rośliny miododajne rozwijają się już od 
wczesnej wiosny, główny zaś pożytek jest dość wczesny ale 
i wcześnie się kończy, gdyż stanowią go lipy. Ponieważ zaś 
lipy bardzo często w miodzeniu zawodzą, musi się więc 
w danych okolicach prowadzić tego rodzaju gospodarkę, aby 
móc wykorzystać jak najlepiej wszystkie drobne pożytki 
przed głównym, gdyż tylko w taki sposób zabezpieczymy sobie 
choć minimalny dochód z pasieki, w razie gdyby główny pożytek 
zawiódł. Taki system gospodarki tym bardziej jest pożądany, po- 
nieważ pożytek z niektórych roślin wcześnie kwitnących osiąga 
często wielkie natężenie, jak to ma się rzecz w wielu okolicach 
z mniszkiem lekarskim i akacjami. 

Omawiany system gospodarki, zapewniający możliwie naj- 
większy dochód w powyższych okolicach, opiera się na dwóch 
kardynalnych zasadach: Pierwsza z nich to staranie się o jak 
największą siłę już wczesną wiosną, gdyż tylko wtedy zdo- 
łamy dobrze wyeksploatować wczesne pożytki. Druga zaś to 
dążenie do utrzymania pni przez cały sezon w jak najlepszej 
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sprawności do prący, czyli aby w ciągu sezonu nie tylko nie 
roiły się, ale nawet o rójce nie myślały. Wiemy bowiem, że już 
sama chęć pszczół do rójki osłabia ich tempo pracy, co odbija 
się oczywiście ujemnie na dochodzie pszczelarza, 

Obydwa warunki powodzenia danej gospodarki osiąga się 
w dużej mierze przez odpowiedni ul czyli jego system. I tak 
tym łatwiej uzyskamy możliwie jak najwcześniej na wiosnę ` 
dużą siłę, im ul w tej porze będzie cieplejszy. Jest bowiem 
rzeczą zrozumiałą, że w tej samej przestrzeni ta sama ilość 


Ul typu słowiańskiego otwierany z boku, widok od strony 
oczka. 


pszczół potrafi więcej wygrzać czerwiu, gdy przestrzeń ta będzie 
z natury swej cieplejsza, Dlatego też jak najwcześniej na wiosnę 
ul powinien być jak najcieplejszy. Podobnie i drugi warunek po- 
wodzenia pasieki tj. uniknięcia nawet chęci do rójki poza od- 
powiednią rasą jako czynnikiem najważniejszym oraz sposobem 
ustawienia pasieki osiągamy przez odpowiedni ul. Ponieważ na 
rojenie wpływa bardzo dodatnio mały, ciasny a tym samym 
duszny i gorący ul, należy się więc starać, aby w porze moż- 
liwości rójek miał on wprost przeciwne właściwości, tj. był 
dostatecznie obszerny, przewiewny i możliwie chłodny. 

Odnośnie do pierwszego warunku, a mianowicie do ciepłoty 
ula wcześnie na wiosnę, to chyba każdy zgodzi się, że ule sło- ` 
miane czy też futrowane są znacznie cieplejsze niż zbudowane 
z samych tylko desek. 
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Ważniejszą jednak kwestią jest wpływ sposobu otwierania 
ula na jego ciepłotę. Istnieje bowiem pod tym względem dwa 
główne typy uli, a mianowicie ule otwierane z góry, oraz ule 
0 zatworach z boku. Chodzi więc o to, który z tych typów jest 
cieplejszy. Wszystko przemawia za tym, że ule otwierane z góry 
są zimne. W ulach otwieranych z góry są ramki leżące, wsku- 
tek tego gniazdo jest zi- 
mniejsze, aniżeli w ulach 
z boku otwieranych o ram- 
kach stojących.  Otwie- 
тајас zaś taki pień powie- 
trze ciepłe jako najlżejsze 
iznajdujące się przy tym 
najbliżej powały, która w 
tym wypadku tworzy za- 
twór, uchodzi momentalnie 
z ula, a na jego miejsce 
dostaje się powietrze zim- 
ne jako cięższe, wyziębia- 
jąc gniazdo. Stąd też szcze- 
gólnie w okresie wiosennym 
przy przeglądzie gniazd 
łatwo jest o zaziębienie 
czerwiu. Zresztą już samo 
wyziębianie gniazda nie 
wpływa dodatnio na przy- 
chodzenie pnia do siły. 
A że rzeczywiście zacho- 
dzi to zjawisko, świadczy 
0 tym fakt, że w ulach 
tego typunajczęściejspo- Ul otwarty, widać przegrodę oddzielającą 


е magazyn od gniazda. Krzyżyk na dnie 
tyka się jedną z najgro wskazuje miejsce wentylatora. 


pszczelich tzw. zgnilec, którego pojawienie się w głównej 
mierze powoduje zaziębienie czerwiu. 


Znacznie cieplejszy dzięki swej budowie jest natomiast 
ul otwierany z boku. Tutaj bowiem przy jego otwarciu każdy 
plaster zamyka dość szczelnie gniazdo nie pozwalając uchodzić 
2 niego ciepłemu powietrzu, tym bardziej, że przy otwieraniu ula 
Pszczoły patrząc, co się dzieje, wychodzą w szczeliny między 
lamkami a ścianami ula, zatykając je sobą. Zresztą nawet po wy- 
Jęciu plastra ciepło mniej szybko uchodzi bokiem niż otworem 
górnym. Otwierając uł z góry odsłaniamy równocześnie wszyst- 


174 


kie przestrzenie między ramkami, co potęguje i przyspiesza | 
utratę ciepła. Wprawdzie niektórzy pszczelarze po zdjęciu zatworu | 
zakrywają ramki np. płótnem i odsłaniają dopiero kolejno plastry, | 
które mają być przeglądaięte. To jednak nie chroni dostatecznie | 
wnętrza gniazda przed oziębieniem. W ulach o zatworach bocz- | 
nych nawet po wyjęciu jednej czy dwóch ramek jest narażona | 
na większe wyziębienie przestrzeń tylko bezpośrednio odsłonięta, | 
gdyż dalsza część gniazda jest odgrodzona dość szczelnie następ- | 
nymi ramkami. Stąd też choroba zgnilca jest w takich ulach bar | 
dzo rzadkim zjawiskiem. | 
Ше z góry otwierane mają jednak dużo zwolenników. Przy- ` 
czyna tego jest najprawdopodobniej tylko jedna, do której zresztą | 
przyznają się zwolennicy tego systemu ula, a mianowicie łatwa | 
w піт praca. Można bowiem tutaj wyjmować dowolne ramki | 
bez ruszania innych, podczas gdy w ulach z boku otwieranych, | 
chcąc zaglądnąć do dalszej ramki, musi się przedtem wyjąć | 
wszystkie ramki poprzednie. Widzimy więc, że przeważa tt] 
wzgląd na dogodność pracy pszczelarza nad warunkami 
rozwoju i pracy pszczół, co jednak nie powinno mieć miej- | 
sce. Zresztą i przy ulach z boku otwieranych me potrzeba wszyst: | 
kich ramek wyjmować przynajmniej w warunkach niesprzyjają: | 
cych, gdyż po zaglądnięciu na dwie lub trzy pierwsze ramki | 
pszczelarz ma możność zorientować się, co jest na dalszych ramkach. 
A teraz jaki ul będzie w okresie letnim przewiewny i do. 
statecznie chłodny, który by dzięki temu wpływał ujemnie 
na rójki. 
Należy jednak jeszcze przedtem zaznaczyć, że chłodny u 
w czasie upałów wpływa dodatnio na dochód z pasieki także 
iw inny sposób. W ulu zbyt gorącym wskutek wysokiej tem 
peratury zachodzi obawa w czasie upałów oberwania się 
plastrów. Zdają sobie dobrze z tego sprawę pszczoły. Dlatego 
też w takim wypadsu przestają pracować przynajmniej przeż 
szereg godzin południowych, kiedy jest największy upał, choćby 
nektar wprost kapał z kwiatów. Często nawet z obawy przed 
powyższym niebezpieczeństwem wynoszą miód z ula, nabierając 
go do pęcherzyków miodowych i wylegując z nim pod daszkam 
i na ścianach ula. Tak więc przy ulach mało przewiewnych 
i zbyt gorących w ciągu lata pszczelarz traci na dochodzie w dw0: 
jaki sposób. Po pierwsze przez możliwość rójek, po drugie przeź 
próżnowanie pszczół nawet w najlepszej porze z obawy prze 
oberwaniem się plastrów. Dlatego pszczelarz powinien się starać, | 
aby ul w porze letniej był przewiewny, a tym samym chłodny: 
Przy ulach o dwóch oczkach położonych na różnej муѕо 
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kości, o ile na Ścianę z oczkami nie padają promienie słoneczne 
w najgorętszej porze dnia, cyrkulacja świeżego i chłodnego po- 
wietrza jest zapewniona, Brak jednak tego jest w ulach o jednym 
oczku. W danym wypadku stosuje się względnie powinno się 
stosować specjalne wentylatory w postaci czopów. Jedni 
z pszczelarzy umieszczają je jednak w powale ula pod daszkiem, 
inni znów w jego dnie i dlatego zachodzi pytanie, którzy czynią 
racjonalnie|. 

Pszczoły wietrzą ul w ten sposób, że siedząc na oczku 
isilnie wachlując skrzydełkami, wydalają zużyte i gorące powie- 
trze z wnętrza ula na zewnątrz. Jeżeli otwór wentylacyjny będzie 
się znajdował w powale, to na miejsce wydalonego przez pszczoły 
powietrza będzie wchodzić do gniazda czopem powietrze spod 
daszka. Pod daszkiem znów znajduje się także powietrze ogrzane, 
wskutek silnego nagrzewania go przez słońce. Często nawet po- 
wietrze pod daszkiem zwłaszcza blaszanym osiąga wyższą tem- 
peraturę, niż jest w gnieździe i oczywiście takie powietrze za- 
miast ochłodzić gniazdo, jeszcze go bardziej ogrzewa. Czopy 
w powale nie spełniają więc swego zadania. 

W ulach natomiast, w których czopy umieszczone są w ich 
dnie, w miejsce powietrza wydalanego przez pszczoły będzie się 
podnosić i wchodzić od spodu powietrze świeże io wiele chłod- 
niejsze, niż jest w ulu, gdyż takie znajduje się przy ziemi jako 
cięższe, 

Wreszcie dobry ul dla naszej gospodarki szczególnie w oko- 
licach obfitych w roślinność miododajną, powinien być dostatecz- 
nie obszerny, aby przy przychodzeniu pnia do siły, można go 
było odpowiednio rozszerzać, Za ciasny ul bowiem, jak już było 
wspomniane, również wywołuje chęć rójki, 

Tak przedstawiałyby się najgłówniejsze wymagania systemu 
ula, który najlepiej by odpowiadał gospodarce w wyżej omówio- 
nych okolicach. Każdy więc pszczelarz przy wyborze systemu 
Ша dla swej pasieki winien na nie zwrócić szczególną uwagę. 


BOLESŁAW SROKA, Tarnów 
Miód żywi i leczy, 
W ostatnich latach daje się zauważyć w kraju duże zainte- 
resowanie się pszczelnictwem — do czego przyczyniła się z jednej 
strony propaganda pszczelnictwa i pod<reślania jego opłacalno- 


ści, z drugiej zaś kryzys, który powoduje, że ludność szuka no- 
wych źródeł dochodów; Środków do życia. 
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Życie wskazuje, że łatwiej jest dzisiaj produkować niż zna- 
leźć konsumenta. Również odnosi się to do miodu, którego kou- ( 
sumcja w Polsce jest b. mała, bo wynosi rocznie 20—30 dkg na 
głowę. Jak pod wieloma względami zajmuje Polska miejsce po- 
Średnie, tak też gdy chodzi o spożycie miodu kroczymy w po- 
ważnej odległości za państwami zachodnimi, gdzie miód jest 
codziennym dodatkiem tak przy Śniadaniu, jak i przy obiedzie 
czy kolacji. | 

Wine ponoszą w dużej mierze sami pszczelarze, bo nie 
troszczą się o należytą propagandę i stworzenie dostatecznie 
silnej organizacji pszczelarskiej. Propaganda jest bowiem kosz- 
towna i może опа być postawiona na odpowiednim poziomie ` 
i przeprowadzona planowo jedynie przez zrzeszenia pszczelarskie, | 

Mało jest poruszana tak w pismach fachowych, jak i w pra- 
sie codziennej wartość odżywcza i lecznicza miodu. Często czy- 
ta się, że miód jako taki, jest już znany od niepamiętnych cza- ` 
sów, że polecany jest jako Środek spożywczy i przysmak do 
smarowania chleba. Każda więc oszczędna gospodyni nie znając 
istotniejszego znaczenia miodu, woli dzieciom posmarować chleb ` 
powidłem lub innym przysmakiem, gdyż miód za drogo by ją 
kosztował. | 

Podkreślić tedy należy, że miód oprócz własności odżyw- 
czych posiada jeszcze bardzo poważne właściwości lecznicze. 
O tym czytamy już w starożytnej literaturze: Juliusz Cezar, sła- 
wny wódz rzymski, będąc na uczcie 2 Polio Romiliusem słyn- 
пут z czerstwego zdrowia i krzepkości umysłu mimo sędziwego 
wieku zapytał go: „Jakich środków używał w ciągu swego ży- 
cia, że dożył w zdrowiu tak późnego wieku?* — Na to Polio 
odrzekł; „Wewnątrz przez miód a zewnątrz przez olej i gim- 
nastykę”. 

Kto używa umiejętnie miodu, ten nie zna sklerozy, reuma- 
tyzmu i wielu innych dolegliwości. Codzienne spożywanie mio- 
du wzbogaca krew w hemoglobinę і czyni organizm bardziej 
odporny na wszelkie choroby. Mylą się bardzo ci, którzy sądzą, 
że cukier posiadając jako węglowodan wielką siłę odżywczą — | 
może w zupełności zastąpić miód?! — Tak bowiem nie jest! 
Wprawdzie cukier jest istotnie ważnym artykułem spożywczym | 
i niezbędnym dla organizmu ludzkiego, ale nie posiada ani soli 
mineralnych, jak fosfor, wapno, żelazo, ani też różnych sub- 
stancyj leczniczych. i 

Dlatego miód prawdziwy jako pokarm i lekarstwo nie boi 
się konkurencji. Nauka wykazała, że 100 gr miodu daje 334 
kalorii czyli mniej więcej o 1/3 więcej niż ta sama ilość mięsa, 
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3 тату więcej niż chuda ryba, a 4 razy więcej niż mleko. Cu- 
kier zawarty w miodzie zostaje całkowicie przez organizm wchło- 
| nięty i przetrawiony, dlatego oszczędza jelitom i żołądkowi wy- 
| siku i pracy. — Profesor Dr Bungie pisze, że w 1 kg miodu 
jest 1l miligramów żelaza, a więc więcej niż w chlebie. Ponie- 
waż żelazo to jest w postaci związków organicznych łatwo przy- 
| swajalnych, dlatego miód przewyższa wszystkie preparaty, które 
| lekarze zapisują niedokrewnym. 

Przeto wskazanym jest dawać miód dzieciom „Czerwone 
| twarzyczki da tym maluczkim nie cukier, nie cukierki, ale miód“. 
| Dr Guelpa oznajmił na akademii medycznej, że rak jest 
prawie nieznany u mieszkańców Tybetu i środkowej Afryki, któ- 
Izy spożywają dużo miodu. 

| Ten fakt łączy się z doświadczeniem (Prof. Perrin, Guenot) 
| który stwierdza, że jad pszczeli jest głównym lekarstwem prze- 
| iw reumatyzmowi, oraz że rak i reumatyzm są blisko spokrew- 
| nionymi z sobą chorobami. 

Dr Zaiss pisze: Do najważniejszych i najczynniejszych 
| mięśni w naszym ciele należy serce. Naturalną i konieczną rze- 
| czą jest, by tego wielkiego pracownika odpowiednio odżywiać. 
| Ponieważ serce jest mięśniem, więc dawać mu należy taki po- 
| karm, jakiego mięśnie najwięcej wymagają. Takim pakarmem jest 
glikogen. tj. węglowodan powstający w wątrobie z połączenia 
| węgla, wodoru i tlenu. I właśnie z tej przyczyny Dr Zaiss uwa- 
ła miód, który jest w przeważnej części węglowodanem za naj- 
stosowniejszy pokarm dla serca, jako lekko strawny i z łatwością 
przechodzący do błon śluzowych przewodu pokarmowego i łatwo 
przetwarzający się w glikogen. 

Tenże lekarz radzi używanie miodu również przy zwapnie- 
niu naczyń krwionośnych. Widzimy więc, że miód pszczelny jest 
| nie tylko środkiem spożywczym, lecz co najważniejsze bardzo 
| wartościowym środkiem odżywczym i leczniczym. Zawiera skład- 
niki wysoko - wartościowe potrzebne dla organizmu i budowy 
| ciała ludzkiego. — Możemy być pewni, że gdyby miód był pro- 

duktem wielkiego przemysłu, to szeroki ogół znacznie więcej by 
0 mim wiedział, a to przez reklamę i propagandę, które są głów- 
ną podstawą powodzenia przemysłu fabrycznego. 

Dlatego pamiętajmy o nieocenionych właściwościach miodu 
! postarajmy się, aby znajdował się codziennie na naszym stole. 
Przez codzienne spożywanie miodu ustrzeżemy nasz organizm 
od chorób, wzmocnimy naszą energię, zwiększymy wydajność 
naszej pracy i przedłużymy nasze życie. 
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Kto zaś sam się o tym przekonał i na sobie błogich skuł 
ków spożywania miodu doświadczył — niechaj poucza i uświa 
damia o tym innych, a wyświadczy społeczeństwu naszemu wielk 
przysługę. 


JULIAN PIWOWARSKI, Miechów 


O prawie pszczelniczym. 


Do tej pory Rzeczpospolita nie ma ogólnego ustawodawstwa 
pszczelniczego. Sprawy pszczelnicze podpadają pod prawa ogól- 
ne, o własności, o zwierzętach domowych i o podatkowaniu. 
Prawo to w odniesieniu do pszczelnictwa, w byłym zaborze 
rosyjskim, opiera sie na art. 564 kodeksu cywilnego, w którym 
jest mowa tylko o gołębiach, królikach i rybach. 

Do art. tego istnieje obowiązujące wvjaśnienie senatu го. 
syjskiego z dnia 24. L 1887 r. D. 77. 1. 164, które brzmi: „КЮ 
wzbrania właścicielowi roju pszczół dostępu do swego teryto- 
rium, na którym rój się schronił, odpowiedzialnym jest za szko- 
dę, z powodu utraty roju*. 

Prócz tego w Połsce utarło się prawo zwyczajowe, które 
jest następujące: 

Każdy bez wyjątku może hodować pszczoły na swej ziemi, 
nikt mu tego zaprzeczyć nie może. 

Jednak właściciel pszczół jest obowiązany przedsięwzią 
wszelkie środki zapobiegawcze, by jego pszczoły nie czyniły 
nikomu krzywdy żądleniem, 

Ule mogą być stawiane o 10 kroków, od granicy sąsiada, 
a 30 od dróg i cudzych domów, o ile zaś warunki nie pozwala 
ją i jest to niemożliwe dla pszczelarza, to w takim razie powi 
nien on postąwić wysoki parkan, lub posadzić krzewy, aby za 
słonić przechodniów lub zwierzęta przed pszczołami. W razie 
pokłucia kogo przez pszczoły lub cudzych zwierząt domowych, 
właściciel pszczół odpowiada za to karą pieniężną, a prócz tego 
płaci odszkodowanie i ponosi koszta sądowe, 

Pszczoły wyrojone są własnością tego, na czyim gruncie 
usiędą, o ile nie były sprowadzone podstępem lub o ile w ślad 
za uchodzącym rojem nie szedł jego właściciel. 

Właściciel roju może go zabrać tylko za zgodą właścicielą 
ziemi, na której rój osiadł. 


x 
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Prawo kościelne (Patrz Ceremoniał kościelny) wymaga, 
aby w czasie cichej mszy świętej obowiązkowo palily się przy- 
najmniej 2 świece woskowe — przy śpiewanej 6. Mowa tam jest 
tylko o świecach woskowych, a więc inne świece mają zaa- 
czenie tylko oświetlenia. 

Na skutek zabiegów Naczelnego Związku Towarzystw Pszczel- 
niczych został opracowany w Ministerstwie Rolnictwa projekt 
nowej jednolitej dla całej Rzeczypospolitej ustawy pszczelniczej, 
do tej pory projekt ten nie był przez Sejm rozpatrywany. 

Wcześniejsze postanowienia tego projektu brzmią: Na swo- 
im gruncie, lub na cudzym za zezwoleniem właściciela gruntu, 
może każdy, czy to na wsi czy w mieście trzymać pszczoły. 
By zabezpieczyć od pożądlenia postronnych ludzi, pasieka winna 
być od granicy sąsiedniej własności odległa о najmniej 10 m 
lub w razie mniejszej odległości, winna być otoczona parkanem, 
żywopłotem lub budynkiem wysokim przynajmniej 2 m. 

Zachowane powyższe wymagania zwalniają właściciela pa- 
sieki od odpowiedzialności za szkody wyrządzone przez pszczoły. 
Przy przewożeniu pszczół należy zachować zwykłe ostrożności. 
Jeśli zaś rój wejdzie do cudzego ula, pozostaje on własnością 
jego właściciela. Roje złączone dwóch bartników (sąsiadów) dzieli 
się na dwie części. Gminy mają prowadzić dokładne księgi 
pasieczne, sprawdzane dwa razy do roku 15. IV i 15 IX. Pasieki 
wszystkie są ubezpieczone od chorób i rabunku, jako premię 
ubezpieczeniową wpłacają pasiecznicy po 50 gr od ula, żadnych 
innych opłat z pasiek bezwzględnie pobierać nie wolno. Winny 
Iabunku uli, plastrów, pszczół itp. podpada pod kodeks karny. 
O wybuchu zarazy zgnilca pasiecznik zawiadamia niezwłocznie 
urząd gminny, który ze swej strony donosi o tym instruktorowi 
psźczelniczemu i przysyła zarażone plastry do zbadania do in- 
stytucji naukowej, Pnie zarażone zgnilcem niszczy się przymuso- 
wo, na podstawie orzeczenia komisji złożonej z naczelnika gminy, 
instruktora pszczelniczego i jednego okolicznego pszczelarza.. 
Pasiecznik otrzymuje odszkodowanie w wysokości trzech czwar- 
tych rzeczywistej wartości zniszczonych przymusowo przedmio- 
tów. Zakłady pszczelnicze hodowlane i handlowe winny mieć 
zaświadczenia instytucji naukowej, że ich pasieka jest wolną od 
Zgniłca. Pasieki do 20 dni włącznie nie ulegają zajęciu przy 
postępowaniu cywilno-sądowym lub administracyjnym... 

' Przewożenie kolejami i statkami pszczół, uli oraz przybo- 


тб pasiecznych kosztuje 50 proc. taniej od cen taryfowych. 


| 


Wybór miodu pitnego do 10 hektolitrów rocznie z pasieki, 
wolny jest od opłat skarbowych. 
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Domieszka ciał obcych do miodu i wosku jest zabroniona, 


a sfałszowany produkt ulega konfiskacie. Wyroby miodu sztucz- 
nego muszą mieć wyraźny napis „Miód sztuczny“. 

Wybijanie pszczół, o ile nie jest to spowodowane zarazą 
wśród nich jest zabronione. 

Ustawa z dnia 1 lipca 1925 r. o opodatkowaniu wina 


i miodu syconego (Dz. Ust. Nr. 75/25 pozycja 525, Rozporzą- 


dzenie Minist. Skarbu z dnia 15/8 1923, Dz. 85/25 poz. 58 brzmi: 
Miód sycony jako taki lub z dodaniem soków owocowych 
podlega opodatkowaniu w wysokości 20 gr. od litra. Wolny od 


podatku jest miód sycony względnie wino owocowo-miodowe | 
jeśli wyrabiane jest do użytku własnego gospodarstwa domowego 


w ilości do 50 litrów rocznie, oraz przy wywozie za granicę. 
Oprócz akcyzy od ilości wyprodukowanego miodu syconego 


wytwórnie i przedsiębiorstwa sprzedaży takiego miodu mają opłacać ` 
w grudniu każdego roku na rok następny z góry: a) opłaty 
od patentów w wysokości 30 zł rocznie, b) opłaty od zakładów 
sprzedaży w wysokości zależnej od rodzaju zakładu sprzedaży 
(wyszynk, sprzedaż detaliczna, hurtowa) oraz od klasy miejsco- ` 


wości. Opłata ta waha się od 15 do 100 zł. 

Sprawa walki z chorobami zaraźliwymi u pszczół wypływa 
z Ustawy Dz. Ust. Nr. 55 і została ujęta w okólniku Ministerstwa 
Rolnictwa z 1921 r.; w pow. Miechowskim Sprawę tę ujął Wy- 
dział Powiatowy w okólniku z dnia 20. IX. 1923 r. L. 2457/1 
do Urzędów miejskich i gminnych w powiecie. 
ü; Ий, W okólniku tym podaje, żenajradykalniejszym sposobem przer- 
wania zarazy zgnilca jest zarażone roje zniszczyć siarką lub og- 


niem; ule i narzędzie po pszczołach takich dezynfekować 10 proc. ` 


roztworem karbolowym lub sublimatem. 

Dalej okólnik poleca: 

1) Wezwać właścicieli zarażonych roi do zniszczenia tychże 
siarką lub ogniem i odkażenia podejrzanych uli. 

2) Zakazać wywozu z miejscowości, zarażonych pszczół, 
uli, "narzędzi i otym zawiadomić okolicznych pszczelarzy, usunąć 
z pasieki puste ule. 

3) Winnych nie posłuchu należy pociągnąć do odpowie- 
działności karno-sądowej. 

Następnie Wydział Powiatowy wzywa do nadsyłania opako- 
wanych kawałków zazgnilczonych plastrów do Bydgoszczy. 

Na mocy Ustawy o zakresie działania Ministerstwa Kolei 
żelaznych z duia 12/6 1924 r. (Dz. Ust Nr 57 par. 580) Mini 
sterstwo Kolei w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu, Przemy- 
słu i Handlu oraz Rolnictwa, wydało taryfę towarową dla prze- 


181 


wozu kolejami towarów między innymi pszczół i ich produktów. 

Normy opłat za przesyłki kolejowe podzielone są na klasy, 
których jest 40. 

Przy drobnych przesyłkach pszczół tj. poniżej 50 kg jest 
opłata według Il klasy, ponad powyższą normę według V klasy. 

Kolej więc jest obowiązana przewozić pszczoły jako prze- 
syłkę pospieszną przy opłacie należności za przesyłką zwyczajną. 

Przy przewozie uli z pszczołami na żądanie nadawcy po- 
ciągiem osobowym, przeważnie oblicza się o 25 0/, wyżej, a po- 
ciągiem pospiesznym o 50 proc. 

Ażeby pszczelnictwo mogło rozwijać się należycie musi 
mieć po temu dobrą ustawę. 

Na tę ustawę oczekujemy. 

Na mocy Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 1928 
r. i Rozporządzenia Ministerstwa Skarbu z dnia 17/1 1928 r. 
| Dz, Ust. Nr 61—28 pszczelarze mają prawo otrzymania po 2 kg 
lukru skażonego dla dokarmiania pszczół. 


IOTR WERNER 


| Kalendarz pszczelarski na cały rok. 


Styczeń, Budować nowe ule, sporządzać ramki. Ule próż- 
| ле naprawiać, malować. Przetapiać starą woszczynę i odłamki. 
i Z wosku wyrabiać sztuczną меле. Naprawiać przybory pszcze- 
larskie, brakujące zamówić. 

| Luty. Z końcem miesiąca uważać w dni ciepłe na oblot 
| pszczół. Dałsze prace te same jak w styczniu. Zbierać zapasy próchna 
те starych wierzb. Miody pitne, warzone latem ostatniego roku 
przelać z osadu do innych dobrze wymytych naczyń. 

Marzec. Gdy się pszczoły obleciały, przeglądać pnie. 
Wybierać ku temu dni ciepłe i niewietrzne. Zmienić w ulach 
maty i ściółkę pod ramkami. Gniazda ścieśniać przez wyjęcie 
zbytecznych ramek. Stawiać poidła z wodą. — Słabe pnie pod- 
karmiać, bowiem w tej porze ginie najwięcej pni z głodu. 
Z końcem marca oczka cośkolwiek rozszerzyć. Sadzić krzewy 
li drzewa i siać rośliny miododajne. 
| Kwiecień. Przegladaé pnie, czysto podmiataé, jeżeli w ulu 

brakuje miodu, dodać. Zbadać czy jest matka. Gdy czerwiu brak, 
a jajek nie ma, jest oznaką, że matka zginęła. Czerw nierówny, 
| zw. garbaty oznacza, że matka jest trutówka lub trutowa. Ta- 
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kie рше najlepiej łączyć. Chronić pnie przed napadem. — | 
Ustawiać poidełka w pasiece, pnie podkarmiać na siłę 1 kg cukru $ 
1 I 1. wody przegotowanej daje „sytę*, którą zadajemy do ula | 
w korytkach i balonach przed zachodem słońca. $ 

Maj. Podobnie jak w ubiegłym miesiącu podawać wodę, 
syte i trzymać pnie ciepło. Nie zaglądać w dni chłodne, ażeby | 
czerwiu nie przeziębić. Tępić motylicę. W miarę powiększania 
się siły gniazdo rozszerzać, dodając ramki z robotą pszczelą lub | 
sztuczną węzą. Przenosić pszczoły z barci do uli rammkowych, 
Mieć przygotowane ule na nowe roje. — W pasiece trawę utrzy- | 
mywać krótką, niszczyć żaby, mrówki i pająki. Oczko zupełnie 
otworzyć, 

Czerwiec. Wybrać silne pnie do rójki. Uważać na siłę | 
w ulu. Badać stan czerwiu i mateczników, ażeby móc wiedzieć, 
kiedy pszczoły się wyroją. Jeżeli się nie chce, aby pszczoły się | 
roiły, należy z końcem maja matkę odgrodzić kratą. Jeśli jest | 
dobry pożytek, należy przygotować miodarkę do wytrzepywania | 
miodu. Czynność tę należy uskuteczniać w zamkniętej ubikacji. | 
Nie zabierać zbyt wiele miodu, 2 — 3 ramki. Słabe pnie wzmac | 
niać, dodając ramki z krytym Cczerwiem z innych рпі. — Osa 
dzone świeżo roje należycie pielęgnować, ażeby doszły do sty | 
I па zime sie dobrze zagospodarowaly. 


Lipiec. Wytrząsać miód z plastrów w miejscu ZANE | 
Po miodobraniu usunąć z uli nadstawkowych nadstawki. Zapo- 
biegać dalszemu zrajaniu się pszczół. Obserwować czy młode 
matki dobrze czerwią. Dbać, ażeby roje obrobiły się należycie, | 
zbudowały potrzebne na zimę gniazdo. Konieczność wymagał 
pozostawienia pszczołom 7—8 pełnych ramek. i 
Sierpień. Do połowy sierpnia gniazda ochładzać, po роі 
wie niech matki czerwią, aby wytworzyła się siła zdolna do zi- 
mówki. Podkarmiać spekulacyjnie, Przeglądać pnie czy jest dosta 
teczna ilość miodu na zimę, Gdy go brakuje, zadawać cukier. Usu- 
wać truty. Warzyć miody pitne przeprowadzając fermentację bug 
rzliwą w miejscu ciepłym. 
Wrzesień. Przeglądnąć raz jeszcze pnie i przygotować do! 
zimowania, Dbać o to, żeby pień posiadał dostateczną 110$ 
miodu, tj. od 8—15 kg. Nie zostawiać w ulu więcej jak 8— М. 
ramek. Pnie słabe, ze staremi matkami lub trutówkami łączyćę 
z dobrymi. Czynności w pasiece w miesiącu wrześniu wykony 
wać w dnie pochmurne albo przed zachodem słońca. Oczka zwę: 
216. Miód sycony spuścić do czystych naczyń, zatkać czope 
fermentacyjnym i ustawić w piwnicy. 
Październik. Przed nastaniem mrozów, zaopatrzyć ule wewnąlić 
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atami, a dno wyłożyć, żytnią słomą. Oblepić dokładnie zatwór 
wszystkie szpary w Ścianach ula. Gdy już mrozy nastaną, na- 
fzucić suchego liścia па powałę. Zimować można pszczoły także 
iw stebniku albo w ziemi w dołach. Wybierać pod doły miejsce 
suche, gdzie woda nie podchodzi. Tak zimowane pszczoły zuży- 
wają 2—3 razy mniej miodu. Kończyć łączenie słabych pni. 
Uskuteczmniać tę czynność przed zachodem słońca. 

Listopad, Wyjętą z pni woszczynę starannie przechować. 

Daszki na ułach ponaprawiać, tak samo paliki, na których ule stoją. 
W listopadzie można przewozić pasieki na inne miejsca, Przygo- 
tować materiał na:wyrób nowych uli i ramek. Sporządzać maty 
słomiane i ule. 
Grudzień. Dbać o to, ażeby pszczoły miały spokój i sto- 
| sowne ciepło. Dlatego też pasieki powinny być ogrodzone, ażeby 
zwierzęta i ludzie pszczołom nie przeszkadzały, Gałęzie drzew, 
| jeżeli zwisają na ul, odciąć. Tak samo płoszyć ptaki z pasieki, 
| jak n, p. dzięcioły, sikory itp. 
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KALIMAG 
NAWÓZ SIARCZANO - POTASOWY 


zawiera 1890 tlenku potasu we formie siarczanej 34 “о siar- 
czanu potasu (K2SO: i 53 о siarczanu magnezu (MgS0%4). 


KALIMAG daje następujące korzyści: 
1) podnosi jakość wszystkich plonów pod względem zawartości składnika 
adżywczego (cukier, skrobia, białko) 
2) uadparnia produkty łatwo psvjące się przeciwko chorobom bakte- 
ryjnym, jakie częste zdarzają się przy przechowaniu 
3) polepsza smak wszystkich produktów (warzywa, owoce, ziemniaki itp.) 
4) gwarantuje lepszą rentowność przy ziemniakach gorzelniczych pod- 
nosząc dodatnio zawartość skrobi 
5) polepsza wydajność mączną zbóż glebowych 
KALIMAG nadaje się specjalnie do zasilania: 
drzew Í krzewów owocowych, 
warzyw, 
kwiatów, a specjalnie róż, 
tytoniu 
KALIMAG należy wysiawać możliwie najwezešniej, a co najmniej na 6 tygodni 
przed siewem roślin. 
KALIMAQ stosować należy w ilości 
300 — 400 kg. na I ha 


— 
% 


Wszelkich informacyj udziela Spółka Akcyjna Eksploatacji Soll Po. 
tasowych we Lwowie, pl. Smolki 5. 


МУ ХУ МУЛКУ МУЛ МЫЛАМ ANIA УЛАМ МЕ AN NAN ZAN 
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PUSO LEC JN: 1-С, NV „AS 


Inż. TADEUSZ SYCHORA 


L Uprawa żyta ozimego. 


Żyto stanowi u nas, jak w ogóle w środkowej i północnej 
Europie główny produkt do wypieku chleba. W produkcji żyta 
stoi Polska w Europie na drugim miejscu poza Niemcami. 

Obszar zasiany żytem w r. 1934 wynosił w Polsce 5639 ty: | 
sięcy ha, a produkcja w tymże roku 64.6 mił. kwintali wartości | 
przeszło 850 mil. złotych. Na tę dużą produkcję żyta składają 
się u nas dogodne warunki, tak klimatyczne, jak i glebowe, 
Żyto bowiem jest rośliną klimatu wybitnie umiarkowanego i to. 
części północnej, a pod względem wymagań glebowych пе 
stawia też specjalnych wymagań. Najodpowiedniejszymi glebami 
dla żyta są gleby lekkie, o dużej zawartości piasku, a więć 
bielice, szczerki mocne i lekkie, a nawet czysto piaszczyste, па 
których udaje się jeszcze łubin żółty. W ogóle gleby tzw. żytnio 
ziemniaczane, a więc szybko zsiadające się, nadają się do uprawy 
żyta. Mniej odpowiednimi są gleby ciężkie i zwięzłe, oraz рой» ` 
mokłe sapy. I 

Odmian żyta, będących w Polsce w uprawie jest dużo. 
Trudno, a nawet niewskazanym by było podawać zdecydowanie, 
że ta lub inna odmiana jest dobra względnie gorsza. Zadecydo- 
wać tu mogą tylko kilkuletnie ścisłe doświadczenia porównawcze, 
którymi zajmują się organizacje rolnicze i stamtąd powinno się | 
zasięgać informacyj, jakie odmiany, nie tylko żyta, ale w ogóle 
zbóż na dane warunki są odpowiednie. 

Do najczęściej spotykanych w uprawie odmian żyta należą: 
Petkus-Lochowa (ойт, niem.), Wierzbieńskie, Dańkowskie, Pu- 
ławskie wczesne, Mikulickie, Ołtarzewskie, Granum, Modrową, 
Szczodrowskie itd. 

Pod względem stanowiska w zmianowaniu żyto nie jest 
na ogół wymagające. Najlepsze plony ziarna i słomy otrzymać | 
można na ugorze czarnym. Następnie bardzo również dobrym | 
stanowiskiem są dobrze udałe strączkowe i w ogóle motylkowe 
wcześniej schodzące z pola. Spośród tych za najlepsze można 
uważać stanowisko po mieszance z мука na oborniku zebrane” 
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na zielono, a na glebach piaszczystych po seradeli, a zwłaszcza 
po łubinie. Doskonałym stanowiskiem jest też pole po rzepaku 
lub rzepiku, ale to stanowisko pozostawia się prawie z reguły 
dla pszenicy. Mniej odpowiednim przedplonem są rośliny kłosowe, 
przy czym żyto po życie bywa niekiedy uważane za lepsze niż 
po pszenicy, a zwłaszcza po zbożach jarych, a to dlatego, że 
żyto wymaga wcześniejszej przedsiewnej uprawy. 

Odgrywa tu także i kwestia wilgoci roli, potrzebnej do 
| wschodów żyta. Zboża pozostawiają rolę wysuszoną, toteż wscho- 
dy żyta, po zbożach później schodzących z pola, gdy jesień 
jest sucha, mogą być nierówne. Najmniej odpowiednim dla żyta 
jest stanowisko po okopowych. Jedynie tylko po wcześnie ze- 
branych ziemniakach możliwy jest jeszcze racjonalny siew żyta, 
| byleby rola nie była zbytnio rozpulchniona. 
| Na nowiznach żyto lepiej się udaje niż pszenica lub jecz- 
| mień, ale dła owsa jest to stanowisko odpowiedniejsze niż dla żyta. 
| Przygotowanie roli pod żyto zależne jest w dużej mierze 
od przedplonu. W każdym razie żyto wymaga starannej uprawy, 
| awięc musi mieć ziemię spulchnioną, ale odleżałą i na po- 
| wierzchni raczej zgruźloną niż rozpyloną. Po mieszankach sko- 
Szonych па paszę, po strączkowych, lub po rzepaku wystarczy 
jedna orka siewna, wykonana co najmniej na 2 tyg. przed siewem. 
| Po koniczynach i kłosowych konieczna jest wpierw jak najwcze- 
| śniejsza podorywka, a później w odpowiednim czasie orka Siewna. 
| Po ziemniakach wystarczy nawet tylko kultywator i brona. Na 
| nawozach zielonych jedna orka, a na ziemiach lekkich przeorać 

nawóz zielony krótko przed siewem. 

| Żyto należy do zbóż mało wybrednych i pod względem 
| koncentracji i przyswajalności składników pokarmowych gleby. 
Dzięki bowiem dobrze rozwiniętemu systemowi korzeniowemu 
i dużej ich zdolności asymilacyjnej, żyto potrafi wykorzystać 
dobrze naturalne składniki pokarmowe gleby. 

| Niemniej jednak ilość pobieranych składników przez żyto 
jest niemniejsza niż u wymagającej i wybrednej pszenicy. Średni 
| plon żyta 20 q ziarna i 40 q słomy zabiera z ha N — 55 kg 
K,O — 60 kg P,O, — 30 kg. (Wiadomości о stosow. naw. sztucz. 
| Prof. dr F. Terlikowski). Praktycznie rzecz biorąc, jakość i ilość 
potrzebnych nawozów pod żyto zależy od gleby i przedplonu. 
| Po mieszankach na oborniku, a także po nawozach zielonych 
| nie potrzeba już zwyczajnie żadnego dodatkowego nawożenia. 
Po motylkowych i strączkowych, o ile pod nie nie dawano na- 
| wozu fosforowego, dawka tego nawozu będzie zawsze wskazana 
Przy czym na zdrowych, normalnych glebach mineralnych pier- 
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wszeństwo oddać należy superfosfatowi, na glebach natomiast 
lekkich i bezwapiennych oraz zakwaszonych supertomasynie lub 
tomasynie. Po kłosowych gleba jest zwykle wyczerpana z azotu 
i fosforu, a na piaszczystych glebach i z potasu. Ро okopowych 
(ziemniakach) dawka 15 --20 kg azotu w postaci azotniaku lub- 
siarczanu amonu i 30 kg fosforu w stosunku na ha podniesie ; 
znacznie plony żyta, Można tu więc z korzyścią użyć bądź su- | 
perfosfatu amoniakalnego (fabryczna mieszanka superfusfatu z siat- 
czanem amonu) bądź superiomasyny azotniakowanej (miesz. su- ` 
pertomasyny z azotniakiem). | 
Przystępując do siewów żyta należy je dobrze oczyścić, 
oddzielając na młynkach i trierze poślad, nasiona chwastów { 
i sporysz, a przeciw pleśni Śniegowej (Fusarium nivale) zapra- 
wić Uspulunem. 
Czas siewu żyta przypada u nas na czas od 8 do końca. 
września, Późne siewy żyta dają zwykle mniejsze plony, o kilka 
kwintałi na һа, llość wysiewu zależna jest od żyzności gleby | 
i od czasu siewu, a przeciętnie wynosić powinna przy Siewie 
rzutowym 160 do 180 kg, a przy rzędowym 120 do 160 kg 
na ha. Głębokość przykrycia ziarna nie powinna przekraczać | 
3 cm. 
Pielęgnację zasiewów rozpocząć już w jesieni, Celem łatwego | 
odprowadzenia nadmiaru wody z opadów w zimie i na wiosnę, 
należy zaraz po siewie wykonać przegony i wodnice. Gdy żyto 
przed zimą nadmiernie wybuja, skaszać je lub spasać, gdy ziemia 
twarda, bydłem lub owcami (przeganiać). W zimie baczyć, by. 
żyto nie uległo wyduszeniu przez nagromadzenie się dużej ilości Ë 
śniegu na niezamarzniętej i wilgotnej ziemi, lub podczas odwilży 
przez skorupy lodowe. Śnieg wówczas rozrzucić lub przekopać, і 
a zlodowaciałą skorupę łamać. Na glebach piaszczystych — luż: | 
nych grozi zasiewom żyta wywianie przez silne wiatry i ogoło: # 
сапіе korzonków żyta z ziemi, co spowodować może wymarznię: | 
cie. Wczesne zwałowanie gładkim wałem, może jeszcze uratować Ё 
żyto. Przerzedzone zimą żyta zasilać saletrą wapniową, lub sia 
czanem amonowym, albo rozcieńczoną gnojówką, ale uczynić to 
wczas wiosną. Żyta na zwięźlejszych glebach i silnie rozkrze: 
wione można też wiosną bronować. Zbiory żyta rozpoczynać 
w dojrzałości Świdowatej. Plony żyta wahają się w znacznych Ё 
granicach. Na dobrych i żyznych glinkach dochodzi do 30 q z ha. В 
Na glebach średnich 20q z ha jest zadawalniający. Przeciętny f 
plon w Polsce wynosi 115 q z ha. Stosunek ziarna do słomy g 
wynosi średnio od 1:23 do 1:3'2. 
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H. Uprawa pszenicy ozimej. 


Ze zbóż pszenica zajmuje pierwsze miejsce jako ziarno 
chlebowe, nadając się jedynie do najbardziej delikatnych potraw 
і pieczyw mącznych. Ogólnoświatowe spożycie pszenicy jest da- 
leko większe niż żyta i z tego też powodu stanowi pszenica 
w międzynarodowym handlu zbożem najpoważniejszą rubrykę. 
Polska w produkcji pszenicy stoi w Europie dopiero na ósmym, 
a w produkcji ogólnoświatowej na piętnastym miejscu. Obszar 
zajęty pod uprawę pszenicy wynosi u nas 1746 tysięcy ha, co 
stanowi 16.24 °/о ogólnej powierzchni gruntów zasianych zbożem. 
| (Dane statyst. z 1934 r.). Klimat Polski jest w zupełności od- 

powiedni do uprawy pszenicy, z wyjątkiem wyżej położonych te- 
| fenów górskich. Jest też na ogół mniej odporna na,wymarznięcie 
| niż żyto. 
| Wymagania pszenicy pod względem gleby są większe niż 
| u żyta. Udaje się najlepiej na gruntach gliniastych, gliniasto-pia- 
| szczystych, gliniasto-marglowatych, glinkach nawianych (lóssach) 
| na madach, rędzinach, czarnoziemiach i w ogóle na glebach 
zwięźlejszych i żyznych. Na gruntach lżejszych - piaszczystych 
| też może dać pszenica dobre plony, o Йе ziemie te mają wystar- 
czającą ilość słodkiej próchnicy i wapna. Nawet gleby b. zwięzłe- 
iłowate, gdy są tylko doprowadzone do dobrej kultury, nadają 
| się w zupełności pod uprawę pszenicy. Pod względem wilgoci 
U glebie stawia pszenica również większe wymagania niż żyto, 
| ale nie znosi gleb podmokłych i zimnych. Także role zachwasz- 
czone, zwłaszcza perzem są też nieodpowiednie. 


Pszenica posiada ze zbóż najwięcej odmian. U nas upra- 
| wiane pszenice należą do botanicznego gatunku zw. pszenicą 
pospolitą (Triticum Vulgare), Podzielone są one na dwie zasad- 
nicze grupy, a mianowicie: na pszenice ościste zw. ostkami i na 
bezostne zw. gółkami. Gółki dzieli się jeszcze na luźnokłose 
i zbitokłose, czyli graniatki. Pod względem barwy kłosa i ziarna 
dzielimy pszenice na czerwono, biało i czarniawokłose, a ziarna 
Па czerwone i białe. Pod względem czasu siewu i długości okresu 
| wegełacyjnego dzielimy na ozime i jare. Co do wartości wy- 
piekowej na pszenice o przekroju ziarna szklistym i mączystym. 
Podobnie jak przy życie, tak jeszcze w większym stopniu 
Przy pszenicy nie można szablonowa podać „najlepszych i naj- 
| odpowiedniejszych* odmian pszenic. Na podstawie przeprowa- 
dzonych doświadczeń odmianowo-porównawczych przeprowadza- 
Mych przez Sekcję Nasienną przy Małop. Tow. Rol. w latach 
1926—34 podaję za prof. Józefem Przyborowskim te odmiany 
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pszenic ozimych, które na terenie działalności Sekcji zostały uznane l 
za „wyraźnie właściwe“. Mianowicie: Blondynka (Grodkowice), | 
Dańkowska graniatka (Dańków), Hors Concours (Dębica), Ostka | 
grodkowicka (Grodkowice), Ostka grubokłosa (Granum), Ostka Sko- ` 
morowska (Skomorochy), Wysokolitewka Kleszczyñskich (Skrze- 
szowice), Zaborzanka (Zaborze) i Złotka (Granum). 

Rozpatrując przedplony dla pszenicy, to za najlepsze należy 
uważać takie, które pozosławią po sobie rolę w dobrej struktu- 
rze i wolną od chwastów, szczególnie od perzu. Stąd też naj- 
lepszym przedplonem będą wszystkie udałe rośliny liściaste — 
dobrze ocieniające rolę. Pierwszeństwo ma zawsze ugór czarny na- 
wożony. Poza tym rzepak, mieszanki na oborniku, po koniczynie, 
lucernie i esparcecie, ale niezaperzonych, po strączkowych i oko- 
powych, o ile te ostatnie zbyt późno nie schodzą z pola. Stano- 
wisko po kłosowych jest już mniej odpowiednie, chyba że rola. 
jest czysta i w niezłej strukturze. Najmniej wskazanym jest siać 
pszenicę po pszenicy, a to ze względu na niebezpieczeństwo 
wzmożonego ataku szkodników i chorób, które niszczą pszenicę. 

Chcąc mieć zadawalniające plony pszenicy, przygotowanie 
roli musi być bardzo staranne, wymaga ona bowiem roli czystej | 
i głębiej zoranej. Bardzo często są potrzebne dwie orki, szcze- | 
gólnie po motylkowych i kłosowych. 

Po mieszankach, strączkowych na ziarno, po rzepaku lubi 
po wcześniejszych okopowych, wystarczy jedna orka w wąskie 
skiby, tylko zaraz po sprzęcie tych roślin, by ziemia nie узса 
i nie zaskorupiła sie. Przed samym siewem wzruszyć jeszcze kul- 
tywatorem lub broną sprężynową, brona i siew. IÍ 

Pod względem siły nawozowej roli pszenica jest rośliną # 
wybredną. Udaje się tylko na glebach bogatych w składniki ро- Í 
karmowe, łatwiej przyswajalne. Pszenica pobiera przeciętnie z ha В 
przy plonie 24 q ziarna i 45 q słomy, następujące ilości składni: | 
ków pokarmowych: N — 70 kg, K,O — 50 kg, P.O; — 30 kg. 
(Prof. Terlikowski „Wiadom. o stosow. naw. sztucz."). [ 

Często bywa stosowany pod pszenicę obornik, szczególnie | 
wówczas, gdy siejemy ја po kłosowych. W tym wypadku należy В 
dać obornik dobrze przegniły i przykryć go podorywką. Nigdy Ё 
natomiast nie dawać obornika bezpośrednio przed siewem, zwła: | 
szcza na gruntach wilgotniejszych, bo pszenica łatwo wówczas | 
wylega i bywa silniej atakowana rdzą. W ogóle lepiej jest dać | 
obornik pod przedplon, a pszenicę siać w drugim roku. | 

Jeżeli pszenica idzie po motylkowych, które pozostawiają | 
po sobie w roli dużo azotu, a mało fosforu i łatwo przyswajał: | 
nego potasu, to zasilenie superfosfatem nie tylko podniesie plon 
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ziarna *), ale daje rękojmię lepszego przezimowania pszenicy. 
Również na potas pszenica reaguje dodatnio szczególnie na gle- 
bach lżejszych i działa też korzystnie przeciw wyleganiu. 

Na rolach słabszych np. po zbożowych, dać przed siewem 
również nawóz azotowy, ale nie w całej potrzebnej dawce, lecz 
połowę przed siewem, a resztę pogłównie na wiosnę. 

Zresztą mówiąc o nawożeniu, nie można dawać recept, 
a tylko osobiste doświadczenie rolnika niech odgrywa decydu- 
jącą role. 

Przystępując do siewu pszenicy, pamiętać, że tylko ziarno 
doborowe zapewni dobry plon. Również koniecznym jest odka- 
żenie nasienia przed rozwojem śnieci i głowni, co najlepiej usku- 
tecznia zaprawa sucha lub mokra Uspulun. Są stosowane też 
iinne zaprawy jak siarczan miedzi (siny kamień) lub formalina, 
| ale te zaprawy są kłopotliwe w użyciu i co najważniejsze, zmniej- 
| szają zdolność kiełkowania ziarna, przez co trzeba zawsze zwię- 

kszyć ilość wysiewu o kilkanaście procent, 
| Czas siewu pszenicy przypada przeważnie między połową 
września, a połową października. Zresztą zależy to w dużej mie- 
те od klimatu danej okolicy, od żyzności roli i od odmiany 
pszenicy. 

Na ogół wcześniejsze siewy są pewniejsze i korzystniejsze, 
bo już przed zimą pszenica dobrze się zakorzeni, a także i roz- 
| krzewi. Siejąc pszenicę późno tj. z końcem października lub 
w listopadzie, siać pszenice o krótszym okresie wegetacyjnym 
| (ostki). Tak późne jednak siewy mogą wymarznąć, zwłaszcza 
| wtedy gdy pszenica już skiełkuje, ale słabo się jeszcze zakorzeni. 
Ilość wysiewu, w zależności od warunków miejscowych wynosi 
izutowo 160 do 180 kg na ha, a rzędowo 100—170 kg. Na grun- 
| łach silnych opłaca się siew w szerokie rzędy (18—22 cm) lub 
siew pasowy (wstęgowy), przy których stosuje się uprawę mię- 
| dzyrzędową, za którą pszenica jest b. wdzięczna. 

p W małych gospodarstwach włościańskich polecenia godnym 
| jest przesadzanie (flancowanie) pszenicy, co w rezultacie daje 
ogromne plony (do 60 q z ha). 

Do posiewnych zabiegów pielęgnacyjnych należy wybróż- 
dzenie pola zaraz po siewie. Jeżeli pszenica była siana w sze- 
tokie rzędy, to jeszcze przed zimą zastosować pierwsze moty- 
| czenie, dla wytępienia chwastów zimotrwałych (mak, kąkol, oset) 

*) Według Dr J. Kozińskiego (Znaczenie i rozwój nawożenia fo- 
| słorowego w rolnictwie polskim: 100 kg superfosfatu 16%, daje prze- 


ciętnie w zależności od rodzaju gleby około 130 kg ziarna i 240 kg słomy 
zwyżki, dochodząc niekiedy do ponad 200 kg ziarna i 400 kg słomy. 
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i dla nadania roli nierównej powierzchni. Wiosną gdy ziemia 
obeschnie, a pszenica już ruszy, bronować ją і to tym energicz- 
niej im ziemia jest więcej zbita i zaskorupiała, a pszenica za gę- 
sta. Na ziemiach lżejszych bronowanie może być mniej inten- | 
sywne, ale tu i tam nie żałować tych roślin, które brony po- 
wyciągają. Na ziemiach wzdymających się i luźniejszych, zwłasz- 
cza, gdy zauważy się, że korzonki są obnażone, zastosować | 
tylko wałowanie, ale rozumie się, gdy rola przedtem należycie | 
obeschnie. | 
Gdy pszenica była siana w szerokie rzędy lub pasowo, | 
to prócz bronowania, jeszcze zmotyczyć lub wzruszyć między- 
rzędzia konnymi opielaczami. | 


Jeżeli zauważymy, że pszenica na wiosnę jest słaba, czy to | 
z powodu niedostatecznej ilości azotu w glebie, czy też wskutek 
niezbyt szczęśliwego przezimowania, to zasilić ją albo saletrą | 
wapniową w ilości 50—80 kg па ha, albo saletrzakiem w ilości | 
80 do 120 kg na ha, dając go tuż przed bronowaniem, Ostatnio | 
coraz częściej stosować się również zaczyna pogłówne nawożenie 
pszenicy superfosfatem, do ktorego to celu nawóz ten, posiada- | 
jący jak wiadomo kwas fosforowy rozpuszczalny w wodzie, cał- | 
kowicie się nadaje. Późniejszą wiosną, gdy widzimy po wyglą- 1 
dzie pszenicy, że może wylec, należy zdecydować się na zły- 
nanie jej, przy czym uważać, by nie robić tego zbyt nisko, ażeby | | 
nie uszkodzić kłosa, znajdującego się w pochwie liściowej, 
Zbiory pszenicy ozimej przypadają w drugiej połowie lipca 
i zasadniczo nie różnią się one od zbiorów żyta. Zaraz po ścię: í 
ciu, wiązać i ustawiać w sztygi, czy mendle, a gdy doschnie, 
zwozić do stodół względnie do stogów. Plon pszenicy ozimej 
ulega nieraz znacznym wahaniom, w zależności od przebiegi 
pogody, uprawy, nawożenia, odmiany i występujących chorób 
i szkodników. W dobrych i sprzyjających warunkach plony do: 
chodzą powyżej 30 q z ha. Średnio wydajność z ha w Polsce 
wynosi przeciętnie 12 q. 
Uprawa pszenicy jarej jest u nas mniei rozpowszechniona, 
a obszar jej uprawy wynosił w 1984 r. zaledwie 250 tys. ha. 
Główną przyczyną jej małego rozpowszechnienia są jej większe | 
wymagania, a także mższe i mniej pewne plony (niezmiarka, | 
rdza) niż pszenicy ozimej. | 
Z odmian najwięcej rozpowszechnione są w uprawie odmia- | 
ny ościste, jako posiadające krótszy okres wegetacyjny. Ти na-| 
łeżą: Ostka Hidebranda, Ostka chłopicka, Ostka suska, Ostka 
łopuska, Ordynatka i Pułaska twarda. | 
Najlepszym stanowiskiem dla pszenicy jarej jest pole po 
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okopowych np. burakach cukrowych, dalej koński ząb, kukurydza, 
a także i nawozy zielone, Po zbiorze przedplonu, orka przed 
zimą do średniej głębokości (około 20 cm). Na wiosnę możliwie 
wcześnie włóka, brona, następnie kultywator i wczesny siew, Po- 
nieważ pszenica jara krzewi się słabiej niż ozima, dlatego siew 
musi być o 15 do 20°/, gęściejszy niż ozimej. Siejąc rzędowo 
siać tylko w rzędy normalne ti. 10—15 cm. 

W razie zaskorupienia się roli po siewie, puścić wał pierście- 
niowy lub kolczasty, a gdy pojawią się chwasty, zbronować, 
gdy są jeszcze małe, Później, gdy mimo bronowania pojawią 
się jeszcze chwasty, wypielić je ręcznie i to lepiej wcześniej 
niż później. 

Pod względem nawozowym jest jarka również więcej wy- 
тарајаса, Mimo stanowiska ро okopowych potrzebuje jeszcze 
dodatkowego nawożenia azotowego i fosforowego, a często także 
i potasowego i to w postaci łatwo przyswajalnej. Przed siewem 
najodpowiedniejszy będzie superfosfat, a ро wzejściu saletra 
wap. lub saletrzak. Zamiast superfosfatu przed siewem i nawo- 
zów azotowych pogłównie, z korzyścią stosować można pod 
korzeń superfosfat amoniakalny. 

Sprzęt przypada w pierwszej połowie sierpnia. Plony są 
zwykle mniejsze niż ozimej, ai ziarno jej jest też drobniejsze, kró- 
tsze i bardziej pękate, Posiada natomiast ziarno więcej związków 
azotowych (gluten) i dlatego mąka z pszenicy jarej jest lepsza 
do pieczywa. 


HL. Uprawa jęczmienia. 


Jęczmień jest zbożem, które najwcześniej było przez czło- 
wieka wzięte pod uprawę, bo jeszcze w epoce kamiennej. Użyt- 
kowość jego jest bardzo szeroka, bo służy nie tylko za pokarm 
dla ludzi i zwierząt, ale ma także szerokie zastosowanie w prze- 
myśle rolniczym do wyrobu słodu gorzelanęgo i browarniczego. 

Obszar zajęty pod uprawę jęczmienia wynosił w Polsce 
(1934 r.) 1177 tys. ha tj. prawie 11 %о ogólnej powierzchni grun- 
tów ornych zasianych zbożem. Jęczmień należy, podobnie jak 
Owies, do grupy zbóż jarych. Bywa u nas także uprawiany jęcz- 
mień ozimy, ale tylko na nieznacznych obszarach, bo nie wszę- 
dzie w Polsce się udaje. 

] Rozróżniamy dwie główne odmiany u nas uprawianych 
jęczmion, które różnią się między sobą kształtem kłosa. Są to 
Jęczmiona dwurzędowe i wielorzędowe (cztero i sześciorzędowe). 
Są też uprawiane w niektórych okolicach tzw. orkisze, które 
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należą do jeczmion nagich tzn, ziarno nie jest zrośnięte z ple- | 
wą. Mamy orkisze dwu i czterorzędowe. Jęczmiona dwurzędowe ` 
dzielą się jeszcze na tzw. zwisające (dwójniaki) i wyprostowa- + 
ne (płaskury). 

Pierwsze dają ziarno najlepsze i najszlachetniejsze, o cien- 
kiej łusce i mają zastosowanie w browarnictwie. Wszystkie bo- 
wiem odmiany jęczmion browarnych należą do dwurzędowych ` 
— zwisających. | 

„Płaskury* czyli dwurzędowe wyprostowane, mają ziarno | 
grubsze i nie tak szlachetne, jak zwisające, ale słoma jest moc- ` 
niejsza i nie tak łatwo wylega. Z odmian dwurzędowych, zwisa- ` 
jących — browarnych, znane są w uprawie pod nazwą „Hannackich*. 
Tu należą: Hanna Gambrinus Ryxa, Hanna Hildebranda, Hanna 
Mahndorfski, Hanna Proskowetza, Kazimierski, Nadwiślański, 
Danubia Ackermanna, Złoty ze Svalöf itd. { 

Odmiany typu wyprostowanego nosza ogólna nazwe ,lm- 
perial*, których jest też kilka odmian. Odmiany czterorzędowe | 
jare są: Sobieszyński 4-rzędowy, Магсһіјѕкі, Dłużewski 4 rzę- | 
dowy i Nordland 4-rzędowy, a z 6-rzędowych jarych: Podho- ; 
recki 6-rzędowy. | 

Ziarno jęczmion dwurzędowych jest większe, dobrze wypeł | 
nione, o łusce cieńszej u zwisających, a grubszej u wyprosto- 
wanych. U wielorzędowych zaś ziarno jest drobniejsze i nada- 
jące się do wyrobu kasz, na paszę i па słód gorzelany, a w pi | 
wowarstwie nie mają zastosowania. 

Odmiany dwurzędowe mają dłuższy okres wagetacyjny niż | 
wielorzędowe jare, a z tych wcześniejsze są sześciorzędowe niż | 
czterorzędowe i dlatego mogą być później na wiosnę siane. 

Wymaganie co do gleby u dwurzędowych sa znacznie wię- 
ksze niż u wielorzędowych. Udają się dobrze tylko na glebach | 
czynnych, będących w dobrej kulturze i zasobnych w łatwo przy” | 
swajalne składniki pokarmowe. Nie znoszą gruntów ciężkich, 
podmokłych, oraz suchych — piaszczystych. A 

Jęczmiona wielorzędowe zadowalają się gruntami mniej | 
urodzajnymi i dobrze plonują w gorszych warunkach np. w oko: 
licach górskich. Najwłaściwsze stanowisko dla jęczmienia, szcze- 
gólnie dwurzędowego, jest pole po okopowych, jako że pole po 
okopowych jest czyste i dobrze spulchnione. Jęczmiona wielo- 
rzędowe mogą być też uprawiane i po kłosowych. 

Stanowisko po motylkowych jest też odpowiednie, ale nie 
dla jęczmion uprawianych specjalnie dla browaru. | 

Jęczmień jest dobrym plonem ochronnym dla wsiewki ko- 
niczyny czerwonej. 


= 
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Uprawy wymaga starannej, a więc orka tylko przedzimowa, 
jedna, gdy po okopowych, a po innych roślinach wczesna podo- 
rywka i głębsza ziębla. 

Na wiosnę włóka lub brona, a przed siewem spulchnić rolę 
kultywatorem, lub, gdy rola wyjdzie po zimie bardzo zbita — 
to płytko pod siew zorać. 

Ze względu na krótki stosunkowo okres wegetacyjny ję- 
czmienia jarego i mniejszą zdolność pobierania przez korzenie 
| naturalnych związków pokarmowych z gleby, potrzebuje jęczmień 
nawozów łatwiej przyswajalnych. Najenergiczniej pobiera pokar- 
my w pierwszym okresie wegetacyjnym tj. do zakwitnięcia, 

Przeciętnie pobiera z ha przy plonie 24q ziarna i 32q 
| słomy: N — 50 kg, Р O, — 25 kg, K, О — 55 kg. (Prof. Ter- 
likowski „Wiadomości o stosowaniu nawozów sztucznych“). Świe- 
żego nawożenia obornikiem nie znosi. Również ostrożnie nawo- 
| zić nawozami azotowymi, bo łatwo wylega. Natomiast nawozy 
| fosforowe, a z nich superfosfat jako łatwo przyswajalny, jest 
zawsze wskazany. Nawozy potasowe wzmacniają słomę i pole- 
pszają jakość ziarna. 

Gdy w glebie jest niedostatek wapna, to wapnowanie 
| gleby podnosi plony jęczmienia. Siewy rozpoczynać, gdy ziemia 
się już nieco ogrzeje, a więc normalnie w pierwszej połowie 
| kwietnia. Długie leżenie ziarna w roli, źle wpływa na wschody 
| jęczmienia. Jęczmiona wielorzędowe i orkisze można siać póź- 
niej, jeszcze w pierwszych dniach maja. Chcąc ochronić się 
| przed głownią, która często niszczy kłosy jęczmienia, zaprawiać 
ziarno siewne Uspulunem, który radykalnie zabija zarodniki 
tego grzybka, 

Jęczmiona dwurzędowe wysiewa się rzutowo 150—180 kg 
na ha, a rzędowo 120—150 kg. Jęczmiona wiełorzędowe wysiewa 
się więcej. Gdy rola sucha, po wysiewie i przykryciu ziarna, 
można zwałować wałem pierścieniowym. Jęczmień bardzo nie 
lubi zaskorupienia roli. Również pojawiają się na zasiewach 
| chwasty, jak gorczyca polna, ognicha i oset. W obydwu wypad- 
kach pomaga brona. Chwasty można też wyrywać, gdy podrosną, 
albo użyć rozpylonego kainitu lub azotniaku, posypując nim 
wilgotne rośliny. 

Zbiór jęczmienia jest trudniejszy niż innych zbóż i wymaga 
więcej staranności, a zwłaszcza pogody. Do koszenia przystę- 
pować, gdy jest już dobrze dojrzały, ale nie przejrzały, bo wów- 
Czas kłosy łatwo się łamią, a ziarno się wykrusza. Najtrudniej 
dosuszać jęczmień, gdy jest albo zachwaszczony, albo przeroś- 
męty wsianą koniczyną, W każdym razie zwozić go, gdy jest 
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zupełnie suchy, bo łatwo może się w stodole zagrzać i zatęch- 
паб, co udziela się ziarnu, 

Plony wynoszą przeciętnie w Polsce 1445 q z ha. Pod tym } 
względem przoduje poznańskie i pomorze, dając przeciętnie 18 do Í 
20 q z ha. 

Jęczmień ozimy, jak wyżej było wspomniane należy do 
grupy jęczmion wielorzędowych. Ziarno nadaje się do wyrobu 
krup, kasz i słodu gorzelanego. Ponieważ wcześnie schodzi z po- $ 
la, bo w końcu czerwca, daje gospodarstwu wcześnie Świeże ziar- 
no, a па opróżnionym polu można uprawiać z dobrym skutkiem | 
poplony w rodzaju brukwi, mieszanek pastewnych itp. Jęczmień | 
ozimy nie może być wszędzie w Polsce uprawiany, bo wrażliwy 
jest na ostrzejsze zimy. Wymarza już przy — 17° С bez przy- 
krycia śniegiem. Dlatego uprawa jego jest najwięcej rozpowszech- 
niona w zachodnich częściach kraju, gdzie zimy są łagodniejsze. 

Z odmian 4-rzędowych ozimych znany jest Mamut Jeleń- 
ski (Kańczuga) i Mamut Łagiewnicki, a z 6-rzędowych — Mi- 
kulicki sześciorzędowy. 

Udaje się na gruntach średniozwięzłych, będących w do- | 
brej kulturze, Dobrze zakorzenia się i obficiej się krzewi jeszcze 
przed zimą. 

Dobrymi przedplonami są: rzepak lub rzepik ozimy, koni- 
czyna po pierwszym pokosie, mieszanki na zielono i wczesne ja- 
dalne ziemniaki. Na dobrych gruntach może też iść i po ozimi- 
nach. | 
Uprawa roli tak jak pod pszenicę, tylko wcześniejsza, bo 
siać trzeba jeszcze przed żytem. 

Wymaga też roli dobrze nawożonej. Może być siany i na 
oborniku, zwłaszcza gdy idzie po kłosowych, trzeba obornik prze- 
orać jak najwcześniej, by się jeszcze przed siewem rozłożył i nie | 
spowodował zbytniego wybujania przed zimą. Ze sztucznych na- 
wozów azotowych (gdy bez obornika) dać przed siewem azot- 
niak, ale tylko w połowie dawki, a na wiosnę, przed ruszeniem, | 
saletry wapniowej. Wskazany jest również dodatek nawozów fos- 
forowych, np. superfosfatu a na gruntach lżejszych sól potasowa. | 

Siewy z końcem sierpnia, lub w pierwszych dniach września, | 
zależnie od zasobności roli i przewidzianej długości ciepłej jesieni. | 

Hość wysiewu mniejsza niż odmian jarych, bo lepiej się | 
krzewi i przed zimą okryje ziemię. Siejąc rzutowo — 130 do 160 kg | 
na ba, a rzędowo 100 do 150 kg. Na gruntach dobrych wska- 
zany jest siew w szersze rzędy (18—22 cm). Pielęgnacja — 
wiosną brona, jak przy pszenicy, a przy szerszych rzędach jesie* 
nią i wiosną motyczenie. Gdy przed zimą zanadto wybuja, zwa- 
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łować, spasać jałownikiem albo owcami, lub zżynać, ale nie przed 
samymi mrozami. 
Zbiór przypada na koniec czerwca. Kosić, nim ziarno całko- 
wicie stwardnieje. Po przeschnięciu na pokosach, zwozić i młócić. 
Plony daje dobre — a większe niż jary, bo 20 do 30 q z ha. 


IV. Uprawa owsa. 


Owies jest wyłącznie zbożem jarym. Pod względem użytko- 
wania jest owies przeważnie zbożem pastewnym szczególnie dla 
koni i sztuk rozpłodowych. 

Bywa też czasem używany w gorzelni do wyrobu słodu. 
Na wyżywienie ludzi jest przeznaczany w bardzo nieznacznym 
stopniu w okolicach górskich na placki owsiane. Słoma i plewy 
owsiane są dobrą paszą objętościową dla bydła. 

Pod względem handlowym uzyskuje u nas owies od kilku 
lał wyższą cenę niż żyto i jęczmień. Szczególnie daje się za- 
uważyć zwyżka cen owsa z końcem zimy przed zasiewami i pra- 
cami wiosennymi. 

W Polsce uprawa owsa zajmuje co do obszaru drugie 
miejsce po życie. W r. 1934 obszar zasiany owsem wynosił 
2190 tys. ha, tj. przeszło 200/, ogólnego obszaru zajętego 
pod zboża. 

Ze względu na kształt wiechy wyróżnia się zasadniczo dwie 
grupy odmian owsów: jedna o wiesze rozpierzchłej, druga o wie- 
sze chorągiewkowatej (grzywaki) z kłoskami zwróconymi w jedną 
stronę. Ilość pięter rozgałęzień wiechy (3—7) stoi zwykle w prostym 
stosunku do długości okresu wegetacyjnego, tzn. im większa ilość 
pięter tym późniejszy owies. 

Odmiany owsów dzielimy także według okresu wegetacyj- 
nego na owsy wcześniej dojrzewające tzw. „rychliki*, średnio 
i późno dojrzewające. Owsy o wiesze chorągiewkowatej są prze- 
ważnie późniejsze, 

Odmian uprawnych owsa jest wiele. 

Z rychlików zasługują na uwzględnienie: Rychlik Niemier- 
czański, który jest jedną z najwcześniejszych odmian w Polsce, 
następnie Puławski wczesny, Rychlik Sobieszyński, Rychlik Ta- 
(rzański, Rychlik Mikulicki i Kanarek Mikulicki. Rychliki dają 
Wprawdzie mniejsze plony niż odmiany późniejsze, ale dzięki 
Swej rychłości, tj. wczesności dojrzewania, nadają się do uprawy 
W okolicach o mniejszych opadach atmosferycznych na wiosnę 
t па grunta suchsze, a także w okolicach górzystych, gdzie 
W ogóle okres weget. jest krótszy (późne wiosny). 
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Do odmian średnio wczesnych wzgl. śr. poźnych należą: | 
Puławski średnio rychły, Ułan, Żółty Lochowa, Biały Orzeł, Biały | 
Mazur, Sobieszyński, Złoty deszcz, Zwycięzca, Findling, Ligowo II, 
Żółty Pfluga itd, Do owsów późnych: Teodozja, Puławski późny 
i Polonia Modrowa. 

Owies należy do najmniej wymagających zbóż. Udaje się 
on na każdej glebie, byleby miał dostateczną ilość wilgoci, bo ` 
pod tym względem stawia duże wymagania, potrzebując do wy- | 
tworzenia 1 kg suchej masy około 557 / wody. 

Najlepsze płony daje na średnich glinkach. System korze- | 
niowy owsa jest bardzo dobrze rozwinięty, a korzenie posiadają | 
doskonałą zdolność korzystania z naturalnych składników gleby. | 

Nie jest też wymagający co do stanowiska. Dobrze udaje | 
się na nowinach, świeżych karczunkach, a najlepsze plony daje 
po okopowych, a na ziemiach lżejszych po przyoranym w je- 
sieni nawozie zielonym. | 

Owies po owsie daje zwykle gorszy plon. 

Uprawa taka sama, jak w ogóle pod jarzyny, a więc obo- | 
wiązkowo orka przedzimowa, a to głównie ze względu na na- | 
gromadzenie wilgoci zimowej і na wczesne siewy owsa na wiosnę. | 

Pobiera on następujące ilości składników pokarmowych 
z gleby: 24 q ziarna i 36 q słomy 2 ha N — 60 kg, KO — | 
70 kg, P,O; — 25 kg (Prof. Terlikowski „Wiadom. o stosow. | 
nawozów sztucz.*). Siejąc owies po okopowych lub na nawozach 
ziełonych, ałbo na nowinach, nie daje się zwykle już żadnych 
nawozów. Natomiast w stanowiskach gorszych opłacić się może 
nawożenie azotowe, przy czym b. dobrze skutkuje azotniak. 
Także w tym stanowisku zasilenie roli superfosfatem lub super | 
tomasyną spowoduje dorodniejsze ziarno. 

Nawóz potasowy może się opłacić na gruntach murszowa | 
tych lub torfiastych, które z natury są przede wszystkim ubogie | 
w potas. 

Z siewem owsa nie należy się opóźniać, a wysiewać go. 
jak tylko można wcześnie, a więc w marcu. Na silniejsze nawet 
przymrozki wiosenne nie reaguje. Siew rzędowy ma zawsze 
pierwszeństwo przed rzutowym; ale jeśliby trzeba było długo 
czekać, aż ziemia na tyle obeschnie, by można było siać siewni- 
kiem, to lepiej zasiać rzutowo, a wcześniej, niż siewnikiem, 
a późno. Ziarno musi być dobrze przykryte szczególnie па zie- 
miach pulchnych. 

Ilość wysiewu owsa waha się w dość szerokich granicach, 
bo zależy to nie tylko od stanowiska i urodzajności roli, ale też | 
od wagi nasienia. Na ogół korzystniej jest siać go nieco gęściej, 
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niż inne jare, a więc rzutowo na ha od 140 do 240 kg, a rze- 
dowo od 120 do 200 kg. 

Jeżeli na owsie w poprzednim roku zauważyliśmy głownię, 
to zaprawić nasienie Uspulunem, by choroba ta dalej się nie 
| rozprzestrzeniała i nie niszczyła wiech. 

Ochraniać też zasiewy przed ptactwem (wrony, gawrony, 
| kawki itp.), które rzucają się chciwie na Świeżo obsiane owsem 
| pola i wydziobują go. 

Gdy owies idzie po okopowych na dobrych gruntach wsie- 
wać można koniczynę. Wsiewki koniczyny stosować w owsy 
wcześniejsze. 

Do zabiegów pielęgnacyjnych posiewnych należy przede 
| wszystkim tępienie chwastów, jak ognichę, dziką gorczycę, oset, 
które b. często opanowują w ogóle zasiewy zbóż jarych. 
| Skoro tylko chwasty wzejdą, puścić bronę, a jeszcze lepiej 
| tzw. drapacz amerykański „Weeder*, zw. pospolicie „bronką 
| Widera*, Z dobrym skutkiem wytępić te chwasty można w ten 
| sposób, że nawożąc pod owies azotniakiem, nie dawać go przed 
siewem w całej ilości, lecz większą część zostawiamy, wysiewa- 
| jąc go później na skiełkowane chwasty. W ten sposób mamy 
| podwójną korzyść, bo nawożony owies i chwasty wypalone. 
Trzeba tylko użyć do tego celu nieco więcej azotniaku, niż przy 
normalnej dawce. 

Czas zbioru owsa zależy od odmiany. 

Ze zbiorem nie czekać, a% dobrze dojrzeje, bo kłoski wów- 
{ czas łatwo się łamią i pozostają na polu. Są pewne trudności 
| z wysuszeniem słomy, która przed zwiezieniem zbioru do sto- 
doły, powinna dobrze wyschnąć, bo trochę tylko wilgotna, łatwo 
się zagrzewa i zatęcha, Średnia wydajność owsa z ha wynosi 
| w Polsce 11.6 q. 


CEZARJUSZ WYRZYKOWSKI 


[rzy wartościowe — a niedoceniane 
nawozy. 


= Nie wszyscy o tym dobrze wiedzą, że nawozy kurze, gołę- 
bie i królicze należą do najbardziej cennych. Toteż warto je 
gromadzić i umiejętnie stosować, bowiem urodzaje warzyw są 
nadzwyczaj piękne. Tym bardziej, że one nas prawie nic nie 
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kosztują, a w działaniu przewyższają najdroższe kupne nawozy 
pomocnicze. 

Nawóz gołębi. Jeden z najcenniejszych i najbardziej warto- 
ściowych. 100 kg suchego pomiotu gołębiego przedstawia war- 
tość 100 kg saletry amonowej, 100 kg superfosfatu i 40 kg 20% 
soli potasowej. 

Przed nawożeniem należy suchy pomiot potłuc na miałko. | 
Na I m? dajemy 40—50 gr. W takim stanie używać go w je- 
sieni. Przykrywać na głębokość 5—8 cm. Nadają się bardziej 
na grunta zwięźlejsze, 

Natomiast podczas wzrostu roślin najlepiej stosować nawóz 
gołębi w stanie ciekłym. Wtedy na 100 litrów bierzemy 3 —4 kg su- 
chego pomiotu, zawiązując go w stary worek, po czym zanurzamy 
go do miękkiej wody (ze stawu, rzeki itp.) często mieszając, do- 
póki się nie wyługuje. Dobrze jest do tego dodać 1 łopatę 
krowiego kału, albo tyleż świńskiego, lub 1/2 łopaty króliczego kału, 

Nawóz gołębi przede wszystkim stosować pod kalafiory, 
wczesne lub późne kapusty, ogórki, pomidory, kukurydze, pie- 
prze, oberzynki, lewkonię, astry, chryzantemy (złocienie), gwoź- 
dziki, lilie. 

Nawóz króliczy. Bezsprzecznie królik jest niezmiernie mi- 
łym i lubianym przez młodzież zwierzątkiem, poza tym dającym 
wartościowe skórki, smaczne i posilne mięso, oraz cenny nawóz. 

Nawóz ten najbardziej zasobny jest w potas, azot, a naj: 
mniej w kwas fosforowy. 100 kg mokrego nawozu w przeracho- 
waniu na trzy najważniejsze składniki pokarmowe (azot, potas 
i fosfor) przedstawia w obecnej chwili wartość 2 zł 55 gr. Jest 
to nawóz gorący, nadający się więcej na ściślejsze, albo zim: 
niejsze grunta. Stosując go na lżejsze grunta, lepiej na rok przed 
użyciem zmieszać go z suchą gliną, kompostem, lub ziemią li- 
ściową. Ażeby więcej przysporzyć nawozu trzeba dobrze pod 
królikami słać, używając do tego krótkiej słomy, oraz suchego miału 
torfowego. W stanie płynnym stosować go podczas wzrostu i do- 
brze już ukorzenionych roślin. Bierzemy 10 litrów kału, гогсіей- 
czając go 25 litrami miękkiej wody, następnie często go mie- 
szamy, aż do całkowitego zafermentowania. Do zasilania roślin 
bierzemy 1 litr gnojówki, rozcieńczając ją 5 litrami wody, Zasilać 
i nawozić nim kapusty późne, ogórki, dynie, szpinaki i kwiaty 
pokojowe (palmy aspidistry, paprocie), W ciągu roku, od 19 
królików można nagromadzić gnoju na wynawożenie ogródka 
warzywnego o powierzchni 200 m2. 

Nawóz kurzy. Niezmiernie cenny, zawierający ze wszyst: 
kich organicznych nawozów najwięcej wapna, potem azotu, kwa- 
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su fosforowego, cokolwiek mniej potasu. 100 kg kurzego po- 
miotu przedstawia wartość blisko 6 zł. 

W kurnikach najlepiej go przesypywać suchym miałem tor- 
fowym, trocinami, popiołem z torfu, lub węgla kamiennego, by- 
leby nie drzewnym. Gromadzić go na niezbyt wysokie kupy, 
chroniąc je od zaciekania. Dobrze go mieszać z kompostem, 
otrzymanym z przegnicia badyli. Wtedy staje się om najbardziej 
żyznym. Świeżo użyty nawóz kurzy, zwłaszcza przed siewem, 
lub sadzeniem roślin jest za mocny, może je zniszczyć, następ- 
nie zawiera moc nasion i różnych gąsienic, objadających ko- 
rzenie roślin. Zeby zniszczyć w nawozie szkodniki zaleca się prze- 
sypywanie gnoju popiołami, pochodzącymi z węgla i torfu. 

Nawóz kurzy najlepiej stosować w jesieni, albo bardzo 
wczesną wiosną, lecz rok odleżały na kupie. Na 100 m? dajemy 
25—50 kg, albo na grubość palca. Rozrzucony gnój płytko za- 
grzebać, w przeciwnym razie trudniej się rozkłada (przegniwa). 
Na gruntach suchych, albo podczas wzrostu roślin, stosować go 
wyłącznie jako gnojówkę. 

Wówczas na 100 litrów miękkiej wody dajemy 8—10 li- 
tów kału, który musi dobrze przefermentować. Można gnój ku- 
т2у mieszać z kompostem i chłodnymi nawozami (świński, kro- 
wi), Na nawozie tym wyrastają b. piękne cebule, czosnek, kuku- 
(уға, kapusty, lalafiory, ogórki, dynie, koński ząb, buraki pa- 
tewne, szparagi, pieprze, oberzynki, rabarbar. 

Jeżeli młode, ale już zakorzenione drzewka słabo się roz- 
wijają — usilnie i gorąco zalecam zasilić je nawozem kurzym, 
ądź kałem, albo gnojówką, lecz nie dalej, jak do 15 lipca. Na 
nawozie kurzym nadzwyczaj bujnie i zdrowo rozwijają się 
wszelkie rośliny warzywne, oraz drzewa i krzewy jagodowe, ze 
względu na dużą zawartość wapna azotu, wreszcie і najobficiej 
plonują. 


Kalendarz robót gospodarskich. 


STYCZEŃ. Kończyć młócenie zboża, czyścić i przygotowywać do sie- 
м. Jeśli własne nasienie zbóż nie jest najlepsze, to w takim razie pomyśleć 
© sprowadzeniu doborowego nasienia na siew. Nasienie takie kupować tylko 
ła poradą organizacji rolniczej, która wskaże jaka odmiana będzie najlepsza 
W danych warunkach i zarazem wskaże źródło nabycia. Nie kupować na- 
lenia na jarmarkach u pokątnych handlarzy, bo przy takim kupnie nigdy 
ię nie wie co się kupuje. Ziarno ładne nawet na oko, nie zawsze da do- 
ty plon. Zmiotki pozostałe z czyszczenia zboża dać na kupę kompostową 
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i posypać wapnem. Nie wolno ich wysiewać na łąki, ponie- 
waż są to nasiona chwastów, które tylko łące zaszkodzą a nie poprawią | 
jej. Zboże leżące w spichlerzu przerabiać szuflami, by się przez leżenie. 
nie zagrzało. Korzystając z mrozów młócić koniczynę. Uważać troskliwie 
na oziminy i niszczyć ewentualne skorupy lodowe, jakie mogą się nad ni- 
mi tworzyć. Gnój, o ile nie został wywieziony i przyorany przed zimą, wy- 
wozić w pole i o ile pole ma dogodne położenie, to natychmiast go roz- 
trząsać. O ile to, wskutek wadliwego położenia pola, lub zbyt wielkich 
śniegów, nie da się uskutecznić, to składać go w jednym miejscu na dużą 
kupę, a nigdy w pojedyńcze małe kupki. Łąki, o ile warunki śnieżne na 
to pozwalają, nawozić kompostem. Jeśli kto ma las i potrzebuje Боиси, 
to styczeń jest najlepszym miesiącem do cięcia drzewa. 

Co robić w Kółku Rolniczym. Zestawić na podstawie ksiąg 
Kółka Rolniczego całoroczny dorobek i z wyniku tego zestawienia spraw- 
dzić, co się zrobiło dobrego, a co zaniedbało dla członków. Należy już te- 
raz ułożyć plan pracy na rok bieżący. — Ustalić faktyczny stan majątkowy 
Kółka Rolniczego, popłacić podatki, zebrać wkładki za rok ubiegły i należną 
część przesłać do O. T. R. i M. T. R. — Zaprenumerować „Hasło Ogrod- 
niczo-Rolnicze” a jeżeli jest z czego, to kilka egzemplarzy. Skontrolować 
stan biblioteczki Kółka Rolniczego i uzupełnić ją zakupnem nowych dzieł. | 
Zlustrować Sklep Kółka Rolniczego, wyrównać należytości, urgować dłuż: | 
ników. Przygotować roczne sprawozdanie, zawezwać Komisję Rewizyjną | 
do skontrolowania rachunków. Ustalić termin sprawozdawczego Zgrome- 
dzenia członków 

Zwoływać w każdą niedzielę zebrania członków, otczytywać okólniki | 
i ważniejsze artykuły. Informować członków o cenach nawozów, nasion | 
i produktów rolniczych. 

LUTY. Opatrzyć i naprawić należycie wszystkie narzędzia potrzebne do 
wiosennej uprawy roli. Doglądać i przewietrzać nasienie zbóż jarych prze- 
znaczonych do siewu. Kończyć wywożenie gnoju w pole i o ile warunki 
na to pozwalają, roztrząsać go natychmiast, a nie składać w kupki. Zwre- 
саб uwagę na oziminy i pola zaorane przed zimą i zapobiegać gromadze- 
niu się wody, pod którą bądź rośliny mogą wyprzeć, bądź rola zaorana 
może się zbić. Wysiewać pod ziemniaki i zboża jare kainit i azotniak; 
otoczyć większą opieką łąki, rozrzucać kretowiny i bronować broną łąko- 
wą. Bydło wyprowadzać często ze stajni, by przyzwyczajać je do pójścia | 
na pastwisko. Konie żywić dobrze, by nabrały sił do pracy wiosennej. | 

Co robić w Kółku Rolniczym. Zwołać sprawozdawcze Zgromā“ | 
dzenie członków K. r., zawiadamiając przedtem o terminie tego Okręg: 
Tow. Roln. Dzień, godzinę i miejsce tego Zgromadzenia, oraz porządek. 
obrad należy ogłosić na miejscu widocznym i w danej miejscowości zwy* 
czajowym, na 8 dni przed terminem. By ożywić Zgromadzenie wskazane | 
jest oprócz złożenia sprawozdania i przedstawienia programu pracy 26 | 
strony Zarządu K. r., postarać się o zajmujący referat instruktora rolni: | 
czego O. T. R. Wybrać delegatów K. r. na Walne Zgromadzenie O. T. R. | 

Ściągać wkładki członkowskie za rok bieżący, a przynajmniej ze | 
liczki za pierwsze półrocze. Należną część wkładek przekazać do O. Т. R. 


ИМ? T. R. 
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Przesłać sprawozdanie roczne z wykazem członków do O. Т. R. 
ҮМ. Т. В. 

Zaagitować między członkami i zebrać zamówienia i zadatki па na- 
siona jare, odmiany ziemniaków i drzewka owocowe. Jeżeli ceny i wa- 
runki są odpowiednie, zamówienia te oddać do wykonania Sładnicy Kó- 
lek Rolniczych lub Spółdzielni rolniczo-handlowej. Informować się o pracy 
O. T. R., M. T. R. i Izby Rolniczej. 

MARZEC. Przyrządzać rolę do siewu. Unikać pracy pługiem, który 
bytnio wysusza ziemię, natomiast tam, gdzie rola była zorana przed zimą, pra- 
cować sprężynówką, kultywatorem, lub nawet tylko broną. Pług używać tylko 
tam, gdzie nie zdążyło się wykonać orki zimowej, lub tam, gdzie ziemia 
od śniegu i wody bardzo się zbiła. Siać owies, jęczmień, wyki, groch 
i mieszanki. Kończyć bronowanie łąk, jak również bronować koniczynę, 
a miejsca w niej puste, podsiewać inkarnatką, seradelłą lub raigrasem 
włoskim. Nawozić łąki kompostem oraz czyścić zamulone rowy odpływowe. 
Przeglądać kopce z ziemniakami, wybierać sadzeniaki, a nadpsute ziem- 
niaki skarmiać. 

Co robić w Kółku Rolniczym. Zainteresować członków K. r. do- 
świadczeniami polowymi, nawozowymi i odmianowymi. 

Przepatrzyć, odświeżyć i uzupełnić apteczkę weterynaryjną K. r, 
a także sprawdzić czy inwentarz martwy jest w należytym stanie. Wy- 
wrzec nacisk na gminę zbiorową, by chociaż jedną drogę gminną obsa- 
dzono drzewkami owocowymi, ale dopilnować, by to uczyniono porządnie, 
ogradzając drzewka palikami przed złamaniem i uszkodzeniem. Starać się 
o to, by przy każdym Kółku znajdował się dobry opryskiwacz do drzew 
owocowych. Tam gdzie nie istnieje Koło Sadownicze, należy jeszcze w tym 
miesiącu zorganizować. 

W dziale handlowym urgować — o ile potrzeba zamówienia z lute- 
go i o ile są nowi nabywcy, uzupełniać je, a nadto sprowadzić dla człon- 
ków K. r. paszę treściwą, sól bydłęcą i wapno nawozowe. 

W odczytach starać się wpoić w członków należyte zrozumienie dla 
Wartości ziarna siewnego, tudzież dła dobrego wychowu młodnika. 
Zachęcać młodzież do pracy w konkursach z pielęgnacją sadów, 
i prenumerowania „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego”. 

KWIECIEN. Kończyć siewy owsa, jęczmienia i innych roślin, które 
winny były być wysiane w marcu. Siać len, nawozić i przyorywać obornik 
pod buraki i ziemniaki. Sadzić ziemniaki; bronować oziminy, aby glebę oczy- 
ścić z chwastów i otworzyć dla dostępu powietrza. — Pilnować buraków 
i marchwi i niszczyć wałem tworzącą się skorupę. Niszczyć ognichę mie- 
lonym kainitem lub azotniakiem. Opatrzyć i wyczyścić narzędzia służące 

o obróbki okopowych. Przy wypędzaniu bydła na pastwisko, baczyć na 
karmienie bydła, to znaczy w pierwszych dniach wypędzania nakarmić su- 
hą paszą w stajni, z każdym dniem w ciągu dwóch tygodni dawki te 
zmniejszając. 
Co robić w Kółku Rolniczym. Przy rozdzielaniu zamówień handlo- 
ych i rozliczeniu tychże, czuwać nad tym, by członkowie płacący wkładki 
mieli pewne ulgi w cenach, w stosunku do rolników niezorganizo- 
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Postepowi i dobrzy gospodarze winni przy każdej sposobności przy 
pracy polnej zwrócić zacofańcom uwagę na błędy uprawy, złego siewu 
ręcznego, za gęstego wysiewu, nieumiejętnego nawożenia itp. Należy na- 
kłonić do bronowania pszenic i do ratowania ozimin słabych saletrowa- 
niem. Prowadzić doświadczenia i o spostrzeżeniach, jak również z życia 
i rozwoju organizacyj posłać korespondencję do Redakcji „Hasła Ogrodni- 
czo-Rolniczego”. Pisać krótko, lecz treściwie. 

MAJ. Kończyć sadzenie ziemniaków. Na paszę siać koński ząb na 
dobrze zgnojoną rolę. Bronować wschodzące ziemniaki, zwłaszcza, o ile się 
na nich wytworzyła skorupa. Bronowanie to niszczy wschodzące chwasty 
i zazazem nie pozwoli na zbytnie obeschnięcie ziemi. Buraki, o ile mają 
po dwie pary listków, przerywać. Cały wołny czas poświęcać niszczeniu 
chwastów i wzruszaniu powierzchownej warstwy ziemi między rzędami, 
zwłaszcza przy roślinach okopowych. Podsypywać okopowe nawozami 
azotowymi, w myśl wskazówek, zawartych w podręcznikach o nawożeniu. 
Tępić kaniankę w koniczu, podkaszać zbytnio wybujałe oziminy. Przygoto- 
wywać powrósła na żniwa, opatrzyć wozy i wszystkie narzędzia potrzebne 
w czasie sianokosów i żniw. 

Co robić w Kółku Rolniczym. Urządzić współnie z miejscowymi 
organizacjami Święto narodowe 3 Maja. Opatrzeć budynki K. r. i ogro- 
dzenia, odnowić i poprawić co należy. W sklepie K. r. przejrzeć towary 
ze zimy, czy nie są zepsute, a jeżeli tak, to je usunąć i odpisać z inwen- 
tarza towarowego. 

Jeśli K. r. ma jakie fundusze, a wśród członków żaden nie chowa 
dobrego rasowego buhaja, należy odpowiednią premią umożliwić zakupie- 
nie i utrzymanie takiego w gminie. 

Do Kółka Rolniczego, jako organizacyj rolników, należy zajęcie się 
sprawą robocizny w gminie. Unormować ceny, a co ważniejsze, postarać 
się o skierowanie nadmiaru sił roboczych w odpowiednie miejsca. 

Pomyśleć także należy o zarybieniu wód w gminie i u członków. 
Zamówić dla członków kosy i sierpy. 

CZERWIEC. Pierwsze dni czerwca poświęcić głównie na obróbkę 
okopowych. Kończyć przerywkę buraków. Koniczynę natychmiast kosić jak 
tylko zacznie kwitnąć; suszyć ją na rogalach i jak najmniej w ciągu susze- 
nia, a potem przy zwózce przewracać, żeby nie tracić najpożywniejszych 
części, jakiemi są liście. Łąki kosić, skoro tylko zakwitną trawy i nie zwie” 
kać zbytnio ze zwózką siana, które w okresie świętojańskich deszczów, le- 
Zac na pokosach, tracą dużo na wartości odżywczej. W pogotowiu mieć zaw- 
sze środki i narzędzia, służące do uratowania bydła w czasie wzdęcia. 
Stajnie i chlewy utrzymywać w należytej czystości, co winno mieć miejsce 
przez całe lato, ponieważ okres upałów i brak porządku w stajniach 
spowodować może cały szereg chorób zakaźnych inwentarza żywego: 
W tym celu należy również utrzymywać w należytej czystości bydło i konie, 
nie szczędzić szczotki na ich czyszczenie. 

Co robić w Kółku Rolniczym. Przeprowadzać u wszystkich 
członków К. r. a możliwie i w całej gminie ochronne szczepienie świń 
przeciw różycy. 

Przeprowadzić wśród członków spis inwentarza żywego, stwierdzić, 
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czy od ubiegłego roku przybyło, czy ubyło, omówić na zebraniu opla- 
calność howu koni, bydła, świń i drobiu. Zebrać również dane o stanie 
plonów rolnych, o kwitnięciu drzew i przypuszczalnym zbiorze owoców. 
Wiadomości przesłać do O. T. R i M. T. R. Będą one podstawą do obro- 
ny interesów rolnictwa. Zarząd Kółka Rolniczego winien nakłanić człon- 
ków, a przez nich całą gminę do naprawienia szarwarkiem dróg gminnych. 
Na zebraniach niedzielnych należy główną uwagę zwrócić na wartość pasz 
zielonych, na potrzebę właściwego czasu koszenia łąk i koniczyn, na tę- 
pienie chwastów i pasożytów roślinnych. Podnieść wartość jarzyn dla 
odżywiania ludzi. Koniecznym jest wspólne oglądanie doświadczeń polo- 
wych i budowanie wzorowych gnojowni. Czas wpłacić należną prenume- 
ratę na drugie półrocze „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego”. 

LIPIEC. Rozpocząć zwózkę rzepaku. Rzepak, jak również i rośliny 
| zbożowe zwozić na wozach, wyłożonych płachtami. Scierniska natychmiast 
| podorywać, jeszcze nawet w tym czasie, kiedy zboże stoi w kopach. 
| O ile po zbożowych mamy zamiar dać zielony nawóz, to natychmiast ро 
podorywce wysiewać łubin tak, żeby miał czas wyróść do jesieni. — Wy- 
czyścić spichrze na ziarno. Drób wypędzać na ścierniska, aby wyszukiwał 
opadłe ziarno, ziarna chwastów oraz na pokładach i orkach niszczył roba- 
ctwo, — Wybierać wczesne ziemniaki. Wysiewać mieszanki na zieloną pa- 
szę. Wozić nawóz pod rzepak. 

Co robić w Kółku Rolniczym. Obejść komisyjnie pola, stwierdzić 
szkody poniesione przez grad, szkodniki itp., klęski i wspólnie z gminą 
poczynić odpowiednie kroki o pomoc i odpisanie podatków. Przejrzeć 
dokładnie księgi kasowe i zaciągnięte długi spłacić. 

Zachęcać członków, by swoje dzieci, które ukończyły miejscową 
szkołę, skierowali do zawodów praktycznych, a więc do szkół rolniczych, 
kowalskich, ślusarskich, kołodziejskich itp. Niemniejszą uwagę zwracać na 
Przysposobienie Rolnicze wśród organizacyj młodzieżowych i na czytanie 
„Hasła Ogrodniczo-Rolniczego”. 

Wspólne maszyny Kółka Rolniczego, jak młynki, tiery, siewniki, mło- 
tarnie opatrzeć i doprowadzić do stanu pełnej używalności. 

Zbierać zamówienia i zadatki na części zapasowe do maszyn i na- 
rzędzi rolniczych, na nowe maszyny i narzędzia, na wapno do wysiewu 

itsiennego i na doborowe odmiany zbóż ozimych, zwłaszcza żyta. Upom- 
| mieć, by poletka doświadczalne zbóż dobrze zebrano i osobno przechowano. 
SIERPIEŃ. Kończyć zbiórkę i zwózkę zbóż. Ścierniska pokładać 
|'siać w dalszym ciągu zielone nawozy. Siać wczesne mieszanki wiosen- 
ne, jak wykę kasmatą z żytem świętojańskim. Z końcem miesiąca orać pod 
l sziminy, oraz rozsiewać nawozy pomocnicze, jak azotniak, tomasynę 
ikainit. Młócić i czyścić zboża ozime, przeznaczone na siew. W braku 
własnego dobrego zboża siewnego sprowadzić za poradą organizacji rol- 
iczej odpowiednie odmiany. Kosić drugie koniczyny i potrawy, o ile ma- 
y zamiar użyć je na siano, gdyż później krótkie dnie, rosy poranne i wie- 
torne, a także częste u nas z końcem miesiąca deszcze nie pozwolą na 
Wysuszenie. Nie spieszyć się z zadawaniem zwierzętom świeżego ziarna, 
tóre nieostrożnie zadawane, może w wielu wypadkach wywołać chorobe 
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Co robić w Kólku Rolniczym. Wobec bardzo pilnych i wyte- 
żających robót polnych, praca Kółka musi być ograniczoną. Pamiętać jedy- 
nie o urgowaniu zamówień z lipca, a wskazanym jest zamówić opał (wę 
giel lub drzewo) na zimę, bo otrzyma się je po cenie niższej i wnet. 

Upomnieć członków, by omłoty poletek doświadczalnych, nawozo- 
wych i odmianowych przeprowadzić skrupulatnie i wyniki podać na zebra- 
niu K. r. Wyniki te przesłać do O. T. R.i M. T. R. 

Pomyśleć o zorganizowanej sprzedaży owoców i szukać odbiorców. 
W tej sprawie zwrócić się do Instruktora przy O. T. R. lub wprost do 
Małopolskiej Spółki Owocarskiej przy М. T. R. w Krakowie pl. Szczepań- 
ski, L. 8, 

Zaraz po zbiorach zbóż przypomnieć wszystkim o podorywkach i za: 
płacić prenumeratę na 11 kwartał za „Hasło Ogrodniczo - Rolnicze”. 


WRZESIEN. Kończyć pospiesznie orki pod oziminy i wysiewać na- 
wozy pomocnicze, jak superfosfat i kainit. Przed dokonaniem siewu bej- 
cować ziarno. Spieszyć się z siewami tak, żeby je zakończyć z końcem 
miesiąca. Po dokonaniu siewów nie zapominać o wykonaniu przegonów, 
których zadaniem będzie odprowadzenie z pola nadmiaru wód. Rozpocząć 
kopanie średnio późnych ziemniaków. Z końcem miesiąca po wykonaniu 
ważniejszych robót rozpocząć orki zimowe. Zwolna przyzwyczajać bydło d 
paszy zimowej. Ostrożnie i stopniowo zadawać buraki bydłu. Nie obry* 
wać liści buraczanych, gdyż zły ten zwyczaj powoduje znaczne zmniejszenie 
plonu buraków. W czasie orek wypędzać na pole drób, który niszczy ro 
bactwo i szkodniki. 


Co robić w Kółku Rolniczym. W porozumieniu z O. T. R. і kilku 
sąsiednimi K. r. należy zorganizować jednodniowy pokaz rolniczo-ogrodni 
czy, połączony z wystawą pszczelarską. 

Miesiąc ten nadaje się do wspólnego zwiedzania stajen, oględzi 
inwentarza żywego i w ogóle całego obejścia gospodarskiego i udzielania 
na miejscu odpowiednich wskazówek. 

Wykorzystać dla K. r. jesienne doświadczenia polowe nawozow 
i odmianowe i dopilnować, by doświadczenia z okopowymi były zebrane 
starannie, przeważone skrupulatnie i wyniki podać na zebraniu K. r. i od- 
pisy należycie sporządzone odesłać do O. T. R. 

Pokazać dodatnie skutki opryskiwania wiosennego drzew owocowych 
Postarać się o nauczanie członków wyrobu win owocowych, przeprowadzoną 
wspólną sprzedaż owoców należycie dopilnować. 

PAŻDZIERNIK. Kończyć szybko siewy. Kopać ziemniaki, a późnie 
buraki i po obeschnięciu kopcować. W drugiej połowie miesiąca kopa 
marchew i wycinać kapustę. Nie pozostawiać w ziemi kłębów kapuścianych 
lecz wyrywać i dawać na kupę kompostową lub też palić. Rozpocząć zakłada- 
nie dołów z kiszonkami. W dalszym ciągu wykonywać orki zimowe. Obliczy 
ilość posiadanej paszy, jak również ilość potrzebnej paszy do wyży 
wienia bydła. Jeżeli ilość posiadanej paszy okaże się za mała, to albo sta 
rać się dokupić, albo zmniejszyć inwentarz żywy. Słabe oziminy zasila 
rozcieńczoną gnojówką; bronowąć i wywozić na łąki kompost. 
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Co robić w Kółku Rolniczym. Ściągać resztę wkładek członkow- 
h i przesłać należną część do O. T.R. i M. Т. К. Omówić na Zarządzie, 
spotem na zebraniu członków К. r. program pracy oświatowej К. r. ti. 
urządzenie kursu ogrodniczo-rolniczego, kursu dla dziewcząt gospodarstwa 
domowego, lub szycia i w myśl postanowień poczynić odpowiednie starania 
ykonanie zamierzonych kursów, tj. o salę, o furmanki, prelegentów itp. 
Zorganizować „święto sadzenia drzewek owocowych”, i nakłonić 
złonków do zakładonia sadów wzorowych. Należałoby również pomyśleć 
o nawożeniu sadów i opryskiwaniu. 
Zwrócić należy uwagę członków na korzystne skutki bronowania 
łąk i pastwisk. 
LISTOPAD. Orać, orać i orać. Przyorywać nawozy zielone. Wyno- 
é obornik w pole i przyorywać. Bronować łąki i zasilać kainitem. Czyś- 
na łąkach rowy odpływowe. Narzędzia używane do prac jesiennych, 
starannie wyczyścić, ponaprawiać i nasmarować tłuszczem. Przerabiać 
kupy kompostowe, powstałe z odpadków, jakich w jesieni w gospodarstwie 
jest poddostatkiem. Zaopatrzyć dobrze przed zimą oborę i stajnię. Wolny 
zas poświęcić porządkom w całym obejściu 


= Co robić w Kółku Rolniczym. Przy pomocy instruktora rolnicze- 
goz O. T. R., zrobić przegląd bydła u członków K. r. i przez założenie 
Związku hodowlanego dążyć do poprawy krów i mleczności. Posiedzenia 
izebrania członków К. r., winny być częstsze i mogą się zmienić w rodzai 
ieczornic, połączonych ze wspólną herbatką, czytaniem książek, poga- 
wędką i omawianiem spraw bieżących. Koło Młodzieży winno pracować 
energicznie, oświatowo, towarzysko i urządzać przedstawienia np. urządzić 
bchód rocznicy powstania listopadowego, zorganizować chór. 

Zamówić dla członków nowy kalendarz na rok 1938 i zapłacić pre- 
numeratę za „Hasło Ogrodniczo-Rolnicze”. 

GRUDZIEN. W grudniu są jeszcze czasem dnie, kiedy da się wykonać 
zapóźnione orki zimowe. Młócić zboże і doglądać je w spichrzu. Wywo- 
16 obornik w pole, o ile tego wcześniej nie dało się uczynić. Kumposta- 
ać łąki, jak również nawozić je kainitem. Starannie chodzić koło bydła, 


lzachęcić młodzież z Koła. Zamówić książki, godne pisma a nade wszystko 
odnowić prenumeratę „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego" па rok 1938. 

Przygotować wszystko do zamknięcia rachunków całorocznych. Pod- 
tzymywać wieczornicowy charakter zebrań członków Kółka Rolniczego. 
rządzić wspólny opłatek. Zachęcać rolników do organizowania się przy K. r. 


наннан 
SUPERFOSFAT | 


O ZAWARTOŚCI 16%, i 18%, KWASU 
FOSFOROWEGO ROZPUSZCZALNEGO 
W WODZIE JEST WYPRÓBOWANYM 
l NAJSKUTECZNIEJSZYM NAWOZEM | 
| FOSFOROWYM POD WSZYSTKIE | 
| R ORSAI I NYM U PRA WNE 


o zawartości 4 0/0 azotu i 12 °/o kwasu fosforowego 
6/00 4050 б г ” 
9 °/o ` ї 9 0/0 » n 


| posiada kwas fosforowy rozpuszczalny w wodzie 
i azot w postaci amoniaku i jest doskonałym na- 


wozem fosforowo-azotowym do przedsiewnego nawo- 
żenia zbóż i okopowych. 


ZATWIERDZONY PRZEZ URZAD 
BSIENITOWY RP ZA N? 26672 


Jedynie gwarantuje zawartość składników pokarmowych w tych nawozach, | 
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R O D O W 


Dr J. BORMANN, Poznań 


Kilka słów o żywieniu zwierząt. 


Chów ihodowla zwierząt wówczas tylko opłacą się i przy- 
niosą odpowiedni dochód, jeśli zwięrzęta będą odpowiednio ży- 
wione. Wielu gospodarzom wydaje się, że żywienie zwierząt to 
najłatwiejsza rzecz w gospodarstwie. Ot, dać krowie siana, trochę 
ziemniaków, podsypać jeszcze trochę otrąb, to krowa i tak da 
mleko. Nad czym więc zastanawiać się tu i jakie rady można 
dawać? A jednak żywienie zwierząt nie jest ani tak proste, ani 
tak łatwe, jak się to wielu hodowcom wydaje. Nauka i praktyka 
zrobiły duże postępy na tym polu w ostatnich latach i wyjaśniły 
zasadnicze prawa, na jakich opiera się tworzenie mięsa, mleka 
itp. produktów, oraz wykazały, jakie składniki i ile ich należy 
dać zwierzęciu. Na skutek tych odkryć można dzisiaj tak ułożyć 
dawki pasz, że zwierzę dostaje akurat tyle paszy, ile mu po- 
trzeba do produkcji, przy czym wobec tego, że nic się w tym 
wypadku nie marnuje, żywienie takie wypada znacznie taniej, 
aniżeli zwykle stosowane. Dokładne poznanie takiego, jak mó- 
Wimy, racjonalnego żywienia wymaga dobrego przygotowania 
naukowego, a poznanie ogólnych zasad żywienia zwierząt jest 
dla rolnika koniecznością. W dzisiejszych ciężkich czasach, gdy 
należy się liczyć w gospodarstwie z każdym groszem, nie wolno 
marnować pasz dla inwentarza, nie wolno nie wyzyskać całkowi- 
cie zdolności produkcyjnych zwierząt; zarówno bowiem dochód 
z inwentarza w każdym gospodarstwie, zwłaszcza drobniejszym, 
jak i użycie pasz stanowi bardzo poważną pozycję w budżecie, 

Zwierzęta mogą tworzyć mięso, tłuszcz, mleko, wełnę, czy 
wreszcie wykonywać pracę tylko wówczas, gdy znajdą w poży- 
wieniu odpowiednie i w dostatecznej ilości składniki pokarmowe, 
Przetwarzanie składników paszy na składniki ciała zwierzęcego 
est u zwierząt dosyć ograniczone. Tylko z niektórych składni- 
ów paszy mogą zwięrzęta korzystać, Takimi najważniejszymi 
kładnikami paszy są: woda, białko, tłuszcz, ciała bezazotowe 
wyciągowe (przeważnie węglowodany), włókno surowe, sole mi- 
eralne i witaminy. Jednym z najdroższych, a zarazem niezbęd- 
dnym w żywieniu zwierząt składnikiem pasz jest białko. Związki, 
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które nazywamy białkiem, są bardzo złożone. Znajdują sie one 
w mleku jako sernik, w mięsie chudym, wełnie. 

W paszy znajdujemy je w większych ilościach w maku- 
chach, w ziarnie roślin motylkowych, w otrębach, lucernie, ko- 
niczynie itp. 

Zwierzęta nie mogą wytwarzać białka z innych składników, 
aniżeli z białka, czyli, innymi słowy, białko w ciele zwierzęcia 
może powstać tylko z białka paszy. Wszystkie prawie produkty 
zwierzęce zawierają w sobie białko, choć w różnych ilościach. 

Tak np. w litrze mleka znajduje się około 35 gramów 
białka; w 1 kg mięsa — około 200—250 gramów itd. Jeśli za- 
tem krowa wytwarza mleko, to ponieważ białko mleka może się 
wytworzyć tylko z białka paszy, musi опа pobrać z paszy 
odpowiednie ilości białka, Jeśli damy krowie paszę, w której 
będzie za mało tego składnika, to do pewnego czasu krowa bę- 
dzie przetwarzała na mleko białko swego ciała; po pewnym 
jednak czasie zapasy rozporządzalne wyczerpią się i ilości wy- 
dajanego mleka będą coraz mniejsze. Podobnie ma się sprawa 
z rosnącymi młodymi zwierzętami. Przyrost mięsa, a co zatym 
idzie i wzrost zwierzęcia będzie tylko wówczas miał miejsce, 
gdy w paszy znajdzie się odpowiednia ilość białka. Jeśli tego 
białka będzie za mało, zwierzę przestaje rosnąć. Nie należy jed- 
nak przypuszczać, że jeśli zadamy bardzo duże ilości tego skład- 
nika, to i wzrost zwierzęcia będzie nieograniczony. Przyrost bo- 
wiem żywej wagi zwierzęcia, tak samo jak i wydajność mleka, 
jest uwarunkowany nie tylko odpowiednim żywieniem, ale i zdol- 
nością produkcyjną danego zwierzęcia, co jest właściwością 
rasową. 

Jeśli zatem damy zwierzęciu zbyt dużo białka, to wówczas 
zostanie ono częściowo zmarnowane, a nawet może zaszkodzić 
zdrowiu zwierzęcia, Poza tym, że białko potrzebne jest zwierzęciu 
do produkcji i wówczas jest materiałem poniekąd budulcowym, 
jest ono niezbędne także dla zwierząt, które nie produkują, a to 
dla podtrzymania czynności życiowych. Bez białka w pożywie- 
niu zwierzę długo żyć nie może i po upływie pewnego czasu 
zdechnie bez tego składnika tak samo, jak w ogóle bez paszy. 

Na zasadzie różnego rodzaju doświadczeń, wykonanych na 
zwierzętach, określono ilości białka potrzebnego zarówno na 
utrzymanie zwierzęcia przy życiu (potrzeby bytowe), jak i różne 
rodzaje produkcji. Tak np. znaleziono, że na każde 100 kg ży 
wej wagi krowy trzeba dać w paszy 50 g białka strawnego na 
potrzebę bytową, a za każdy wydojony litr mleka trzeba zwró- 
cić krowie 45 g białka, 
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Aby młoda trzoda chlewna przyrastała należycie, należy 
jej dać określone ilości białka dziennie: np. przy wadze prosię- 
cia 50 kg — 200 g białka, a przy wadze 90 kg — 330 g itd. 
Z pozostałych składników organicznych pasz, a więc tłusz- 
ш, bezazotowych wyciągowych i włókna, białko zwierzęce two- 
rzyć się nie może. Z tych składników natomiast zwierzęta wy- 
twarzają bądź tłuszcz swego ciała, bądź cukier (jak np. w mleku), 
bądź wreszcie ciepło i pracę. Pod względem wartości cieplnej 
na pierwszym miejscu należy wymienić tłuszcz, który wytwarza 
blisko 2 razy tyle ciepła i siły, co pozostałe składniki. W paszy 
jednak nie powinno się go znajdować zbyt dużo, gdyż zatłusta 
pasza obniża strawność innych składników pokarmowych, po- 
zatym wpływa ujemnie na jakość wytwarzanych tłuszczów zwie- 
izęcych, np. słoniny lub tłuszczu mleka. 

Największe znaczenie posiadają w żywieniu związki bezazo- 
towe wyciągowe, a przede wszystkim skrobia. 

Aby móc operować jedną miarą przy obliczeniach ilości po- 
trzebnych składników dla zwierząt, stworzono tak zwane jedno- 
stki karmowe. Za jednostkę (miarę) przyjęto wartość odżywczą 
1 kg jęczmienia, względnie wartość mlekotwórczą tego ziarna. 
Porównywując wartość mlekotwórczą innych pasz z jęczmieniem, 
ustalono, ile trzeba zużyć tych pasz, aby osiągnąć ten sam wy- 
nik, co przy użyciu і kg jęczmienia. Tak np. znaleziono, że 
Wartość mlekotwórcza ziemniaków jest blisko 4 razy mniejsza, 
niż jęczmienia. Czyli, mówiąc innymi słowy, trzeba użyć około 
4 kg ziemniaków na 1 jednostkę karmową. Podobnie, jak przy 
określaniu potrzebnych ilości białka dla zwierząt, określono i po- 
trzeby jednostek karmowych. Znając te dwie miary, to jest po- 
trzebne ilości białka i jednostek karmowych dla zwierząt, a na- 
stępnie wiedząc, jaką wartość odżywczą posiadają dane pasze, 
możemy z dużą dozą prawdopodobieństwa określić, jakie pasze 
Í ile ich należy zadać zwierzętom. Przy takim postępowaniu 
unikamy marnowania pasz, wskutek czego koszt żywienia staje 
Się najniższy, a efekt, to jest produkcja zwierząt, staje się naj- 
bardziej rentowny. 
| Podajemy zatem zasadnicze normy dla zwierząt, to jest 
ości jednostek karmowych i białka, jakie są najbardziej odpo- 
wiednie dla różnych zwierząt. 

Normy żywienia. 

Dła krów. 

Pasza bytowa — na każde 100 kg żywej wagi dajemy 50 g białka 
i 0.67 jednostek karmowych (przy wadze do 450 kg) 
a 0.72 „ ponad 450 , ) 


n n ” 


210 


Dla krów wysokocielnych, zasuszonych, winno się, opróc 
paszy bytowej, dodać taką ilość paszy na rozwój płodu, jaka 
jest potrzebna na produkcję 3—5 ltr mleka dziennie, 

Na produkcję I litra mleka dajemy przeciętnie 0.3 jednostek 
karmowych i 45 g białka. 

Zapotrzebowanie wapna i fosforu jest następujące: 
na każdy 1 litr mleka musimy dać w paszy od 3—4 g wapna 
i od 4—6 g fosforu i na każde 100 kg żywej wagi dać paszy 
10 g wapna i 5 g fosforu. 


Dila е ody. 


Tucz tłustomięsny. 
Na dobę i sztukę 


Waga żywa w kg jednostki karmowe białko strawne w g 
od 10— 20 0.7 80 
|, 20— 30 [| 120 
„ 30— 40 1.5 150 
„a 40— 50 1:9 180 
„  50— 60 2.3 200 
„  60— 70 2.6 205 
„ 70— 80 2.8 210 
„  80— 90 3.0 220 
„ 90—100 3.2 230 
„ 100—110 3.4 240 
„ 110—120 3.5 250 
„ 120—130 3.7 260 
ponad 130 3.9 260 ` 


Tucz bekonowy i trzoda hodowlana. 


Na dobe i sztuke 
Waga żywa w kg Jednostki karmowe białko strawne w g 
0 


do 1.1 
„1.00 1.5 180 
„ 40 Ө 210 
„a 90 2.3 255 
„ 60 2.03% 290 
ge” TAD 2.8 310 
80 3.0 320 
00 3.2 330 
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Poza tym w dobowej dawce paszy trzody chlewnej winno 
się znajdować: 
w wieku sztuk od 1—8 miesięcy 6—8 g wapna i 6—8 g fosforu 
у " n n 8—11 » Е " LJ + 4— 6 " 

„powyżej I2 , 8—12, „n 8—12, а 

"Nie każdy jednak gospodarz ma czas i ochotę układać 
dawki pasz według przytoczonych norm. Jest to kłopotliwe 
i niełatwe, a zarazem wymaga znajomości właściwości wpływu 
pasz na jakość otrzymanych produktów. Dlatego też przytacza- 
my gotowe przykłady żywienia zwierząt, ułożone według po- 
wyższych zasad, które mogą być zużyte z powodzeniem przez 
rolników. 


Żywienie bydła mlecznego latem. 


Większość pastwisk w warunkach Polski nie może do- 
starczyć dostatecznych ilości składników pokarmowych krowom 
mlecznym o wydajności dziennej powyżej 10 ltr mleka, zwłaszcza 
w drugiej połowie lata lub w jesieni, a w czasie suchych i zim- 
nych wiosen, nawet i w tym okresie. 

Ilości zjadanych przez bydło traw na pastwisku zależne są 
od żerności krowy Oraz od stanu porostu roślin. Na ogół można 
powiedzieć, że im więcej mleka daje krowa, tym więcej zjada 
paszy. Nie znaczy to bynajmniej, by krowy w ten sposób mogły 
same regulować swe potrzeby żywnościowe. To właśnie uregu- 
lowanie dostarczania odpowiednich składników pokarmowych mu- 
si wziąć na siebie hodowca, przy czym musi sobie zdawać 
sprawę, jakich składników może brakować bydłu, oraz w jakich 
ilościach należy je bydłu o różnej wydajności dodać, by utrzy- 
mąć tę wydajność na należytym poziomie. 

Zapotrzebowanie na składniki pokarmowe u bydła zależne 
jest od wagi żywej i od jego produkcji mleka. W paszach z pa- 
stwisk naturalnych znajdujemy około 110 g białka w jednostce, 
w paszach z pastwisk koniczynnych itp. 120—150 g w jednostce. Wy- 
niki z tego, że oile posiadamy bydło średnie mleczne, to pasza pa- 
stwiskowa naturalna pokryje zapotrzebawanie bydła na potrzeby 
bytowe i produkcję mleka do 10 ltr dziennie. Natomiast przy 
większej produkcji, ponad 10 ltr mleka dziennie, zaczyna braknąć 
na pastwiskach maturalnych średnich jakości zarówno wartości 
skrobiowej (jednostek), jak i białka. Krowy więc o takiej wy- 
_ dajności muszą być dokarmiane w oborze. 

Pasze dodatkowe winny być tak dobrane, by z jednej 
strony dostarczyły odpowiedniej ilości brakujących składników, 
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z drugiej, by koszt ich był najmniejszy. Jeśli uznamy, że pasza 
pastwiskowa wystarczy bydłu na pokrycie potrzeb bytowych 
oraz na produkcję 10 ltr mleka dziennie, to dla krów o wyższej 
wydajności musimy dostarczyć pasze, które by zawierały w je- 
dnej jednostce około 135 g białka, Paszami takimi w pierwszym ` 
rzędzie będą: lucerna (130—150 g białka w 1 jednostce: 1 је- | 
dnostka=7—8 kg świeżej lucerny), koniczyna młoda (140—150 
g białka w 1 jednostce). Dokarmianie bydła tymi paszami jest 
najmniej kłopotliwe. Jeśli jednak gospodarstwo nie posiada ich, 
musi się uciec do Stosowania pasz suchych, częściowo treści- 
wych. Paszą taką, która będzie odpowiadała swoją zawartością 
białka w jednostce, będą otręby zarówno pszenne, jak i żytnie, 
przy czym dajemy ich około 1 kg za każde З litry wydzielonego ` 
mleka ponad 10 litrów, które przypuszczalnie mogą być pokryte 
przez paszę pastwiskową, 

Jeśliby makuchy kalkulowały się taniej, to należałoby је 
zastosować z dodatkiem pasz ubogich w białko. Najtaniej wypa- 
dłoby wówczas dodanie melasy lub innej paszy, bogatej w wę- 
glowodany, jak np. wytłoki świeże, kiszone lub surowe, płatki 
ziemniaczane lub nawet ziarno zboża, choć na ogół dodatek tych 
dwóch ostatnich kalkułuje się drożej, aniżeli poprzednio wymie- 
nionych. Tak zestawione mieszanki pasz, względnie odpowiedni 
dodatek pasz zielonych w oborze, mają tę dodatnią stronę, że 
wraz ze zwiększeniem się ilości mleka u krów, nie przestajemy 
zmieniać układu mieszanek, lecz tylko odpowiednio zwiększamy 
dawki tych pasz. Nie nałeży chyba dodawać, że im większą część 
zapotrzebowania składników pokarmowych pokryjemy  pastwis- 
kiem, tym taniej wypadnie ostatecznie produkcja każdego litra 
mleka. Toteż wszelka dbałość o stan pastwisk, najczęściej po- 
ciągająca za sobą bardzo mało kosztów, a więcej raczej myśli ` 
i starania o nie, opłaci się stokrotnie. + 

Wreszcie należy dodać, że bydłu, pasacemu się na pastwi- 
sku, jaki karmionemu w oborze zielonkami, należy dawać na noc 
odpowiednią zakładkę słomy, względnie siana. Nie wliczamy маг- 
tości odżywczej słomy do ogólnej zawartości składnikow pokar- 
mowych, bowiem obliczenia tego rodzaju są najczęściej zupełnie 
błędne. Dodatek słomy jest konieczny ze względu na uzupełnie- 
nie suchej masy paszy, przy czym ilość jej winna normować sa- 
ma krowa. Stąd też większa zakładka słomy na noc, musi się 
znaleźć dla każdej krowy, a ewentualnie niewyjedzone jej resz- 
tki można rano zużyć na podściółkę, 
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Zywienie bydła mlecznego zima. 


Ponieważ koszt żywienia zimą jest większy, aniżeli latem, 
zatem wyliczenie odpowiednich pasz musi być jak najstaranniejsze. 
Podajemy tutaj kilka przykładów. 


Przykład I. 
Mało siana, dużo okopowych. 


Pasza podstawowa do 5 І Dodać paszy przy mleczności 
mleka 6-10/|11-151]|16 - 20 Z) powyżej 20 / 
Siana lakowego 2 kg | 
Buraków pastewnych | 20 , 
Ziemniaków DE. 2kg|4 kg|6 kg|8 kg 
Słomy jarej do syta | 
Mieszanki paszy tre- 
ściwej 1, |075kg| 15 kg |2-25kg | 3.0 kg 
Mieszanka paszy treściwej składa się z: 1 części otrąb 
pszennych, 2 części makuchu lnianego i | części makuchu sło- 
necznikowego albo: 1 części śrutu peluszkowego, 1 części maku- 
chu lnianego i 1 części makuchu rzepakowego. Buraki pastewne 
można częściowo lub całkowicie zastąpić innymi okopowymi, da- 
jąc za 10 kg buraków pastewnych — 8 kg półcukrowych, albo 
45 kg cukrowych, albo 10 kg marchwi lub brukwi. 


Przykład II. 


Brak siana, dużo jarej słomy iograniczone 
zapasy buraków pastewnych. 


Pasza podstawowa do 5 ¿ |. к: paszy przy mlecznošciach 
mleka -10 Z|11-15/| 16-202 | powyżej 207 


Owsianki 7.0 | 
Buraków pastewnych 4. + 

Plew seradelowych A | 
Paszy trešciwej A „ | 1.0 kg | 2.25 kg | 3.50 kg | 4.75 kg 
Zamiast buraków pastewnych można dać wyłłoki, licząc za 


10 kg buraków pastewnych — 12.5 kg świeżych wytłoków, albo 
10 kg kiszonych, lub 1.25 kg suchych. 
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Przykład Ш. | 
Dużo ziemniaków i siana łąkowego. | 


Pasza podstawowa do 5 ltr | Dodać paszy przy mlecznošci ` 


mleka 6—10 Z| 11—15 16—20 [| powyżej 20 / 
Ziemniaków 8.0 kj! 2 kg | 3kg | 4 kg|5 kg 
Siana БО ДЕБ |: 2% „з 
Plew ZA 
Słomy , р кож 
Mieszanki paszy treściwej 045%, |-05 > e 1M8" „*| 20 
Śrutu zbożowego — 1.073 


Przykład IV. 


Dużo wywaru ziemniaczanego, Siano koni- 
czynne lub lucerniane oraz dobra kiszonka ku- 
kurydziana. 


Dodać paszy przy mlecznošci 
11—15 7 | 16—20 / | powyżej 20 £ 


Pasza do 10 itr mleka | 


Wywaru 30 / | 

Buraków pastewnych 8 kg | | 

Kiszonki 1073 | 

Siana koniczynnego 4 „ | 10 kg | 
Plew m : | 
Słomy do syta — | 

Mieszanki treściwej — 1.25 kg | 2.50 kg 3.75 kg 


Przykład V. 


Brak makuchów, dużo świeżych wytłoków 
і siana koniczynnego 


Pasza podstawowa do 5 Itr | Dodać paszy przy mleczności ` 
mleka | 6—10 |11—15416—204 powyżej 20 

Świeżych wytłoków | 25.0 kg 

Brukwi lub buraków BUU 


Siana z koniczyny 6.0, 1.0 kg | 2.0 kg | 
Plew 2:07, f 
Otrab pszennych — 1 kg |2.5kg |3.5 kg | 3,5 „ и 


Śrutu peluszkowego — 0.25, ГО | 
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Zamiast świeżych wytłoków można dać suche łub kiszone 
(25 kg suchych lub 20 kg kiszonych). Ostrożnie z krowami 
wysokocielnymi! Śrut peluszkowy można zastąpić takąż ilością 
śrutu wykowego lub peluszkowego (grochowego). 

Dawka otrąb pszennych nie powinna przekraczać 3.5 kg. 
Przy tak dużych ilościach dawać otręby o ile możności grube. 


Przykład VI. 


Dużo wysokobiałkowej paszy silosowej (np. 
koniczyny, inkarnatki, wyki, grochu, oraz ich mieszanek, młodej 
tawy itd.) mało siana koniczynnego i umiarkowane 
zapasy buraków. 


Dodać paszy przy mleczności 


Pasza do 10 tr mleka pa a s. T. s 
11—14 1 | 16—20 / | powyżej 20 Z 


0 


Paszy silosowej 15—20 kg 

Buraków pastewnych |20 ,„ 

Suchych wytłoków КР 

[Siana z koniczyny 15%; 1.0 kg 
оту do syta 

| Mieszanki paszy treściwej | 0.9 kg 1.8 kg NE 


Przykład VII. 


Dużo łubinu i siana łąkowego. 

Dodać paszy przy mleczności 
6—10 1111—15 416—204 powyżej 20 4 
1.0 kg | 0.5 kg | 0.5 kg | 0.5 kg | 0.5 kg 
Suchych wytłoków LŚ 7 
iana łąkowego 40, 0.5 kg | 1.5 kg 


Pasza podstawowa do 5 Itr 
mleka 


А) 
Уоту jarej 2.0, 
Paszy treściwej 0.75, | 0.5 kg | 1.0 kg | 1.5 kg | 25 kg 


Żywienie trzody chlewnej. 


Wiadomym jest, że prosięta stosunkowo tym szybciej przy- 
lastają, im są młodsze, W stosunku do wagi żywej przyrosty są 
lajwiększe wtenczas, gdy prosięta są przy maciorze. Dobrze roz- 
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wijające się prosięta winny podwoić swoją wagę żywą w ciąg 
7—8 dni. im starsze są prosięta, tym dłuższy jest okres czasu 
potrzebnego do podwojenia ciężaru ciała, Dlatego też żywienie 
zarówno maciory karmiącej, jak i odżywianie prosiąt, powinno 
być możliwie intensywne. Ze względu na to, że na maciory za- 
rodowe wybieramy sztuki najbardziej mleczne, musimy przyjąć, 
że normalne żywienie takie, jakie stosuje się dla macior, produ- 
kujących materiał rzeźny, jest dla nich za skąpy. 

Ponieważ obfite żywienie macior przed oprosieniem jest 
niebezpieczne i często prowadzi do zmarnowania całego miotu, | 
a nawet i samej maciory, należy dopiero na 2—3 dzień po opro- 
steniu przystąpić do bardziej intensywnego żywienia, które by po- 
zwoliło na wytwarzanie jak największej ilości mleka. Niektórzy 
hodowcy radzą dawać do | kg białka strawnego na dzień i sztukę 
Jest to zasadniczo słusznym, choć niezawsze możliwym do osią 
gnięcia w praktyce. Można wyliczyć ilość paszy potrzebnej dla 
macior w stosunku do iłości prosiąt przez nią karmionych. Na 
każde prosię przeznaczamy wówczas maciorze na dobę: 0,5 kg 
mieszanki treściwej, 0:5 kg mleka chudego i okopowych, ziemnia- 
ków dowoli. Latem zamiast okopowych możemy zadawać pasze 
zielone, w pierwszym rzędzie lucernę lub koniczynę (zadawane 
w całości), Mieszankę treściwą staramy się dobrać tak, aby się 
w niej znajdowała wystarczająca ilość białka i soli mineralnych. 
Jako przykład takiej mieszanki podajemy następujące zestawie 
nie: 30 kg śrutu jęczmiennego, 17 kg śrutu żytniego, 30 k 
otrąb pszennych, 6 kg śrutu owsa, 15 kg mączki mięsnokostnej lu 
rybiej, 2 kg kredy szlamowanej. 

Pożądanym jest również niewielki dodatek plew, zwłaszcza 
z koniczyny lub seradeli. Przy użyciu mleka zarówno dla macior, 
jak i dla prosiąt, muszą być zawsze zachowane pewne ostroz- 
ności. Młeko musi być zawsze zupełnie świeże i pochodzić od 
krów zupełnie zdrowych. W razie wątpliwości co do zdrowot- 
ności lub świeżości mleka, należy je przed zadaniem przegoto* 
wać. Z chwilą, gdy prosięta zaczynają się interesować pasz 
matki, należy przystąpić do ich dożywiania, Jako pasze odpo 
wiednie dia prosiąt w tym wieku należy uznać: żyto prażone 
(lub podsuszone w piecu), jęczmień, mleko pełne, trochę zie 
mniaków parowanych. Mleko pełne zadajemy na początku rozcień: 
czone wodą, pierwotnie w stosunku pół na pół, a później ujmu- 
jemy wody tak, by po 2-ch tygodniach prosięta piły samo mleko, 
Mleko pełne jest bezwzględnie odpowiedniejsze, aniżeli chude, 
przynajmniej w pierwszych tygodniach życia prosiąt. Młeko chud 
w pierwszych dniach jego skarmiania, również winno być го? 
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cieńczone wodą. W wieku prosiąt 4—5 tygodni zastępujemy 
ziarno żyta mieszanką śruty jęczmiennej i żyta z dodatkiem mą- 
czek mięsno-kostnych, mączki z krwi, lub w braku tychże, ma- 
kuchu lnianego lub wreszcie grochu, Mieszankę tę można zesta- 
wić w ten sposób: 80 części śruty z ziarna zbóż, 20 części mączki 
mięsno-kostnej, lub: 70 części śruty ziarna zbóż, 30 części ma- 
kuchu łub grochu względnie bobiku. Pasze te zadajemy prosię- 
tom do woli. Przy odpowiednim żywieniu maciory i niepokrywa- 
niu jej zbyt wcześnie można doprowadzić do tego, że maciora 
ma jeszcze mleko do 10 tygodni, umożliwiając w ten sposób tak 
długie trzymanie przy niej prosiąt. Po tym czasie odłączamy pro- 
siętą i zaczynamy je żywić już bez dodatku mleka matki, Po- 
nieważ na prosięta zarodowe przeznaczamy Sztuki, pochodzące 
z miotów wiosennych, wówczas podstawą ich żywienia winny być 
pasze zielone. Ze względów hodowlanych pożądanym jest past- 
wisko, do którego możemy przyzwyczajać już prosięta w czasie, 
gdy sa razem z maciorą. Ponieważ prosięta mają zbyt słabo roz- 
winięty przewód pokarmowy, a zbytnie rozpychanie go nie jest 
pożądanym dla sztuk hodowlanych, wypuszczamy prosięta na 
pastwisko 2 razy dziennie przeznaczając dla nich najmłodsze 
i najbardziej wartościowe części pastwiska. Zwykle pobyt pół— 1 
godziny jest wystarczający. Jako paszę treściwą zadajemy mie- 
szankę ułożoną јак, aby w 1 kg zawierała około 110 do 125 kg 
białka strawnego. Jako przykład takiej mieszanki może służyć 
następująca: 50 kg śruty jęczmiennej, 34 kg śruty żytniej, 16 kg 
„mączki mięsno-kostnej, 1 kg kredy szlamowanej; albo: 60 kg 
śruty jęczmiennej, 20 kg śruty pszennej, 20 kg śruty owsianej, 
Oraz mleka chudego w ilości 1 1. na każdy kg mieszanki. Ilości 
mieszanek wówczas będą wynosiły: przy wadze prosiąt do 30 kg 
— 1 kg na dzień i sztukę — do50 kg —1:5—1:'75 kg; do 70 kg: 
i wyżej—2 kg. 

Przy braku pastwiska, względnie pasz zielonych, musimy 
uciec się do okopowych, Ziemniaki należy stosować w żywieniu 
prosiąt zarodowych z ostrożnością, Nie możemy przekraczać 
dawki 2 kg ziemniaków przy wadze prosiąt do 50 kg ż. w.; 
4kg — przy 70 — 90 kg ż. w. 

Do ziemniaków możemy dodać surową marchew, brukiew, 
Względnie buraki pastewne lub półcukrowe. W takich wypadkach 
jednak należy dodawać do pasz mleko chude w ilości 2—4 litry 
na dzień i sztukę. W razie braku tegoż zmniejszamy w mieszan- 
kach ilości Śruty z ziarna, a zwiększamy odpowiednio ilości pasz 
bogatych w białko, a więc mączek mięsnych, rybich względnie 
makuchów. Przy układaniu dawek pasz należy zawsze pamiętać 
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o tym, że za duże dawki nie będą specjalnie szkodzily trzodzie, 
która przebywa na pastwisku, lub choćby na dużych okólnikach. 
Natomiast ten sam nadmiar może spowodować zatuczanie sztuk, 
jeżeli przebywają one w chlewie lub korzystają jedynie z małego, 
ciasnego okólnika, na którym swoboda ich ruchu jest skrępo- 
wana. Nie zapominajmy o dodatku soli mineralnych. Niewielki 
dodaiek jodu (w postaci jodku potasu), żelaza oraz wapna i fo- 
sioru — może wpływać bardzo dodatnio na wzrost sztuk hodo- 
wlanych, Maciory prośne na ogół nie wymagają dużej ilości paszy: 
starszym wystarczy zasadniczo pastwisko, względnie pasze zie- 
lone zadawane ad libitum na okólnikach, wraz z dodatkiem około 
1—1!/2 kg ziarna lub lepiej mieszanki. Maciorom wychudzonym 
lub prośnym po raz pierwszy można zwiększyć dawkę pasz tre- 
ściwych do 2 kg. Przy braku pasz zielonych zadajemy około 
4 kg ziemniaków lub 10—15 kg buraków pastewnych, odpowied- 
nią ilość plew oraz 1—2 1. mleka chudego, które możemy zastąpić 
mączką mięsno-kostną, licząc jej około 100 g za 1 1. mleka 
chudego. Na 3—4 tygodnie przed oprosieniem można dawki 
pasz treściwych zwiększyć o 1/,—!/, z jednoczesnym ujęciem 
części pasz objętościowych. 

Dodatek kredy szlamowanej w tym okresie jest koniecznym. 
Knurki żywimy trochę obficiej niż maciorki. Zwiększenie ilości 
paszy dla knurków o 15—200% jest pożądanym, ale zwracam 
wtedy specjalną uwagę na dostarczenie im dostalecznego ruchu. 
W okresie przed stanówkami, a więc w wieku 8—9 mies. zasię: 
pujemy w mieszankach pasz część jęczmienia owsem, dając z 
każdy 1 kg jęczmienia 11/, kg owsa. Gdy knur nie stanowi zby 
często i jest należycie wyrośnięty, niewychudzony, wystarczy dl 
niego obok pasz zielonych 1'/,—2 kg pasz treściwych, w których 
przy zastosowaniu zamiast pasz zielonych okopowych, winny się 
znajdować pasze bogate w białko, a więc mączki zwierzęce, ziarno 
grochu lub bobiku, ewent. makuchy lniane, mączka z soli itp. 
Pasz wybitnie tuczących, jak ziemniaki, jęczmień, nie zadajemy 
zbyt dużo, Ziemniaków nie więcej niż 5—6 kg przy w. ż. knu 
rów 250—300 kg i odpowiednio mniej przy mniejszej wadze ży- 
wej. Jęczmienia I do 1!/, kg dziennie. Pamiętajmy zawsze o tym, 
że im intensywniej żywimy knura, tym więcej ruchu musim 
mu zapewnić. Zapasiony, ciężki knur skacze ciężko, niechętnie, 
płodność jego się zmniejsza i kariera hodowlana kończy się bar- 
dzo szybko. ` 

Opas wczesno-ttusto-miesny trwa około 4—5 miesięcy 
tak, że kończy się wtenczas, gdy świnie mają około 4—7, a w wy- 
jatkowych wypadkach nawet 8 i 9 miesięcy; osiągają one wted 


2 


wage od 80—120 Кр. Pierwsze суїгу dotycza газ wczesno-mie- 
snych w warunkach Anglii i Francji, natomiast ostatnie są bar- 
dziej zbliżone do naszych, 

Jako zadawalające przyrosty dziennie należy uznać około 
609 g; na przyrost 1 kg zużywa się wtedy od 3'7—42 jedno- 
stek karmowych. 

Mięso tych sztuk jest smaczne, nie nadające się jednak na 
wyroby trwałe, a tylko na spożycie natychmiastowe. Przy ży- 
wieniu świń należy pamiętać, by w paszach znajdowała się do- 
stateczna ilość soli mineralnych (zwłaszcza fosforu i wapnia); 
brak ich hamuje tak samo wzrost, jak brak jakichkolwiek innych 
składników pokarmowych. W paszach winny się znajdować i wi- 
taminy, konieczne również do normalnego wzrostu oraz pomocne 
przy asymilacji fosforu i wapnia. Tucz wczesno-mięsny ma jedną 
bardzo ważną zaletę, mianowicie trwa krótko i stąd też uważany 
jest (zwłaszcza w gospodarstwach intensywnych) za tucz najbar- 
dziej opłacalny. 


Opas wczesno-mięsny. Dawki pasz z dodatkiem mleka 
chudego. 

Przy wadze 20—30 kg: mączki miesnej 50 gr 
те ЕДД ЕТТЕ ziemniaków 


a 


mlieka chudego 1 ltr 
jęczmienia 10 kg przy wadze sztuk 60—70 kg: 
ziemniaków | О mleka chudego 3 ltr 
maczki miesnej 75 g jeczmienia l kg 
ję łuk 30—40 kg: ziemniaków Я 
Ше Uk mączki mięsnej 60 g 
mleka chudego 2 Itr 0—80 
jęczmienia 10 kg przy wadze sztuk 70—80 kg: 
ziemniaków 3:0 3 mleka chudego 3 ltr 
maczki miesnej 75 g SOC 1:5 kg 
ziemniaków 
р — 50 kg: 
Ró RSE Sei -50 kg: CEO рКа przy wadze sztuk 80—90 e 
mleka chudego 3 ltr Ени К? 9ТЕ, 
jęczmienia. 0:75 kg mleka chudego Щ 
ziemniaków RUNE Есад £ kg 
A ; ziemniaków 
рте BB przy wadze sztuk 90—100 kg 
przy wadze sztuk 50—60 kg: Mióka chudego 2 itr: ое 
mleka chudego зш jeczmienia 2 kg 
Jeczmienia l kg ziemniaków 5, 


14" 
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przy wadze sztuk 100—120 kg: | 


mleka chudego 2ta 
л jęczmienia 2 i. p 


ziemniaków 
Przy powyższych dawkach należy dodawać trochę plew.. 


Opas bekonowy. Dawki z dodatkiem mleka chudego. ` 
Waga prosiąt do 20 kg: Waga prosiąt 50—60 kg: 


3 ltr mleka chudego 4 Иг mleka chudego 

600 g jęczmienia } kg jęczmienia 

0:5 kg ziemniaków 0:75 „ otrąb pszennych | 
Waga prosiąt 20—30 kg: 2 , ziemniaków 

4 itr mleka chudego Waga prosiąt 60—70 kg: | 
0:3 kg śrutu jęczmiennego 4 ltr mleka chudego 

0:25 „ otrąb pszennych 171 kg jęczmienia 

1:25 „ ziemniaków 0:9 „ otrąb pszennych 

Waga prosiąt 30—40 kg: 2 , ziemniaków 

4 ltr mleka chudego Waga prosiąt 70—90 kz: 
0'4 kg śrutu jęczmiennego 4 ltr mleka chudego — 
0:4 „otrąb pszennych 1-0 kg jęczmienia 

10 „ziemniaków 05 , otrab pszennych 


Waga prosiat 40—50 kg: ak M Дали ыыт 
4 ltr mleka chudego ч 
05 kg śrutu jeczmiennego 
0:4 „ otrąb pszennych 
2  „ ziemniaków 
Na 2—3 tygodnie przed sprzedażą bekonów należy zaprze- 
stać zadawania otrąb pszennych, a zastąpić je taką samą ilością 
jęczmienia, 
Żywienie koni. 
Przykład I. Owies i ziemniaki 
Owsa 3 kg, ziemniaków 6 kg, plew 2 kg i siana 4 kg albo: 
owsa 3 kg, ziemniaków 8 kg i grochowiny 7 kg. 
Ziemniaki można dawać parowane lub surowe. Jeśli skar- 
miamy surowe, należy je dawać w wodzie (ziemniaki MUSZA pły: 
wać w wodzie). 


g 


Przykład l Ziemniaki bez owsa. 
Ziemniaków 8 kg, siana koniczynowego 4 kg, plew 2 kg 
i śrutu ze strączkowych 2 kg albo: ziemniaków 10 kg, ziarna 
strączkowych roślin 3 kg, plew 1—2 kg i owsianki do syta. 
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Przykład III. Melasa, ziarno zbożowe i siano 
koniczynowe. 


Melasy rozcieńczonej 1'5 kg, owsa 3:5 kg, grochu 0'5 kg, 
siana koniczynowego 3:0 kg i sieczki ozimej i јагеј 4:5 kg. Do 
melasy należy konie przyzwyczajać stopniowo. 


Żywienie i opas owiec. 


Najtańszym okresem wychowu jagniąt i ich opasu jest okres 
wiosenno-letni, względnie jesienno-letni. Przy okoceniach późno- 
wiosennych maciorki mają dostateczną ilość paszy zielonej do 
produkcji mleka, a jagnięta znajdą na pastwisku odpowiednią i ta- 
nią karmę, będącą podstawą ich wzrostu i opasu. Przy wczesno- 
wiosennych koceniach podroży się trochę ogólny efekt opasu, 
wskutek konieczności karmienia maciorek karmiących paszami 
treściwymi; sam wychów i opas jagniąt wypada jednak również 
w okresie pastwiska. Gospodarstwa, rozporządzające tanimi pa- 
szami objętościowymi (okopowe, słomy, siano), a mające zamiar 
prowadzić opas jagniąt, mogą częściowo przełożyć kotelnię na 
jesień tak, by opas wypadł na jesień i w zimie, a wówczas to- 
war można mieć gotowy późną zimą i na wiosnę. Im wcześniej 
na jesieni będą się owce kociły, tym taniej wypadnie ich kar- 
mienie w okresie ssania. 

Przy kotelniach wczesno-jesiennych należy maciorki moż- 
liwie obficie żywić paszami mlekopędnymi. Dła rozwoju jagniąt 
okres pierwszych miesięcy jest decydujący. lm szybciej będą 
w tym czasie przyrastały na wadze, tym lepiej po odsadzeniu 
będą rosły, tym taniej wypadnie bilans ich wychowu. Na jedną 
maciorkę karmiącą należałoby przeznaczyć, obok wystarczającej 
ilości dobrej słomy i siana, buraków luk marchwi czy brukwi 
około 2 kg, albo ziemniaków około 1 kg oraz mieszanki pasz 
treściwych w ilości około 1/, do 1/2 kg na dzień i sztukę. Ogółem 
W dawce dziennej maciorki karmiącej o wadze żywej 70 kg 
winno się około 140—150 g białka i 1⁄4 jednostek karmowych. 
Jesli natomiast maciorki kocą się w czasie, gdy już mogą chodzić 
na pastwisku, to wówczas na dobrym pastwisku dodatek pasz 
w owczarni staje się zbędnym. 

Dokarmianie jagniąt powinno się zacząć jak najwcześniej 
2 chwilą, gdy tylko biorą się one do jedzenia. Dodatek owsa, 
otrąb pszennych, makuchu i trochę drobno pociętych okopowych, 
zadawanych w ilościach takich, jakie jagnię może zjeść, jest 
konieczny w okresie ssania. W miarę wzrostu jagniąt i prze- 
bywania na pastwisku możemy ilości pasz treściwych zmniejszać 
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i kasujemy je dopiero po ukończeniu przez jagnięta 5 miesięcy 
życia. Okopowe natomiast możemy skasować już wcześniej. 

Ażeby wychów względnie opas jagniąt odbywał się inten- 
sywnie, muszą one znajdować na pastwisku odpowiednią ilość 
składników pokarmowych. Dlatego też na pastwiskach zbyt ubo- 
gich lub zamokrych opasu czy wychowu właściwie nie będzie, 
W okresie przed żniwami można zastosować pasienie owiec na ` 
pastwiskach przetartych już przez bydło. Nie należy natomiast ` 
puszczać owiec jednocześnie z bydłem na pastwisko, bo obni- 
żymy tym znacznie mleczność bydła. 

Najintensywniej przyrastają jagnięta w okresie pożniwnym. 
Wszystkie pola po sprzęcie i zagrabieniu, o ile nie są natych- 
miast podorywane, winny być wykorzystane jak najbardziej przez 
owce. Obfitość ziarna osypanego, pozostawione kłosy, chwasty 
będą znakomicie wyzyskane przez Owce. Zadne inne zwierzę nie | 
wykorzysta tych resztek tak, jak one. Obfitość wartościowego | 
pożywienia w tym czasie wpływa na znaczne przyrosty. Tak ` 
samo możemy wykorzystać poła po sprzęcie pasz zielonych, jak 
koniczyny, mieszanki itp. przed ich zaoraniem. Zawsze znajdzie 
się kilka dni takich, w których pola stoją po sprzęcie ostatniego 
pokosu zielonek nieuprawione i bez pożytku. Owce wtedy zna- ` 
komicie wybiorą resztki pożniwne. To samo dotyczy starych 
kasowanych lucernisk, 


Wszystkie te pola mogą dostarczyć od połowy lipca do 
września bardzo dobrego pastwiska dla owiec i dadzą możność 
osiągnięcia tanim kosztem znacznych przyrostów wagi. W jesieni 
wreszcie można puszczać owce na kartofliska i buraczyska, któ- 
re, chociaż posiadają mniejszą wartość niż poprzednie pastwiska, 
to jednak i one dostarczają sporo składników pokarmowych ; 
odpowiednich zwłaszcza dla owiec opasowych. | 

Widzimy więc, że wychów i opas jagniąt można przepro- 
wadzić bardzo tanio, zwłaszcza w drugiej połowie lata, W razie 
braku odpowiedniego pastwiska wiosennego musimy się uciec / 
do uprawy pasz zielonych, zadawanych na okólnikach. Jest to 
jednak sposób bardziej kłopotliwy i kosztowniejszy, niż utrzymanie 
owiec na pastwiskach naturalnych. Zrozumiałym jest, że wychów 
i opas w czasie zimy mimo, że jak wspomniałem musi się opie 
rać na paszach tanich, wypadnie jednak, o wiele drożej. Nie zna 
czy to jednak, by miał się nie opłacać. Zależnym to będzie od 
ilości, jakości pasz, które gospodarstwo posiada, oraz od cen 
na produkty hodowlane innych zwierząt. | 


225 


KE T E R Y N A R! A 


Lekarz Weterynarii Z. OLSZAŃSKI 


Jak sobie radzić w ważniejszych cho- 
robach i wypadkach u zwierząt? 


Bezwład krowy po ocieleniu. 


Objawy: krowa leży bezwładnie na boku, głowę ma wy- 
ciągniętą, nie ma apetytu, oczy przekrwione, język wysunięty, 
ślini się, krowa nie ma czucia i nie odpowiada na ukłucia, Choroba 
ła nazywa się także gorączką poporodową. 

Przyczyną choroby jest swoisty zarazek, który w czasie po- 
rodu przenika do krwi i wywołuje ostrą anemię mózgową. 

Pomoc: ponieważ jest to choroba niebezpieczna i prawie 
Zawsze Śmiertelna, należy więc bezzwłocznie zawezwać lekarza 
celem dokonania specjalnych zahiegów i zastrzyków a tymcza- 
sem pilnować, ażeby chora krowa nie leżała na boku z wy- 
ciągniętą głową lecz tylko stale trzymać ją w pozycji leżącej 
na piersiach z nogami pod sobą, ponieważ wskutek paraliżu 
przełyku pokarm łatwo może przejść z żołądka do gardła, a stąd 
do płuc i wywołać śmierć. Całe ciało często rozcierać wiechcia- 
mi słomy i skropić spirytusen kamforowym; robić krowie częste 

lewatywy z czystej wody i okryć derką. 


Krwotok nosowy. 


Objawy: krew sączy się strumieniem cienkim i tylko z je- 
dnej nozdrzy. Przyczyną może być złamanie kości nosowej, 
skaleczenie błony śluzowej nosa lub zbytnie przeciążenie pracą. 
‹ Pomoc: powinna polegać na tym, ażeby robić na głowę 
d kark zimne okłady, włożyć w nozdrza kawałeczek lodu i zat- 
Kać wata. Uwaga: nigdy nie można nozdrzy przepłukiwać ani 


Krwotok płucny. 


Objawy: przy krwotoku płucnym krew wypływa przez oba 
nozdrza a także i pyskiem, pieni się i kolor ma jasno-czerwony; 
oddech jest przyśpieszony, występuje niepokój i poty. 


224 


Przyczyną — może być przekrwienie płuc wskutek. nad- 
miernej pracy lub forsownego biegania i jazdy; bywa to także | 
i przy gruźlicy (u krów, psów) lub nosaciźnie koni, | 

~ Pomoc: — należy upuścić 3—4 litry krwi z żyły szyjowej, 
robić zimne okłady na klatkę piersiową, zdjąć wszelką uprząż, 
dawać do łykania lód w n'ewielkich kawałkach. 


Krwotok maciczny. 


Objawy są następujące: z pochwy wypływa krew w wię: 
kszej lub mniejszej ilości z przerwami lub bez; to ostatnie jest 
bardzo groźne, ponieważ wskutek wielkiego upływu nastąpić 
może omdlenie i śmierć. 

Przyczyną — może być jakie uderzenie w okolicy rodnicy 
poranienia jej w czasie porodu a także i śmierć płodu. 

Pomoc: należy robić zaraz zimne okłady na brzuch cały, 
przemywać głęboko гойпісе ciepłym 30/0 rozczynem ałunt, 
włożyć do pochwy parę kawałków lodu, założyć watą i czekać 
na przybycie lekarza. 


Kolka u koni. 


Objawy kolki są: niepokój, rzucanie się, oglądanie na 
brzuch, grzebanie nogami, wzdęcie, rozkraczanie zadnich nóg. 
Przyczyną kolki mogą być: niestrawność, przejedzenie, zepsuty 
pokąrm, glisty, zaziębienie brzucha łub też zatrzymanie moczu. 

Pomoc: — polegać musi na zabiegach następujących: nie po 
zwalać koniowi kłaść się i tarzać, prowadzić go wolno, opróż- 
nić ręką kiszkę odchodową, wypuścić mocz przez kafoteż lub przez 
lekkie masowanie przepełnionego pęcherza ręką przez kiszkę 
rozetrzeć brzuch terpentyną wiechciami z obydwóch stron po 
5 minut. Do wewnątrz zadać 2 łyżkialoesu w butelce wody (po 
rozpuszczeniu ostudzić), Robić lewatywy z '/2 kubełka letniej 
wody mydlanej lub wody czystej z dodatkiem 1/, Szklanki glice- 
ryny. Jeżeli koń jest wzdęty, to wlać mu do pyska pół łyżki 
kreoliny, pół łyżki amoniaku w szklance oleju. Żadnych zastrzy” 
ków bez porady lekarza samemu nigdy robić nie należy. 


Krwawy mocz u bydła. 


Jest to choroba niebezpieczna: pojawia się na wiosnę lub 
na jesieni, kiedy bydło pasie się w lasach; wywołują to mał 
robaczki — kleszcze, które wpijają się w skórę zwierząt i zatiu- 
wają krew. 
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m. Pomoc: sztuki chore zatrzymać w oborze, nie puszczać na 
pastwisko, karmić zupą z otrębami i poić parę razy na dzień 
odwarem siemienia lnianego i całą skórę dobrze zmoczyć słoną 
wodą i potem powyjmować ze skóry szczypczykami wszystkie 
kleszcze, które nie rzucać na ziemię, a tylko spalić. Do wewnątrz 
zadać krowie 4 łyżki aloesu i pół kilograma soli głauberskiej, 
rozpuściwszy wszystko w litrze wody. 


Ochwat. 


Objawy są następujące: gorące kopyta, sztywność chodu, 
ciężki oddech, koń więcej leży. 

* q Przyczyną ochwatu może być zawczesne napojenie konia 
rozgrzanego, przeziębienie łub przepasienie mocnym pokarmem 
| (żyto, jęczmień). 

Pomoc: należy konia rozbuć, puścić mu 3—4 litry krwi 
z żyły szyjowej, postaw'ć na miękkiej podściółce i przez 2 doby 
robić bez przerwy zimne okłady na wszystkie kopyta, nogi 
ikrzyż rozetrzeć 10 minut spirytusem kamforowym, dać mu na 
przeczyszczenie 3 łyżki aloesu z wodą lub w pigułce i żywić 
papką z otrąb i dobrym sianem. Począwszy od 3-go dnia choroby 
konia 2 razy dziennie przeprowadzać po prostu po pół godziny, 
a po zupełnym ustąpieniu wszystkich objawów podkuć go na 
głębokie buchtowanie i małymi podkowiakami. 


Odmrożenie. 


Objawy: słaby oddech, nieprzytomność, osłabienie serca, 
obniżenie temperatury czoła i bolesność skóry na miejscach 
odmrożonych. 

Przyczyną odmrożenia bywa zbyt długie przebywanie na 

mrozie, szczególnie w czasie mroźnych wiatrów. 
«w Pomoc: nie należy odmrożonego zwierzęcia np. konia wpro- 
wadzać zaraz do stajni ciepłej, lecz rozetrzeć przedtem na dwo- 
rze śniegiem, potem zaprowadzić do zimnej szopy, obmyć zim- 
ną wodą i okryć derkami; do wewnątrz dać pół szklanki wódki. 
Dopiero po paru godzinach przeprowadzić do stajni ciepłej. 
Miejsca odmrożone smarować oliwą, maścią cynkową, a gdy 
strupy zejdą, potem zasypywać jodoformem. 


Puszczanie krwi. 


Bez porady lekarskiej wszelkiego puszczania krwi najlepiej 
Zawsze unikać, jeżeli zaś zdarzy się ochwat, zapalenie mózgu — 


226 


co do których nie będzie żadnych wątpliwości, to w tych wypad- 
kach można krwi upuścić, lecz należy przy tym zachować warun- 
ki następujące: puszczać krwi koniowi czy bydłu nie więcej po- 
nad 3—4 litry i wykonywać to bardzo czysto i przedtem wy- 
myć skórę mydłem, potem zajodynować, puszczadło mieć 
czyste i zdezynfekowane, palce wymyc czysto; po odejściu krwi 
ranę zakryć czystymi szpilkami i obwinąć czystą mocną białą 
nitką, 


Paraliż zadu. 


Objawy choroby: zesztywnienie mięśni lędźwiowych ko- 
nia, chwiejność chodu, pocenie się; koń upada i nie może unieść 
zadu; mocz jego jest koloru ciemnego, choroba trwa 8—4 dni. 

Powstaje to wskutek raptownego oziębienia konia w pracy 
po parodniowym odpoczynku, co szczególniej się zdarza przy. 
zadawaniu koniom marchwi lub ziemniaków. 

Pomoc: należy konia umieścić w ciepłej stajni bez prze- 
ciągów dać obfitą i dobrą podściółkę, mocno rozetrzeć terpen- 
{упа stwardniałe mięśnie zadu, położyć na to kompres pod ce- 
ratką, dać koniowi na przeczyszczenie soli glauberskiej lub kalo- 
melu, poić mlekiem i robić lewatywy z letniej wody z dodatkiem 
2 łyżek soli kuchennej па 1⁄2 kubełka. Codzień konia podnosić 
lub przeprowadzać i bardzo dużo słać słomy, żeby się nie odparzył. 


Pomoc przy skaleczeniach. 


Gojenie się każdej rany bardzo zależy od szybkiej pomocy 
i od właściwego wykonania pierwszego opatrunku, Przede wszyst: 
kim należy zatamować krwotok za pomocą wody karbolowej 
lub lizolowej, przykładać ją mocno na złożonej w kilkoro gazie 
albo też za pomocą czystej gorącej wody (nie ciepłej) w ten 
sam sposób. Rany głębokie trzeba tamponować, to jest głębok 
zatykać do dna czystą рага zwiłżoną w 3°/о roztworze taniny 
lub w eterze. Jeżeli przy niedużej ranie jest silny krwotok, ktor 
nie daje się zatamować opisanymi sposobami — wtedy należy 
ranę przypalić płaskim żelazem, rozpalonym do białości (nie d 
czerwoności!). Przy krwotoku o ile pozwała miejsce skaleczone 
konieczne jest ranę potem zabandażować, zabezpieczywszy | 
przedtem od zanieczyszczenia za pomocą grubej warstwy czys 
tej gazy. 

Nigdy nie należy dotykać rany palcami choćby nawe 
czysto wymytymi. 
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Po zatamowaniu krwotoku — trzeba ranę dobrze wypłukać 
a pomocą szprycki wodą lizolową lub karbolową, potem zajo- 
ynować, założyć рага i obandażować, 


ł Stłuczenia, 


Do stłuczeń należą: wszelkie obrażenia mięśni ścięgien 
lub stawów twardymi tępymi przedmiotami, różne odgniecenia 
kłębu, karku, odleżenia, zatraty i uderzenia dyszlem. Objawy 
stłuczenia: obrzęk, bolesność, zaczerwienienie i kulawizna, jeżeli 
jest stłuczona noga. 

Pomoc: przy stłuczeniu przede wszystkim należy robić zim- 
ne okłady bez przerwy — w postaci zimnej wody, lodu, lub 
gliny przez 2—3 doby, a następnie stłuczone miejsce codzień 
jodynować, okrywać wata і bandażować. Jeżeli przy stłuczeniu 
jednocześnie została zadana rana, to w takim razie żadnych okła- 
dów robić nie wolno, a tylko postępować tak, jak powiedziano przy 
ranach. 

Jeżeli zdarzyło się stłuczenie nogi u konia, to należy go 
natychmiast rozbuć i pozostawić w zupełnym spokoju aż do zu- 
pełnego wyzdrowienia. 


Wzdęcie. 


Objawy przy wzdęciu: niepokój, zaczerwienienie błon śluzo- 
wych, naprężenie Ściany brzusznej i wygórowanie z lewej strony 
brzucha, krowa stęka, oddech ma przyśpieszony; wygórcwanie 
na słabiźnie przy uderzaniu wydaje odgłos bębna. 

Przyczyną wzdęcia bywa przekarmienie, zepsuła pasza, 
pokarm szybkofermentujący (wyka, koniczyna). 

Pomoc: rozetrzeć brzuch terpentyną, wyciągać język, do 
pyska założyć powrósło, robić częste lewatywy z wody mydlanej 
ido wewnątrz dać łyżkę amoniaku i łyżkę kreoliny razem w butelce 
wody wapiennej lub oleju. W wypadkach ciężkich, kiedy wzdę- 
ie grozi śmiercią krowy — należy dokonać przebicia wzdętego 
oku za pomocą trójgrańca; skórę przedtem wymyć i wydezyn- 
kować i po wbiciu trójgrańca sztylecik wyjąć a rurkę pozostawić. 
¿ boku na kilka godzin. 


Wypadnięcie rodnicy. 


-= Objawy: ze szpary sromowej zwiesza się workowaty organ 
toloru czerwonego, na którym znajdują się duże brodawki (u krowy). 
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Pomoc: powinna polegać na zabiegach następujących: czy- 
stymi i wydezynfekowanymi rękami najpierw oddzielić łożysko 
od rodnicy, potem całą rodnicę dokładnie opłukać ciepłym roz- 
czynem lizolu (1 łyżeczkę na litr wody) i wyłożyć ją na czyste 
prześcieradło, zad krowy unieść i podesłać pod nią wyżej od 
przodu, Potem ująwszy rodnicę w dłonie stopniowo i powoli 
wpychać ją do środka i po włożeniu nałożyć na otwór zewnę- 
trzny grubą klamrę lub kółko przymocowawszy dobrze taśmami 
do zapiętej na brzuchu popręgi. 


Zadławienie. 


Objawy: niepokój, częste wyciąganie szyi i otwieranie 
pyska, ślinotok, wywieszanie języka, po paru godzinach silne 
wzdęcie. 

Pomoc: należy jak najszerzej otworzyć pysk, wyciągnąć ję- 
zyk i jeżeli burak czy kartofel znajduje się w gardle, by spró- 
bować go wyjąć palcami. Jeżeli jednak utkwiło to dalej w prze- 
łyku — to należy wlać do gardła trochę oleju i masować szyję 
po przełyku z góry na dół. 


Zatrzymanie moczu. 


Objawy: rozstawianie zadnich nóg, wyciąganie krzyża, nie- 
pokój, wysuwanie korzenia (u ogierów); jeżeli zatrzymanie mo: 
czu trwa kilka godzin, to grozi pęknięciem pęcherza, 

Pomoc: należy opróżnić ręką kiszkę odchodową i pote 
wyczuwszy palcami przepełniony pęcherz, lekko te błony nacis 
Кас; do wewnątrz dać odwaru Miłku wiosennego (Adonis verna- 
lis) lub 2 łyżki saletry w butelce wody. | 

Przez cały czas okazywania pomocy nie pozwalać koniowi 
kłaść się i rzucać. 

, 


Zatrzymanie łożyska. 


Najwięcej zdarza się u krów; łożysko może pozostawać 
2—3 doby bez szkody dla zdrowia krowy, o ile to trwa dłużej 
to może spowodować śmierć. | 

Pomoc: czysto wymytą dłonią wyciągnąć łożysko o ile st 
da, uciąć wiszące jego części i w ciągu dnia zaszprycować gł 
boko do rodnicy trzy razy po 2/2 litra letniej wody z dodatkie 
5 łyżeczek jodyny, do wewnątrz dać krowie łyżkę sporyszu w li 
trze oleju lub odwaru siemienia. 
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Zapalenie wymienia. 


Objawy: całe wymię lub jego część jest zaczerwieniona, 
bolesna przy dotykaniu i nabrzękła. 

Pomoc: w ciągu kilku dni należy robić zimne okłady w po- 
staci rozrobionej gliny lub częstego oblewania zimną wodą; po 
2—3 dniach dopiero masować wymię 2—3 razy dziennie po 10 
minut olejkiem kamforowym, Dać krowie na przeczyszczenie 
i zdajać wymię co godzina; mleka nie używać. 


Zatrucia. 


1) Objawy: jeżeli jama pyskowa jest sucha, gorąca, zwie- 
Izę ma duże pragnienie, wymiotuje, jest osłabione, ma bezwład 
zadu (u koni) — będzie to oznaczać zatrucie solą kuchenną. 

Pomoc: należy natychmiast zaprzestać zadawania soli, dać 
do wewnątrz kamfory w pigułce: koniowi i bydłu 5—10 gram., 
innym zwierzętom po 3 gramy; poić odwarem owsianym lub 
jęczmiennym. 

2) Objawy: rozwolnienie, boleści, zaczerwienienie błon śluzo- 
wych pyska i oczu, wysypka na nogach i organach płciowych — 
będzie to zatrucie kartcilami kiełkującymi lub ich nacią, 

Pomoc: dać na przeczyszczenie — koniom 4—5 gram, kalome- 
lu, innym zwierzętom aloes i zmienić zupełnie paszę; jako odtrut- 
kę dawać taninę: koniom po gram., bydłu 10—15 gram., owcom 
ро 3 gramy, Śświniom po 1 gr. 

3) Objawy: krwawe odchody, krwawy mocz, boleści, go- 
lączka — zatrucie roślinami leśnymi. 

Pomoc: zaprzestać pasienia w lesie, zadać do wewnątrz so- 
' glauberskiej, paść odwarem jęczmiennym; jako odtrutkę dać 
taniny. - 

4) Objawy: gorączka, brak apetytu, zażółcenie błon ślu- 
zowych w nozdrzach, w pysku i w Oczach, sztywność chodu, 
grzyłanie zębami — u koni i owiec — będzie to zatrucie łu- 
binem. 

Pomoc: zaprzestać karmienia łubinem, dawać kwas solny — 
oniom po .!/2 łyżki w butelce wody, owcom po dziesięć kro- 
іі na szklankę; nie można dawać soli glauberskiej. 

5) Objawy: wrzodziki w pysku, ślinienie, wypadanie zę- 
bów, rozwolnienie, kaszel, wypływ z nosa, ciężki oddech — bę- 
dzie to zatrucie sublimatem lub maścią rtęciową. 

Pomoc: Dawać zwierzęciu mleko, białko, mydliny. 
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6) Objawy u koni: Zapalenie błony sluzowej pyska, owrzodze- 
nie warg, odstawanie naskórka języka, zapalenie skóry i niepo- 
kój — będzie to zatrucie koniczyną szwedzką. 

Pomoc: zaprzestać zadawać koniczynę, dawać na przeczysz= 
czenie i robić lewatywy z wody mydlanej, 

7) Objawy: zaczerwienienie i obrzmienie błon śluzowych 
warg, pyska i języka, ślinotok, utrudnienie połykania i rozwołnie- 
nie — będzie to zatrucie ługami żrącymi jak sodowym, potaso- 
wym lub wapnem, ` 

Pomoc: Jako odtrutki — dawać rozcieńczone kwasy, ocet, 
mleko, białko, oliwę. 


jzkółki i Zaklady Ogrodniczo 


Tadeusza Hr. ŁUBIEŃSKIEGO 


w ZASSOWIE koło Dębicy — pouta | tel. Zassów 


polecają 


drzewa i krzewy OWOCOWE, 
drzewa alejowe i ozdobne, 
rośliny na żywopłoty i róże. 


Najlepsze i najtańsze 


DRZEWA w POLSCE 
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D LAC KOBIECY 


WIKTORIA BORUCHÓWNA 


Rola kobiety w rodzinie i państwie 


Minęły już czasy, w których z kobietą nie liczono się w o- 
góle, w których uważano ја za nic nie znaczącą, prawie bezwarto- 
ściuwą istotę, 

Dzisiaj sprawa przedstawia się zupełnie inaczej. Wolna i Nie- 
podległa Polska przyniosła z sobą swobodę, wolność i znacze- 
nie kobiecie. Więcej jeszcze —— uczyniła z niej człowieka-obywa- 
telkę posiadającą te same prawa i przywileje, którymi do tej 
pory mogli szczycić się tylko mężczyźni. Oswobodzona Ojczy- 
zna nie tylko podkreśliła ogromną rolę i znaczenie kobiety jako 
matki i gospodyni — ale otworzyła jej wolny dostęp do szuka- 
nia wiedzy w każdej jej dziedzinie, do obejmowania wszelkiego 
rodzaju stanowisk, do tej pory zgoła dla kobiety niedostępnych, 
uznała kobietę za uzdolnioną do brania udziału narówni z męż- 
czyznami we wszelkich przejawach życia społecznego, gospodar- 
czego, a nawet politycznego. 

Słowem Ojczyzna sama uczyniła nas odpowiedzialnymi za 
rozwój podstawowej komórki narodu — rodziny, za jakość spo- 
łeczeństwa, a przez to za losy Naszej Matki Ojczyzny. 

I nic dziwnego. Z własnego doświadczenia i obserwacji 
wiemy, jak wiele może kobieta, gdy tylko jest świadoma czego 
chce i jakimi drogami ma zdążać do celu. 

Samo przeznaczenie i cel kobiety dany jej przez Stwórcę — 
prawiły, iż rola jej, mimo że tak ciężka, pełna trudu, poswięce- 
nia i samozaparcia — jest równocześnie najdonioślejszą, najchlu- 
niejszą i najważniejszą, 

Podstawą życia zbiorowego, społecznego, to rodzina. Nie 
fudno więc tu dodać, jaka będzie, a raczej jakie będą rodziny 
aka wieś cała, taka gmina, powiat, kraj i Ojczyzna. 
Przyjrzawszy się z bliska rodzinie — od razu widzimy jak różną 
0d mężczyzny ma tu do spełnienia rolę kobieta. Kobieta żona, 
(obieta matka-wychowawczyni, kobieta gospodyni. To trzy naj- 
ażniejsze i najistotniejsze zadania kobiety, których należyte 
pełnienie rozwiąże wiele trudności życia społecznego, 

Dobra, kochająca, wyrozumiała, mądra żona — to najwier- 
iejsza, nie zastąpiona towarzyszka i przyjaciółka męża, Żona 
wymienionych zaletach napewno potrafi zastąpić mężowi to- 
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warzystwo, rozrywki, przyjemności, kawiarnie, ona potrafi zwią- 
zać go najsilniejszymi nićmi wzajemnej miłości, wiary, przywiązania, 
potrafi stworzyć dla niego taką atmosferę ogniska domowego, że 
nic więcej i silniej ponad ten zaciszny dom nie może go pociągać. 

Dobre, taktowne, uprzejme, serdeczne, Świadome swych 
obowiązków i zadań wobec Boga, Ojczyzny i bliźnich — prze- 
jęte chrześcijańskimi zasadami miłości, wiary i prawdy, przygo- 
towane i wyrobione społecznie dziecko — to chluba, pociecha, 
to owoc i skutek należytego wychowania dobrej, prawdziwej matki, 


Tak wychowana i wyrosła córka czy syn — to zdrowy, 
pewny i silny fundament, to pełnowartościowy, rozumny oby- 
watel-Polak, to bogata i pewna przyszłość Narodu, 

Kiedy z kolei popatrzymy na mrówczo pracowitą, zapobie- 
gliwą, oszczędną, troskliwą, wzorową, świadomą gospodynię — to 
z łatwością zrozumiemy doniosłość roli kobiety tak w życiu ro- 
dziny, jak narodu i Państwa. 

Gdzie w rodzinie gospodyni obdarzona wspomnianymi zale- 
tami, tam musi być miłość, zgoda, zrozumienie, serdeczność, za- 
dowolenie, słowem szczęście. — Tam i zniesienie choroby, czy 
innego nieszczęścia przychodzi łatwiej, bo cierpią, czują i dzielą 
się tym wszyscy. Tam niedostatek nie jest tak odczuty -— bo 
wzajemna pociecha i zachęta łagodzi go — tam radość i wesele 
zostaje przeżywane wzniośle — bo tam umieją się wszyscy cie- 
szyć radością drugiego. Rodzina taka nie zna co to niesnaski, 
kłótnie, swary, — oni wszyscy rozumieją się dobrze i umiej 
sobie wzajemnie darować i przebaczać. W domu takim ojcu obc 
są dzisiejsze rozrywki marnujące zdrowie i trwoniące grosz, dl 
niego żona i dzieci są wszystkim. W domu takim nie usłyszymy 
przezwisk, przekleństw, obrazy Boga — tam dziecinie umieją inaczej 
jak zczcią, miłością i szacunkiem odnosić się do swoich rodziców. 

Tam troska wychowawców nie pominęła dziecinauczyć szacun: 
ku i czci dla starszych, miłości dla bliźniego, a dla Ojczyzny goto- 
wości złożenia w potrzebie ofiar nawet z własnego życia. Tam 
o tym wszystkim mówi się stale, tego uczy, to wpaja i w tym 
duchu wychowuje się. I 

А ile dziś rodzin takich? — Пе mamy kobiet-żon-matek-g0- 
spodyń tak pojmujących swoje zadanie i obowiązki? 

Gdyby tak było wszędzie, w każdej wsi i mieście, w gmi- 
nie i powiecie — wówczas i w kraju, Ojczyźnie całej nie było- 
by tyle zła, fałszu, kłamstwa, przestępstw, tyle niedoli, nie- 
otartych i niepocieszonych łez. — Nie byłoby tyle nieszczerości, 
kłamstwa i podłoty! 

My kobiety mamy więc pole do działania | 


Przestańm 
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wreszcie narzekać razem z innymi — zrozummy swoje powoła- 
nie, uwierzmy, że tylko od nas samych zależne jest szczęście 
naszych rodzin, my tylko możemy wychować dzieci na zdrowych, 
zadowolonych, przygotowanych do życia obywateli — my musi- 
my postawić gospodarstwa na odpowiednim poziomie, a wtedy 
spełnimy obowiązek nie tylko wobec Boga, własnego sumienia, 
ale i wobec własnej Ojczyzny i Państwa. 


O czym każda z nas pamiętać musi. 


Życie obecnego wieku tak szybko, wprost gorączkowo po- 
słępuje naprzód i doskonali się we wszystkich dziedzinach, że 
nie można sobie wyobrazić człowieka w tych warunkach, by nie 
szedł jego śladem, by nie dostosowywał się do bieżących wy- 
magań i potrzeb, by nie interesował się coraz to nowymi prze- 
jawami, słowem by nie żył duchem czasu. 

Zmienione obecne warunki odczuwa wyraźnie i kobieta. 

Życie i obecny duch czasu żąda od niej z jednej strony 
dokładnej i starannej znajomości swojego zawodu, z drugiej przez 
nadane jej równouprawnienie wciąga ją na coraz szerszą arenę 
życia społecznego. 

Nadszedł czas, kiedykobieła musi nie tylko znać się dobrze 
na gospodarstwie, umieć dobrze gotować, szyć, prać, czy hodo- 
wać drób — dzisiejsza kobieta musi myśleć o czymś więcej, mu- 
dla siebie przyszłości — musi wreszcie zrozumieć, że w ciągłej 
trosce o jutro, w ustawicznej walce z piętrzącymi się trudnoś- 
ciami musi pomóc sobie sama. Nie można założyć rąk bezczyn- 
nie, nie można wreszcie zamknąć sie na własnym podwórku 
| — trzeba dziś koniecznie rzucić myślą dalej, szukać pomocy i si- 
y w gromadzie przesiąkniętej duchem społecznym. 

Jedyną zdobyczą tego wszystkiego, czego dziś od kobiety 
życie wymaga — to żywy udział w odpowiednich organizacjach 
kobiecych. Tam zdobędziemy praktyczne wskazówki i wiadomo- 
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ści na urządzanych odpowiednich kursach z zakresu gospodar- 
stwa, higieny, wychowania dzieci, tam znajdziemy wytchnienie, 
pożyteczną książkę i gazetę, traktującą o naszych Sprawach, 
w organizacji wreszcie nauczymy sie wspólnie żyć, myśleć i ra- 
zem dążyć do jednego celu. 

Nie czekajmy więc dłużej — a spieszmy w szeregi bądź to 
Kół Gospodyń Wiejskich, bądź Zw. Obywatelskiej Pracy Kobiet, 
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Głosy czytelników ze świata, 
(Parę słów o naszych Rodakach w Brazylii). 


Brazylia, to kraj o kolosalnych rozmiarach, bo mający aż 
8! milionów km? powierzchni. = 

Wyjąwszy Rosję, cała Europa zmieściłaby się swobodnie 
na terytorium tego wielkiego państwa. 


Z dobytku polskiego na koloniach. 


Składa się z 22 Stanów (województw) z których najmniej- 
szy liczy około 22.000 km? pow, a największy о pow. 1,800.000 
km? — a tym jest Amaronas. 
Taki np. Stan jak Rio Grande Do Sul, ma prawie 288.000 
km’, więc niedaleko mu do porównania się z obszarem naszej 
Polski. Brazylia to kraj „wiecznej wiosny* o bardzo interesują- 
се] — i cudnej przyrodzie. Mieści w swym łonie wszystkie bo- 
gactwa i płody ziemne, tak, że może się obejść doskonale bez 
niczyjej pomocy, pod względem produkcji zagranicznej. 

Klimat brazylijski, w północnych częściach kraju jest gorą- 
cy — wilgotny i nieco malaryczny, natomiast w północnych Sta- 
nach umiarkowany, a tym samym znośny. 


238 


Pod wzgledem ogromnych obszarów, Brazylia, jest jeszcze 
do dziś dnia bardzo słabo zaludnioną; liczy zaledwie 45 milionów 
mieszkańców. Toteż rząd tutejszy, dbający o przyrost ludności 
w swym kraju, otworzył granice państwa naoścież, dając swobo- 
dny przystęp wszystkim narodowościom, do obsadzenia się do- 
godnie.w granicach tego „Wolriościowego Kraju“. 

Ten to właśnie kraj wielki i piękny, Opatrzność oddała do 
dyspozycji i naszym Polakom jakoby za „drugą ojczyznę*. Po- 
nieważ zaś rząd tutejszy, zna dokładnie element polski — 
jako ludzi: trzeżwych, pracowitych í spokojnych, daje im całą 
swobodę do wyszukiwania sobie odpowiednich miejsc na uprawę 
roli i w sferze o klimacie umiarkowanym. 


Polacy, jako kolonizatorzy, obrali sobie za teren swej pracy 
na roli południowe Stany Brazyhi — jak: Santa Catarina, Parana, 
Rio Grande Do Sul i niedawno jeszcze objętą placówkę koloni- 
zacyjną w Stanie: Espirytu Santo (pod Białym Orłem — zwaną). 
Tam gdzie się ich skupia więcej, tworzą osady, zakładają szkół- 
kt, kapliczki; mówią po polsku, śpiewają pieśni polskie, urządzają 
nabożeństwa według zwyczajów naszych w starej Ojczyźnie, jed- 
nym słowem trzymają się tradycji swych przodków. Nie zapo- 
minają też o jedności i wspólności na obczyźnie i dlatego to 
właśnie zasładaią Towarzystwa Oświatowe po koloniach. Te zaś 
łączą się pod głównym protektoratem ogólnego Związku orga- 
nizacyjnego z siedzibą w Kurytybie pod nazwą „Związek Orga- 
nizacyjny (na całą Brazylię) „Oświata*. 

Tam też zbierają się od czasu do czasu delegaci poszcze- 
gólnych towarzystw i radzą nad sprawami, które dotyczą dobra 
ogółu, a także i poszczególnych członków. 

Lecz nie wszyscy nasi Rodacy mają to szczęcie należeć do 
tej zwartej masy swych braci. Wielu z nich niestety, znajduje się 
porozrzucanych pomiędzy obcymi: językiem, religią i zwyczajami. 
Ci biedacy są narażeni niezmiernie na całkowite wynarodowie- 
nie i tak giną dla Polski... 

I tu znów Związek Towarzystwa Oświaty przychodzi tym 
nieszczęśliwym w potrzebie: oto ci dzielni pionierzy Chrystuso- 
wi XX. Misjonarze, już od wielu lat wydają bardzo skuteczne 
i na czasie pismo tygodniowe „Lud“. 

To pisemko katolickie, jako najtańsze w Brazylii, przychodzi 
і до tego biednego kolonisty polskiego, oddalonego nieraz o całe 
setki kilometrów od głównych osiedli i przynosi mu radość; 
broni go przed wynarodowieniem, jest dla niego nauczycielem, 
doradcą, kapłanem. Tam zaś gdzie nie ma szkółek, gdzie młodzież 


x 


жашна 
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po prostu dziczeje z braku odpowiednich sit nauczycielskich, ci sami 
XX. Misjonarze, swoim kosztem ,gratis“ posylaja tej młodzieży 
opuszczonej praktyczne elementarze, aby choć tym ostatnim środ- 
kiem bronić od zagłady dzieci polskie. W Kurytybie wychodzą 


4 ED | 
Tam gdzie nasi Rodacy żyją w pośrod- 
ku cudnych palm o przepysznym wy- 
- glądzie, lecz dła nich piękniejsze 
nasze polskię jodły, nasz dąb, nasza 
brzoza płacząca. 


jeszcze oprócz „Ludu* dwie gazetki — tygodniowe: „Polska 
Prawda” i „Gazeta Polska“. Większość Polaków na koloniach 
zajmuje się rolnictwem, tam gdzie jest możność uprawy roli; zaś 
na terenach mniej zdolnych lub nieużytkach wypasają bydło i 
owce, co nawet wielu tym samym sposobem pracy się zbo- 
gaciło. 
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Uprawa zbóż europejskich nie przynosi naszym rolnikom 
prawdziwych rezultatów. Natomiast warzywa opłacają się sowicie. 
Z płodów rolnych uprawiają: ryż, fasolę, kukurydzę, trzcinę cu- 
krową, ziemniaki polskie, ziemniaki słodkie (batata doce), man- 
diokę, coś w rodzaju naszej bulwy, gdzie ziemniaki są pozrastane 
w kupę i wiele jeszcze tutejszych płodów. Inni zakładają sklepiki, 
zajmują się jakimś rzemiosłemiitp, Wielu z kolonistów uprawia 
sobie śliczne ogrody i sady. Aż miło patrzeć, na pięknie posa- 
dzone: pomarańcze, banany, abakaty, mangi. To znów nasze 
polskie jabłonie, grusze, Śliwki itd. Owoców to już tu nie brak, 
„wszak to przecież kraj podzwrotnikowy, gdzie panuje wieczne | 
lato; z tej też przyczyny zbiory otrzymuje się parę razy nawet | 
do roku. 

Pomimo tego, że nasi Rodacy żyją sobie w tym kraju „wol- 
ności*, otoczeni tym pięknem natury, miłą wonią pachnących 
ziół i kwiatów, pomimo że ziemia tutejsza rodzi im smaczne o- 
woceiżeich darzy „wiecznym latem“, to jednak nasi bracia czę- 
sto myślą zwracają się do swej starej ojczyzny; tęsknią zawsze 
za swą kolebką rodzinną, za strzechą, za dawnym kościółkiem, 
i wyciągając ręce i kierując wzrok tam poza morza... powtarzają 


za poetą Gaszyńskim: 
Och! za tym krajem, jakby za rajem 


Codzień wzdycham i płaczę — 
I nie będę szczęśliwy, 
Aż tych ludzi, te niwy 
Jeszcze raz choć zobaczę. 


Jednak zastanawiając się nad tym, że swoją pracą, trudem 
i ofiarą przynoszą honor i sławę dla swej okochanej ojczyzny, 
utwierdzają i wzmacniają się na duchu — powtarzając znów za 
tym samym poetą: 


Nie pomogą próżne żale... 

Ból swój niebu trza polecić — 
A samemu wciąż wytrwale 
Trzeba naprzód iść i — świecić. 
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Dr Franciszek Goc, 


Placówka współczesnej kultury 
ogrodniczej, 


(Historia i dziatalność Zakładów ogrodniczych firmy E. FREEGE w Krakowie). 


Objawem żywotności każdego narodu jest przedsiębiorczość 
igospodarność jego obywateli. Oba te przymioty są podstawą do- 
brobytu i warunkiem powodzenia w pracy twórczej dla dobra ogółu. 


Fragment z kultur szklarniowych. 


Polska, kraj rolniczy, przez kryzys szczególnie zubożały, 
osiada tego rodzaju obywateli nieduży procent — a kierunek 
howania dotychczas panujący, bynajmniej nie sprzyja rozwija- 
przedsiębiorczości i gospodarności i nie rokuje nadziei szybkiego 
ostępu naprzód na drodze do dobrobytu. Dlatego tym większe 
aczenie i zasługi ma u nas każda placówka pracy gospodar- 
ktora zwycięsko walczy o postęp w danej dziedzinie i o 
шее upowszechnienia dobrobytu w kraju. 
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Wśród takich placówek pracy nad postępem gospodarczym 
i dobrobytem szerokich mas — na pierwsze miejsca w dziale 
ogrodniczym wybiła się w ostatnich latach olbrzymia firma 
Emil Freege, Zakłady ogrodnicze, prowadząca hodowlę 
1 handel nasion ogrodniczych i rolniczych. 

Historia tego przedsiębiorstwa sięga roku 1860 gdy Karol 
Freege założył pod Krakowem przy późniejszej ul. Lubicz duże 
ogrodnictwo. Założycieł tej firmy, dzięki zapobiegliwości i grun 
townej znajomości zawodu ogrodniczego, rozwinął w ciągu dwu- 
dziestu kilku lat, przedsiębiorstwo do znacznych rozmiarów, tak 
iż stanęło ono na czele wszystkich ówczesnych ogrodnict 
w Krakowie; Nie tylko gruntowe kultury postawił na wysokim 
poziomie, ale także inspektowe i szklarniowe, 


Plantacje szpinaku. Plantacje cebuli. 


Po jego śmierci objął kierownictwo syn jego Ludwik, który 
do tego zawodu przygotował się bardzo gruntownie, odbywając 
praktykę ogrodniczą za granicą, w najlepszych wówczas zakła: 
dach w Niemczech i Anglii. 

Z wielkim rozmachem rozbudowuje odziedziczone po ojc 
ogrodnictwo, buduje nowe szklarnie i zakłada po raz pierwszy 
w kraju kultury wrzosów, azalii i innych roślin ozdobnych. ` 

Ludwik Freege również pierwszy zwrócił uwagę na fakł 
że Małopolska, będąca wówczas pod zaborem austriackim, k0 
niecznie potrzebuje własnej firmy nasiennej. Wszystkie bowień 
nasiona ogrodnicze były sprowadzane z zagranicy, głównie z № 
miec. Posłanowił tedy założyć w obrębie swego ogrodnictw 
dział nasienny. Nie mając ukwalifikowanych w tym dziale рїї 
cowników, wysłał ludzi na praktykę do Niemiec i Anglii i na 
stępnie zapoczątkował handel nasionami w r. 1896. 
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Zabiegając o doborową jakość nasion í przestrzegając su- 
mienności we wszelkich transakcjach handlowych, zyskał sobie- 
wielkie wzięcie w Małopolsce. By nastarczyé rosnącemu zapo- 
trzebowaniu, rokrocznie musiał 
powiększać ilość zakupów na- 
Sion 1 pomnażać орогу i sot- | ai 
tymenty odmian i gatunków. > 
Energia młodego przedsiębior- 
cy skierowała sie również do 
szkółkarstwa. W tym bowiem 
czasie na terenie Małopolski, nie 
było żadnych szkółek a wszyst- 
kie drzewka musiało się spro- 
wadzać z innych krajów Au- 
strji lub Niemiec. Zatem zało- 
żenie szkółek w kraju było wy- 
razem koniecznej potrzeby i 
mogło dać impuls do znacznego 
ożywienia w dziale sadowni- 
czym. Definitywnie więc zo- 4 
staly zalozone szkólki w г. 1899 Plantacja kostrzewy lakowei. 
Rakowicach koło Krakowa. 


Szybko szkolono ludzi, ściągano 
zewsząd materiał na podkładki 
i materiał mateczny do uszla- 
chetniania. 

Przedwczesna jednak śmierć 
Ludwika Freege, w 33-сіт ro- 
ku życia, przerwała krótką a 
tak owocną działalność jego. 
Te dziewięć lat pracy młodego 
przedsiębiorcy stanowi wymo- 
wny dowód ile można przy 
usilnej a wytężonej pracy zdzia- 
łać, jeśli sie swój zawód na- 
prawdę miłuje i prowadzi celo- 
wą gospodarkę. 

Młodszy brat jego Emil — 
niemniej energicznie wziął się 
do gospodarki. Główną swoją 
| uwagę skierował na nasiennic- 
iwo, Rozszerzył bardzo wydatnie dział nasienny i pobudował 
w r. 1909 duże magazyny nasienne. 


Lucerna izolowana w szkółkach 
selekcyjnych. 
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Równolegle z działem nasiennym, rozwija wówczas także 
dział szkółkarski. Umiejętność i staranność kierownictwa, dopro- 
wadziła szkółki w Rakowicach do takiego stopnia doskonałości, 
że na Wystawie ogrodniczej w Wiedniu w r. 1901, mimo silnej 
konkurencji najlepszych szkółek Austrii i Niemiec, firma Freege 
uzyskała najwyższe odznaczenie. Również na innych wystawac 
zdobyła firma szereg wysokich odznaczeń. 

W r. 1913 poniosło przedsiębiorstwo wielką stratę przez 
śmierć Emila Freegego, następne klęski od r. 1914, przyniosła 
wojna Światowa. Zapanował odtąd zastój, wskutek czego uległ 
zahamowaniu dalszy rozwój gospodarski fumy. Ogromne trud- 
ności w nabywaniu doboro- 
wego materiału podczas woj- 
ny oraz brak sił ukwalifiko: 
wanych, sprowadziły na firmę 
najtrudniejszy dła niej okres 
Ale jednak kierownik firmy 
E. Uklański, pomimo najwię- 
kszych przeciwności, potrafił 
firmę podtrzymać i doprowa 
dzić ją do progu nowej егу 

Po jego Śmierci obejmuje 
wr. 1925 kierownictwo całego 
przedsiębiorstwa młody i ener 
giczny jej współwłaściciel Dí 
Mieczysław Kamberski. 

Odtąd rozwój firmy nabiera 

и większego rozmachu — 4 

Kap. włoska żelazogłów. działalność jej rozszerza się 

systematycznie aż wreszcie 0: 
bejmuje całą Polskę. 

Dzięki ustabilizowaniu się stosunków walutowych w Polsce, 
zaczął się okres wielkiej poprawy warunków gospodarczych. 
Nastało nowe życie w kraju i zawrzała gorączka pracy szczegól: 
nie na roli. Produkcja rolnicza i ogrodnicza doznały wydatnegć 
ożywienia. W ślad za rosnącą szybko produkcją rolniczą i ogro 
dniczą postępowało także gwałtownie rosnące zapotrzebowanie 
środków do tejże produkcji potrzebnych, więc nasion, narzędzi 
nawozów itp. 

Dostosowując się do wymagań czasu i położenia gospodar: 
czego w kraju — nowy kierownik firmy przełamał dotychczaso: 
wy zastój i zesztywnienie gospodarki firmy i pchnął ją па поте 
tory działalności. W krótkim stosunkowo czasie zreorganizowa: 
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wszystkie działy przedsiębiorstwa, wprowadzając nowoczesne me- 
[оду pracy 1 gospodarki i dobierając sobie siły najlepiej zawodo- 
wo ukwalifikowane. Główną uwagę poświęcono działowi nasien- 
nemu. Otrząśnięto się z naleciałości wojennych i zaczęto od u- 
grvtowania fundamentu pracy przez sumienną rewizję gatunków 
 Oodmiam z których znaczną część odrzucono jako nieodpowia- 
dającą wymaganiom nowoczesnym, a wprowadzono nowe odmia- 
ny ulepszone i uszlachetnione. 

W r. 1927 rozpoczęła firma produkcję nasion ogrodni- 
zych i rolniczych w kraju — biorąc tu przede wszystkim te ga- 
tunki i odmiany roślin uprawnych, które w kraju dają się łatwo 
produkować ze względów klimatycznych. Firma nie ograniczyła 
się do samej tylko reprodukcji nasion najlepszych odmiam, 
ale rozpoczęła prace hodowlane oparte na najnowszych zdoby- 
Czach nauki. Powstaje tu więc hodowla w pełnym tego słowa 
znaczeniu, t. j. uszlachetnienie odmiana już istniejących i wypro- 
vadzenie nowych, przewyższających swą jakością dawniejsze od- 
miany, Jest to pierwsza w Polsce hodowla nasion warzyw 
tym rozmiarze, uwzględniająca miejscowe warunki glebowe 
i klimatyczne. Niezmiernie to ważny krok w kierunku nieuzależ- 
nienia się od dowozu nasicn ogrodniczych z zagranicy. W po- 
czątkach tych kultur założono plantacje próbne, które posłuży- 
у póZniej za podstawe do wyodrebnienia cennych odmian ro- 
їп uprawnych, dobrze dojrzewających i doprowadzono już do 
tego, że w ostatnich latach sprowadza się tylko te nasiona, któ- 
re nie dojrzewają w kraju — oraz takie, które doskonałością 
swoją górują jeszcze nad krajowymi. 

O ile początkowa produkcja nasion była oparta jedynie 
па obserwacjach i doświadczeniach własnych lub innych wybit- 
lych producentów, to od r. 1934 wyprowadza firma swe nasien- 
nictwo na szersze tory i organizuje wielką produkcję opartą na 
materiale hodowlanym otrzymywanym w zakładach własnych. 
Zorganizowano tu zakład hodowli roślin, gdzie prowadzi się 
prace hodowlane według najnowszych metod naukowych z za- 
stosowaniem nowoczesnych zasad selekcji, dostosowanych do 
poszczególnych gatunków roślin. 

Kierownictwo hodowli roślin spoczywa w rękach hodowcy 


nz. J. Korohody byłego asystenta Instytutu Naukowego w Puła- 
wach. 


_ Stacje selekcyjne firmy znajdują się w Rakowicach pod 
Krakowem oraz w Kazimierzy Wielkiej. Zakład hodowli roślin o- 
bejmuje zasadnicze działy: 1 dział hodowli roślin pastewnych, 
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gdzie dużo starań i pracy łoży się nad podniesieniem jakośc 
buraków pastewnych, marchwi pastewnej różnych szlachetnych 
traw łąkowych i lucerny. W pracy hodowlanej nad lucerna za 


Fasola piesza Sans Rival. 


materiał wyjściowy posłużyła lucerna polska z ziemi Miecho 
skiej i Proszowskiej. Uzyskano piękne rezultaty i już prowad 
się na plantacjach reprodukcję wyodrębnionych doskonałyć 
form krajowych. Jest to zatem pierwsza połska hodowla i produ 
cja nasion lucerny, tej tak ważnej rośliny pastewnej, któr 
duże ilości sprowadza się dotąd z zagranicy. 
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Ponadto prowadzi ste takze prace Hodowlane nad ulepsze- 
niem wyki, peluszki í innych rošlin pastewnych. 
2. Dział hodowli roślin wąrzywnych, gdzie hoduje się 
odmiany najważniejszych i podstawowych warzyw korzeniowych 
jak buraków ćwikłowych, marchwi, pietruszki, rzodkiewki, bru- 
kwi i in. W plantacji hodowlanej prowadzi się rozmaite odmia- 
ny i formy tych warzyw. Tu z najlepszych odmian, wyodrębnio- 
nych drogą żmudnej pracy selekcyjnej, wybiera się najlepsze e- 


Fragment ze szkółek selekcyjnych kwiatowych. 


gzemplarze roślin, które idą następnie do rozmnażania na plan- 
lacje wtórne, skąd dopiero nasiona dostają się do handlu. 

Że strączkowych warzyw dużo uwagi poświęca Się grosz- 
kom cukrowym i fasolkom szparagowym, zarówno karłowym jak 
itycznym. Jak żmudną jest ta praca hodowlana można sobie 
wo uzmysłowić, gdy się zważy że z numerów selekcyjnych 
groszków jest 240, zaś fasol 220. W dziale warzywnym pro- 
wadzi się intensywne prace hodowlane także nad sałatami, pomi- 
dorami, ogórkami, kukurydzą i in., które są tu reprezentowane 
poważnej ilości odmian, Także z truskawkami przeprowadza się 
ścisłą selekcję i nowe krzyżówki, celem uzyskania lepszych od- 
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mian tych roślin. Ponadto prowadzi sie tu cały szereg prac te- 
oretycznych z zakresu genetyki i hodowli oraz w dziedzinie od- 
mianoznawstwa, a także robi się tu próby i obserwacje naukowe 
w kierunku uprawy i nawożenia, dając w ten sposób możność i 
sposobność do współpracy zainteresowanym w tych dziedzinach 
fachowcom. 

3. Dział hodowli roślin kwiatowych obejmuje najważ- 
niejsze i najbardziej ulubione kwiaty. Ponadto otrzymuje się tu 
rozmaite ciekawe nowe formy drogą krzyżówek między-odmia- 
nowych jak i między-gatunkowych. Te ostatnie są bodaj najważ- 
niejsze i stanowią główną podstawę hodowli. W ostatnich bo- 
wiem czasach krzyżówki między odmianami są w hodowli nie- 
wystarczające, a wyszukiwanie nowych form i nowych odmian 
o wysokowartościowych cechach gospodarczych jest najpewniej- 
szą drogą wywołania większej zmienności kombinacyjnej, co uzys- 
kać można przez krzyżówki odrębnych gatunków, 

Wyhodowane tu elity idą do rozmnażania na poszczegól- 
ne plantacje nasienne, skąd dopiero dostają się do handlu, 
Wszystkie sprzedawane przez firmę nasiona poddaje się kontroli 
na czystość i siłę kiełkowania. Przeprowadza się to bądź we 
własnym zakładzie, bądź też w Stacji Oceny nasion przy U. J. 
w Krakowie. Ponadto wysiewa się próbki nasion z handloweg 
materiału na własnych poletkach obserwacyjnych, ażeby stwier 
dzić indentyczność odmian, czystość odmianową i aby przeko 
nać się, czy nie ma tu zmiany wartości użytkowej u danej od- 
miany. 

Szczególnie konieczna jest taka kontrola przy nasionach 
sprowadzanych z zagranicy a zwłaszcza przy wprowadzanit 
nowości. 

Oprócz hodowli i produkcji nasion zorganizowała firma 
zbiór nasion z dzikich drzew owocowych i leśnych, które za- 
kupuje masowo od ludnosci wiejskiej i leśniczych 1 następni 
wysyła je po całym kraju. Również prowadzi się zakupno wię 
kszych ilości koniczyn, które po przeczyszczeniu i zbadaniu war 
tości — puszcza się w handel. 

Wcale pokaźnie przedstawia się tu dział szkółkarski. Pro: 
wadzi się szkółki drzew owocowych, zarówno drzew piennyc 
jak półpiennych, oraz karłowych, w odmianach handlowych. 

Również silnie jest rozwinięte szkółkarstwo ozdobne, w któ 
rym produkuje się dużą ilość drzew alejowych i ozdobnych 
drzew i krzewów parkowych. Oddzielnie prowadzi się dział by 
lin, których sortyment obejmuje około 250 gatunków. 

Poza tym prowadzi firma jedną z największych w Małopol: 
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sce szkółek róż krzaczastych i piennych. Sprowadza się wszel- 
kie nowości z zagranicy poddaje próbom i obserwacjom. Sorty- 
ment róż obejmuje niespełna czterysta odmian, przy czym corocz- 
nie wycofuje się z handlu odmiany starsze wzgl. gorsze. Rocz- 
na produkcja róż dochodzi do 80.000 szt. 


Kalafior duński eksportowy. 


W dziale roślin bulwiastych і cebulkowych rozmnaża się 
zakładach firmy około 200 odmian dalii oraz wiele odmian 
ladioli, stale uzupełniając sortyment najświeższymi nowościami. 

Od kiłku lat prowadzi się próbną produkcję cebulek tulipa- 
ów, narcyzów i krokusów, przy czym osiągnięto już zadowalnia- 
ce wyniki, co skłania firmę do znacznego powiększenia tego 
ziału produkcji. 

Na dużą skalę prowadzi się tu uprawę konwalii na kłącza 
ędzenia. 
W dziale kwieciarskim prowadzi firma handłowe kultury 


16 
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kwiatów doniczkowych, jak fiolków alpejskich, prymul, chryzan- 
tem i in. których duża część jest przeznaczona dla produkcji 
nasion i sadzonek a reszta idzie do sprzedaży w miejscowych 
sklepach kwiatowych. 

O ile początkowo działalność firmy ograniczała się tylko 
do Małopolski, dziś sięga już na całą Polskę. Szybki i silny 


Kiłkadziesiąt odmian marchwi przygotowanej do selekcji. 


rozwój działalności firmy skłonił ją do otwarcia filji na Śląsk 
w Katowicach i we Lwowie. Kultury zwiększa firma z roku n 
rok, tak że dziś prowadzi ona 80 morgów kultur własnych or 
przeszło 600 morgów plantacji nasiennych zakontraktowanyc 

Także zwiększają się stale kultury inspektowe i szklarnia 
we, które już dziś obejmują z górą 16000 т? szkła. 

Ponadto prowadzi firma w dziale czysto handlowym sprz 
daż wszelkiego rodzaju narzędzi ogrodniczych i aparatów 
przy czym dokłada starań, by wyszukiwać najlepsze model 
o najnowszej konstrukcji, — dzięki czemu toruje drogę dla pos 
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tępu w dziedzinie mechanicznej uprawy roli oraz w dziedzinie 
technicznych zabiegów ogrodniczych. Również starannie prowadzi 
dział chemikalii do zwalczania chorób roślinnych i szkodników, 
uwzględniając najnowsze zdobycze i wynałazki w tej dziedzinie, 
Także sprzedaż wszelkich książek ogrodniczych i rolniczych ma 
tu swoje miejsce. 

Nic też dziwnego, że w tak dużym przedsiębiorstwie ogrod- 
niczo-handlowym jest stale zatrudnionych 130 ludzi, zarówno la- 
tem jak zimą. Jeśli się zważy, że od dzięsiątków lat przewinęły 
się przez to przedsiębiorstwo ogrodnicze setki ludzi, którzy tu 
nauczyli się ogrodnictwa i umiejętność zdobytą nieśli następnie 
na całą Polskę — musimy uznać wielkie zasługi firmy nie tylko 
jako placówki gospodarczej, która się wiele przyczyniła do pod- 
niesienia dobrobytu u licznych rzesz ogrodniczych, ale musimy 
doceniać ją także jako źródło praktycznej nauki ogrodnictwa i 
jako ostoję kultury ogrodniczej, co w naszym kraju ma szczegól- 
ne znaczenie wobec faktu, że ogrodnictwo jest oficjalnie dotych- 
czas niezbyt poważnie traktowane i ma jeszcze wiele trudności 
przed sobą. 


бо JA px JaK Bl СА JRO DŻ ОДО ЖС ОЗЮ ОЛ К Jia JAGA aE J 
PIEGI żółte plamy, opaleniznę i inne nieczystości 
9 skóry usuwa pod gwarancją „AXELA* — 


krem w słoikach po 1.— zł, 2.— zł i 3.— zł. „AXELA* — 
mydło 1 Кам..1.— zł, 3 kaw. 2.75 zł. 


i SSWYM WŁOSOM tiy kolor 


„AXELA* — Regenerator włosów but. 3.— zł. 


„Axela“ pasta do zębów 1/1 tuba 1.40 zł. 
„Axela“ pasta do zębów 1/2 tuba —.75 zł. 

| „Axela* woda do ust 1/1 butelka 3.— zl. 
É „Axela“ woda do ust 1/2 butelka 1.50 zł. 
jg Radikalin, usuwa odgniotki i stwardniałą skórę 
B butelka 1.25 


J. GADEBUSCH, Poznań ul. Nowa 7. 
konto czekowe P. K.O. Poznań, nr 200.320 
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WIADOMOŚCI 
ciekawe i pożyteczne 


Kilka praktycznych wskazówek, | 


Katar nosa. 


Katar nosa powstały najczęściej z przeziębienia głowy lub 
nóg — można usunąć przez moczenie nóg w dobrze osolonej 
ciepłej wodzie, bezpośrednio przed kładzeniem się na noc do 
łóżka. Bardzo dobrze robi wypicie na noc gorącej herbaty z so- ` 
kiem malinowym — 1/2 szklanki soku i 1/2 szklanki herbaty — co ` 


wywołuje poty. Nos należy przepłukiwać słoną wodą. 


Wzdęcie żołądka. 


Wzdęcie żołądka usuwają skutecznie krople cebulowe. Na- ` 
leży cebulę drobno pokrajać i włożyć do spirytusu. Po dosta- 
tecznym nasiąknięciu brać 3 razy dziennie po 10 kropel. 


Boleści brzucha. 


Najlepszym środkiem uśmierzającym najsilniejsze nawet bo- 
leści brzucha to wypróbowany środek— nalewka ѕрігуіцѕома na 
zielonych orzechach włoskich. 

Osoby nie mogące używać alkoholu mogą skutecznie pić 
w takich wypadkach mocną herbatę zaparzaną z rumianu i melisy 
w równych częściach, 


Jak usunąć cuchnięcie z ust. 


Bardzo nieprzyjemne cuchnięcie z ust powstałe albo wsku- 
tek choroby żołądka, albo kataru i zaflegmienia gardła, albo 
wreszcie wskutek psucia się zębów i zaniedbywania czyszczenia 
tychże i płukania ust po jedzeniu — można usunąć pijąc 3 razy 
dziennie po pół szklanki herbaty z piołunu, lub herbaty z mięty. 
— Oczywiście należy usunąć równocześnie wymienione przyczyny 
cuchnięcia. 
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Glisty u dzieci. 


Bardzo często pojawiają się u dzieci robaki-glisty. Dzieci 
wówczas skarżą się na ból w brzuchu, ciśnienie w dołku, często 
w takich wypadkach pojawiają się mdłości, wymioty, ból głowy, 
oczy dziecka podkrążone, twarzyczka blada. 

Jako skuteczne Środki na usunięcie robaków podajemy na- 
 stępujące: 
| 1) pić rano i wieczór przez kiika dni ро 3 łyżki herbaty ze 
| 


świeżego piołunu, 
2) pokrajaną cebulę gotować w mleku lub wodzie, po czym 
odwar dawać codziennie wieczór i rano po 3 łyżki, 
3) przez kilka dni jadać naczczo marchew czerwoną, 
4) przez 3 dni naczczo 2 godziny przed śniadaniem zażywać 
| po łyżce nasienia glistniku (można dostać w aptece). 


Jak odzwyczaić dzieci od ssania palca. 


Niezdrowy i brzydki ten zwyczaj bardzo często obserwu- 
jemy u dzieci, a nierzadko przechodzi to przyzwyczajenie w nałóg. 

Musimy pamiętać, że ssanie palca jest nie tylko przyzwy- 
czajeniem brzydkim, ale i niezdrowym, zwłaszcza, gdy dziecko 
ssie nie zawsze czyste paluszki. Częste ssanie palca powoduje 
rozmiękczenie naskórka i bolesne pęknięcie paznokcia, a nawet 
schudnięcie palca i zmianę dolnej wargi. 

Z przyzwyczajeniem tym należy walczyć od pierwszej chwili. 
Można dziecko od ssania palca odzwyczaić albo przez maczanie 
paluszków w roztworze piołunu, ałbo przez obandażowanie ca- 
łej rączki dziecka zwłaszcza na noc. 


Zgaga 


nawet bardzo dokuczliwa ustępuje po zjedzeniu | lub 2 żołędzi. 
Można też suchą żołędź utłuc i zażyć w wodzie lub mleku, 


Jak leczyć piegi. 


Żółte płamki na twarzy i rękach zwane piegami są trudne 
do usunięcia. Spośród środków roślinnych dobrze robi codzienne 
(rano i wieczór) nacieranie twarzy sokiem z niedojrzałych porze- 
Czek, albo sokiem z liścia nogietka, lub sokiem z cytryny zmie- 
Szanym z odwarem pietruszki. 
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Popękaną skórę 


na noc nacierać niesłonym tłuszczem, bardzo dobrze robi nacie- 
ranie miejsc popękanych wywarem rumianku lekarskiego zmie- 
szanego z mlekiem. 


Wyrzuty na twarzy 
natarte na noc odwarem cebuli szybko znikają. 


Ból powstały przez ukłucie pszczoły 


przestanie dokuczać, jeśli natychmiast wyjmiemy żądło, a ukłute 
miejsce natrzemy wodą kolońską, spirytusem kamiorowym lub ` 


amoniakiem. 
Jak leczyć nagniotki. 


Uskrobać na szmatkę kawałeczek zwykłego mydła, zwiłżyć 
wodą i przywinąć na nagniotek. Tak powtórzyć przez kilka dni, 
po czym wymoczyć nogi w ciepłej wodzie z sodą. Zmiękczony 
w ten sposób nagniotek da się z łatwością usunąć. 


Domowy środek przeciw odmrożeniu. 


Utrzeć dobrze 1 żółtko z I łyżką oliwy i 1 łyżką amoniaku. 
Tak sporządzoną maścią, przechowywaną w dobrze zamkniętym 
słoiku smarować często odmrożone miejsca — środek bardzo 
dobry i tani, 


Miejsca stłuczone, 


w których powstały guzy dobrze jest nacierać sokiem z cebuli, 
a ból wnet ustąpi. 


Jak zapobiec kopceniu się lamp, 


By uniknąć niemiłego i niezdrowego kopcenia się lamp, 
a przez to spowodować jasne palenie się lampy — należy wsy- 
pać do nafty w rezerwoarze trochę soli kuchennej (pół łyżeczki 
na pół litry nafty wystarczy). 


Pranie w ziemniakach. 


Kolorowe materiały wełniane i bawełniane bardzo dobrze 
piorą się w wodzie z tartych ziemniaków. Czysto obmyte ziem- 
niaki utrzeć na tarce, przecedzić, dolać do odcedzonej wody 
trochę czystej, miękkiej wody — w tym prać bez użycia mydła. 
Po wypraniu dobrze kilka razy wypłukać w zimnej wodzie. 


— 
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Plamy od smaru wozowego 


najlepiej wywabiać olejkiem terpentynowym, wycierając wełnianą 
szmatką namoczoną w olejku miejsca poplamione. 


Plamy z olejnej farby 


wywabiać w ten sam sposób, maczając szmatkę albo w olejku 
terpentynowym, albo w benzynie. 

Swieże plamy tłuste wywabiamy przez prasowanie. Na tłu- 
ste miejsce na materiale kładziemy bibułę i gorącym żelazkiem 
prasujemy przez nią, dobrze naciskając. Plama znika, gdyż roz- 
grzany tłuszcz wsiąka w bibułę. 


Popstrzone i poplamione przez muchy 


przedmioty najlepiej czyścić sokiem z cebuli. Jeżeli przedmioty 
poplamione nie są małowane, można je dobrze czyścić octem 


Tępienie karaluchów i prusaków. 


By uniknąć robactwa kuchennego — karaluchów i prusaków 
różnie zwanych — musi gospodyni utrzymywać przede wszyst- 
kim czystość tak w kuchni, jak i w całym mieszkaniu. Nie zo- 
stawiać nigdy nie sprzątniętych resztek potraw, a na noc posy- 
pać pod ścianami boraks drobno potłuczony z dodatkiem cukru — 
wówczas bowiem robactwo chętnie go zjada i truje się. 


Wino z wiśni. 

| Z wiśni można robić doborowe wino likierowe, słodkie, 
Sposób przyrządzania takiego wina jest następujący: dojrzałe 
owoce rozgniatamy wraz z pestkami, pozostawiamy jakie sześć 
godzin, by sok nasiąknął trochę goryczką z rozgniecionych pe- 
stek, potem sok odciskamy. Do tego miąższu, jaki pozostanie po 
Odcedzeniu soku, dodajemy tyle litrów wody, ile kilogramów wa- 
żyły owoce, pozostawiamy na 6 godzini znowu odciskamy Sok, 
który mieszamy z poprzednio otrzymanym. Na 100 litrów takie- 
go mieszanego soku dodajemy 32 kg cukru, a dla fermentacji 
domieszać trzeba szlachetnych drożdży, z win greckich. Otrzyż 
muje się pierwszorzędne wino, dojrzewające bardzo prędko. 


Wyrób piwa domowego. 


10 litrów miękkiej wody, 10 dkg dobrego chmielu, 50 dkg 
cukru, З gr koriandru, 3 gr kwasku winnego zagotowuje się w ko- 
tle, a skoro zacznie kipieć, utrzymuje się ogień jeszcze pół go- 
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| 


dziny, szumujac pilnie, po czym przecedza sie plyn przez sito | 


i ostudza od 18 do 20°С. Po ochtodzeniu dodaje się 5 dkg do- 
brych, świeżych drożdży i pozostawia w nakrytym naczyniu 
aż do utworzenia się na powierzchni białej warstwy. Płyn zlewa 
się do butla i zostawia na 48 godzin do sfermentowania w pi- 
wnicy, W między czasie dolewa się co 6 godzin trochę zimnej 
wody i zamknąwszy naczynie, zostawia na dalszych 48 godzin 


| 


do osadzenia mętów i sklarowania, Sklarowane gotowe już piwo | 
М. S." 


zlewa się do flaszek. 
Wyrób mydła. 
Na 1 kg rozpuszczonego tłuszczu daje się 1 litr wody 
i gotuje. Dodaje się 30 gr ?гасеј sody rozpuszczonej i gotuje się 
11/2 do 2 godzin, dopóki nie utworzy się klej. Jeżeli w powyż- 
szym czasie klej się nie utworzy, dodać sody rozpuszczonej 
w wyżej podanym stosunku (30 gr sody na 1 litr wody) i dalej 


gotować. W czasie gotowania dodawać soli (1 gr na 1 kg tłu- ` 


szczu) tak długo, dopóki mydło nie oddzieli się od ługu. Wtedy 
zlewa się mydło do formy i zostawia do zastygnięcia. M. S. 


Wyrób mydła 2-gi sposób. 


Na 10 kg tłuszczu daje się 4:25 kg sody żrącej, której do- ` 


stanie w każdym składzie materiałów aptecznych, 20 litrów wo- 
dy deszczowej lub rzecznej wlewa się do kotła z 2:25 kg sody, 
a skoro się ług zagotuje, dodaje się 10 kg tłuszczu i gotuje 3 go- 
dziny na wolnym ogniu, po czym całą masę zlewa się do dre- 
wnianego naczynia. W czasie, kiedy się ta masa oziębia, gotuje 
się dalszych 20 litrów wody z 2 kg sody przez 1!/2 godziny, 
dodając kawałkami ostygłą już masę. Po zagotowaniu wlewa się 
rzadką masę do wyłożonych płótnem form drewnianych, Po 15 
—24 godzin można już stężałe mydło wyjąć z formy i ustawić 
na kant do suszenia. M. S. 


Jak ochronić sukno przed molami i innym 

robactwem? 

Wytrzepane i wyczyszczone sukno zanurzyć w lekkim roz- 
czynie wodnym mydła, następnie, w wodaym rozczynie ałunu 
(na 10 1 wody deszczowej 2—8 dkg ałunu) i wysuszyć. 

Po wysuszeniu przetrzepać trzciną, W ten sposób przyrzą: 
dzonego sukna nie czepiają się zupełnie mole. 2А 


Nieprzepuszczalne smarowidło do obuwia. 


48 części dobrego mydła, 48 części wosku, 100 części Ни _ 
szczu rogowego topi się i do stopionej masy dodaje się 3 czę” > 
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ści czerni z kości, 3 części indygo, 12 części dragantu, rozpu- 
szczone w 30 częściach wody. Nakoniec dodaje się do tego 
24 części alkoholu. 

Wszystkie potrzebne do wyrobu artykuły nabyć można 
w składach materiałów aptekarskich. M. S. 


Dr ANTONI MATAKIEWICZ 
notariusz w Nowym Sączu. 


Poradnik Prawny, 


Nieostrożności. 


Ludzie bądź to z lekkomyślności, bądź z nieuwagi i nie- 
zdawania sobie sprawy ze skutków pewnych czynności dokonują 
ich i narażają się w przyszłości na szkodę niepowetowaną. 

Wspomnę o kilku takich wypadkach: 

1. Komuś spodobał się jakiś grunt lub dom. Nie namyśla- 
jąc się długo, kupuje ustną umową grunt lub dom, albo dom 
i grunt od kogoś, który podaje się za właściciela tych przedmio- 
tów i płaci mu od razu ałbo całą cenę sprzedaży, albo znaczną 
jej część, nie zbadawszy uprzednio w księdze gruntowej iłe ten 
grunt mierzy obszaru, czy dom i grunt zapisany jest wyłącznie 
na imię sprzedającego, czy nie jest obciążony długami i ciężarami. 

Przychodzą do notariusza o spisanie kontraktu, a wtedy 
dość często się zdarza, że po zbadaniu ksiąg gruntowych sądo- 
wych okazuje się, że sprzedawca ma tylko część pewnej real- 
ności i chcąc sprzedać swoją część, musi uprzednio przeprowa- 


dzić fizyczny podział wspólnego gruntu przy pomocy geometry, 


— albo dom nie jest wyłączną jego własnością, lecz także jego 
żony lub nieraz małoletniego rodzeństwa. Tymczasem żona lub 
opiekun małoletnich na tę sprzedaż lub ofiarowaną cenę kupna 
się nie zgadzają, a nadto w razie małoletności współwłaścicieli 
trzeba pozwolenia Sądu na sprzedaż ich części. Nadto zwykle 
hipoteka obciążona jest rozmaitymi długami i ciężarami, co 
wszystko utrudnia zawarcie na piśmie umowy sprzedaży. W ra- 
zie rozbicia się ustnej umowy wywiązują się kosztowne procesy 
Sądowe, a często kupujący traci dany zadatek. 

Czyż nie lepiej zrobiłby kupujący, gdyby przed wręczeniem 
sprzedawcy zadatku zbadał w Sądzie hipotekę nabyć się mają- 
cego przezeń domu lub gruntu, co połączone jest z bardzo drob- 
nym wydatkiem. 

П. Kto proszony jest o podpisanie wekslu drugiemu na ja- 
kąś kwotę, powinien się dobrze przedtem namyśleć, czy weksel 
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ten ma podpisać. Podpisanie wekslu pociąga za sobą ten skutek, ` 
że podpisujący weksel odpowiada solidarnie z innymi osobami, 
na wekslu podpisanymi, za całą sumę wekslową, o ile główny 
dłużnik wekslu nie zapłaci w terminie płatności. 

Ten, co płaci sumę wekslową, ma prawo domagać się zwrotu 
jej i ewentualnych kosztów od dłużnika głównego i innych pod- 
pisanych na wekslu, ale o ile dłużnik i ci inni zobowiązani nie 
mają żadnego majątku, to ta osoba, która ma majątek i zapłaciła 
sumę wekslową, nie będzie mogła jej ściągnąć, 

Często ludzie przy kieliszku na prośbę drugiego, którego 
nie ma na czym patrzeć, kładą podpisy na wekslu, a potem z usz- 
czerbkiem dla siebie i rodziny płacą za niego swymi ciężko za- 
pracowanymi pieniądzmi weksel z procentami i kosztami i nigdy 
już tego nie odbiorą. 

HI. Niedawno zjawiło się w mej kancelarii notarialnej dwóch 
ludzi z prośbą o stwierdzenie własnoręczności ich podpisów na 
dokumencie, w którym ręczą swoim majątkiem za zobowiązania 
ich krewnego, jako kasjera pewnej składnicy. 

Zwróciłem ich uwagę, że w dokumencie tym nie była wy- 
mieniona osoba tego kasjera (ani jego imię i nazwisko). Rów- 
nież nie była wcale wymieniona kwota, do jakiej wysokości ci 
panowie ręczą za niego. 

A przecież jest różnica — czy na przykład w razie popeł- 
nienia sprzeniewierzenia przez kasjera 10.000 złotych zobowią- 
zują się za niego, jako ręczyciele, całe 10.000 złotych, czy 2.000 
złotych, lub jeszcze mniej zapłacić. 

Dlatego też przed podpisywaniem takich zobowiązań pie- 
niężnych trzeba dobrze się namyśleć, ewentuałnie do kogoś obe- 
znanego z takimi sprawami o poradę się udać. 


Kalendarzyk brzemienności 


zwierząt domowych. 
ułożony na cały rok w odstępach 10-апіошусћ. 


Czas brzemienności trwa średnio: 


u klaczy 48 i pół tygodnia, czyli 340 dni (zdarza się od 330 
do 419 dni); | 

u krów 40 i pół tygodnia, czyli 285 dni (zdarza się od 260 
do 280 dni); 
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u świń 17 tygodni, czyli 120 dni (zdarza się od 109 do 183 dni); 

u owiec i kóz prawie 22 tygodnie, czyli 154 dni (zdarza się 
od 144 do 154 dni); 

u królików 80 dni; 

kury siedzą na jajach 19 do 24, zwykle 21 dni; indyczki 26 
do 29 dni; gęsi 28 do 33 dni; kaczki 28 do 82 dni; gołębie 

x 17 do 19 dni. 


to poród wypada w dniu 


| brzemien- 


u klaczy | ukrów |  uloch |u owiec i kóz 


ności 
1 stycznia 6 grudnia 12 paździer. | 30 kwietnia 3 czerwca 
11 > 16 А 22 E 10 maja 13 ж 
21 м 26 s 1 listopada | 20 ,„ 23 h 
31 6 5 stycznia 11 к 304% 3 lipca 
10 lutego 15 = 21 si 9 czerwca JET = 
A 25 £ 1 grudnia 19 S ЭЗ 3 
2 marca 4 lutego 11 a 29 A 2 sierpnia 
Z w А", 21 x 9 lipca 12 A 
Do. ЧЕ зт 19чу Ойу —, © 
1 kwietnia 6 marca 10 stycznia x) A 1 września 
11 A 16 «a 20 ” 8 sierpnia 11 аз 
21 A 26 тӘ 30 > 18 3 21 = 
1 таја 5 kwietnia 9 lutego 28 E 1 paździer. 
NP 15 зд 19 327 7 września | 11 * 
ОТ „ 25 А 1 marca 17 " 21 P. 
BIO „ 5 maja Biosu 27 е, 31 к 
10 czerwca IS 216 (9 7 paździer. | 10 listopada 
20 т д ЗП, 17 w 20 й 
30 A 4 czerwca 10 kwietnia | 27 w 30 É. 
10 lipca 14 <> 20 5 7 listopada | 10 grudnia 
20 246, 30 A 16 s 205 s 
30 , 4 lipca 10 maja 26 + 30405, 
9 sierpnia 14 , 20 52 6 grudnia 9 stycznia 
у w 24 „ 30 „ 16 4 19 
29 A 3 sierpnia 9 czerwca 26 a 29 © 
8 września | 13 z 19 = 5 stycznia 8 lutego 
18 м 23 Е 29 e 15 > 18 ç 
28 9 2 wrzešnia 9 lipca 25 š 28" +, 
8 paździer 12 z o == 4 lutego 10 marca 
$ ” 22 ” 29 n 14 n 20 ” 
28 Ti 2 pazdzier. 8 sierpnia 24 W." 30 
7 listopada | 12 5 18 pl 6 marca 9 kwietnia 
17 b 23 ч 28 e jó_, 19 E 
27 > 1 listopada 7 wrzešnia | 26 s 29 2 
7 grudnia 11 h 1⁄2 x 5 kwietnia 9 maja 
17 w 21 2 27 Ü 15 19 4, 
27 v 1 grudnia 7 pażdzier. | 25 оО, 
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m — — — — мыз 


ph — 


p= — — мы nak pak 


Miary 1 wagi. 
LEGALNE. 


1. Miary długości. 
kilometr (klm) = 1000 metrów. 


metr (m) = 10 decymetrów = 100 centymetrów = 1000 milim. 


decymetr (аст) = 10 centymetrów = !/,, m. 
centymetr (cm) = 10 milimetrów 1⁄, m. 
milimetr (mm) = 1/1000 m. 
2. Miary powierzchni. 
hektar (ha) = 10.000 metrów kwadratowych (m*). 
3. Miary objętości. 


hektolitr (hl) = 100 litrów. 
litr (1) = w przybliżeniu I decymetrowi sześciennemu. 
metr sześcienny (m3) = № przybliżeniu 100 1 = 10 hl. 


4. Miary wagi. 


tona (t) = 1000 kilogramów = 10 cetnarów. 
cetnar metryczny (q) — kwintal = 100 kilogramów. 


kilogram (kg) = 100 dekagramów (deka) = 1000 gramów. 


dekagram (deka) (dkg) = 10 gramów = !/10о kg. 


gram (grm) - 1000 kg. 
kilogram = w przybliżeniu wadze | litra wody. 


l 


NIELEGALNE czešciej-uzywane,. 


1. Miary długości. 


Sążeń = 3 łokciom = 1.728 m. 
Łokieć = 2 stopom = 0.576 m. 
Stopa = 12 calom — 0.288 m. 
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Pręt = 15 stopom = 4.32 m. 

Wiorsta = 500 sażeni — 1.0668 klm. 

Sażeń = 3 arszynom = 7 stopom = 2.1336 m, 
Arszyn = 16 werszkom = 0.7112 m, 

Mila angielska = 1.760 jardom = 1.60934 klm. 
Jard = 4 stopom = 0.9144 m. 

Stopa = 12 całom = 0.3048 m. 


2. Miary powierzchni. 


Włóka = 30 morgom = 16,7952 ha. 
Mórg = 300 prętom kw. = 0.56 ha. 


Dziesięcina = 2400 sażeni kw. = 1.0925 ha. 
Akr =4 rudom = 0.4047 ha. 


3. Miary objętości. 


Korzec = 32 garncom = 1.28 hl. 
Garniec = 4 kwartom = 4 1. 
Kwarta =4 kwaterkom= 1 1. 


Czertwert = 8 czertwerykom = 2.0991 kil. 
Czetweryk = 8 garncom = 26.239 1. 
Wiadro = 10 sztofom = 12.299 1. 


Buszel = 4 pekom = 36.368 1. 
Galon = 4 kwartom = 4.546 І. 


4. Miary wagi. 


Cetnar = 100 funtom = 40.55 kg, 

Funt pol. = 32 łutom = 0.405 kg. 

Pud = 40 funtom = 16.38 kg. 

Funt ros. == 32 łutom = 0.4095 kg. 
Lut = З zołotnikom = 12.8 gr. 

Tona ang. = 20 cetnarom = 1016.047 kg. 
Cetnar ang. = 112 funtom = 50.802 kg. 
Funt ang. = 16 uncjom = 0.4536 kg. 


Е 
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Waga materialów i plodów. 


Wsga Waga 
1 mtr Waga 1 mtr Waga 
Nazwa materiału sześcien-| 1 korca Nazwa materiału sześcien-| 1 кет 
перо w kg nego w kg 
w kg w kg 
1. Drewno suche 6. Paliwa 
Dąb . £ $ . 930 Węgiel kamienny . | 650—900 | 83—115 
Buk . И ñ 2 720 Е brunatny ‚ | 550—750 | 83— 96 
Brzoza 4 5 . 650 M drzewny . | 150—250 | 19— 32 
Olcha К - - 530 То M a . | 325—640 | 42— 83 
Spanar "P 520 Koks . | | 360—300 | 46— 51 
Jodła ` . д В 480 Drwa . | 350—400 | 45— 51 
Świerk Я 3 . 470 
Lipa : Š с б 450 7. Płody 
2. Metale Groch . 5 . . | 800—850 | 102—109 
Proso . а % . | 800—850 | 102—109 
Ołów . . , „| 11400 Pszenica . . . | 750—800 | 96—102 
Miedź . . 8900 Rzepak . š . | 700—720 90— 92 
Stal 4 Е 7860 żyto a ®.`  _. | 650—750 | 90— 06 
elaza 5 . |7850—6300 Ziemniaki . ° . | 600—700 | 83— 90 
Cyna . д С . 7400 Buraki 5 А . | 600—650 77— 83 
Cynk . + . „ {7200—6900 Jęczmień , . . | 600—640 77— 82 
Aluminium м . 2600 Gryka . . | 615—640 | 79— 82 
Owies . 2 . . | 400—450 | 51— 58 
3. Kamienie Śliwki . * 5 350 45 
Gruszki К . Е 350 45 
Bazalt. т = : 3000 Jabłka . 4 z р 300 38 
Granit a = 5 2800 Trawa і koniczyna 
Marmur + = й 2800 (świeże) . - 350 
Plaskowiec А . [2700—2400 Siano 1 słoma (те: 
Wapień . +  . |2500—2000 prasowane) » „| 80—100 
4. Ziemie 8. Różne 
Glina mokra z 2000 Obornik (zależnie od 
„ sucha д ° 1600 przegnicia i wi 9 700—900 
Piasek mokry . . 2000 Kiszonka _ 600—700 
„ suchy . . 1600 Śnleg świeżo usypany | 80—190 
Ziemia mokra . g 1800 Śnieg mokry, zbity | 200—800 
"w such. 1400 Lód (zależnie od Ści- 
Żwir czysty, suchy . 1700 słości ułożenia) . | 700—900 
Sól (zależnie od jgu 
5. Materiały budo- bości) ë . | 745—1015 
wlane Cukier RW o 7505050 
b ў . . 13 
Mur ceglany = -| 1600 PAM ra l| 1100 
|. pustakowy .. ; K, 
Beton żwirowy , Š 2:00 Książki ! gazety gso 
> żużlowy . ( - 1300 
Wapno gaszone (w isi 
cieście twardym) . |1320—1430 масса ког аст И rzec aye 
Wapno palone (suche) | 600—1000) 77—128 wagę materiału w objętości I korca. 
Gips pałony (suchy) 1400 180 


WZ O Z 2 UI T, 
Hasło Ogrodniczo-Rolnicze 
JEST NAJLEPSZYM 


x ŚRODKIEM PROPAGANDY 
WŚRÓD OGRODNIKOW-PSZCZELARZY 
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, POLOZENIE GEOGRAFICZNE, METEOROLOGIA 
; TABL. 1. POŁOŻENIE GEOGRAFICZNE POLSKI 
 Najdalsze wysunięcie granicy państwowej: 
na północ 55° 51' szerokości północnej (w pow. brasławskim woj. 
wileńskiego) 
na południe 47° 44% szerokości północnej (w pow. kosowskim woj. 
stanisławowskiego) 
na zachód 15° 47 długości wschodniej od Greenwich (w pow. między- 
chodzkim woj poznańskiego) 
na wschód 289 22' długości wschodniej od Greenwich (w pow. dzi- 
śnieńskim woj. wileńskiego). 
Rozciągłość z południa na północ wynosi 8° 07' co odpowiada 903 km. 
Rozciągłość z zachodu na wschód wynosi 129% 35, co odpowiada 864 km 
liczonym na równołeżniku 52 °. 


TABL. 2. POWIERZCHNIA DORZECZY W POLSCE 


bhowierzchnia 
NAZWA DORZECZA Wos m uj, | 

Polska WoS". C Ds 388,6 | 100,0 
Zlewisko morza Bałtyckiego 5 š + : я 289,9 74,6 
Dorzecze Wisły * t А З Е à [ 180,3 46,4 

Я Niemna . е ` г Ё ° s 51,6 13.3 

R Odry (Warty) Е 2 А ° b 45,6 1,7 

b Dźwiny (Dzisny) . Ë ° Р 5 10,4 27 

Małe rzeki pobrzeża morskiego . ч A a 2,0 0,5 
Zlewisko morza Czarnego . 8 Š 5 Е 5 98,7 |. 25,4 
Dorzecze Dniepru (Prypeci) А a Я ? 61.5 15,8 

k: Dniestru Р Е a d a " 31,8 $,2 

* Prutu А й Е 3 2 ; z 5,0 ТЕЗ; 

е Dunaju 0,4 0,7 


TABL. 3. UKŁAD PIONOWY POWIERZCHNI POLSKI 

dnie Wzniesienie nad poziom morza w m 

ЯЕ 0—150 | 150—300 | 300—500 | 500—1000 | ponad 1000 
тл al w odsetkach ogólnei powierzchni 

| PET| 38 | 49 | 9 | 2% | 2 | 

чт 4. UKŁAD PIONOWY POWIERZCHNI LĄDÓW STAŁYCH 


Š ә Wzniesienie nad poziom morza w m 
Średnie 


ас еа ST ONA 200— | 500— |1000—|2000—|ponad 
Części świata | Sn; |niżei 00—200 “500 | 1000 | 2000 | 3000 | 3000 
k. w m w odsetkach ogólnej powierzchni 
Ląd stały ogółem 874 0.6 | 32,9 | 22,0 | 18,1 | 14,4 7,5 4,5 
Europa . . . 330 IE 55,1 | 4266 9,8 sę) 0, 0,8 
Sza. . | 1010 ИЗ ШОА М 16,2 [622,28] 20.1 SA 8,6 
 |Afryka . . . 660 ОЗ F1535S 354 | 27.6 10192 1,4 1,0 
| Ameryka Półn. 650 ООЗ 28551510 183 4,3 1,7 
Ameryka Połud. 650 — 42,6 | 26,4 | 15,6 6,4 > 6,1 
Australia . . . 310 0,0 | 36,0 | 54,4 6,1 2,5 0,6 0,2 


Antarktyda . . | 2000 50 | 39] 72| 268 | 446 | 12,5 | 


Źródło tabl. 3 i 4: J- Wąsowicz i A. Zierhofier Swiat w cyfrach, Mały Rocznik 
 Śłatystyczny 1935, Lwów — Warszawa 1935. 
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Tabl. 5. Rzędne stacyj meteorołogicznych 


Wzniesienie 


Długość 


ана nad poziom Szerokość wschodnia 
morza północna względem 
m Greenwich 
' [ | 
баула Е wu ИА T 9 5,0 54°31' 18952” 
Bydgoszcz . „же : 46,4 53°08 18°01} 
Ciechocinek 44,8 52053; 18 '48' x 
Poznañ a 79,0 529%5' 16955" 
Warszawa (stacja pomp) . 89,9 52713: 21°03’ | 
Kalisz . НИ 109,0 51046 18906] - 
Radom 169,1 51024 21009 
Kraków 2210 50904 19958] ` 
Tarnów 22.3 50%01' 2100" | 
Cieszyn . 3000 49'45' 18938” 
Zakopane же ы cą 8‹5 H 49518” 19'58| 
WACH Ga. e WYW 180! 5441" 25458 
Bieniakonie soe. ЯЕ 1559 54914 25022 i 
Bialystok . ; TAR 53%8' 23 00' | 
Brześć nad Bugiem. 1oż,: 52002" 23042] 
Białokrynica 225,0 50009 25945 
Lwów . 5 311,8 49'50' 2401! 
Kołomyja. е ЖООШУ. К 290,0 48‹31' 25003' І 
Tabl. 6. Temperatura, opady, zachmurzenie | 
Srednie roczne 
Way Opady Za- | 
artości mu 
Stacje А S ЕСЕ Sumy w тт JE сыг | 
meteorologiczne Środ | Seal d. | z opa-| prze- | 
wielo-| 1935 |wielo-| 1935 | dem | сієіпе 
7 а 1935 [1935 ° 
Gdynia. М 92 Pe 543 147 6,4 
Bydgoszcz TI 9,7 511 417 149 6,4 
Ciechocinek . 5 9,8] 487] 621] 111 7,0 
Poznañ. 8,2] 10,4] 502] 503] 150] 58 
Warszawa (stacja OTE) < 7,6 9,51 540| 597| 156 6,7 
Kalisz mori JAWA. е 81 9,9] 4981 492] 180] 64 
Radom . 78) 91] 513) 710 14 5,5 
Kraków 78 10,1 747 674 189 7,1 
Tarnów . . 8,7] 10,1 730 965 156 5,9 
Cieszyn 059 9,9] 1019 923 191 7,1 
Zakopane . ; 4,8] 6,5] 1101] 1453| 200 6,8 
Minor е... 64| 81 595 565 1601 70 
Bieniakonie . . . . . ” ПЗЕ 558 154 6,4 
Białystok . Е 6,8] 8,5] 578] 598] 166] 7⁄1 
Brześć nad Bugiem . . 72] 8,6] 559) 699 168] 73] 
Białokrynica . PYT. > : 556| . . . | 
Шун ЗЕ K U. x 7,6 9,9 688 617 149 б 
| Kołomyja . > 8,4] 670] 655|) 146| 6 


a Stopnia od 0 da 10: 0 oznacza niebo bez chmur, 10 — całkowicie pokryte chmurami. 
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Tabl. 7. Temperatura i opady według miesięcy 


Średnie wieloletnie 


Stacje Miesiące 
meteorolo- '|__ 
giczne т | п|ш|ту|у |vi|vulvmlix| x |x1|xu 


Temperatura powietrza — wartości średnie w °С. 


Bydgoszcz . . |-24|-1,6] 1,3) 7,1123 16,7| 18,6] 17,5| 13,4|" 7,9] 2,4] -1,2 
Poznań . . .|-19|-1,0| 2,0| 7,71 129] 17,2] 18,8! 17,9| 14,0 M 2,7| -0,8 
Warszawa . .|-36|-25] 11 7.6] 13,4 177) 18,9| 17,9| 13,7) 8,0] 1,8! -2,3 
Kalisz. . . .|-25|-13| 1,7) 7,7! 13,3| 17,6] 19,0] 18,0. 14,0| 8,6) 26|-1.4 
Radom . . .|-3,4|-23| 1,3, 7,7| 13,6| 17,5| 19,0] 18,0| 14,0| 8,4) 2,1|-2,1 
Kraków . . .|-3,3|-20| 20] 7,9| 13,3| 17,0] 18,7| 17,7| 13,9| 8,8] 2,4| -2,2 
Tarnów . . .|-27|-10| 3,2: A,5| 14,6| 17,4] 18,9| 18,4 14,5! 9,8] 3,5|-0.7 
Cieszyn . . .|-29|-17| 2,2) 7,7| 12,9| 16,5| 18,4| 17,6 14,0| 9,3| 28|-1,7 
FZakopane . . |-5,5|-4,6|-0,9] 4,3| 9,5|12,9| 15,0] 14,5| 10,2] 6,1| -0,1| -3,4 
Wilno . . .|-53|-48|-11| 5,8! 12,5|17,1| 18,8! 17,1| 12,6! 6,9] 0,8! -3,6 
Białystok . . |-46-40|-0.2| 6,5| 12,8| 17,2| 18,6| 17,4| 13,0] 7,2] 1,0l -3,2 
Brześć VB. .|-48|-37| 05| 7,1 13,6117,5| 18,9] 17,7| 13,5| 7,5| 1,3| -3,0 
Borów. . .|-40l-28] 13! 7,5]13,4| 170] 18,7| 17,9| 13,8! 8,7| 2;3| -2,3 
Opady — sumy w mm 
Bydgoszcz . .| 33] 26] 44] 35] 52] 56! 65] 54] 40] 33| 36] 37 
Ciechocinek .| 28| 26| 34| 39] 48| 54| 66] 56] 40] 34] 30| 32 
Poznań . . . | 29] 25] 35] 371 63| 46| 79! 48] 41| 28) 36| 35 
Warszawa . .| 341 26] 33] 41] 51 64| 80) 64] 42) 32| 37| 36 
f Kalisz.  . „| 29) 26 36] 40 saj 55) 78 49| з) 37 32| 32 
Radom . . . | 25] 25] 30] 36| 47 69| 88! 59] 41| 33| 30) 30 
Kraków . . .| 26 31 39; 43! 74 108) 136] 100] 59] 55) 40] 36 
| Tarnów . . .| 29 35; 39] 49] 78] 113| 130) 78| 52| 50| 42| 35 
MoCieszyn . . .| ж 46 54| 78| 1071 151 162] 1222 79] 74| 51) 49 
Zakopane . .| 51 46! 55) 74! 118| 177| 1841 129| 92| 69] 50! 56 
Wilno. . . „| 33] 28| 27| зв 47) 78| 82| 96] 46| 40| 44] 36 
Białystok . . | 28] 31] 26| 43] 54| 83| 89] 74 421 33| 38| 37 
Brześć n/B. .| 28 27 25| 46| 57| 86] 901 53| 49| 37| 36| 32 
Białokryniea .| 24] 20] 25] 31] 57| 88| 92| 75] 42] 44] 33) 25 
А, 01-32] 933 36 s 66! 106| 1091 74| 54) 53| 40) 39 
BORA | 29! 26| 36| 50| 73 118| 106| 70) 52| 46 37| 27 
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H U M O R 


W wiejskiej szkole. 


Mały Janek nie przyszedł do szkoły, a żaden z kolegów 
nie umiał podać powodu jego nieobecności. Na drugi dzień zja- 
wia się Janek w szkole. 

— Dlaczego nie byłeś wczoraj w szkole? — pyta nauczyciel. 

— A bo — płacząc mówi Janek — gdy szedłem do szkoły, 
zobaczyłem, że na płocie wiszą portki pana profesora, więc 
wróciłem do domu, bo myślałem, że nie będzie szkoły. 

* 


— Antek, czy nie boisz się, że ci wróble objedzą wiśnie? 
Radzę postawić stracha. 
— To zbyteczne, moja teściowa stale siedzi w ogrodzie. 
ж 


Łysy jegomość sprowadził sobie z Paryża środek na porost 
włosów. Po jakimś czasie spostrzegł, że ma na głowie dwa spo- 
re guzy. Oburzony napisał list z wymyślaniem i odesłał ów śro- 
dek. Na to otrzymał odpowiedź: 

— Przepraszamy bardzo! Nastąpiła omyłka. Wysłano panu 
środek na rozrost piersi kobiecych. 

* 

— Zjawiłem się w Warszawie boso. 

— A ja nago. 

— To niemożliwe! 

— Czemu nie? Urodziłem się tam. 

* 


— Żona twoja nie pokazywała się dawniej w kuchni, teraz 
zaś przesiaduje tam po całych dniach? 

— Со się stało? 

— Nic! Raz tylko powiedziałem kucharce przez omyłkę: 


kochana Nineczko. 
* 


Jakie pieniadze, takie buty. 


Majster! te buty coście mi niedawno sprzedali, to mi się | 
po czterech tygodniach rozlazły. — No to ci powiem, że te pie- 
niądze coś mi dał, to mi się już po dwóch dniach roziazły. 


267 


Pomytka w ogloszeniu 


Pan baron Halabarda z Głowaczewa Loeweck, 
Zamierzając założyć park w kupionym Wiślu, 

Chce zamówić gdzieś partię ładnych, rzadkich drzewek 
l w tym celu do gazet ogłoszenie kreśli. 

Nim je w kopertę włożył, jeszcze raz tekst bada 

I uśmiecha się — wszysto jest tak, jak wypada: 


| Poszukuję | 
| 100 ozdobnych 
drzewek 


do mojego parku 
Adres: 


Baron Balatarda Loeweck 
WISL koło Tymbarku 


Drukarski chochlik różne figle spłata 

1 najdziwniejsze stwarza sytuacje. 
Nagle zjeżdżają z calutkiego świata 

Do Wiśla tłumem niezamężne gracje... 
Czemu? — Ponieważ u ciężkiej cholery 
Zecer źle złożył w tekście dwie litery: 


= "I. <J * АШ 
Poszukuję 
100 ozdobnych 


dziewek 


do mojego parku 
Adres: 


baron Halaparda Loeweek | 
| WISL kolo Tymbarku 
a 
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SPIS TRESCI 


Do Czytelników . 


DZIAL 


DZIAL 


DZIAL 


Administracja Rzeczypospolitej Polskiej . 

Taryfa pocztowa 

Opłaty stemplowe 

Kalendarium 

Pory roku 

Różne rachuby czasu 

1. Ogrodnictwo 

Stopniowy rozwój sadownictwa w Polsce 

Jabłka czy pomarańcze 

Sadownictwo ratunkiem rolników 

Kilka uwag o sadzeniu drzewek owocowych . 

Formowanie koron drzew owocowych w mło- 
dych sadach i 

Krótki opis najważniejszych odmian drzew owoco- 
wych, poleconych dla poszczególnych woj, Polski 

Zarys uprawy i pielęgnacji winorośli Я 

Zasady wyrobu win owocowych 

Kalendarz robót w sadzie na cały rok 


IL. Warzywnictwo 

Ogólne wiadomości o warzywnictwie 
Zakładanie ogrodu PULES 

Woda w ogrodzie 

Nawożenie ogrodu warzywnego 

Nawozy sztuczne t 

Inspekt i przyśpiesznik 

Siew i sadzenie 

Pielęgnacja roślin 

Płodozmian 

Plany ogrodów 

Pora wysiewu nasion 

Kalendarz prac w ogrodzie na | każdy miesiąc 
ПІ. Kwiaciarstwo 

Ogólne zasady pielęgnowania roślin w mieszkaniu 
Ciepło a rośliny š Я 

Zasilanie rošlin 

Podlewanie itp. 


DZIAL 


DZIAL 


DZIAL 


DZIAL 


DZIAL 


DZIAL 


DZIAL 


IV. Ochrona roślin 

Opis najważniejszych szkodników i chorób 
Okres zimowy do walki ze szkodnikami 
Okres wiosenny 

Okres letni 

Okres jesienny 


V. Pszczelnictwo 

Hodowla matek na własny użytek . 

Na co zwrócić uwagę przy wyborze ula do swej 
pasieki . ө Я ; Я š š : 

Miód żywi i leczy 

O prawie pszczelniczym . 

Kalendarz pszczelarski na cały rok 


VI. Rolnictwo 

Uprawa żyta ozimego 

Uprawa pszenicy ozimej i largi 

Uprawa jęczmienia . á 

Uprawa owsa 

Nawozy naturalne ч 

Kalendarz prac na każdy miesiąc w ы gospodarstwie 
i Kółku Rolniczym d ? - к 


VII. Hodowla 


Zywienie zwierzat domowych . 
Normy żywienia 

Żywienie bydła mlecznego latem 
Żywienie bydła mlecznego zimą 
Żywienie trzody chlewnej 
Żywienie koni . 

Żywienie owiec 


VIII. Weterynaria 
Opis groźniejszych chorób inwentarza domowego . 


IX. Dział kobiecy 
Rola kobiety w rodzinie i Państwie 
O czym każda kobieta pamiętać musi 


X. Dział ogólny 

Ilustracje współpracowników sasia SE 
Rolniczego“ . А - : 

Сіоѕу Czytelników ze świata . ; 

Placówka współczesnej kultury ogrodniczej 
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DZIAŁ XI. Wiadomości ciekawe i pożyteczne 


Kilka praktycznych wskazówek l И я . 252 
Poradnik prawny . . ' 2578 
Kalendarzyk brzemienności zwierząt domowych . 3258 
Miary i wagi . ` А ' ' = 200 
Waga materiałów i płodów А r š . 262 
Opisy, Zestawienia statystyczne i wykresy > . 263 
DZIAŁ XII. Humor . А 1 : š 4 š . 266 


Wykaz firm ogłaszających się w Kalendarzu 
„Hasła URE p LSD 


Alfons Mann, Sp. Akc. я 5 А II str. okladki 
„Ekspres Lubelski i Wołyński* . ° à к A а Ш str. okładki 
Rawicz — Szkółka drzew owocowych 2 ` : Ą HI str. okładki 
Z. Przybyłowska . : š g а : 4 : 5 IV str. okladki 
Z. Wycisk ë : š ç š Š А a : ° IV str. okladki 
Alfons Ziegler 2 А a 5 z F А IV str. okladki 
Bronisław Gałczyński i Jan Ślaski i 4 s А м т str. 1 
Związek Polskich Fabryk Portland-Cementu. 5 ñ з А * 2 
St. Stokowski Я С b А 2 
Zakłady Ogrodnicze we Рассул - 5 ч Ą z o - 2 
Dr. Wł. Filewicz z : š 8 


Zjednoczone Fabryki Zwiarków, SGpórfodtatowy Cho? w БАА str, 10, 12, 
[14 16, 18, 20, 22, 24, 26, 28, 30, 32, 34 
Emil Freege str. 10, 12, 14, 16, 18, 20, 22, 24, 26, 28, 30, 32, 111, 116, 134 


Aleksander Chilewski 2 я А : A P A str. 36 
Piotr Werner . š š ; г > : ; А z ч „= 37 
М. В. Hoffman 3 З л f ° 3 A м 7 к „ 69 
К. Eizyk . 2 a ы 4 , А : „o 183 
Fabryka Środków Univer, , . ‹ Я š z а „ 144 
Inż. St. Schönfeld . E 4 Š ñ } Я 5 str. 147, 149, 150 
Julian Piwowarski . á А А Ç 5 str. 169 
Spółka Akcyjna Esp. Soli PotssbwycWe. ч š З 2 3 ne 185 
Tadeusz hr. Łubieński . z Е А É а 5 A * +» 280 
J. Gadebusch . б 5 s °: a Е N N A ` w 25h 
W. Korda . o ç f š ; З Ө А ? 2 z 271 
Aleksander Маа i 2 x: 3 я Я З ТШ 
Kresowa Spółka Pszczelarska w МОН 2 2 ó е 270 
Br. Ѕраіопу š 5 Зь. 22771 
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W. KORDA — Płock skryt. pocz. 33. 


—— poleca —— 
DZICZKIDRZEW OWOCOWYCHiRÓŻ 

же == 
RÓŻE SZLACHETNE, ROŚLINY ŻYWO- 
PŁOTOWE, BRZOSKWINIE I MORELE. 


mF Oferty na żądanie. -F 


z 


SIATKI "pe „że агайга WYM 
grub. drutu 1.4mm Imt. . zł. —.45 ogrodników 
7 „1,8 тт Im?. . „—.64 е msn: 

Е EO mnm. „ра | QC tylko zł. 2.- 

> ” z2mmylmi_. " —.89 SIETKI druciane do ogrodzeń 
Obwódka dwustr. Im bz. к=з A RDS w OD 
Drut kolczasty . lm, '. „ —.09 Grub. drutu 2,0mm 1m? zł. —.63 


5 „ 2.2mm Im: „ —.70 
» 25mm lm? „ —.84 


ALEKSANDER MAENNEL 
Fabryka wyrobów drucianych, Nowy Tomyśl, W. 20 (Pozuańskie). 


Drut do kwiatów cięty i w krążk. 


KRESOWA SPÓŁDZIELNIA PSZCZEŁARSKA 
w Baranowiczach z odpow. udziałami dostarcza pszcze- 
larzom po cenach najniższych ule i wszelkie znormalizo- 
wane przybory i narzędzia pszczelarskie. 
Kupuje i sprzedaje: MIÓD, WOSK, ROJE i PASIEKI. 
А Dostarcza węzę sztuczną hartowana ze stemplem spółdzielni, z własnej wytwórni. 
Prrerabia na najnowszych maszynach wosk па węzę przy opłacie zł 1.— a dla organi- 
zacji po zł 0 70 kg. 
Wyjednywa i dostarcza pszczelarzom ра zniżanej cenie cukier akażony dla pszczół. 
Udziela wskazówek i porad przy zakładaniu i prowadzeniu pasiek. 
р Teren działalności spółdzielni: NOWOGRÓDZKIE, WILEŃSKIE, BIAŁOSTO- 
CKIE i POLESKIE. 
— — Udział do spółdzielni wynoai zł 10.— oraz wpisowe zł 2— — — 


` DZICZKI 


Drzew owocowych 
Północnego pochodzenia 


— poleca —— 


wF- ВЕК. SPALONY æu 


Wołkowysk 3 Maja 9. 


Spleen A a 
WIADOMOŚCI OGRODNICZE 
GOSPODARCZE i HANDLOWE 
ORGAN ZWIĄZKU POLSKICH ZRZESZEŃ OGRODNICZYCH 


TYGODNIK 


Porusza zagadnienia 
dotyczące gospodarki 
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PRENUMERATA MIESIĘCZNA 1 zł. 
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Redakcja I Administracja : Í 
WARSZAWA, Bagatela 3. | 
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Kun, 


DZIESIATKI TYSIECY OSÓB 


NA WIELKIM OBSZARZE WOJEWÓDZTW 
LUBELSKIEGO i WOŁYŃSKIEGO 
CZYTUJE TYLKO 


DZIENNIK „EXPRESS LUBELSKI i WOŁYŃSFI* 
PRZYNOSZĄCY ZARÓWNO MIEJSCOWE, JAK I OGÓLNE 
WIADOMOŚC. PROPAGANDA HANDLOWO 
PRZEMYSŁOWA MOŻE 

DOTRZEĆ DO NICH TYLKO 
POPRZEZ OGŁOSZENIA POMIESZCZANE W DZIENNIKU 


„EXPRESS LUBELSKI i WOŁYŃSKI" 


XIV ROK WYDAWNICTWA. 


NAJWYŻSZY NA TYCH TERENACH NAKŁAD 

EGZEMPLARZE OKAZOWE, PROSPEKTY, SZCZEGÓŁOWE 

OFERTY i PLANY KAMPANII OGŁOSZENIOWYCH, OPINIE 

DOTYCHCZASOWYCH INSERENTÓW, ODWIEDZINY AKWIZY- 
TORÓW — NA KAŻDE ŻĄDANIE. 


ADRES WYDAWNICTWA: LUBLIN, KOŚCIUSZKI 8. Tel. 23-60. 
INFORMACJE w WARSZAWIE PRZEZ TELEFON 9- 28-82. 


Tanie drzewka owocowe 
ш 
znane ze swej wyborowej jakości 


krzewy oraz róże, brzoskwinie, morele, winorośle 
Dla kupujących 


кг. абс! poleca ро cenach znizonych 


ase" g ШШШ Powiatowa Szkółka W Polce 


franco. RAW IC Z — Telefon 165. | 


ча 
Баева 


NASIONA warzywne, kwiatowe i rolne. | 
ŚRODKI chemiczne do tepienia szkodników 
w sadach. 

„NOR МІК“ najskuteczniejszą truciznę па 
szczury i nornice. 
PRZYBORY pszczelarskie, na żądanie specjalny 
cennik. 
OPRYSKIWACZE ll drzew w wielkim wyborze. 
NARZĘDZIA ogrodnicze. 
ŁUBZIANKI na poziomki, truskawki, owoce i kwiaty, 
poleca 


„ЭІЕ М" 


SKŁAD NASION Z. PRZYBYŁOWSKA w KRAKOWIE 
Pl. SZCZEPAŃSKI 9. 


——  Cennki na żądanie bezpłatnie. —— 
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DARZ BOR właść Z. Wycisk # 
t: SZ ul. Fredry Nr 2 Tel. 18—20 P. K. O. Nr U) 020. 

tarcza оо celach konkurencyjnych С 


w NASIONA, SADZONKI i KRZEWY drzew leśnych, Szdobnycha ale- bi 

X jowych oraz roślin pastewnych 

PESTKI i DZICZKI drzew i krzewów owocowych (¿ë 
BN ТАНАР leńge: $ agradnisge — SATKI DRUCIANE 64 i Е -го кш 

a E P RZECIW GĄSIENICZ 9 
w SAR i i Т ШРЫ ТТ kultur, kory i pędów młodych drzewek + zwierzynę. 

=== Prosimy żądać bezpłatnych katalogów I cenników. 
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NASIONA ZAGRANICZNE BEZ CŁA 
WYBOROWE. NASIONA WARZYWNE i KWIATOWE 


ze znanej hodowii naslon: 


ALFONS ZIEGLER-ERFURT. 


dostarcza wyłącznie firma: 
HODOWLAiSKŁAD NASION ALFONS ZIEGLER 
Sp. z о. о. ase > d "| Nnincra KÜ 


BOOKKEEPER 2012 


BEZ CŁA, CENY 


